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W NUMERZE:
CK 
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3

Ruszyła budowa hipermarketu 2
Nie Lidl a D yskont „P lus” pow sta je  
przy rondzie  Ż a b ik o w s k im .....................s. 5

CK 
CL 
CL 

£

N ie z a le ż n y  M ie s ię c z n ik  M ie s zk a ń c ó w

N r 5 M a j 2 0 0 4  C ena 3 ,50 zł
(160) 56 s tro n  (w tym  7%  VAT)

W latach osiemdziesiątych XX wieku 

wyzwoliliśmy się z komunizmu.

1 maja 2004 nasz kraj wszedł oficjalnie 

w struktury Unii Europejskiej. Jaka będzie, 
PÓlśkWiliakBamlsieibwiewyło^U

K on iec e p o k i
D ekstryn iarn ia  -  sym bol lubońskiego 
przem ysłu  -  do  k a s a c j i ..........................s . 2

P ie rw s za  m a tu ra
O pierw szym  i jedynym  w  Luboniu 
roczniku m atu rzystów  Technikum  
C hem icznego  z  1954 r . ...................... s . 23

W id m o  g a zo c ią g u
S po łeczny kom ite t budow y gazociągu 
z lat 90. nie w szędz ie  w yw iąza ł się 
z  zadan ia  .................................................s . 16
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„Cieszę się że m ogę tw orzyć”
O kole jnym  P rzeg lądzie  Tw órców  
N iepro fes jona lnych, w  którym  tym  razem  
uczestn iczy ła  rów n ież m łodzież . . . .  s. 27

Od 1 maja 
w prow adzono  

22-p rocen tow y 
podatek na us ług i 

po lig ra ficzne  
(przedtem  0%). 

W zw iązku z tym  w zros ły  
koszty  p rodukc ji 

„W ieśc i L u b o ń sk ich ” .

U ro d z in y  s ta d io n u
Fotoreportaż z budowy -  30 lat temu -  
czynami społecznym i stadionu przy ul. 
R zecznej...................................................... s . 22
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K o n iec
epoki
D e k s try n ia rn ia  -  s y m b o l lu b o ń -  
sk ie g o  p rze m ys łu  -  do  k a s a c ji

Jednym  z w iększych w ydziałów  W iel­
kopolskich Z akładów  Przem ysłu Z iem nia­
czanego był w ydział dekstryny. W  1972 r. 
w y b u c h  z m ió tł  z z ie m i w c z e śn ie js z y  
obiekt, pociągając za so b ą  śm ierć 17 osób 
i rany u 10. W iadom ość o tym  w ydarzeniu 
obiegła całą  Polskę. Z aliczono je  do tra­
gedii narodow ych. W yrazy w spółczucia Fabryka dekstryny  w  Zakładach Ziemniaczanych  w  rozbiórce

Polecamy:

T e m a t m ie s ią c a .... 2

D o b re , b o ................3 -4

C o  n o w e g o ................5

S ó l w  o k u .................... 6

W a d e m e k u m  
lu b o ń s k ie ................7 -8

Wycinane są nawet stalowe konstrukcje nośne 
budynków

C z a rn o  na  b ia łym  ... 9

P o l ic ja /S t r a ż .........10

S a m o r z ą d .............. 11

d la  o s ie r o c o ­
nych w w ypad­
ku  ro d z in ,  n a  
ręce lubońskich 
w ładz i dyrekcji 
z ak ład ó w , n a ­
pływ ały od k la­
sy  ro b o tn ic ze j 
całego kraju. W 
2 la ta  p ó ź n ie j 
o d d a n o  do 
u ż y tk u  n o w o ­
czesn ą  fabrykę dekstry­
ny, dzia łającą  do końca 
lat 90. ubiegłego wieku.

Od niedaw na zdew a­
stow any w  latach bezru­
chu obiekt jes t rozbiera­
ny. M a  z n ik n ą ć  z 
p o w ie rzch n i do  końca 
lipca, a  firm a, która do­
konuje rozbiórki, robi to 
w  zam ian za  odzyskany 
złom . P ro fitem  m a się

Wewnątrz ha! zdemontowano wszystko, co nadawało się na złom. Pozostały 
śmieci.

U n ia  E u ro p e js k a  . .1 2  

P o lity k a  lo k a ln a  1 3 -1 4  

L u d zk ie  s p ra w y  1 5 -1 7

Naruszona konstrukcja powoduje niebezpieczne 
spękania ścian nośnych

podzielić  z Z akładam i Z iem niaczanym i. Ile z rob ią  
„Pyry” i na co przeznaczą p ieniądze z rozbiórki, nie 
chciano nam  zdradzić.

C zy dla dużego obiektu, w  dobrym  stanie tech­
nicznym , który m iał zaledw ie 30 lat, nie m ożna było 
znaleźć odpow iedniego przeznaczenia lub kupca?

(N)
zd jęcia  -  P.P. R uszkow ski

L u d z ie ................. 18 -2 1

H is to r ia .............. 2 2 -2 5

O ltu ra ln y
lu b o n ia n in ................2 6

K u l t u r a ............... 2 7 -2 8

O ś w ia t a .............2 9 -3 1

Z  p a r a f i i .............3 2 -3 3

T u r y s ty k a ..........3 4 -3 5

S p o r t ....................3 6 -3 8

B a w  s ię
z  n a m i.............3 9  i 41

O g ło s z e n ia ........... 4 0

In fo rm a to r  
lu b o ń s k i ...................41

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 

ODBITKI BARWNE, ODBITKI CYFROWE 
CYFRA - FOTO: cy frow a obróbka  zdjęć, 
reprodukc je , re tusz , m ontaż 
CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
dyp lom ow e, m a tu ra ln e , leg itym acy jne  CH32ZJ1 podg ląd  ujęć na m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE 
FILMY
ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY 
BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW

u l.  2 8  CZERWCA 1 9 5 6 r .  3 2 3 , POZNAN - DĘBIEC
(n a p rz e c iw  k o ś c io ła  p w . Ś w . T ró jc y ), t e l .  8 3 5 -0 3 -9 4 ,  k o m . 0 5 0 5 -1 7 0 -4 7 7w  3 m in u ty

O g ło s z e n ia  
r e k la m o w e ......4 2 -5 6

✓
J e ś li co ś

w y m a g a  interwencji 

prasowej - z a d z w o ń

0 -6 0 9  6 1 6  290  

0 -6 0 9  6 1 6  277
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Brzeg Dolny

D O B R E , BO
Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e  zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a. 

Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre, bo  b liźn ia cze

Pięćdziesięcioletnie  
m iasta  Polski

Rumia

P io n k i

Dęblin

Czy wiesz, że wraz z Luboniem, 
tym  sam ym  aktem , praw a  
miejskie otrzymało 12 osad. 
Do dziś zachowało je  10, któ­
rych obecne herby prezentuje­
my obok, a krótką historię i 
opis na str. 20.

Poniżej p o d staw a  p raw n a  
tej decyzji adm inistracyjnej:

254 ROZPORZĄDZENIE 
PREZESA RADY MINI­
STRÓW
z dnia 7 października 1954 r. w 
spraw ie zaliczenia  niektórych 
grom ad w poczet miast.

N a podstaw ie  art. 5 ust. 1 
ustaw y z  dnia 4  lutego 1950 r. 
o dokonyw aniu zm ian podzia­
łu adm inistracyjnego Państw a 
(Dz. U. N r 6, poz. 48) zarządza 
się, co następuje:

§ 1. Zalicza się do m iast na­
stępujące grom ady:

1) w w ojew ództw ie  g dań­
skim  -  grom adę R u m ia  w po­
w iecie w ejherow skim ,

2) w  w ojew ództw ie kielec­
kim  -  grom adę P io n k i w po­
w iecie kozienickim ,

3) w w ojew ództw ie lubelskim  
-  grom adę Adam pol w pow iecie 
lubelskim ; nazw ę m iasta  ustala  
się na Ś w idnik .

4) w w ojew ództw ie  poznań­
skim  -  grom adę L u b o ń  w  pow ie­
cie poznańskim ,

5) w w o jew ództw ie  sta lino- 
grodzkim :

a) g rom adę  S trz em ieszy c e  
W ie lk ie  w p o w ie c ie  b ę d z iń ­
sk im ,

b) grom adę N iedobczyce w 
pow iecie rybnickim ,

c) grom ady Pszów  i R ad lin  
w pow iecie w odzisław skim ,

6) w w ojew ództw ie w arszaw ­
skim  -  grom adę D ęblin  w pow ie­
cie garw olińskim ,

7) w  w ojew ództw ie w rocław ­
skim:

a) g rom adę  B rzeg  D o lny  w 
pow iecie wołow skim ,

b) grom ady Ja w o rz y n a  Ś lą ­
sk a  i Ż arów  w pow iecie św idnic­

kim.
§ 2. R ozporządzenie w chodzi 

w  życie z dniem  ogłoszenia.
Prezes R ady M inistrów:

w. z. H. M inc

Jaworzyna
Śląska

Pszów

Radlin

AKA D E M IA
D O SKO NALEN IA
TECHNIK
INFO RM ATYCZNYCH

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

z a ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o z b io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,
tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

O FE R TA  E D U K A C Y JN A : 

czesne  ty lko  140 z ł m ies ięczn ie  

p rzy jazna  i kam era lna  a tm osfe ra  

s typend ia  naukow e i soc ja lne  

indyw idua lne  pode jśc ie  do ucznia 

now oczesna  pracow n ia  kom pu te row a  

różne  fo rm y za jęć  poza lekcy jnych  

rów n ież  k lasy te rapeu tyczne  - 
o rg a n izow ane  d la  uczn iów  m ających 

p rob lem y edukacy jne  typu dysgra fia , 

dys lekc ja , dyso rtog ra fia , itp.

(czesne  170 zł)

w w w .liceum kiedacza .poznan.p l

D obre, bo  o so b liw e

W ie lk i c z ło w iek
32-letni lubonianin, z  w ykształcenia filozof, K rzysz to f Jędrze­

jew ski to postać niesam owita. Od w ielu lat odbyw a piesze pielgrzym ­
ki po szlakach do m iejsc św iętych, docierając do w ielu zakątków  
św iata. 19 kw ietn ia punktualnie o godz. 12.00 w yruszył na kolejną  
w ypraw ę, której celem  je s t hiszpańskie m iasto Santiago de Cornpo- 
stela, a konkretn ie znajdujące się tam  sanktuarium  św. Jakuba i 
K rzysztofa. Trasa liczy, bagatela, 3500 km , a K rzysz to f nie korzy­
sta z  żadnych środków  lokom ocji! cd. na str. 18.

K rzysztof Jędrzejewski na Górze Krzyży  w  Wilnie (lipiec 2002)

R zad k ie
d rzew o
Przed blokiem  1-9 na ul. O sie­
dlow ej rosną  obok siebie dw a 
jaśm iny  w onne o bardzo rzad­
ko spotykanej fonnie. G atunek 
ten k lasyfikow any jak o  krzew 
tutaj je s t  drzew em  w ysokim  na 
ok. 5 metrów. (I)

D obre, bo  ku rio za ln e

D obre, bo  h o n o ro w e

Na 10-lec ie
Klub H onorow ych Daw ców  Krwi „Lubonianka”, który 25 w rześnia uczci 

10-lecie sw ego istnienia, będzie miał niebaw em  w łasny sztandar. C ieszy fakt, 
że lubońscy daw cy w ybrali patrona zw iązanego z Luboniem.

(I]

r r

DAR KRWI DAREM ŻYCIA
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http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
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D obre, bo  p a tr io ty c z n e

H ołd składały też kolejno poczty sztandarowe

Władze miasta składają wieniec p o d  
pomnikiem

N iech  s ię  św ięc i
Tradycyjnie 3 m aja, w  św ięto M atki Bo- P o lsk i d o  U n ii 
żej K rólow ej Polski i rocznicę uchw alenia E u r o p e j  s k  i e j . 
konstytucji, w  centralnym  punkcie Lubo- Ł ąc ze n ie  s ię , tj.

Szpaler pocztów  sztandarowych z  miejskim na czele

nia odbyły się uroczysto­
ści. O  godz. 12.30 w ko­
śc ie le  pw. św. B arbary  
odpraw iona została m sza 
św . k o n c e le b ro w a n a  
p rz e z  k s . p ro b o s z c z a  
B ernarda C egłę i kapela­
na Z grom adzenia Sióstr 
S łużebniczek -  ks. G rze­
gorza  K ora lew sk iego  -  
w intencji ojczyzny i L u­
b o n ia . We m szy  b ra ły  
u d z ia ł  m .in . p o c z ty  
s z ta n d a ro w e  i w ła d z e  
m ia s ta . K s ią d z  R a fa ł 
Ostrow ski w  hom ilii na­
w ią z a ł  d o  w s tą p ie n ia

u n ia ,  j e s t  le p s z y m  
z n a k ie m  n a  p rz y ­
szłość n iż znane z hi­
storii E uropy wojny.

Inscenizacja historyczna  w  wykonaniu licealistów

D alsza  część  u ro czy sto śc i o d by ła  
się  na  p lacu  E d m unda B o jan o w sk ie- 
g o , g d z ie  c h ó r  „ B a r d ” p r z y w i ta ł  
z g ro m a d z o n y c h  p rz e d  p o m n ik ie m  
„ Z n ic z  p a m ię c i  p o k o ju ” h y m n e m  
U nii E u ro p e jsk ie j, a l ic e a liśc i z p ry ­
w a tn eg o  LO w  L ub o n iu  p rz ed s ta w i­
li in sc en iza c ję  o p a r tą  na  frag m en cie  
z  „P an a  T ad eu sza” . W  k ró tk im  o k o ­
lic z n o śc io w y m  p rz e m ó w ie n iu  b u r­
m is trz  W ło d z im ie rz  K aczm arek  w y ­
ra z i ł  z a d o w o le n ie  z  p rz y s tą p ie n ia  
P o lsk i do  U n ii, z w raca jąc  je d n o c z e ­
śn ie  u w ag ę , że  w p rzy p ad k u  K o n s ty ­
tu c ji 3 m aja  sam o  je j  u c h w alen ie  nie 
w y s ta rcz y ło , by  zach o w ać  n iep o d le ­
g ło ść .

N a  z a k o ń c z e n ie  O rk ie s tra  D ę ta  
W ojsk Lotniczych dała piękny koncert 
w ojskow ych pieśni patriotycznych.

(PPR )

Orkiestra Dęta Wojsk Lotniczych

HI
D obre, bo  p o ży te czn e

W ła d za  gra  
w  z ie lo n e
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D obre , bo  p ro fe s jo n a ln e

N ow e s tro je
Dla O rlików  L ubońsk iego  K lubu Sportow ego , k tórych op iekunem  je s t 

Je rzy  T om kow iak, rodzice  ufundow ali kom plet stro jów  sportow ych. Na 
plecach każdy  z zaw odników  ma num er oraz  sw oje  nazw isko. W  sum ie 
zakupiono  37 kom pletów  strojów . N iebaw em  ch łopcy  o trzym ają  także 
d o d a tk o w o  k urtk i o rta lio n o w e. K o szt ca łeg o  zakupu  w y n iesie  oko ło  
4  tys. zł.

P.K.

N ad eszła  w io ­
sna. C oraz w ięcej 
lubonian, i nie tyl­
ko, korzysta w dni 
w olne z  trasy  dy- 
daktyczno-rowero- 

wej z  Lubonia 
do  P u s z c z y -  
k ó w k a  p rz e z  
p ię k n e  n a d ­
w a r c i a ń s k i e  
tereny W ielko­
polskiego Parku Narodowego. W m ajow y długi w eek­
end członkowie Stowarzyszenia Kulturalno-O św iato­
w ego „Forum  Lubońskie” , które w ydało sw ego czasu 
m apkę trasy rowerowej z  opisem , rozdawali j ą  prze­
jeżdżającym  grupom .

W reszcie m iasto postarało się o tablice informują­
ce o  tym  szlaku spacerowym . N a razie ustaw iono tyl­
ko dwie: przy ul. 3 M aja i Zakładach Chemicznych. 
M iejm y nadzieję, że  ta pożyteczna trasa zostanie oto­
czona perm anentną troską władz.

(N)

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

T O W A R O W Y C H

B E T  O N
SKLEP AUTO-CZĘSCI

Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  pawilon 5A (vis a vis PKO) 
oferuje

części do: FIATÓW, DAEWOO, TICO, MATIZ 
akumulatory, oleje, filtry, elementy blach

te l. 810  20  91 Luboń, ul. R. Maya 1
P607) (H6003)

pon-pt 8 .00-18.00, sob 9 .00-14 .00  
Tel. 8 9 3 -1 3 -7 3
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IV  tym  m iejscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię budu je  w Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięc iach pub licznych  -  m ie jsk ich  i pryw atnych.

__ Jeż e li je s te ś c ie  P a ń s tw o a u to ra m i tych  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w  n ich  u d z ia ł lu b  za u w a ży liśc ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

C O  N O W E G O 5

R uszyła  b ud ow a h ip erm arketu  2
Pom iędzy ulicam i Ż abikow ską a  now ą 

Dębiecką, w  piątek 16 kw ietnia rozpoczę­
to budow ę kolejnego dużego obiektu han­
dlowego w  Luboniu po Pajo C entrum . N ie 
będzie  to , ja k  w cześn ie j zap o w iad an o , 
Lidl, ale sklep branży spożyw czej należą­

cy do krakow skiej sieci D yskont „P lus” . 
Pow ierzchnia obiektu w ynosić będzie po­
nad 1000 m 2, a  bezpośrednia pow ierzch­
nia sprzedaży -  ok. 700 m 2.

Do końca m aja potrw a w ym iana grun­
tów. Jak się okazało, w  m iejscu budow y 

zalega poprze­
c in an a  c iek a ­
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Wymiana
gruntów

o r g a n ic z n e j ,  
k tó r ą  t rz e b a  
w y b ra ć . Z ie ­
m ia z  w ykopu
w y w o ż o n a  
je s t  bezpłatnie 
na teren przy­
sz łeg o  c m e n ­
ta rz a  k o m u -

m i w o d n y m i 
b a rd zo  g ru b a  
w arstw a ziem i

nalnego. W  je j m iejsce zw ozi 
się ogrom ne ilości gruzu i p ia­
sku. Z nając  obecne techno lo ­
g ie , p rzy p u szczać  na leży , że 
now y obiekt handlow y będzie 
gotow y na jes ień  br.

W jazd  do m ark e tu  będ zie  
tuż za przystankiem  autobuso­
w ym  przy ul. Ż abikow skiej, a 
w y jazd  tuż  p rzy  rondzie  -  w 
ulicę Puszkina, czyli inaczej niż 
p ie rw o tn ie  zak ład a ło  m iasto . 
W jazd i w yjazd będą  tylko pra- 
w oskrętam i, czyli pojazdy każ­
d o ra z o w o  p o k o n y w a ć  b ę d ą  
rondo. (I)

N a teren nowego cmentarza 
trafia ziem ia z  wykopu p o d  

supermarket

Wesoło i kolorowo

P a n o r a m a
f ir m

To m ie jsce przeznaczone je s t  na bezpłatną in fo rm ac ję  o p lacó w ­
kach hand low ych  i  u s ługow ych  p o w sta jących  w Lubon iu . W szyst­
k ich  za in teresow anych p ro s im y  o kon ta k t z redakcją -  do trzem y  
do Państwa, w ykonam y zdjęcie , spo rządz im y notatkę.

■■Snajper paradise" -  pierwsza  w  Luboniu strzelnica pneumatyczna z  
/  °jesjonałnym wyposażeniem i fachow ym  instruktażem  t r  Pajo Cen- 

nt na piętrze, boks 36. Zaprasza osoby zainteresowane sprawdze- 
n>em lub doskonaleniem swoich umiejętności strzeleckich, a  także gru- 
Py zorganizowane -  codziennie od  godz. 12.00 do 24.00. (K. K.)

SNAJPER
parctd ise

O d kilku miesięcy firm a  „Fal-com " 
wynajmuje pom ieszczenie  w  Straży  
Pożarnej oraz powierzchnię na dachu 
remizy, gdzie zainstalowano antenę. 
Firma świadczy usługi internetowe dla 
mieszkańców drogą radiową. (K.K.)

k i i  Kościuszki naprzeciw ban-
‘‘ BK. w  miejscu gdzie do nie- 
awna była kwiaciarnia, otwarto  

sk'ep z  odzieżą

BS Bank (Bank Spółdzielczy 
Łubowo) otworzy! kolejną  
ajencję »’ Luboniu. Tym ra­
zem na terenie samoobsłu­
gow ego sklepu „ Społem  " 
p r z y  ul. K o śc iu szk i 47. 
Punkt czynny je s t  w  dni p o ­
wszednie od  godz. 9.00 do 
17.00. a  w  soboty' od  9.00 
do 12.00. (B)

N ow e, kolorow e i 
ekologiczne sprzęty 
do zabaw  ruchow ych 
na św ieżym  pow ie­
trzu  (huśtaw ka, 
ślizgacz, m ost 
ruchom y, kącik 
specjalny) znajdu ją  
się w ogrodzie 
Przedszkola N iepu­
blicznego „C alinecz- 
ka” w  L uboniu przy 
ul. Poniatow skiego 
42 a. (K .K .)

M ilu s iń sk im

Przy ul. Fabrycznej 4  7  otwarto firmę han­
dlującą materiałami izolacyjnymi różnych 
marek

M ieszkaniowa Spółdzielnia Lokatorsko-W łasnościow a w  Lubo­
niu przy ul. Żabikow skiej zadbała o sw oich m ieszkańców. Po­
m iędzy blokam i 54 i 52 zafundow ała dzieciom  drew niany plac 
zabaw, którego w ykonaw cą je s t firm a „PIAN-SPORT” zajm ują­
ca się w yposażeniem
szkó ł i p rzed szk o li 
oraz produkcjąsptzę- 
tu sportowego i reha­
b ilitacy jnego . D ba­
ło ść  o  z ie le ń  
sp ó łd z ie ln ia  z lec iła  
Z akładow i R ekulty­
w acji i Z adrzew ień  
Z b ig n ie w a  Ju rg i z 
Lubonia. Posadzono 
now y żyw opłot, za­
m o n to w a n o  n o w e  
k raw ężn ik i, p o p ra ­
w io n o  c h o d n ik i  i 
u s ta w io n o  n o w e  
ław k i. T eraz  ty lk o  
należy sobie życzyć, 
by  w szyscy uszano­
w ali e s te ty k ę  teg o  
miejsca. W .Sz.
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Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liższym ś ro d o w isku  s p o tyka c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to  zm ie n ić !

I W IE 5C I

1

O-
1

5

Do p ierw sze j trag ed ii
K iedy projektow ano, w ykonyw ano i odbierano now ą ulicę (U nijną), do­

puszczono do zaistnienia n ieodpow iedzialnego rozw iązania. Ł uk  chodnika 
i trasy row erow ej w pobliżu ogródków  działkow ych przy Strum ieniu Duni­
kow skim  je s t bardzo niebezpieczny. Od strony cieku i kilkum etrow ej skar­
py  nie m a pobocza ani żadnego zabezpieczenia, np. barierek. W ystarczy 
chw ila nieuw agi, a  w ózek dziecięcy czy row erzysta m o g ą  runąć w  dół na 
betonow e koryto strum ienia lub do wody. (PPR)

S ku tek
p ew n eg o  tren in g u

N ajed n y m  ze śm ietników  w  Luboniance w ypróbow yw ano siłę m ięśni. W zo­
rem innych na osiedlu, zniszczony śm ietnik zostanie pew nie odbudow any od 
podstaw  jak o  now y i estetyczni ej szy. (I)
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Śmieci budowlane na 
trakcie ścieżki 

rowerowej w  okolicy 
Zakładów Ziemniacza­

nych. Na podstawie  
wyglądu płytek, resztek 

tapety, wykładzin 
podłogowych oraz 

innego asortymentu 
można by znaleźć 

właściciela.

Tyłk iem
do

Kolejny obrazek znad Warty. 
Sterty śmieci najróżniejszego 
pochodzenia: od  komunal­
nych, przez ogrodowe, po 
budowlane (R)

W arty
Na k o n ie c  a k c ji „K w ie ­
c ie ń  -  m ie s ią c e m  Z ie ­
m i ” , p o d c z a s  k tó r e j  
s z c z e g ó ln ie  p rz y g lą d a ­
m y  s ię  es te tyce  m ias ta  
-  k i lk a  w id o c z k ó w  do
p o sp rzą ta n ia .

D o w o d y  p rze s tę p s tw
W  pobliżu Warty, 
głównie zim ą  
wycinane są  bezkarnie 
drzewa, prawdopodob­
nie z  przeznaczeniem  
na opal. Może warto 
zainteresować się, czy 
drewno trafia do 
pieców naprawdę 
potrzebujących czy do 
modnych ostatnio 
kominków. (I)

Dzikie regularne 
wysypisko śm ieci za  

kolonią PZNF  w  
okolicy przyszłego  

cmentarza komunal­
nego

Rejon nieczynnych odstójników Zakładów Ziemniaczanych służy złodziejom  
instalacji elektrycznych do wypalania izolacji w  celu pozyskania miedzi na 

złom. Kilkucentymetrowa warstwa popiołu, zalegająca  w tym miejscu, świadczy 
o tym, że spalono tu setki kilogramów kabli.

Ten sam odludny teren i inny dowód kradzieży. Tym razem złodzieje samochodów, bez 
skrupułów i zacierania śladów, pozbywają się  najróżniejszych, najczęściej plastikowych i 
tapicerowanych części po rozebranych autach. Wśród pozostałości znaleźć można również 
odzież, najprawdopodobniej należącą do właścicieli skradzionych pojazdów. (N)



D o w y c ię c ia  -  W adem ekum  l u b o ń s k ie  c z ę ś ć  4

do 1000 t  z ie m n ia k ó w  n a  do b ę . P ro d u k o w a n o : m ą k ę  
z ie m n ia c z a n ą , k ro c h m a l, sy ro p , c u k ie r  g ro n o w y , p u lp ę  
o ra z  d e k stry n ę . W  1929 r., w  p o łą c z e n iu  z  in n y m i te g o  
ty p u  z a k ła d a m i w  W ie lk o p o ls c e , p o w s ta ł  k o n c e rn  
z a tru d n ia ją c y  p o n a d  3 ty s. ludz i. W  la ta c h  30 . X X  w. 
P o lsk a  z a jm o w a ła  trz e c ie  m ie js c e  w  p ro d u k c ji k ro c h m a lu  
a  z a k ła d y  w ie lk o p o lsk ie  re a liz o w a ły  o k . 9 0 %  p ro d u k c ji 
k ra jo w e j.

N a to m ia s t L u b o ń s k ą  F a b ry k ę  D ro ż d ż y  p o  w o jn ie  
k u p iła  sp ó łk a  a k c y jn a  i o g ra n ic z y ła  p ro d u k c ję  d rożdży . 
U tw o rz o n o  z a  to  n o w e  w y d z ia ły  w y tw a rz a ją c e  m .in . 
k r o c h m a l  i k le j  s z e w s k i .  U b o c z n y m  p r o d u k te m  
w  p ro c e sie  w y ro b u  d ro ż d ż y  b y ł sp iry tu s .

P o d c z a s  II w o jn y  p ro d u k c ję  w  o b u  z a k ła d a c h  
k o n ty n u o w a li o k u p a n c i. W  1945 r. z n isz c z e n ia  b y ły

n ie w ie lk ie ,  d la te g o  sz y b k o  w z n o w io n o  d z ia ła ln o ś ć . 
W  1949 n a stą p iło  p o łą c z e n ie  fa b ry k i d ro ż d ż y  i z a k ła d ó w  
z ie m n ia c z a n y c h  w  L u b o ń s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  
S p o ż y w c z e g o . W  1970  r. w s z y s tk ie  w ie lk o p o ls k ie  
z a k ła d y  z ie m n ia c z a n e  p o łą c z o n o  w  W ie lk o p o ls k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  Z iem n ia c z a n e g o  z  s ie d z ib ą  
w  L u b o n iu . W  o k re s ie  ty m  p o c z y n io n o  w ie le  n o w y c h  
in w e sty c ji. Z w ię k sz o n o  ta k ż e  a so r ty m e n t p ro d u k tó w .

P r z e k s z ta łc e n ia  la t  9 0 . X X  w . s p o w o d o w a ły  
z am k n ięc ie  d ro ż d ż o w n i i in n y c h  w y d z ia łó w . O b e c n ie  
f irm a  je s t  s p ó łk ą  a k c y jn ą  a  d o ty c h c z a so w a  p ro d u k c ja  
p o d s ta w o w a  w  L u b o n iu  z w ią z a n a  z  z ie m n ia k a m i 
sk o ń cz y  s ię  d e fin ity w n ie  w  2 0 0 4  r. N a  te re n ie  fa b ry k i 
o  c h a ra k te rz e  z ab y tk o w y m  m ie śc i s ię  d z is ia j w ie le  firm  
b a rd z o  ró ż n y c h  b ran ży . a

I w  U B O f IS  K I £ C i? ść4 “. S i . )

C z y li ,  c o  k a ż d y  lu b o n ia n in  o  s w o im  m ie ś c ie  w ie d z ie ć  p o w in ie n

Z b ió r  p o d s ta w o w y c h  in fo rm a c ji w  o d c in k a c h ,  p u b l ik o w a n y c h  z  o k a z ji 5 0 . ro c z n ic y  p r a w  m ie js k ic h .

Gospodarcze wykorzystanie obszaru Lubonia

Zakłady Chem iczne
D ynam iczn ie  ro zw ija jące  s ię  ro ln ic tw o  w  czasach  

C esa rsk ich  N ie m ie c  p o trz e b o w a ło  o g ro m n e j ilo śc i 
naw ozów  sztucznych . A by  un ik n ąć  ic h  sp row adzan ia , 
w  la tach  1908-14  z b u d o w an o  w  L u b o n iu  fab ry k ę  
supcrfosfatu  i k w asu  s iarkow ego . Takiej loka lizac ji fabryk i 
sp rzy jało  p o łożen ie  b lisko  P oznan ia , je d n o c ze śn ie  z  dala  
od  osiedli m ieszk a ln y ch  i w  pob liżu  ko le i, d rog i o raz  
szlaku  w odnego  W arta-O dra, z ap ew n ia jący ch  sp raw ny  
tran sp o rt p ro d u k tó w  i su ro w có w  (z  F lo rydy , A fryk i, 
H iszpanii).

P ro jek t fabryk i o p raco w ał s łynny  n iem ieck i a rch itek t 
H ans Poelzig . In w esto r M oritz  M ilch , b ędący  w łaśc ic ie lem  
k oncernu  C hem ische  F abrik  M ilch  A ction  G ese llschaft, 
dal P oelzigow i w o lną  rękę. W edług  je g o  now ato rsk iego  
p ro je k tu  p o w sta ł tu  je d e n  z  n a jn o w o cz e śn ie jsz y ch  
zak ładów  w  E urop ie , o d zn acza jący  s ię  w yją tkow ym i 
w a lo ra m i a rc h ite k to n ic zn y m i. S k ład a ł s ię  z  dw óch  
w ytw órn i k w asu  s iarkow ego  n iezb ęd n y ch  w  procesie  
te c h n o lo g icz n y m  p ro d u k c ji su p erfo sfa tu , dw ó ch  
m agazynów : fo sfo ry tów  i su p erfo sfa tu  o raz  budynków  
a d m in is tracy jn y ch . D la  zak ład u  z b u d o w an o  b o c zn icę  
k o le jo w ą  i p o rt rzeczn y  o raz  o s ied le  m ieszkan iow e.

W  czasie  I w o jn y  zm nie jszy ło  s ię  z ap o trzeb o w an ie  na 
naw ozy . Z w ię k szo n o  w ó w cz a s  p ro d u k c ję  k w a su

Medalion z podobizną Romana Maya, w głębi 
zabudowa osiedla m ieszkaniowego (zabytek) 
pro jektu Hansa Poelziga

s iarkow ego  i azo to w eg o  z  p rz e zn a c ze n ie m  d la  p rzem y słu  
zb ro jen iow ego .

Po I w o jn ie  w  1920 r. fab ryka  z o sta ła  w y k u p io n a  
p rzez  T ow arzystw o  A kcy jne  -  C h em iczn a  F ab ry k a  d r 
R om an  M ay. B y ła  to  firm a z  dużym i tra d y c ja m i, k tó rą  
z a ło ży ł „p io n ie r p o lsk ie g o  p rzem y słu  w  p ru sk im  z ab o rze ” , 
p rz e d s ię b io rc a  R o m an  M a y  (1 8 4 6 -8 7 ). O d  1876 r. 
p osiada ł fab ry k ę  su p erfosfatu  na  S taro łęce , sk u teczn ie  
k o n k u ru ją c ą  z  z ak ład a m i n ie m ie ck im i. Po  je g o  
p rzedw czesne j śm ie rc i firm ę  p ro w a d z iła  ż o n a  i syn . 
W  1919 r. C yry l R atajsk i (z ięć  R. M aya) d o p ro w a d z ił do  
p rzek sz ta łcen ia  firm y  w  sp ó łk ę  a k cy jn ą  i b y ł do  1922 r. je j 
dy rek to rem . P rzed sięb io rstw o  rozw ija ło  s ię  dyn am iczn ie . 
W  la tach  1921-22 po w sta ła  p rze tw ó rn ia  kości n a  klej. 
W  1 9 30-34  ze  w z g lęd u  na  k ry z y s  g o s p o d a rc z y  
w strz y m an o  p ro d u k c ję  naw o zó w . P o te m  c ią g ło ść  
p rodukc ji u trzym ano  do II w ojny  św iatow ej. Podczas 
o k u p a c ji fu n k c jo n o w a ł ty lk o  w y d z ia ł p rz e tw o ró w  
kostnych , re sz tę  zak ładu  w ykorzy sty w an o  na  m ag azy n y  
w o jskow e.

P o  w o jn ie  u tw orzono  p o d  zarząd em  p ań stw o w y m  
spó łkę  a k cy jn ą  D r R om an  M ay  C h em iczn e  F ab ryk i, 
p rz e k sz ta łc o n ą  późn iej w  P o znańsk ie  Z ak ład y  N aw o zó w  
F osforow ych . W  1945 r. u ruch o m io n o  lin ię  p rze tw arzan ia  
kości, p ro d u k c ję  su p erfosfatu  rozp o czę to  w  1946 r., 
na to m iast k w asu  s iarkow ego  w  1947.

W  okresie  p o w o jen n y m  w ie lo k ro tn ie  m odern izo w an o  
i p rz e b u d o w y w a n o  z ak ład . W  la ta ch  50. X X  w. 
u n o w ocześn iono  p ro d u k c ję  so li fo sfo row ych , w  1961 r. 
u ruch o m io n o  n o w ą  lin ię  p rodukc ji superfo sfatu , w  la tach  
70. w zn ies iono  budy n ek  W ydziału  B ad ań  i R ozw oju . 
W  1978 r. z lik w id o w an o  O d d z ia ł P rze tw orów  K o stnych , 
a w  1990 W ydział K w asu  S iarkow ego . R ecesja  p rodukcji 
superfo sfatu  p y lis teg o  i w ym ag an ia  e k o lo g iczn e  w  la tach  
90 . sp o w o d o w a ły  z m ia n ę  te c h n o lo g ii,  z m n ie jsz e n ie  
p ro d u k c ji i ro z sz e rz e n ie  a so r ty m e n tu  o p ro d u k c ję  
n aw o zó w  w ie lo sk ład n ik o w y ch , g ran u lo w an y ch . W  1994 r. 
p rzed sięb io rstw o  p rzek sz ta łco n o  w  sp ó łk ę  a k cy jn ą  Skarbu  
P aństw a „Z ak ład y  C h em iczn e  -  L uboń  S A ” obecn ie  je s t  
p ry w a tn ą  sp ó łk ą  z  o g ra n ic z o n ą  odp o w ied zia ln o śc ią . N a  
te ren ie  ty m  od  lat 90 -tych  do  dz iś  z n a laz ło  siedz ibę  
je sz c z e  k ilk ad z ies ią t firm  różnej w ie lk o śc i i p rz e zn a ­
czen ia . _

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie” , Opracowanie: 
Piotr Paweł Ruszkowski, Przemysław Maćkowiak, Stanisław Malepszak.

K a ż d y  s k ra w e k  n a sz e g o  g lo b u  k ry je  sw ój 
p o te n c ja ł, k tó ry  lu d z ie  w  ró ż n y m  s to p n iu  
p o tra f ią  w y k o rz y s ta ć . O d  n a jd a w n ie jsz y c h  
c z a só w  lasy , k tó ry c h  b y ło  n a jw ię ce j, d a w ały  
p o ż y w ie n ie  i s c h ro n ien ie . D re w n o  w y k o rz y ­
s ty w a n o  ja k o  ź ró d ło  c ie p ła  i d o s k o n a ły  
b u d u le c . G le b ę , w  z a leż n o śc i o d  u ro d z a jn o śc i 
i d o s tęp n o śc i, p rz e z n a c z a n o  n a  u p ra w y  lub  
p a s tw isk a . G d z ie n ie g d z ie  s ięg a n o  g łęb ie j p o  
su ro w ce  n a tu ra ln e . P o tra f io n o  w y k o rz y stać  
te ż  w o d ę , k tó ra  g d y  n ie  s ta w a ła  s ię  
n is z c z ą c y m  ż y w io łe m , b y ła  n ie z b ę d n y m  
ź ró d łe m  ż y c ia , d o s ta rc z a ła  p o ż y w ie n ia , 
e n erg ii lub  s ta w a ła  s ię  ś ro d k ie m  tra n sp o rtu .

W  c z a sa c h  p rz e d  o sad n ic tw e m  o b sza r 
d z is ie js z e g o  L u b o n ia , z  w y ją tk ie m  tzw . 
„ sa h a ry ”  (o k o lic e  Z a k ła d ó w  C h em icz n y c h ), 
g d z ie  b y ł ja ło w y  p ia c h , p o k ry w a ły  lasy. O d  
p ó łn o c y  L u b o n ia  i b liż e j w o d y  b y ły  to  la sy  
d ę b o w e , w  in n y c h  m ie jsc a c h  m ie sz a n e , a  n a  
n a js ła b sz y c h  z ie m ia c h  so sn o w e .

T w o rze n ie  w si w ią za ło  s ię  z  k a rc z o w a ­
n ie m  lasu  i p rz e z n a c z e n ie m  te re n u  n a  p o le  
u p ra w n e . N a  m a p c e  w  sp o só b  b a rd z o  
sch e m a ty c z n y  i u p ro sz c z o n y  p rz e d sta w ia m y  
g o sp o d a rc z e  w y k o rz y s ta n ie  te re n u  L u b o n ia , 
k tó re  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h  m ia ło  ró ż n ą  
in te n s y w n o ś ć  i c h a ra k te r  z m ie n ia ją c y  s ię  
w  cza s ie . D z iś  w ię k sz o ść  p ó l ro ln ic z y c h  czy  
o g ro d n ic z y c h  p o s ia d a  fu n k c je  m ie szk a ln e  lub  
p rz e m y sło w e . In n e  te re n y  w y k o rz y sty w a n e  
n ie g d y ś  e k sp lo a ta c y jn ie , j a k  np . c e g ie ln ie , też  
w  w ię k sz o ś c i z a tra c iły  sw ó j g o sp o d arcz y  
ch arak ter . J e d y n y  o b sza r, w  k tó ry m  c ze rp ie  
s ię  d z iś  s u ro w c e  n a tu ra ln e , to  k o p a ln ia  ż w iru  
na  tzw . sah a rz e . P o z o s ta ły  te ż  is tn ie jąc e  od  
p ra w ie  stu  la t n a jw ię k sz e  n ie g d y ś  z a k ład y  -  
Z ie m n ia c z a n e  i C h em icz n e ; k ie d y ś  w y z n a c z a ­
ły  o n e  b ie g  L u b o n io w i, a  ich  o b e c n a  k o n d y c ja  
j e s t  różna .

O d  la t 80. X X  w. -  c za s  z m ia n  u s tro jo ­
w y c h  w  P o ls c e  z a c z ę ła  o d n a w ia ć  s ię  
p ry w a tn a  in ic ja ty w a  g o sp o d arcz a . P o w sta ło  
w ie le  n o w y c h  firm . N a  p rz e ło m ie  w ie k ó w  
w  L u b o n iu  z a re je s tro w a n y c h  b y ło  ju ż  o k o ło  
3 ty s . p o d m io tó w  g o sp o d arcz y c h , p o c z ą w sz y  
o d  je d n o o so b o w e j d z ia ła ln o śc i p o p rz e z  ró żn e j 
w ie lk o śc i i p rz e z n a c z e n ia  z a k ła d y  rz e m ie ś ln i­
c ze , u s łu g o w e , p ro d u k c y jn e . C o ra z  w ięce j

m ie jsc a  z a jm u je  też  d z iś  h a n d e l sk u p io n y  p rz y  g łó w n y c h  d ro g ach  
i b lisk o  P o z n a n ia . S w o is te  h a n d lo w e  c en tru m  L u b o n ia  p o w sta je  
w  re jo n ie  sp ó łd z ie ln i „ L u b o n ia n k a ” , p rz y  s tare j w si Ż a b ik o w o , b liże j 
P o z n a n ia . a

M łynarstw o lubońskie
C z y  w ie c ie , ż e  o d  X V  d o  X V II w ie k u  L ub o ń  b y ł p o z n a ń s k ą  

w s ią  z  d o s k o n a le  ro z w in ię ty m  m ły n a rs tw e m  i k o n k u ro w a ł pod  
ty m  w z g lę d e m  z  in n y m i o s a d a m i p o z n a ń s k im i?  W  n a jle p s z y m  
o k re s ie  by ty  tu  a ż  c z te ry  m łyny. D w a  rz e c z n e  s łu ż y ły  d o  
p rz e ro b u  z b o ż a  na  m ą k ę . Z n a jd o w a ły  s ię  z  p e w n o ś c ią  p rzy  
W a rc ie  -  n a jb a rd z ie j p ra w d o p o d o b n e , ż e  n a  S tru m ie n iu  
J u n ik o w s k im . W  X V II w. je d e n  n a z w a n o  w ie lk im  m łyn e m  
n a d rz e c z n y m , d ru g i -  k u rc z a to w s k i -  o d  n a z w is k a  K u rcza ta , 
d o ż y w o tn ie g o  d z ie rż a w c y . W y s tę p u ją c e  c o  ja k iś  c z a s  p o w o d z ie  
p o w o d o w a ły  u s z k o d z e n ia  i z n is z c z e n ia  d re w n ia n y c h  b u d o w li. 
B a rd z o  m o ż liw e , ż e  w  lip c u  1736  r. p o w ó d ź  (n a jw ię k s z a  
o d n o to w a n a , ja k a  p rz e s z ła  p rz e z  te  z ie m ie ), k tó ra  s p o w o d o w a ła  
n a w e t z m ia n y  b ie g u  W a rty , z m io tła  b e z  ś la d u  z  p o w ie rz c h n i 
z ie m i lu b o ń s k ie  m łyny , k tó ry c h  n ik t ju ż  n ig d y  n ie  o d b u d o w a ł, 
d la te g o  n ie  z n a m y  ich  lo k a liz a c ji. J e d y n y  m łyn  na  te re n ie  
d z is ie js z e g o  m ia s ta , k tó re g o  lo k a liz a c ję  zn am y, to  ż a b ik o w s k i 
„O ls z a k ". Z n a jd o w a ł s ię  o n  n a  S tru m ie n iu  J u n ik o w s k im , p rz y  
d z is ie js z e j u l. P u s z k in a  ( fo lw a rk  C ie s z k o w s k ie g o ). B y ły  to  
k o le jn o  c z te ry  b u d o w le  w  ty m  s a m y m  m ie js c u , fu n k c jo n u ją c e  od  
o k o ło  1330  r. d o  s p ło n ię c ia  o s ta tn ie g o  m łyna  w  1860  r.

N a s tę p n e  m ły n y  lu b o ń s k ie  to  n a p ę d z a n e  s i łą  ko n i. S łu ż y ły  
d o  p rz e ro b u  ję c z m ie n ia  n a  s łó d  (p a trz  „B ro w a r").

W ia d o m o  te ż , ż e  w  X IX  w . i na  p o c z ą tk u  X X  w . b y ły  na 
te re n ie  d z is ie js z e g o  m ia s ta  d w a  m ły n y  w ia tra c z n e . Je de n  
w  Ż a b ik o w ie , d ru g i w  L asku , a le  n ie  m ia ły  ju ż  ta k ie g o  z n a c z e n ia  
g o s p o d a rc z e g o  ja k  w c z e ś n ie j m ły n y  w o d n e .

Prawdopodobnie w  tym miejscu, przy ujściu Strumienia 
Junikowskiego (dziś trasa rowerowa) znajdował się przed 
kilkoma wiekami jeden z m łynów wodnych. To dogodne 
miejsce było wykorzystywane później przez Zakłady 
Ziemniaczane jako źródło energii (pozostały betonowe 
fragmenty śluzy)



G o s p o d a rc z e  w y k o rz y s ta n ie  L u b o n ia
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L egenda:

uprawy rolne 
uprawy ogrodnicze 
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1 Browar luboński XVII-XVIII w.
2 Cegielnia Królewska 1832-1941
3 Cegielnia Fechnera 1900-1978
4 Cegielnia Suwalskiego 1900-1938
5 Wielkop. Przeds. Przem. 

Ziemniaczanego od 1904
6 Lubońska Fabryka Drożdży 1904-1990
7 Zakłady Chemiczne dr. Maya od 1914
8 Fabryka Budyni, olejków i proszków 

do pieczenia „tuba" 1938-1965
9 Fabryka Marmelady

i Cukierków 1941-1950
10 Zakłady Piast Rowerowych 

-R o m e t-1 9 5 2 -1 9 9 5

Targowiska

A targ żabikowski 1935-1939 
B targ laskowski od 1960 
C targ „Ryneczek" od 1980

Brow ar
W  1633 r. w  L u b o n iu , p rz y  m ły n ie  p rz e ra b ia ją c y m  

ję c z m ie ń  z  fo lw a rk ó w  lu b o ń sk ie g o  i w ild e c k ie g o  na  
s łó d ,  p o s ta w io n o  b r o w a r  ( m ie lc u c h ) .  B y ła  to  
in w e sty c ja  tra f io n a  na  ty le , ż e  w  n a s tę p n y c h  la ta ch  
p o s ta w io n o  n a s tę p n y  m ły n  k o ń sk i d o  s łodu . W  la ta ch  
trz y d z ie s ty c h  X V II w . lu b o ń sk ie  s ło d o w n ie  d a w a ły  aż 
2 7 %  d o c h o d u  z e  w sz y s tk ic h  p o z n a ń sk ic h  m ły n ó w . Jak  
p o d a ją  ź ró d ła , w  1644 r. (d o k ła d n ie  36 0  la t te m u ) w  
L u b o n iu  w y p ro d u k o w a n o  1675 b e c z e k , c zy li o k o ło  
30 0  ty s . litró w  p iw a .

Ju ż  w  o w y m  c z a s ie  L u b o ń , p o s ia d a ją c  ta k ą  ilość  
m ły n ó w , s taw a ł s ię  w s ią  p rz e m y sło w ą . T u te js i ch ło p i 
z e  sw y m i z b io ra m i sp ad li w  h ie ra rc h ii ó w c ze sn eg o  
b iz n e su  z a  m ie lcarzy , m ły n a rz y  i k a rc zm arza .

N ie  z n a m y  ja k o śc i  lu b o ń sk ie g o  p iw a  z  b ro w a ru  
z a le d w ie  15 la t m ło d s z e g o  o d  k ró le w s k ie g o  -  
ty sk ie g o , je d n a k  p o  ilo śc iac h  p ro d u k o w a n y c h  m o ż n a  
sąd z ić , ż e  n ie  b y ło  n a jg o rsze .

C egie ln ia  „K ró le w ska ”
P ru s a c y  w  la ta c h  1 8 2 8 -6 9  

z b u d o w a l i  w  P o z n a n i u  c a ł y  
k o m p le k s  ob ro n n y . W  p o c z ą tk o ­
w y m  o k re s ie  re a liz a c ji u m o c n ie ń  
o tw a rto  trz y  c e g ie ln ie : n a  W ierz- 
b a k u , n a  R a ta ja c h  i w  Ż ab ik o w ie .

C e g i e l n i a  w  Ż a b i k o w i e  
ro z p o c z ę ła  p ro d u k c ję  w  1832 r., 
z n a jd o w a ła  s ię  p rz y  o b e cn e j ul. 
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  C e g ły  d o  
P o z n a n i a  d o s t a r c z a n o  d r o g ą  
w o d n ą . U ła tw ie n ie m  b y ło  u ru c h o ­
m ie n ie  w  c z e rw c u  1834 r. konnej 
k o le jk i  z  c e g ie ln i  n a d  W artę .

W i a t a c h  1 8 6 0 -6 2  c e g ie ln ia  z a p r z e s ta ła  p ro d u k c j i .  
W  1 8 6 3  r. p r z y l e g ł y  f o l w a r k  ż a b i k o w s k i  w r a z  
z  p o k ła d a m i g lin y  k u p ił A u g u s t hr. C ie sz k o w sk i. B u d u jąc  
p ie c , w z n o w ił p ro d u k c ję  c eg ły , w y k o rz y s tu ją c  p rz y  ty m  
m .in . m a sz y n y  p a ro w e , p ro d u k o w a n e  w  Z a k ła d a c h  
C e g ie ls k ie g o .  R o c z n a  w y d a jn o ś ć  c e g i e ln i  z w a n e j  
„ K ró le w sk ą ”  to  ok . 1 m in  sz tu k . W  ty m  sa m y m  c z a s ie  
is tn ia ły  ju ż  w ię k sz e  i n o w o c z e śn ie jsz e  z a k ła d y  te g o  ty p u  
w  P o z n a n iu , k tó re  b y ły  k o n k u re n c y jn e  d la  te j ceg ie ln i. 
R o z lic z a n a  w ra z  z  fo lw a rk ie m  z ac z ę ła  p rz y n o s ić  straty . 
W  1877 r. sp rz ed a n o  u rz ą d ze n ia . P ie c a  u ż y w a n o  ju ż  
sp o ra d y cz n ie . W  n a stę p n y c h  k ilk u n a s tu  la ta ch  c e g ie ln ia  
i m a j ą t e k  p r z e c h o d z i ł a
z  rą k  do  rą k  p rz e z  p ię c iu  
w ła śc ic ie li.  O s ta tn im  b y ł 
K ro m b a c h , k tó ry  w y d o b y ­
w a ł g lin ę  ju ż  z  p o łu d n io ­
w e j czę śc i u l. P o w sta ń có w  
W lk p . (do  d z iś  p o z o s ta ł po  
ty m  g łę b o k i s taw ).

Najstarsze cegły produkowane w Żabikowie 
były sygnowane lite rą  „Ż ” . Stemple te można 
znaleźć ty lko  jeszcze na przyczółku Śluzy 
Katedralnej zrealizowanej do 1839 r. na 
O strow ie Tumskim. W idać je  we fryzie, są 
żółte i nieco większe od współczesnych.

Ż a b ik o w o  na f ra g m e n c ie  p lan u  
Poznania i oko lic  z lat 1860-62. 1 -  ul. 
Powstańców Wlkp., 2 -  ul. Żabikow- 
ska, 3 -  w yrobiska po glinie, 4 -  osada 
m łyńska, 5 -  lin ia kolejowa Poznań- 
Wrocław.



Cegielnia Fechnera
Z a ło ż o n a  p o  1900 r. p rz e z  h a n d la rz a  k o ń m i, m a so n a  

- R y s z a r d a  F e c h n era . M ie śc iła  s ię  p rz y  u l. Ź ró d la n e j, tu  
n a d  k o tło w n ią  m ie sz k a ł p o c z ą tk o w o  w ła śc ic ie l. P ó źn ie j 
w  w ilii  (d z iś  M ie jsk i O śro d e k  P o m o c y  S p o łe c z n e j) . B y ła  
c e g ie ln ią  p a ro w ą  o  c z y m  in fo rm o w ała  n a z w a  R Y S Z A R D  
F E C H N E R  C E G IE L N IA  P A R O W A  -  Ż A B IK O W O . 
P o d c z a s  II w o jn y  u le g ła  s p a le n iu .  Z o s ta ła  je d n a k  
o d b u d o w a n a  i z m o d e rn iz o w a n a  p rz e z  z a u to m a ty z o w a n ie  
f o r m o w a n ia  s u r o w c a ,  z a i n s t a lo w a n ie  ta ś m o c ią g ó w  
i s u w n ic . O k o ło  1925 r. w y b u d o w a n o  te ż  d a rm o w e  
m ie s z k a n ia  d la  r o b o tn ik ó w  (d z iś  d o m y  k o m u n a ln e  
L u b o n ia ) . P o  w o jn ie  z o s ta ła  u p a ń s tw o w io n a  i p rz e ję ta  
p rz e z  P o z n a ń sk ie  Z a k ła d y  C eram ik i B u d o w lan e j (Z C B ). 
Z a m k n ię ta  w  1978 r. W y ro b isk a  g lin y  p rz e z n a c z o n o  
p ó źn ie j n a  d z ik ie  w y sy p isk o  ś m ie c i k o m u n a ln y c h  d la  
L u b o n ia , k tó re  fu n k c jo n o w a ło  d o  2 0 0 0  r. Z a m k n ię te  
w  z w ią z k u  z  b u d o w ą  a u to s tra d y  A 2 . ■

Cegielnia Suwalskiego
Z  ż a b ik o w sk ie g o  su ro w c a  p o c h o d z ą c e g o  z  ceg ie ln i 

Jan a  S u w a lsk ieg o  d z ia ła ją c e j, w  la ta ch  1900-38 , p rz y  
d z is ie jsz e j u lic y  N ie z ło m n y c h , w y b u d o w a n y  z o sta ł c iąg  
o k a z a ły c h  k a m ie n ic  n a  u l. N ie g o le w sk ic h  w  P o zn an iu . 
S ie d e m  d o m ó w  o  p a rz y s ty c h
n u m e ra c h , w  ty m  k ilk a  z a b y tk o ­
w y c h  (8 ;1 2 ;1 4 ), c ią g n ie  s ię  od  
s ie d z ib y  ro d u  S u w a lsk ich , p rz y  
sk rz y ż o w a n iu  u l. G ło g o w sk ie j 
i N i e g o l e w s k i c h ,  a ż  z a  u l .
M ate jk i. P ro je k ta n te m  k a m ie n ic  
b u d o w a n y c h  n a  s p rz e d a ż  na  
ro d z in n y m  g ru n c ie  b y ł n a js ta r­
szy  s y n  w ła śc ic ie la  c eg ie ln i —
S te fa n  S u w a ls k i ,  p ó ź n ie js z y  
sp a d k o b ie rc a  te re n ó w  p o c eg ie l-  
n ia n y c h  w  L u b o n iu . K ró tk o  
p r z e d  ś m ie r c ią ,  w  195 5  r., 
o f ia ro w a ł on  c zę ść  g ru n tó w  p od  
M u z e u m  M a r t y r o l o g i c z n e  
w  Ż a b ik o w ie . ■

Fabryki drożdży i przetworów
ziemniaczanych

P ro w in c ja  p o z n a ń sk a  p o  1870 r. b y ła  je d n y m  z  g łó w ­
n y c h  d o s ta w c ó w  ż y w n o śc i d la  u p rz e m y sło w io n y ch  
N ie m ie c .  S p o w o d o w a ło  to  b u d o w ę  z a k f a d ó w  
z a jm u ją c y c h  s ię  p rz e tw ó rs tw e m  sp o ży w c z y m . N ie  b e z  
z n a c z e n ia  b y ły  n iż sz e  k o sz ty  ro b o c iz n y  n a  te re n ie  
zab o ru .

Z e  te g o  te ż  w z g lę d u  w  la ta ch  1902 -0 4  w  L u b o n iu  
z b u d o w a n o  d w a  zak ład y : F a b ry k ę  D ro ż d ż y  G . S in n e ra  
z  G riin w in k e l i F a b ry k ę  P rz e tw o ró w  Z ie m n ia c z a n y c h  
A .C . K o e h lm a n n a  z  F ra n k fu rtu  n a d  O d rą . S ta n o w iły  
o n e  f ilię  d u ż y c h  sp ó łek . Z a k ła d y  p o w sta ły  n a  te re n a ch  
w y k u p io n y c h  p r z e z  K o m is ję  K o lo n iz a c y jn ą  o d  
p o ls k ic h  ro ln ików .

O b a  z e s p o ły  s ą  b a rd z o  p o d o b n e  do  s ieb ie  -  
„ a rc h ite k tu ra  z  c ze rw o n e j c e g ły ” . C e c h u je  j e  je d n a k  
w ie le  ró ż n ic  fo rm a ln y c h , w sk a z u ją c y c h  m .in . n a  
ró ż n y c h  a rc h ite k tó w . O d m ie n n a  je s t  k o m p o z y c ja . 
Z a b u d o w a n ia  f a b r y k i  i k o lo n i i  m ie s z k a n io w e j  
K o e h lm a n n a  u sy tu o w a n o  ró w n o le g le  do  u lic y  i lin ii 
k o le jo w e j, n a to m ia s t fa b ry k i S in n e ra  p ro s to p a d le .

Kamienice z żabikowskie j cegły 
-  ul. N iegolewskich w  Poznaniu

Cegielnia założona przez Fechnera pracowała 
do 2 poł. 1978 r. Po spaleniu się pobliskie j 
cegielni w  Świerczewie ściągano stam tąd glinę. 
Na zdjęciu z 1988 r. resztki zakładu z kom inem.

R ó żn ice  w y s tę p u ją  te ż  w  z d o b n ic tw ie . F a b ry k a  d ro ż d ż y  
n a w i ą z u j e  d o  h i s t o r y z m u ,  n a t o m i a s t  f a b r y k a  
p rz e tw o ró w  z ie m n ia c z a n y c h  p o w sta ła  w  d u c h u  secesji.

P rz e tw ó rn ia  z ie m n ia k ó w  p o c z ą tk o w o  p o s ia d a ła  
trz y  d z ia ły : k ro c h m a ln ię , p rz e ra b ia ją c ą  o k . 3 0 0  t 
z ie m n ia k ó w  n a  d o b ę , su sz a rn ię  m ą c z k i o ra z  su sz a rn ię  

w y c ie rk i. W  1907 r. p o w sta ła  d e k stry - 
n ia m ia . Z a k ła d  p rz e ra b ia ł w  k a m p a n ii d o  
50  ty s . t z ie m n ia k ó w . D o  w y b u c h u  
I w o jn y  ś w i a t o w e j  b y ł  o n  c i ą g l e  
ro z b u d o w y w an y . W  1917 r. o s iąg n ą ł 
2 7 ,2 %  z d o ln o śc i p rz e ro b o w e j w sz y s tk ic h  
z a k ła d ó w  te g o  ty p u  w  W ie lk o p o lsc e .

F a b r y k a  d r o ż d ż y  s k ł a d a ł a  s ię  
n a to m ia s t z e  s ło d o w n i z e  sp ich le rze m , 
w y tw ó rn i d ro ż d ż y  o  ro czn ej p ro d u k c ji 
4  ty s . t  o ra z  g o rz e ln i. Z a k ła d  ze  w z g lęd u  
n a  w y m a g a n ia  te c h n o lo g ic z n e  w o d y  
p o s ia d a ł n o w o c z e s n ą  in s ta la c ję  g łę b in o ­
w ą. W  1907 r. z b u d o w an o  n o w y  o d d z ia ł 
p ro d u k c ji d rożdży .

P o  I w o jn ie  ś w ia to w e j  z a k ła d y  
z ie m n ia c z a n e  z o s ta ły  w y k u p io n e  p rz e z  
B a n k  P r z e m y s ło w c ó w  i u tw o r z o n o  

w  1 9 2 0  r. to w a rz y s tw o  a k c y jn e  L u b o ń  F a b ry k a  
P rz e tw o ró w  Z ie m n ia c z a n y c h . W  ty m  c z a s ie  b y ł to  
n a jn o w o c z e śn ie jsz y  z a k ła d  teg o  ty p u  w  E u ro p ie . J eg o  
p rz e ró b , w ra z  z  filiam i w  T o ru n iu  i S ta w ie , doch o d zi!

Zabudowania dawnej Fabryki Drożdży G. Sinnera. 
Na pierwszy planie słodownia, z prawej, w  głębi, 
drożdżownia.
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Sondaż CZY KORZYSTASZ 
Z „DNI LUBONIA” ?

Tylko  p raw da

Coroczna im preza dla m ieszkańców  Lubonia 
organizow ana przez w ładze m iasta z  udziałem  
instytucji oraz zaproszonych gości od kilku ju ż  
lat odbyw a się na początku czerwca. Zw iązana 
była ona zaw sze z da tą  uzyskania przez Luboń 
praw m iejskich (7 października) i odbyw ała się 
na przełom ie w rześnia i października. C ieplej­
sze i dłuższe w ieczory oraz szansa na ładn iejszą  
pogodę w  czerw cu zadecydow ały  o przeniesie­
niu tego m iejskiego św ięta na  czerw iec, jeszcze 
przed końcem  roku szkolnego i urlopam i.

W  tym  roku przypada okrągła 50. rocznica 
nadania Luboniowi praw  miejskich. Ciekawi by­
liśmy, ilu lubonian utożsam ia się z m iejscem , w  
którym ży ją  i korzysta z  tej przeznaczonej dla nich 
imprezy.

W  sondażu ulicznym  tradycyjnie przeprow a­
dzonym  przez naszych respondentów  w  kilku ru ­
chliwych m iejscach Lubonia otrzym aliśm y w y­
n ik i przedstaw ione na w ykresie. W ynika z nich, 
że w iększość korzysta z tej ogólnom iejskiej im­
prezy. W śród kom entarzy osób korzystających 
padały pochwały, szczególnie za sprow adzanie 
gwiazd estrady do naszego m iasteczka. N ieko- 
rzystający kom entow ali najczęściej: za  daleko, 
za głośno, nie m a gdzie zaparkow ać, za  drogie 
atrakcje dla dzieci.

(PPR )

Odmówiło

5 3 %
INie

□  Tak

Mieszkańcy

D n i Lubon ia  2004 
19 i  20 czerw ca

W sobotę ( 19 czerwca) m.in. kaba­
ret „R ak" (g. 17.30), „E k lek ty czn e  
Gitary" (g. 19.00), i Marcin Rozynek 
(g. 21.00)

W niedzielę: „Paw lak O rkiestra” 
(17 .30), A nia  D ąbrow ska  (18 .00 ), 
„Makowiecki Bend” (19.30), „Pudel- 
si” (21.00)

w następnym  numerze

F akty  (II)

U s to su n ko w u ją c  s ię  do  o d p o w ie d z i b y łe g o  prezesa  L u b o ń s k ie g o  K lu ­
bu S p o rto w e g o  -  M arka B ernas ia , k tó ra  zo s ta ła  o p u b liko w a n a  w  p o ­
p rz e d n im  n u m e rze  „ W L ” , ch cę  za zn a czyć , że w żaden  s p o s ó b  n ie  
ch c ia łe m  o b ra z ić  Pana P rezesa i  d la te g o  n ie  poczu w am  s ię  do  p rze ­
p ro s in . W sw o im  a rty k u le  p t. „C o  z d łu g a m i L K S -u ? ” , k tó ry  ukaza ł s ię  
w m a rco w ym  num erze  „W L ”  n a p isa łem  je d y n ie  p ra w d ę !

A rg u m e n ty  z a w a rte  w  w y p o w ie d z i e k s-  
p re z e s a  w  n ie w ie lk im  s to p n iu  d o ty c z ą  p o ru ­
sz a n y c h  p rz e z e  m n ie  tre śc i.

A le  p o  ko le i.
J u ż  p ie rw s z e  z d a n ie  b y łe g o  p re z e s a  b u ­

d z i m ó j n ie p o k ó j: Funkcję prezesa Luboń­
skiego Klubu Sportowego (...) pełniłem spo­
łeczn ie , n ie  p o b ie r a ją c  ża d n e g o  
wynagrodzenia do końca kadencji. - C z y  k tó ­
ry k o lw ie k  z  p re z e s ó w  k ie d y k o lw ie k  j e  p o ­
b ie ra ł?  O tó ż  n ie , fu n k c je  p re z e s a , j a k  ró w ­
n i e ż  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u ,  w  k a ż d y m  
s to w a rz y s z e n iu  m u s z ą  b y ć  p e łn io n e  sp o łe c z ­
n ie . G d y b y  w  L K S  d z ia ło  s ię  in a c z e j, b y ło b y  
to  n ie z g o d n e  z  p ra w e m . U w a ż a m  w ię c , że  
w sk a z y w a n ie  n a  to  j e s t  n ie p o k o ją c e , b o  p rz e ­
c ie ż  n ik t p a n a  B e rn a s ia  n ie  p o d e jrz e w a  o  to , 
iż  d z ia ła ł w b re w  p ra w u  i p o b ie ra ł ja k ie k o l­
w ie k  p ro f ity  z  d z ia ła ln o ś c i w  k lu b ie .

D a le j c z y ta m y  m .in .: Dodatkowo mogę 
również wskazać, iż osobiście sfinansowałem  
zakup kart zawodniczych 13 zawodników klu­
bu, ja k  również wielokrotnie kupowałem za  
własne pieniądze sprzęt i napoje dla kłubu. -  
M am  w o b e c  te g o  p y ta n ie , ile  ta k  n a p ra w d ę  
p rze zn a c zy ł n a  k lu b  p an  M arek  B e m a ś?  N o w y

L u boń  w  k o ń có w ce  „ ra n k in g u ”  na ilo ś ć  b u d o w a n e j s ie c i w o d o c ią g o w e j w  p o w ie c ie  p o zn a ń sk im . T rochę  
le p ie j n iż  w p rzyp a d ku  k a n a liz a c ji -  d a n ych  p u b lik o w a n y c h  o s ta tn io

Jak  z ap o w ia d a liśm y  w p o p rz ed n im  n u m erze , dz iś 
przedstaw iam y ilość w odociągów  w ybudow anych w po­
szczególnych gm inach pow iatu poznańskiego. Z  danych 
G łów nego U rzędu S tatystycznego za 2002 r„ opubliko­
w anych w B iuletynie Pow iatu Poznańskiego, w ynika, że 
w Luboniu w ybudow ano 51 km  w odociągów , co daje nam  
16. m iejsce na 17 gm in naszego pow iatu. Z  kolei w ilości 
podłączeń do w odociągu znajdujem y się nieco w yżej, bo 
na 4. m iejscu od końca z ilością  1387. W w odociągow a- 
mu na ostatnim  m iejscu znajduje się sąsiednie Puszczyko­
wo. N a pierw szym , podobnie ja k  w  kanalizacji, pozakon- 
kurencyjne je s t Tarnov?o Podgórne.

Nadspodziewanie wysokie wyniki Tamowa Podgórnego, 
szczególnie w kanalizacji, są  rezultatem otrzymania sporych 
P'eniędzy z  Unii Europejskiej z  przedakcesyjnych grantów, o 
które tarnowianie zabiegali wespół z  Poznaniem. Przypomnij- 
Hty bez mała 120 km kanalizacji, to prawie trzykrotnie więcej 
°d  kolejnych gmin w rankingu -  Komornik czy Kostrzyna. 
Nasze miasto z nieco ponad 4 km wypadło bardzo słabo.

D łu g o ś ć  w o d o c ią g u  w y b u d o w a n e g o  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  g m in a c h  
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N a zakończenie jeszcze  jed n a  statystyka, k tóra łączy te dw ie 
infrastruktury kom unalne -  w odę i kanalizację. N a w ykresie 
przedstaw iam y ilość ścieków  o d p ro w a d za n y c h  w s to su n k u  
do ilości zużycia  w ody  w  go-

z a rzą d  k lu b u  do  d z iś  n ie  o trz y m a ł o d  b y łeg o  
sek re ta rz a  L K S -u  J a c k a  W ło d a r c z a k a  p ro ­
to k o łó w  d z ia ła ln o ś c i  z a rz ą d u  k lu b u  w  p o ­
p rzedn iej kadencji. D om y ślam  się, ż e  w  ow y ch  
d o k u m e n ta ch  z aw a rte  s ą  k w o ty  i d a ry  rz e c z o ­
w e , ja k ie  o f ia ro w a ł k lu b o w i p a n  B em aś . N ie ­
m n ie j do  d z iś, a  m in ę ło  j u ż  p o n a d  p ó ł roku , 
p o m im o  k ilk u  w e z w a ń  ta k ż e  lis te m  p o le c o ­
ny m , b y ły  sek re ta rz  n ie  p o fa ty g o w a ł się, by  
z w ró c ić  d o k u m e n ty  n a le żą c e  d o  k lubu .

N a  k o n ie c  rz e c z  n a jis to tn ie jsza . P an  B er- 
n a ś  u w a ża , że  n ie  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  z a  p o ­
w sta ły  d łu g  w y k a z a n y  p rz e z  N IK  o raz , ż e  b e z ­
p o d s taw n ie  n a ru sza m  je g o  d o b ra  o so b iste . Ja  
w id z ę  to  n ie c o  inacze j. C o k o w ie k  d z ie je  się  
w  k lu b ie , to  z a w sz e  o d p o w ia d a  z a  to  u rz ę d u ­
ją c y  w  danej k a d en c ji p rezes . W  ty m  p rz y p a d ­
k u  s ą  to  d ług i, c zy li z o b o w iąz a n ia  p o k o n tro l­
n e  w o b e c  U r z ę d u  M ia s ta .  W  c h w i l i  
p rz e jm o w a n ia  rz ą d ó w  w  L K S -ie  p rz e z  n o w y  
z a rz ą d  w e  w rz e śn iu  200 3  r. d łu g i w y k a za n e  
p rz e z  N IK  ju ż  b y ły  i to  je s t  fa k t n ie z a p rz e ­
cza lny . C h c ę  p rz y  ty m  z az n a c zy ć , ż e  n ik t n ie  
su g eru je , iż  o w e  p o n a d  4 6  ty s. z ł  b y ły  p rezes  
pan  z d e ffa u d o w ał. M ó w iąc  o  p rz e ję ty ch  z o ­
b o w ią z a n ia c h  f in a n s o w y c h  -  d łu g u  w o b e c  
U rz ę d u  M ie jsk ie g o , m ia łe m  na  m y śli ty lk o  to, 
ż e  ja k o  g łó w n y  s te rn ik  k lu b u  w  o k re s ie , k tó ry  
k o n tro lo w a ła  N a jw y ż sz a  Izb a  K o n tro li, p o w i­
n ie n  p o c z u w a ć  s ię  m o ra ln ie  d o  w y ja śn ie n ia  
n ie p ra w id ło w o śc i i ro z u m ie ć  ich  k o n se k w e n ­
cje . N ie s te ty  p e w n eg o  d n ia  p a n  p re z es  z ło ż y ł 
pap iery , n ie  c h cą c  m ieć  n a g le  n ic  w sp ó ln eg o  
z  k lu b e m . T ak  się  n ie  robi! M o że  trz e b a  b y ło  
p o m ó c  w  tej w ła śn ie  k w e stii i w sp ó ln ie  z n a ­
leźć  ta k ie  ro z w ią za n ie , k tó re  n o w y m  d z ia ła ­
c z o m  k lu b u  d a ło b y  c z y s te  p o le  b e z  z o b o w ią ­
zań . P ro sz ę  s ię  n ie  o b ra ż ać , a le  to , c o  n o w y  
z a r z ą d  p r z e j ą ł  p o  s t a r e j  p r e z e s u r z e ,  to  
4 6  tys. zł, k tó re  trz e b a  z ap łac ić . Z o b o w ią z a ­
n ia  fin a n so w e  z aś  n a z y w a  s ię  d łu g iem .

P r z e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

N ajm niej „oszczędni” są  m ieszkańcy  
C zerw onaka, k tó rzy  sta tystyczn ie  zuży­
w a ją  ponad 55 m 3 w ody rocznie. B ardzo 
dziw nym  jes t tu też fakt, że odprow adzają  
oni do kanalizacji w ięcej n iż pob iera ją  z 
w odociągów . Przyczyn  m oże być kilka. 
A lbo m ają  m niej w odociągów  niż kanali­
zacji, do której spuszcza ją  w odę pocho­
dzącą  z  p rzydom ow ych hydroforów  pod­
łączonych do studni, albo  do kanalizacji 
sanitarnej dostaje się część w ód z kanali­
zacji deszczow ej, a  m oże .... P P R

sp o d a rs tw a c h  d o m o w y ch . Z  
p e w n o ś c ią  n ie  w k a ż d y m  
p rz y p a d k u  należy w y k res ten  
o d czy tyw ać  jak o  stopień ska­
nalizow ania gminy. Jak  w idać 
z  diagram u, Luboń oddaje do 
kanalizacji praw ie połow ę tego, 
co  p o b ie ra  z w o d o c ią g ó w . 
O ptym istycznym  m oże być też 
fak t, że  lu b o n ian ie  to  ludzie  
oszczędzający w odę. Z używ a­
m y bow iem  35,1 m 3 w ody na 
m ieszkańca, co daje nam  dru­
gie m iejsce za Stęszew em . Z ło­
śliwi fakt ten m ogą też interpre­
to w ać  in acze j: lu b o n ian ie  to 
„brudasy” .
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Jeden  na tydz ień

W  kw ietniu liczba skradzionych sam o­
chodów  spadła do pięciu, czyli praw ie je d ­
nego na tydzień, (red.)

1/2.04. -  k ra d z ie ż  d rz e w e k  o z d o b ­
ny ch  ( 50 sztuk) na  szkodę Spółdzieln i 
M ieszkaniow ej na  ul. K olonia PZNF. Stra­
ty 1650 zł;

04.04. -  z a trzy m an ie  n ietrzeźw ego kie­
row cy sam ochodu marki Fiat 126 p  na ul. 
Armii Poznań. 22-letni m ieszkaniec Lubo­
nia m iał ok. 1,5 prom ila alkoholu w e krwi;

06.04. -  k ra d z ie ż  to re b k i z  dokum en­
tam i i p ien iędzm i z n iezabezp ieczonego  
sam ochodu na ul. O krzei. Straty łączne: 
2500  zł;

06/07.04. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m ar­
ki S koda  F ab ia  n a  pl. B o janow sk iego . 
S traty  27 500 zł;

06/07.04. -  w ła m a n ie  d o  k io sk u  przy 
pl. B ojanow skiego i 
k radzież  m .in. arty ­
k u łó w  c h e m ic z ­
ny ch . S tra ty  b ę d ą  
znane  po  inw entu- 
rze;

0 7 .0 4 . -  w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  
m arki Ford Fiesta na  ul. N iezłom nych  i 
k rad zież  te le fonu  k om órkow ego . S tra ty  
500 zł;

08.04. -  k ra d z ież  o g ro d z en ia  z  siatki 
o raz  słupków  m etalow ych na ul. K olonia 
PZNF. Straty 1800 zł;

08.04. -  k ra d z ie ż  2 to n  k u l sta lo w y ch  
w  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h .  S tr a ty  
20  000 zł;

08.04. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m arki 
F ia t  S ie n a  n a  u l. K o ś c iu s z k i .  S tra ty  
22 000 zł;

09.04. -  k ra d z ie ż  z  w ła m a n iem  na ul. 
P rzem ysłow ej do siedziby firm y „Tacho- 
po l” . S k radziono  20 sztuk  tachografów . 
S traty  -  po  inw enturze;

10/11.04. -  k ra d z ie ż  p rz ew o d u  e lek ­
try czn eg o  d ługości 90 m etrów  n a  ul. A r­
mii Poznań. S traty  300 zł;

11/12.04. -  u szk o d zen ie  sa m o ch o d u  
m arki D aew oo T ico  na ul. Pow stańców  
W lkp. p oprzez  p o rysow an ie  pow ło k  la­
kierniczych. S traty  1500 zł;

09-12.04. -  w ła m a n ie  do  d o m u  je d ­
n o ro d z in n e g o  n a  ul. S zko lnej p o p rzez  
w ybicie  szyby  w  drzw iach tarasow ych  i 
k ra d z ie ż  tu n e ra  C y fry  +  w raz  z  pilotem . 
S traty  -  po ustaleniu;

12 /13.04. - k r a d z i e ż  m eb li o g ro d o ­
w ych  z  terenu posesji na ul. W ojska Pol­
skiego. Straty 500 zł;

09-13.04. -  w ła m a n ie  d o  sk lep u  sp o ­
żyw czego na ul. Sikorskiego, a  następnie 
k rad z ież  2 w ag , te le fax u  i ka lk u la to ra . 
Straty 3800 zł;

13/14.04. k ra d z ież  sam o ch o d u  m ar­
ki Skoda O ctav ia  koloru  srebrnego na ul. 
W schodniej. S traty 50 000 zł;

15.04. -  zgon  22-le tn iego  m ie sz k ań ­
ca  L u b o n ia  na  ul. S ikorskiego. Przyczy­
na śm ierci będzie znana po przeprow adze­
n iu  specja listycznych  badań; p o lic ja  n ie 
u jaw niła  żadnych  okoliczności zdarzenia;

14-16.04. -  u szk o d zen ie  sa m o ch o d u  
m arki V W  Passat na ul. Poniatow skiego -  
zb ic ie  tylnej szyby  i b o cznego  lusterka. 
Straty 500 zł;

16.04. -  w ła m a n ie  d o  m ie sz k an ia  na 
ul. W schodniej, a  następnie k ra d z ież  m.in. 
od tw arzacza D V D . S tra ty  1500 zł;

16/17.04. -  w ła m a n ie  do  sk lep u  na ul. 
Poniatow skiego przez przecięcie kłódek; 
k ra d z ież  kawy, biletów , pap ierosów  i w y­
robów  czekoladow ych. S t r a ty - p o  inw en­
turze;

16/17.04. -  w ła m a n ie  do  sam o ch o d u  
m ark i F ia t C in ąu ecen to  n a  ul. N o w in y  
poprzez w ybicie  bocznej szyby. K ra d z ie ż  
p a n e la  o d tw a rza cz a . S traty  200 zł;

1 8 /1 9 .0 4 . -  k r a d z i e ż  lu s te re k  z e ­
w n ę t r z n y c h  od  h o n d y  C iv ic  n a  u l. 
W schodniej (straty  600 zł) o raz  od  opla 
A stry  (stra ty  300 zł);

19.04. -  k ra d z ie ż  lodów ki, o kapu  i 
butli gazow ej z  w ynajm ow anego m iesz­
kania na  ul. A rm ii Poznań. S traty  2500 zł;

1 9 .0 4 . -  k r a ­
d z ie ż  2 k u r t e k  w  
G im nazjum  nr 1 na 
u l. A rm ii P o zn ań . 
Straty 260 zł;

19.04. -  z a trz y ­
m an ie  n ie trzeźw eg o  k iero w cy  sam ocho­
du m arki F iat 126 p. U  m ieszkańca K o­
m ornik  alkom at w ykazał ponad 2 prom ile 
a lkoholu  w e krwi;

19.04. -  k ra d z ie ż  d o k u m e n tó w  z  nie- 
z a m k n ię te g o  s a m o c h o d u  m a rk i F o rd  
E scort na ul. K urow skiego;

14-21.04. -  p o b icie  się 2 n ie le tn ich  na 
teren ie  bo iska  G im nazjum  n r 2 p rzy  ul. 
K ołłątaja;

23.04. -  podający  się za  p racow ników  
M iejsk iego  O śro d k a  O piek i Społecznej 
kobieta i m ężczyzna dokonali na ul. K o ­
ściuszki k ra d z ie ż y  p ien ię d zy  w  kw ocie 
360 z ł na szkodę starszej kobiety;

23/24.04. -  k ra d z ie ż  kó ł z  felgam i alu­
m in io w y m i od sam o ch o d u  m ark i Ford  
M ondeo na ul. Tuw im a. Straty 2500 zł;

24 .04. -  k ra d z ie ż  7 s z tu k  c ię ża ró w  
n a p rę ż a ją c y c h  na szkodę PKP. U stalono, 
że k radzieży dokonano  16 m arca. Straty 
658 zł;

24/25.04. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m ar­
ki Ford M ondeo na ul. S ikorskiego (straty 
30 000 zł) o raz  auta m arki Skoda O ctavia 
o w artości 41 000 zł;

26 .04 . -  z a t r z y m a n ie  n ie trz e ź w e g o  
k ie ro w c y , ja d ą c e g o  sam o ch o d em  m ark i 
F ia t 126 p  na  ul. S o b iesk iego . D e lik w en t 
m ia ł w e  k rw i b lisk o  2 p ro m ile  a lk o h o ­
lu;

26/27.04. -  w ła m a n ie  do  sk lep u  na ul. 
Ks. S treicha i k radzież  papierosów , kawy, 
słodyczy oraz alkoholu. S tr a ty -p o  inw en­
turze;

26/27.04. - z b ic ie  szyb  ku lką  m etalow ą 
w  sam ochodzie  m arki O pel Senator oraz 
w  oknie na posesji. S traty 1000 zł;

18-28.04. -  w ła m a n ie  do  m ieszk an ia  
na ul. S ikorskiego przez w yw ażenie drzwi, 
a n a s tęp n ie  k ra d z ież  srebrnych łańcusz­
k ó w  i k ry sz ta ło w e j c u k ie rn ic y . S tra ty  
1000 zł;

2 8 .0 4 . -  w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  
m arki Ford  Focus na  ul. Ż abikow skiej i 

k r a d z i e ż  r a d io o d t w a r z a c z a .  S tra ty  
800 zł;

29.04. -  u szk o d zen ie  in s ta la c ji e lek ­
try cz n e j do ośw ietlenia zew nętrznego  na 
ul. 11 L istopada. Straty 120 zł.

O p ra ć . P rz e m y sła w  K w ia tk o w sk i

Strażnicy M iejscy  ju ż  od kilku lat pa­
tro lu ją  Luboń, także na row erach. D latego 
pragnę podzielić się dziś z Czytelnikam i 
„W ieści L ubońskich” kilkom a refleksjam i 
i spostrzeżeniam i dotyczącym i poruszania 
się po naszym  m ieście jednośladam i.

Niestety, m imo iż przy nowo oddanych 
ulicach Unijnej i Dębieckiej są  trasy wydzie­
lone dla rowerzystów, a przez obrzeża na­
szego m iasta w iedzie trasa  row erow a do 
W ielkopolskiego Parku Narodowego, pozo­
stałe drogi w naszym  mieście takich udogod­
nień dla rowerzystów nie mają. W ielu cykli­
s tó w  p o ru sz a  się  po  d ro g a ch  m ias ta , 
zapominając o podstawowych zasadach obo­
wiązujących uczestników ruchu drogowego.

Pozwolę sobie zatem  przypom nieć, że 
row erzysta n ie m oże poruszać się po chod­
niku, gdy prędkość pojazdów  sam ochodo­
w ych dozw olona na drodze nie je s t w ięk­
sza n iż określona w  art. 20 ust. 1, to  jes t 
na  obszarze zabudow anym  50/60 km /h, a 
w strefie zam ieszkania 20 km/h.

K o le jn y  ro w e r
Firm a „K o m -L u b ” u fu n d o w ała  ko le jny  row er 

górski dla lubońskich strażników  m iejskich. Pogo­
da sprzyja patrolom  row erow ym , w ięc now y pojazd 
będzie zapew ne bardzo przydatny.

Jak podkreśla kom endant SM  w Luboniu Paw eł 
D ybezyńsk i, w zajem na w spółpraca z „K om -Łubem ” 
trw a ju ż  od  w ielu  lat, obie placów ki często  infor­
m u ją  się na tem at różnorakich  zagrożeń i niepraw i­
dłowości na terenie naszego m iasta. Ta w spółpraca 
je s t z pew nością  bardzo pożyteczna dla Lubonia, a 
przy okazji zaow ocow ała kolejnym  rowerem  ufun­
dow anym  przez w spom nianą firmę. Koszt pojazdu 
w yniósł około 600 zł, je s t to trzeci row er na w ypo­
sażeniu m unicypalnych. Przypom inam y, że w  Lubo­
niu je s t pięciu strażników  dzielnicow ych. P.K.

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W  kw ie tn iu  odnotow aliśm y 29 in ter­
w encje: 21 pożarów, 7 m iejscow ych zagro­
żeń  oraz  1 fa łszyw y alarm . In terw encje  
m iały m iejsce w Luboniu, Poznaniu, Ko­
m ornikach, Szreniaw ie, Łęczycy, W irach, 
Plew iskach, Puszczyków ku oraz Puszczy­
kow ie Starym.

Do najw ażniejszych akcji należy  zali­
czyć:

1) W y p a d e k  d ro g o w y  w Ł ę c z y c y  
(8.04), gdzie zderzeniu uległy dw a sam o­
chody osobow e m arki R enault oraz M er­
cedes. Poszkodow ane zostały 4 osoby, w 
tym  dziecko. W akcji tej oprócz nas brały 
udział: policja, pogotow ie ratunkow e, po­
m oc drogow a, helikopter m edyczny oraz 
JR G 9 .

2) W ypadek w Puszczykow ie Starym  
(11.04), gdzie sam ochód osobow y marki 
Peugeot uderzył w budynek. Poszkodow a­
ne zostały  trzy osoby, w tym  dw oje dzieci, 
które p rzew ieziono do szpitala. O prócz nas 
w akcji brały udział: JRG 9, policja, po­
go tow ie  ra tunkow e oraz  h e lik o p ter m e­
dyczny.

3) Pożar budynku w Luboniu (18.04), 
gdzie spaleniu uległ pokój w raz z w ypo­

W arto rów nież spraw dzić przed w yru­
szeniem  w  drogę stan techniczny row eru i 
wyposażenie. Pam iętajm y także o koniecz­
ności posiadania do 18. roku życia doku­
m entu upraw niającego do poruszania się 
po  drogach publicznych, czyli tzw. karty 
row erow ej.

Jednak głów nym  pow odem , który skło­
nił m nie do podjęcia dziś tego tem atu, jes t 
stosunek  w ielu  k ierow ców  do row erzy ­
stów . Jesteśm y  bow iem  trak to w an i ja k  
uczestnicy ruchu „drugiej kategorii” lub, 
co gorsza, zupełnie niezauw ażani.

D latego pozw olę sobie zakończyć ape­
lem do kierow ców, by zachow ując w szel­
kie zasady i przepisy  praw a o ruchu dro­
gow ym , zw ażali na jadących  na row erach 
i nie traktow ali ich jak  „zaw alidrogi” ; n ie­
chaj w zajem na życzliw ość na drodze oto­
czy i tych, którzy poruszają  się nieco w ol­
niej.

Paweł D ybezyński -  
kom endant SM

sażeniem . A kcja została przeprow adzona 
przez naszych  ochotn ików  perfekcyjnie, 
gdyż straty  m ogły być w iększe. Ż ona w ła­
ściciela  z objaw am i lekkiego zatrucia zo­
stała przew ieziona do szpitala. W  akcji tej 
udział brały także: JR G  4 oraz karetka po­
gotow ia ze Szkoły A spirantów  Pożarnic­
twa z Poznania.

4) Pożar altany w Kom ornikach (18.04), 
gdzie uratow ano m ienie w artości 50 tys. zł. 
A kcja była bardzo niebezpieczna z uwagi 
na znajdujące się w ew nątrz 2 butle gazowe 
z propanem  (11 kg oraz 5 kg), które zosta­
ły w yciągnięte i zabezpieczone. O prócz nas 
w akcji uczestniczyła policja oraz Szkoła 
Aspirantów  Pożarnictwa.

5) P o ż a r sa m o ch o d u  w  P lew isk ach  
(2 5 .0 4 ), g d z ie  sp a len iu  u leg ło  w n ę trze  
pojazdu. W akcji udział wzięli także JR G  2 
i O SP z Plewisk.

6) Pożar m ieszkania w W irach (29.04). 
Jedna osoba została przew ieziona do szpi­
tala. W  akcji udział b ra ły  także: JR G  4, 
Szkoła A spirantów  Pożarnictw a, pogoto­
w ie oraz policja.

R. Sobociński -  
sekretarz O SP w Luboniu
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Z n o ta tek  o b yw ate la
Form alność!

A bsolutorium  dla burm istrza Lubonia 
to w łaściw ie jed y n y  tem at sesji. Po przed­
stawieniu przez burm istrza W łodzim ierza 
K aczm arka  sze ro k ieg o  sp raw o zd an ia  z 
w ykonania budżetu za 2003 r. oraz odczy­
taniu pozytyw nej opinii Regionalnej Izby 
O brachunkow ej i podobnego stanow iska 
Kom isji Rew izyjnej Rady M iasta Luboń, 
i 5 głosam i „za” udzielono absolutorium  
burm istrzowi. Pięciu radnych w strzym ało 
się od głosu, a  jed en  był przeciw . Przypo­
mnijmy, że absolutorium  jes t rozliczeniem  
w ładzy w ykonaw czej z form alnego w yko­
nania budżetu  za  dany rok. C orocznym  
absurdem  nie tylko w  Luboniu je s t to, że 
rozlicza się z w ykonania budżetu, który w 
ostatecznej w ersji po kilkurazow ych po­
praw kach w  c iągu  roku  je s t  uchw alany  
kilka dni przed w ykonaniem . W  Luboniu 

ostateczna w ersja  uchw alona została  30 
grudnia 2003 r. -  jeden  dzień przed jeg o  
wykonaniem !

Ponadto m ożna stw ierdzić, że najw ięk­
sza troska w ładz uchw ałodaw czych i w y­
konaw czych  m iasta  sk ie ro w an a  je s t  na 
OŚW IATĘ i strefy pokrew ne, na które w 
ubiegłym  roku przeznaczono 40%  całego 
budżetu. Sam e szkoły kosztow ały m iasto 
11 m in zł, z  czego ponad trzy m iliony trze­
ba było dołożyć z dochodów  w łasnych, 
gdyż przyznaw ana subw encja, podobnie 
jak  w  w ielu innych gm inach, n ie była w 
stanie pokryć potrzeb  L ubonia w tym  za-

f  /faz/j’ Af/asfa

29'Aw/eto/a 2999/:

kresie. N a drogi i chodniki przeznaczono 
18% ubiegłorocznego budżetu.

Szkoda, że absolutorium  nie m oże być 
ocenąpracy m erytorycznej burm istrza i roz­
liczenia z  wykonania zam ierzeń, o których 
najwięcej się m ówi zawsze przy pierwszym  
uchwaleniu budżetu. Przypomnijmy, że na 
początku 2003 r. planowano w  inwestycjach 
miejskich w ybudow anie pierw szego etapu 
hali w idow iskow o-sportowej za 1 min zł. 
Do dziś -  półtora roku później -  nie ogło­
szono niezbędnego -  kolejnego przetargu! 
N ie zrealizow ano też żadnej inwestycji na 
now ym  cm entarzu kom unalnym  przy ul. 
Arm ii Poznań, na który przeznaczano w  po­
przednim  roku 300 tys. zł, a  na budow ę któ­
rego nie m a nadal form alnego pozwolenia. 
Obiecano w ykonać kanalizację san itam ąza 
5 m in 800 tys. zł, a w ykonano za ponad 650 
tys. mniej i to niekoniecznie tam, gdzie w 
ogóle zam ierzano. Kanalizacji deszczowej 
planowano jeszcze na początku poprzednie­
go roku za 700 tys. zł -  w ykonano raptem

za niecałe 450 tys. zł. (W  projekcie budże­
tu na rok bieżący nie przew idziano ju ż  w 
ogóle środków na ten cel.) Jedynie w  bu­
dowie dróg i chodników przekroczono pla­
now ane na początku roku finanse -  1,5 min 
zł o 39 tys. zł. O sobną kw estią  jes t też od­
p o w iedź  na py tan ie , czy  w y d a tk o w an o  
środki wszędzie tam, gdzie zam ierzano na 
początku roku.

B u rm is trz  do  zam ierzeń  z  p o czą tk u  
roku  n ie  usto su n k o w ał się a  w ykonany  
przez siebie budżetu ocenił w  stopniu co 
najm niej dobrym .

W niosk i
K olejnym  punktem  obrad były w nio­

ski i zapytania
- Przedstaw iono kilka uw ag i p ropozy­

cji co do braku  n iektórych treści „Infor­
m atora M iasta L uboń” oraz term inów  uka­
zyw ania się tego oficjalnego pism a w ładz 
Lubonia. Tem at ten m iał być przedm iotem  
pracy K om isji O rganizacyjno -  Praw nej 
jeszcze  w  2003 r.

- Z łożono  w n io sek  o za insta low an ie  
dodatkow ych  ekranów  akustycznych  na 
tyłach posesji przy  ul. Puszkina w  pobliżu 
ul. D ębieckiej.

- Radna pow iatow a zaproponow ała z 
okazji 50-lecia  m iasta  zo rgan izow anie  i 
dofinansow anie przez gm inę badań m am ­
m ograficznych dla kobiet. W niosek roz­
szerzono o badania prostaty dla m ężczyzn. 
T em at zapew ne zn a jd z ie  się  w  pracach

K om isji S fery  Społecznej o raz  K om isji 
B udżetu i Finansów.

- Z ło żo n o  też  w n io sek , by  zap ro sić  
przedstaw icieli zarządów : Z akładów  C he­
m icznych i Z iem niaczanych na je d n ą  z  se­
sji R ady M iasta Luboń, by porozm aw iać 
o przyszłości tych  firm , zakładanych stra­
tegiach, roli i pom ocy m iasta oraz konse­
kw encjach dla środow iska i m ieszkańców.

In te rpe lac je
P rzew odniczący  R ady odczy tał dw ie 

złożone in terpelacje dotyczące przygoto­
w ania L ubonia do Unii Europejskiej. Z a­
pytano w  nich  o pow ód niezłożenia zapo­
w ia d a n y c h  w n io s k ó w  w  te rm in ie  i 
zw o ln ien ia  jed n eg o  z p racow ników  ko ­
m órki U rzędu M iasta zajm ującego się In­
teg racją  Europejską. Poproszono także o 
w y k az  w szy s tk ich  sta rań  na środki z e ­
w nętrzne składane do tej pory  oraz o za­
m iary  na  najbliższe lata.

Trzecia in terpelacja dotyczyła opisania 
udziału L ubonia w  różnych stow arzysze­
niach i fundacjach, w ym iaru finansow ego 
i m erytorycznych korzyści stąd płynących.

Sesja trw ała nieco ponad dw ie godziny 
i zakończyła się przed 19.00 N astępną  z 
kolejnym i ju ż  w  tym  roku przeszacow a­
niam i budżetu  oraz rozpatrzeniem  w nio­
sków  finansow ych różnych instytucji i sto­
w arzy szeń , zap lan o w an o  n a  17 m aja  o 
godz. 18.15. (PPR )

In w e s ty c je  
k o m u n a ln e  -  
k w ie c ie ń  
2 0 0 4  r.
*• Kanalizacje sanitarne:

- Firma „LITZ” z Poznania kontynuuje 
budowę kanałów sanitarnych w  odcinku ul. 
Dworcowej i ul. Powstańców W lkp.; następ­

ny odcinek do realizacji to  ul. Paderewskie­
go.

- Firm a „A N D ER -87” z Puszczykowa 
kontynuuje budowę kanałów sanitarnych w 
odcinku ul. Rivoliego; następny odcinek do 
realizacji to ul. Kozińskiego i Niepodległo­
ści.

- Ogłoszono przetarg na budowę kana­
łów sanitarnych w ul. Puszkina i Południo- 

WeJ oraz ulic Faustm ana, Nogali i Krasic­
kiego. Składanie ofert do 21 czerwca 2004 r„ 
a planowane zakończenie budowy do końca 
listopada br.
2- M odernizacje nawierzchni:

- Zakład Robót Drogowych M arek Dach- 
tera z  Puszczykowa zakończył m odem iza- 
ej? odcinka ul. Niepodległości (od ul. Prze­
mysłowej do ul. Dębieckiej), która otrzymała 
nawierzchnię asfaltową.

'  Ogłoszono przetarg na m odernizację 
naw ierzchni ul. L eśm iana (o d c in ek  ok. 
200 mb od ul. Poniatowskiego), na moder­

nizację chodnika w odcinku ul. Poniatow­
skiego i na budowę chodników w odcinkach 
nlic: Kozińskiego (od Powstańców W lkp. do 

•rumienia Junikowskiego), Miodowej, Ku­
rowskiego i Karłowicza. Składanie ofert do 

nia 22 czerwca 2004, a planowane zakoń- 
Czenie budowy do końca września br.

'  O głoszono przetarg na przebudow ę li­
nii napow ietrznej 0,4 kV  w  rejonie skrzy-

O d p o w ied ź  b u rm is trz a  L e ch o s ła w a  K ę d ry  na a r ty k u ł p t. N ie s p ra ­
w ie d liw e  m ia s to " , k tó ry  ukaza ł s ię  w kw ie tn io w y m  num erze  „W L ”

Szkoda, że p. A ugustyn N orkiew icz 
nie zapytał w Urzędzie, na jak ie  cele są  
zarezerwowane pieniądze przeznaczone w 
budżecie m iasta na „utrzym anie dróg” . Z 
tekstu m ożna wnioskow ać, że w budże­
cie są  zarezerw ow ane pieniądze tylko na 
rów nanie dróg gruntow ych przez firmę 
w yłonioną w przetargu, a reszta pienię- 
dzy jest przeznaczona na remonty' dróg as­
fa lto w y c h . Je s t  to  n iep ra w d a . T akże 
KO M LU B awaryjnie rów na ulice grun­
tow e o dużym  nasileniu ruchu pojazdów. 
W ubiegłym  roku KO M LUB zakupił 845 
t kruszywa i 108 t grysu pofrezowego, a 
m iasto otrzym ało 400 t grysu nieodpłat­
nie do załatania najw iększych nierów no­
ści na drogach gruntowych. Interwencyj­
n e  w y w o z y  w o d y  z  k a łu ż  i s tu d n i 
chłonnych po intensyw nych deszczach, 
też są  opłacane z  tego konta. Urząd budu­
je  studnie chłonne, a w  ulicach przyle­

ż o w a n ia  u l. B u c zk a  i P o ­
przecznej. Składanie ofert do 
dnia 13 m aja 2004, a plano­
w ane  zak o ń czen ie  b udow y 
do końca czerw ca br.
3. R ozbudow a  
przed szkola:

- O głoszono  przetarg  na 
rozbudow ę o jed e n  oddział 
Przedszkola przy ul. O siedlo­
w ej. S k ład an ie  o fe rt do 15 
czerw ca 2004, a planow ane 
zakończenie budow y do koń­
ca listopada br.

Leszek M ichalik — 
Biuro M ajątku

K om unalnego

głych do ulic posiadających kanalizację 
deszczow ą są  budow ane studnie z  osad­
nikiem  połączone z  kanałem  deszczowym. 
Te dość kosztow ne inwestycje pozw alają 
na odprow adzenie wody deszczowej bez 
konieczności je j wyw ożenia cysternami. 
Z oczyw istych  pow odów  takie studnie 
m uszą być często czyszczone z nagrom a­
dzonego osadu spływ ającego z wodą. Z 
tego sam ego konta są  też opłacane prace 
związane z  czyszczeniem kanalizacji desz­
czowej ułożonej w  ulicach gruntowych, 
zakup tablic z  nazwam i ulic, zakup i usta­
w ienie znaków  drogowych oraz zim owe 
utrzym anie ulic gruntowych. Także likwi­
dacja dzikich w ysypisk przydrożnych, czy 
usuw anie podrzuconych w różnych punk­
tach m iasta śmieci jest też opłacana z  ww. 
konta.

Z astępca B urm istrza M iasta -  
Lechosław  K ędra

Budowa kanalizacji na ul. Powstańców Wlkp. nastręcza  
wiele problemów. Układana na głębokości do 5 napotyka 
na spore ilości w ód gruntowych. Non stop pracujące pom ­
p y  odprowadzają wodę do kanalizacji deszczowej.

K R Ó T K O

W izy tac ja

23 m a rc a  K o m is ja  O św ia ty  i W y cho­
w a n ia  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń sk ie g o  o d b y ­
ła  w iz y tę  w  z e sp o le  szk ó l n ie p u b lic zn y c h  
p rz y  u l. A rm ii P o zn ań  2 7  w  L u b o n iu . Z a ­
p o z n a ła  s ię  z  fu n k c jo n o w a n ie m  p la c ó w e k  
o ra z  z e  sp ra w o z d a n ie m  z  w y k o n a n ia  b u ­
d ż e tu  i in w esty c ji z a  ro k  2 0 0 3 . (B P P )

K om u na szkod ę?

W  n o c y  z  16 n a  17 k w ie tn ia  w ła m a n o  
się  do  d w ó c h  sk lep ó w  S p o łe m  w  Ż a b ik o - 

w ie  (re jo n  p la c u  E d m u n d a  B o ja n o w sk ie - 
g o  o ra z  p ę tli au to b u so w e j). W cz e śn ie j, ju ż  
p o  ra z  s ió d m y  w ta rg n ię to  d o  k io sk u  R u ­
c h u  p rz y  p la c u  E . B o ja n o w sk ie g o . P lac  i 
te ren  p rz y  U rz ę d z ie  M iasta , o  c z y m  w ie lo ­
k ro tn ie  in fo rm o w a liśm y , j e s t  m ie js c e m  
c zę s ty c h  d e w as ta c ji. P a tro li p o lic y jn y c h  i 
w ięk sze j k o n tro li w  ty m  re jo n ie  m ie szk a ń ­
c y  je d n a k  n ie  o d n o to w a li. (S )

L ik w id a c ja  „1 3 ."

Po p o p ra w c a c h  p rz y ję ty c h  p rz e z  S e jm  
4  m a rc a , w  s to so w n e j U staw  ie tzw . trz y ­
naste j pen sji n ie  b ę d ą  o trz y m y w a ły  o so b y  
z a jm u ją c e  n a jw y ż sz e  s ta n o w isk a  w  p a ń ­
s tw ie  o ra z  b u rm is trz o w ie , w ó jto w ie  itp . 
U s ta w a  p rz e w id u je , ż e  w  2 0 0 4  r. o trz y m a ­
lib y  o n i je s z c z e  p o ło w ę  „ trz y n a stk i” , lecz  
c zy  ta k  b ę d z ie , o k a że  s ię  p o  ro z s trz y g n ię ­
c iach  b o w ie m  z ap is  te n  z o sta ł w p ro w a d z o ­
ny  w  d ru g im  c zy tan iu , a  w ię c  n ie  p rz e sz e d ł 
s to so w n e j d ro g i leg is lacy jn e j. (N )

Z ie lo n y  L u b o ń

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ia s ta  p rz e ­
suną! te rm in  sk ład a n ia  zg ło sz e ń  d o  k o n ­
k u rsu  na  „ P o ses ję  R o k u ”  na  3 1 m aja .
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J e s t e ś m y  w  U n i i
Z  c h w ilą  p rz y s tą p ie n ia  do  U n ii E u ro p e js k ie j o b yw a te le  p o ls c y  a u to m a tyczn ie  u z y s k a li o b yw a ­
te ls tw o  u n ijne . D aje ono  p ra w o  do sw o b o d n e g o  p rze m ieszczan ia  s ię  i  p rze b yw a n ia  na te ry to ­
r iu m  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  o raz p ra w o  do ko rz y s ta n ia  z e u ro p e js k ic h  in s ty tu c ji i  u rzę d ó w  oraz  
p ro w a d ze n ia  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j na te ry to r iu m  p a ń s tw  u n ijn y c h . O b yw a te ls tw o  U n ii zo ­
s ta ło  u s ta n o w io n e  na m o c y  T rak ta tu  E u ro p e jsk ie g o , zaw a rtego  7  lu te g o  1992 r. w  M aas trich t.

D owody osob is te
O d 1 m aja 2004 r. polski dow ód osobisty  spełnia trzy 

funkcje. Potw ierdza tożsam ość jeg o  w łaściciela, pośw iad­
cza obyw atelstw o polskie oraz upraw nia do przekracza­
n ia  granic państw  członkow skich Unii Europejskiej, na 
k tórych w ystarczy w ylegitym ow ać się polskim , w ażnym  
dow odem  tożsam ości. O kazując dow ód, m ożna załatw ić 
w szystkie sprawy, do k tórych dotychczas potrzebny był 
paszport.

Stare dowody, w form ie książeczki, m im o że nie speł­
n iają  m inim alnych standardów  zabezpieczenia przed fał­
szerstw em , także nie pow inny spraw iać k łopotów  pod­
czas p rz ek ra cz an ia  g ran ic  p ań stw  U nii. Jed n ak  sta ry  
dow ód m oże być zakw estionow any, np. gdy na jeg o  pod­
staw ie ustalenie tożsam ości posiadacza będzie utrudnio­
ne lub z  uw agi na stopień zużycia pow stanie w ątpliw ość 
co do autentyczności dokum entu.

Polski dow ód osobisty  je s t w ażny 10 lat od daty jeg o  
w ydania. S ą  dw a w yjątki - dow ód osoby, która n ie  ukoń­
czyła 18. roku życia, je s t  w ażny  5 lat, natom iast dow ód 
w ydany  osobie, która ukończyła 65. rok  życia, je s t w ażny 
na czas nieoznaczony.

Jeśli u tracim y dow ód osobisty  w  państw ie członkow ­
skim  Unii Europejskiej, należy to zgłosić (podobnie jak  
w  Polsce) policji i żądać w ydania stosow nego zaśw iad­
czenia. Po pow rocie do Polski należy  o u tracie dow odu 
niezw łocznie zaw iadom ić urząd m iasta, który  w ydaje za­
św iadczenie o utracie dow odu osobistego, w ażne do cza­
su w ydania now ego dokum entu. W  urzędzie m iasta trze­
ba złożyć w niosek o w ydanie now ego dow odu osobistego.

P odróżujem y sam ochodem
Prow adzenie pojazdu w  państw ach członkow skich UE 

w ym aga posiadania p ra w a  ja z d y  w ydanego przed odpo­
w iednie w ładze danego kraju członkow skiego. Od 1 m aja 
polskie praw a jazd y  i dow ody rejestracyjne są  uznaw ane 
w  krajach U nii Europejskiej. Od początku m aja br. w yda­
w ane są  now e „unijne” praw a jazdy, podobne do dotych­
czasow ych. N ie planuje się jed n ak  w ym iany  do tychcza­
sow ych praw  jazdy, które nadal będ ą  uznaw ane w  Europie. 
Trzeba jed n ak  pam iętać, że do końca w ym iany  w szyst­
kich s ta ry c h  p ra w  ja z d y  na now e pozostało jeszcze  ty l­
ko dw a lata. Do końca tego roku stare dokum enty  na now e 
pow inni w ym ieniać ci, k tórzy  m ają  p raw a jazd y  w ydane 
m iędzy 1 stycznia 1984 r. a 30 kw ietn ia  1993 r. N ow y 
dokum ent w ydaje się po uniew ażnieniu  dotychczasow e­
go, który  zw raca się jeg o  posiadaczow i.

O d 1 czerw ca br. m inisterstw o infrastruktury zam ierza 
w prow adzić now y w zór d o w o d u  re je s trac y jn eg o  zgod­
ny z  przepisam i europejskim i. B ędzie on w ydaw any przy 
rejestracji pojazdu, ale nie trzeba będzie w ym ieniać do­
tychczasow ych starych dow odów  na nowe. Zarów no sta­
re ja k  i now e dow ody rejestracyjne b ęd ą  honorow ane w 
krajach UE.

Ubezpieczenia OC
U m ow ę obow iązkow ego ubezp ieczen ia  OC p o siada­

czy  po jazdów  m usi zaw rzeć każdy  po siad acz  po jazdu  
m echanicznego . Od czterech  m iesięcy  w  Polsce p rzep i­
sy do tyczące O C  posiadaczy  po jazdów  m echanicznych  
s ą  zgodne z  rozw iązan iam i przyję tym i w U nii E uropej­
skiej. A le  dop iero  od 1 m aja  -  w  p rzypadku  podróży  po 
E uropie  -  n ie trzeba w ykupow ać Z ielonej Karty, gdyż 
to  ubezp ieczen ie  obejm uje  zdarzen ia  pow stałe  na  tery ­
to rium  Polski o raz, na zasadzie  w zajem ności, rów nież  
zdarzen ia  pow stałe  na tery toriach  innych państw , które 
podp isa ły  stosow ne porozum ien ie  w  spraw ie  tzw . Z ie­
lonej Karty.

Trzeba pam iętać, że jeśli posiadacz auta czy m otoru 
nie później n iż na jeden  dzień przed upływ em  okresu 12 
m iesięcy, na  który um ow a ubezpieczenia OC została za­
w arta, n ie pow iadom i na p iśm ie zakładu ubezpieczeń o

je j w ypow iedzeniu, uw aża się, że um ow a ubezpieczenia 
została zaw arta na kolejne 12 m iesięcy.

O dszkodow ania z OC
Od początku tego roku sum a gw arancyjna przy um o­

w ach ubezpieczenia OC posiadaczy pojazdów  m echanicz­
nych określana je s t w  euro. O dszkodow anie ustala  się i 
w ypłaca w  granicach odpow iedzialności cywilnej posia­

dacza lub kieru jącego pojazdem  m echanicznym , 
najw yżej jed n ak  do ustalonej w  um ow ie ubez- 

*  pieczenia sum y gw arancyjnej. Sum a gw aran- 
■  cyjna nie m oże być niższa niż rów now artość

w  złotych:
- w p rzy p ad k u  szk ó d  n a  o so b ie  -  

350 000 euro na każdego poszko­
dowanego,

F la g i:  u n i jn a  i

n a ro d o w a  p rze d  lu b o ń s k im  k o m is a r ia te m  p o l ic ji

w  p rz y p a d k u  sz k ó d  w  m ie n iu  -  
200 000 euro  w o dn iesien iu  do  jed n eg o  

zdarzenia, k tórego skutki są  objęte ubezpie­
czeniem  bez w zględu na liczbę poszkodo­

w anych.
Zakładow i ubezpieczeń przysługuje praw o 

dochodzenia od kierującego pojazdem  m echa­
nicznym  zw rotu w ypłaconego z  tytułu ubezpie­

czenia  OC posiadaczy pojazdów  odszkodow ania, jeżeli
kierujący:

- w yrządził szkodę um yślnie lub w  stanie po użyciu 
alkoholu albo pod w pływ em  środków  odurzających, sub­
stancji psychotropow ych lub środków  zastępczych w  ro­
zum ieniu  przepisów  o przeciw działaniu narkom anii;

- w szed ł w  posiadanie  pojazdu w skutek  popełnienia 
przestępstw a;

- n ie posiadał w ym aganych upraw nień do kierow ania 
pojazdem  m echanicznym , z w yjątkiem  przypadków , gdy 
chodziło  o ratow anie życia ludzkiego lub m ienia albo o 
pośc ig  za  o so b ą  p o d jęty  bezpośredn io  po p opełn ien iu  
przez n ią  przestępstw a;

- zbiegł z  m iejsca zdarzenia.

Gdy zachoru jem y w  podróży
Po 1 m aja polscy obyw atele w yjeżdżający do krajów  

Unii Europejskiej m ogą korzystać z  bezpłatnych św iad­
czeń zdrow otnych na tych sam ych zasadach, ja k  obyw a­
tele innych krajów  W spólnoty. N ie oznacza to jed n ak  au­
tom atyzm u i absolutnej w olności w dostępie do wszystkich 
św iadczeń zdrow otnych na terenie państw  członkow skich. 
W  sytuacji, gdy osoba posiada ubezpieczenie zdrow otne 
w  innym  kraju niż kraj, w  którym  korzysta z opieki m e­

W  ko le jce  po p ien iąd ze
N a spotkaniu z urzędnikami gmin powiatu poznańskie­

go odpowiedzialnymi za integrację europejską i pozyskiwa­
nie środków z funduszy europejskich, które odbyło się w 
Starostwie 13 lutego, Luboń reprezentował Marcin M ichal­
czyk z  Ośrodka Informacji Europejskiej. Przedstawiciel Lu­
bonia zaprezentow ał 4  projekty dziedzin, w  jak ich  nasze 
m iasto zamierza ubiegać się o środki z Unii Europejskiej:

1) rozbudow a system u kanalizacyjnego w raz z infra­
s tru k tu rą

2) tw orzenie system u pom ocy dla m ałych i średnich 
przedsiębiorstw ,

dycznej lekarze, przychodnie, szpitale  m ają  obow iązek 
udzielenia takiej opieki zgodnie z przepisam i w łasnego 
kraju. A by skorzystać z  pom ocy bezpłatnego lekarza, Po­
lacy m uszą  posiadać przy sobie fo rm u la rz  z serii E , w y­
dany i potw ierdzony przez N arodow y Fundusz Zdrow ia. 
Ż eby  taki form ularz uzyskać, należy  w cześniej złożyć 
w niosek do regionalnego oddziału funduszu w łaściw ego 
ze w zględu na m iejsce zam ieszkania o w ydanie odpow ied­
n iego  druku. Fo rm ularze  serii E 100 w ydaw ane  są  na 
w n iosek  u b ezp ieczonego  z łożony  osob iśc ie  lub d ro g ą  
e lek tron iczną listow ną albo przesłany faksem . Jeśli prośba 
o w ydanie form ularza  n ie  je s t  z łożona osobiście  przez 
ubezpieczonego, form ularz m usi być odebrany osobiście 
w celu w eryfikacji przedstaw ionych wcześniej danych z 
dow odem  tożsam ości osoby w nioskującej (lub w  razie 
potrzeby rów nież z  innymi dokum entam i). W niosek jes t 
d o s tę p n y  n a  s t ro n a c h  in te rn e to w y c h  fu n d u sz u  
w w w .nfz.gov.pl.

Polacy ubezpieczeni w N FZ będą  m ieli praw o do ko­
rzystania z  opieki zdrow otnej na terytorium  pozostałych 
państw  UE w sytuacji:

- nagłego zachorow ania, w ypadku, urazu, zagrożenia 
życia, konieczności stałego leczenia w czasie dłuższego 
pobytu poza granicam i kraju, np. w okresie odbyw ania 
studiów  w innym  państw ie członkow skim  czy delegow a­
nia do w ykonyw ania pracy poza granicam i kraju; je s t to 
tzw. p raw o do św iadczeń  kon ieczn y ch  z m edycznego  
punktu w idzenia,

- w yrażenia przez N FZ zgody na przeprow adzenie le­
czenia lub badań d iagnostycznych w  innym  państw ie UE, 
czyli tzw. zabiegi planow e

- w yrażenia zgody przez m inistra zdrow ia w przypad­
ku św iadczeń n iedostępnych na terenie kraju.

O sobam i upraw nionym i do św iadczeń zdrow otnych 
w edług przepisów  w spólnotow ych są:

- pracownicy, osoby pracujące na w łasny rachunek oraz 
członkow ie ich rodzin,

- em eryci i renciści oraz członkow ie ich rodzin,
- studenci oraz członkow ie ich rodzin,
- turyści,
- bezrobotni i ich rodziny, a także
- p ra co w n ic y  w y s ła n i, p rz y g ra n icz n i i sezo n o w i. 

Jeśli osoba ubezpieczona nie przedstawi formularza z serii 
E, będzie także m ogła skorzystać z opieki medycznej w  przy­
padku nagłego zachorowania, urazu czy wypadku. Odpo­
wiednie instytucje funkcjonujące w system ie koordynacji 
b ę d ą  w  razie potrzeby, kontaktować się ze so b ą  jeśli stan 
zdrowia osoby chorej lub poszkodowanej uniemożliwi jej 
sam odzielny kontakt z NFZ. Osoba nieposiadająca formula­
rza musi liczyć się jednak z tym, że może zostać obciążona 
kosztami leczenia, o zwrot których będzie m ogła ubiegać się 
dopiero po powrocie do kraju (od NFZ).

W każdym  z państw  Unii św iadczenia lekarskie odby­
w a ją  się na innych zasadach  -  św iadczenie  zdrow otne 
bezpłatne w W ielkiej Brytanii nie musi być darm ow e w 
N iem czech. Podróżując np. po Anglii, m usim y liczyć się 
z tym , że o ile sam a w izyta lekarska nie jes t odpłatna, to 
w ydanie recepty  ju ż  kosztuje -  ustalona je s t stała opłata, 
z  której zw olnieni są  em eryci i dzieci do 16. roku życia. 
W H iszpanii natom iast leczenie stom atologiczne nie jest 
w ogóle objęte system em  państw ow ej opieki m edycznej. 
W N orw egii podczas pierw szej w izyty  u lekarza rodzin­
nego trzeba w nieść bezzw ro tną  opłatę w w ysokości 10 
euro. W przypadku pobytu w szpitalu za pierw sze 14 dni 
naliczana je s t stała oplata dobow a (są  z niej zw olnione 
dzieci do 18. roku życia).

O p ra co w a ł: W. D u tka

3) zagospodarow anie  terenu L ubonia pod kątem  re­
kreacji,

4) kom puteryzacja B iblioteki M iejskiej.
Na spotkaniu reprezentow anych było 16 gm in pow ia­

tu poznańskiego, które przygotow ały ogółem  84 projek­
ty. W iększość z  nich dotyczy m odernizacji infrastruktury 
(kanalizacja, drogi) oraz przebudow y ulic. Spotkania w 
Starostw ie m ają charakter cykliczny.

(H S)
PS Od kw ietnia pan M arcin M ichalczyk nie pracuje ju ż  W 
lubońskim  O środku Inform acji Europejskiej.

http://www.nfz.gov.pl
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U nia P racy  w  Lubon iu  i W ie lk o p o ls c e
Z ebran ie  sp ra w o zd a w czo  - w yb o rcze  UP w o je w ó d z tw a  w ie lk o p o ls k ie g o  z u d z ia łem  c z ło n k ó w  K o ła  UP w  
Lubo n iu . Z m iany  we w ładzach  lu b o ń s k ie g o  ko ła .

17 kw ietnia na w alnym  zebraniu Unii 
Pracy w Poznaniu lubońskie Kolo UP re­
prezentow ane było przez trzech delegatów: 
Z dzisław a Siw ińskiego, Z bigniew a Chu- 
dzickiego i Tadeusza G rajczaka. W tym  
m iejscu chcę poinform ow ać czytelników, 
że od m arca br. nastąpiła  zm iana na stano­
w isku przew odniczącego K oła U P w  Lu­
boniu. D otychczasow y przew odniczący -  
Z dzisław  Siw iński -  w yprow adził się  z 
Lubonia do Puszczykow a, ustąpił z  pełnio­
nej funkcji. O becnie przew odniczy  kołu 
UP, które utw orzył w now ym  m iejscu za­
m ieszkania. Przew odniczącym  koła w  L u­
boniu został T ad eu sz  G ra jc z a k  (sylw et­
kę n o w e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
przedstaw iam y obok -  przyp. red.).

Gośćm i w alnego zebrania U P w Pozna­
niu byli m .in.: w ojew oda Andrzej N ow a­
kow ski, m arsza łek  Sejm iku  W ielkopo l­
sk ie g o  S te fa n  M ik o ła jc z a k , a  ta k ż e  
W iesława Z iółkow ska, która po zakończe­
niu p racy  w  R adzie  Po lityk i P ien iężnej 

postanowiła uaktyw nić sw oje członkostw o 
w Unii Pracy. Spraw ozdanie z działalno­
ści UP w W ielkopolsce za  m inione dw a 
lata złożył przew odniczący W ielkopolskiej 
Rady Unii P racy W aldem ar W itkowski. Po 
w ysłuchaniu spraw ozdań oraz udzieleniu 
przez w alne zebranie absolutorium  ustę­
pującej W ielkopolskiej R adzie U P odbyła 
się dyskusja.

W  ostry sposób napiętnow ano błędy po­
pełniane przez k ierow nictw a poszczegól­

W y b ie ra jm y  m ąd rze
S po tkan ie  w yb o rcze  z p o s łe m  M icha łem  S tu lig ro sze m

C ałkiem  niedaw no, bo  5 m aja, g ośc i­
liśm y w  naszym  m ieście  posła  M ichała 
Stuligrosza, kandydata P latform y O byw a­
telskiej do Parlam entu  Europejskiego. W i­
zyta szacow nego  gośc ia  by ła  jed n y m  z 
e lem en tów  trw a jące j w ła śn ie  k am pan ii 
wyborczej do E uroparlam entu .

G łów nym  punk tem  w izy ty  w  Luboniu  
było spotkanie  posła  z w yborcam i w Bi­
bliotece M iejskiej. G ość odpow iadał na 

Py tan ia  u c ze s tn ik ó w  o ra z  p rz e d s ta w ił 
zgrom adzonym  sw e d o tychczasow e do ­
konania i zadan ia , k tó re  zam ierza  reali­

zow ać ju ż  ja k o  poseł Europarlam entu . 
M ichał S tu ligrosz, będący przez 11 lat

radnym  w  Poznaniu  oraz  od  trzech lat p o ­
słem na Sejm  RP, zdecydow ał się  na  start 

w nadchodzących  w yborach , aby po uzy­
sk a n iu  m a n d a tu  E u ro d e p u to w a n e g o , 

sw o ją  w ied zą  i dośw iadczen iem  przysłu ­
żyć się w zm acnian iu  roli i pozycji Polski
We w spólnej Europie.

W izyta w  Luboniu  to je d n a  z  ponad
P tęcdziesięciu  p rzed w y b o rczy ch  w izy t, 
zaplanow anych przez posła  w  kam panii 
W yborczej. Ż y w y  kontak t z  w yborcam i, 
ftożliw ość  w ym iany  poglądów , a co  za 
tym idzie, szanse  na w yjaśn ian ie  w ątp li­
wości i obaw , są, zd an iem  n aszego  go- 
sc 'a, bardziej w artościow e niż w ielk ie  ko- 
o ro w e  p la k a ty  i b ły s z c z ą c e  u lo tk i ,  
tow adzenie kam panii w yborczej w for- 

n i|e dialogu m a z jed n e j strony  p rzyb li­
żyć m ieszkańcom  W ielkopo lsk i isto tę  i

nych szczebli UP, które w konsekw encji 
skutkowały n iską oceną tej partii przez spo­
łeczeństw o. W  sw oim  w ystąpieniu  p rze­
w odniczący Unii Pracy M arek Pol ustosun­
kow ał się m .in. do niskich notow ań jego  
osoby na arenie politycznej kraju oraz wska­
zał na w artości, jak im i kierow ał się i kieru­
je  Klub Parlam entarny Unii Pracy.

D użo  m ó w iono  o lew icow ym  
charakterze partii oraz o potrzebie 
odzyskan ia  zaufan ia  społecznego. 
Odniesiono się też do warunków, na _ 
jakich UP zdecyduje się poprzeć plan |  
w iceprem iera H ausnera oraz now y |  
rząd w  Polsce. Z  głosów dyskutan- -  
tów  w ynikała troska o potrzebę roz- £

Z b ig n iew  C h u d źick i do Unii 
Pracy w stąpił p rzed  w yboram i sa­
m orządow ym i w  2002 r. Przedtem  
nie na leża ł do ża d n e j partii. O d  
kongresu U P -c z ło n e k  Wielkopol­
sk ie j R ady  UP i W ojewódzkiego  
S ą d u  K o le że ń sk ie g o  te j  p a r tii,  
c z ło n ek  i r z e c zn ik  P o w ia to w e j  
R ady UP

J e s t lub o n ia n in em  o d  urodzen ia  
(1956 r.j; absolw entem  Wydziału Pra­
wa i A dm in istracji U  AM. P row adzi w 
Luboniu w łasne biuro praw no-podat­
kowe. O d  11 la t je s t  przew odniczącym  
R ady R odziców  Szkoły P odstaw ow ej 
n r 4. (S)

znaczenie roli deputow anego europejskie­
go, z drugiej zaś strony pozw oli w zboga­
cić p rogram  kandydata  o sugestie  i w n io ­
ski w yborców .

S w o ją  dz ia łalność  w  P arlam encie  E u­
ro p e jsk im  M ich a ł S tu lig ro sz  zam ierz a  
skupić  g łów nie  na p racy  w  K om isji K u l­
tury, M łodzieży, M ediów  i Sportu. Z a in ­
teresow anie  tą  tem aty k ą  oraz  dośw iadcze­
nie na tym  polu  w y n ik a ją  z  w ielo le tn iego  
zaangażow an ia  w  życie  ku ltu ralne  Polski 
i Europy. G łó w n y m  celem  będzie  u p o ­
w szechn ian ie  w iedzy  o  tradycjach  i ku l­
tu rze  Po laków  oraz  p rom ow anie  w iedzy 
o  tradycjach , zw yczajach , ku ltu rze  i toż­
sam ości W ielkopolan.

N ajlepszym  sposobem  upow szechn ia­
n ia  k u ltu ry  n a ro d ó w  e u ro p e jsk ich  je s t  
k o n ty n u ac ja  zap o czą tk o w an e j w  latach  
90. m iędzynarodow ej w ym iany  m łodzie­
ży. Z daniem  naszego  gościa, pow inna stać 
się  ona p o w szech n ą  p rak ty k ą  i e lem en ­
tem  edukacji dzieci i m łodzieży  na każ­
dym  poziom ie  nauczan ia . Takie b ezpo­
średnie  kontak ty  p o zw ala ją  na  w zajem ne 
zrozum ienie, przełam anie  rozm aitych ste­
reo ty p ó w  o raz  ak cep tac ję  od m ien n o śc i 
ku ltu row ych  i e tnicznych.

Pożądanego  efektu  nie da  się n iestety 
osiągnąć natychm iast i d latego  kon iecz­
ne je s t p rzygotow anie  i realizow anie  d łu­
gofa low ego  p rogram u edukacji, k tóry  po ­
zw oli innym  zrozum ieć Polaków , a nam  i 
naszym  dzieciom  zadom ow ić się w śród 

innych narodów  Europy.

w iązywania problem ów bezrobocia i trud­
nej sytuacji znacznej części społeczeństwa.

Pom im o kierow anych do niego próśb 
M arek Pol jednoznaczn ie  odm ów ił kandy­
dow ania na  przew odniczącego U nii Pracy 
na kongresie, który m iał odbyć się 24 i 25 
kw ietnia w  W arszawie.

Zbigniew Chudźicki (z lewej) i Tadeusz 
Grajczak

N a przew odniczącego W ielkopolskiej 
Rady Unii Pracy na now ąkadencję  ponow ­
nie  w ybrano  W aldem ara W itkow skiego. 
W szyscy  de legac i K oła  U P w  L uboniu  
w ybrani zostali na członków  W ielkopol­
skiej R ady U nii Pracy, zaś Z bigniew  C hu- 
d z ick i d o d a tk o w o  do W o jew ó d zk ieg o  
Sądu K oleżeńskiego UP.

Michał Stuligrosz (w środku), o d  lewej Jarosław Surdyk -  wiceprzewodniczący koła PO  
w  Luboniu

N a zakończen ie  spotkania  M ichał S tu­
lig rosz  zach ęc ił w szy stk ich  do w z ięc ia  
udziału w nadchodzących w yborach. Pod­
kreślił przy tym , że  to w łaśnie od frekw en­
cji zależy, ilu p rzedstaw icie li z naszego  
reg ionu  zasiądzie  w  ław ach  P arlam entu  
E u ro p e jsk ieg o . Z az n ac z y ł ró w n ie ż , że

Kom unikat Koła P latform y O byw atelskiej w  Luboniu
Z arząd Koła PO w L uboniu zaprasza w szystk ich  członków  oraz osoby zain tereso­

w ane działalnością Platform y na zebranie lubońskiego Kola PO. Spotkanie odbędzie 
się w śro d ę , 26 m aja o g o dzin ie  18.00 w barze „M iś” przy ul. Ż abikow skiej (obok 
Biblioteki M iejskiej).

Inform acji udziela Jarosław  Surdyk -  w iceprzew odniczący koła PO  -  pod num e­
rem  0509 029 500.

Serdecznie zapraszam y.
Z a rz ą d  K oła  P la tfo rm y  O b y w ate lsk ie j w  L u b o n iu

Tadeusz G rajczak -  do  Unii Pracy  
na leży  o d  p a źd z ie rn ik a  20 0 0  r.. j e s t  
członkiem  w ładz tej p a rtii  — o d  2003 r. 
P oznańskiej P ow iatow ej R ady UP, w 
której p e łn i obecnie fu n kc je  zastępcy  
p rz e w o d n ic zą c e g o  R ady, p rz e d te m  
rów nież  w  W ielkopolskiej K om isji R e­
w izyjnej UP. O d  niedaw na je s t  człon­
kiem  W ielkopolskiej R ady UP i p rze ­
w o d n ic z ą c y m  K o ła  U n ii P r a c y  w 
Luboniu. P rzed  w stąpieniem  do Unii 

P racy n ie zw iązany z  żadną  p a r­
tią.

Urodzony  w  1938 r. W  Luboniu  
m ieszka o d  1959 r. Z  zaw odu je s t  
leśnikiem  (technikum  leśne), lotni­
kiem  (O ficerska Szkoła  Lotnicza  w 
D ęb lin ie ), p ra w n ik ie m  (W ydzia ł 
Praw a i A dm inistracji UAM), dłu­
goletn im  m ilicjantem , a  po tem  p o ­
lic ja n te m  (w  tym  N a c ze ln ik ie m  
W ydziału D o c h o d ze n io w o -Ś le d ­
czego K om endy R ejonow ej P olicji 
na Wildzie w  Poznaniu), obecnie  
p rzebyw a  na  emeryturze. Z  za m i­
łow an ia  -  m yśliw y  (prezes K oła  
Łow ieckiego „K uropa tw a"  w  P o­
zn a n iu ). S y lw e tkę  T. G ra jcza ka  
przedstaw ia liśm y szerze j w  m aju  
2003 r. w rubryce „K to je s t  kim  w  
L u b o n iu ". (S)

Koło Unii Pracy w  Luboniu otw arte jes t 
na w spółpracę z w szystk im i, k tó rzy  po- 
dz ie lająlew icow y charakter program u par­
tii.

Tadeusz G rajczak -  przew odniczą­
cy K ola UP w Luboniu

w y b ie rać  p o w in n iśm y  k an d y d ató w  d o ­
św iad czo n y ch , k tó rzy  b ę d ą  p o tra fili  w 
sposób godny  rep rezen tow ać  nasze in te ­
resy  i sku teczn ie  w zm acniać  n a sz ą  po zy ­
cję na forum  m iędzynarodow ym .

M aciej K rzep tow sk i -  sekretarz  
K oła PO  w  L uboniu
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B u rzliw a  d eb ata
2 7  kw ie tn ia  zg o d n ie  z zapow iedz ią  o d b y ła  s ię  p u b lic z n a  debata  z o rg a ­
n izow ana  p rzez  L u b o ń s k ie  S to w a rzysze n ie  CENTRUM.

)

W zięli w  niej udział m ieszkańcy oraz 
radni okręgu w yborczego nr 3: Zdzisław  
Szafrański, Leon W awrzyniak, P iotr Paweł 
R uszkow ski, M arek Sam ulczyk. N ieobec­
ność radnego Tadeusza W aliczaka została
uspraw iedliw iona.

Prow adząc ko lejną  debatę, spotkaliśm y 
się z  w ielom a problem am i, które nurtu ją

fo
t.

 T
a

d
e

u
sz

 W
a

rm
u

z
 

fo
t.

 T
a

d
e

u
sz

 W
a

rm
u

z

Mieszkańcy

m ieszk ań có w  o kręgu  w yb o rczeg o  n r 3. 
N ajw ażniejsze z nich to:

- strefa ograniczonego użytkow ania,
- rozbudow a kanalizacji i p rzepom pow ­

ni,
- bezpieczeństw o m ieszkańców.

G
dzie człow iek  spędza  najw ięcej 
czasu? Padnie pew nie odpow iedź, 
że w  pracy, ale tak napraw dę tym  
m iejscem  jest... sypialnia. O ile bow iem  

nasza aktyw ność zaw odow a trw a około 40 
lat (przeciętnie po 8 godzin dziennie), to 
w  sypialni każdej doby spędzam y ten sam 
czas, ale od urodzenia aż do  śm ierci. To 
oczyw istość, przypom inam  j ą  jednak , m a­
jąc  na m yśli zupełnie inny rodzaj sypialni 
niż pom ieszczenie  z łóżkiem , p ierzyną  i 
poduszką. „Sypialn iam i” nazyw a się tak­
że osiedla i m iejscow ości położone w okół 
w ie lk ich  m iast. Ta p o to czn a  nazw a m a 
sw oje uzasadnienie, bo o ile w aglom era­
cjach ludzie uczą  się, pracują, rob ią  zaku­
py i korzysta ją  z rozryw ek, to do sw ych 
dom ów  i m ieszkań za m iastem  (pod m ia­
stem ) w racają, aby się um yć, w yspać, zre­
generow ać. Funkcję  takiej w ielk iej „ sy ­
p ialn i” d la Poznania  p e łn ią  na p rzyk ład  
osiedla  na P iątkow ie, a dla W arszaw y -  
b lokow iska na U rsynowie.

L uboń p rzez lata był w  m iarę  cichym , 
spokojnym  przedm ieściem  Poznania, któ­
re jed n a k  jak o  odrębne m ia s to -ż y ło  sw o­
im ry tm em  i n ie m ogło  uchodzić za  ty ­
p o w ą  „ s y p ia ln i ę ”  d la  s to l ic y  
W ielkopolsk i. O w szem , w ie lu  lubonian  
do szko ły  i p racy  jeźd z iło  do Poznania,

S tre fa  o g ra n ic z o n e g o  u ż y tk o w an ia  
w prow adziła  ogrom ne zam ieszanie w śród 
m ieszkańców, poniew aż nie w iedzą  gdzie, 
do kogo i w  jak ie j form ie m ają  składać 
w nioski o odszkodow anie  z  tego  tytułu.
Jednocześn ie  podkreślają, że  w ładze m ia­
sta  w  żaden  sposób  n ie  p ró b u ją  im  p o ­
m óc.

D ru g im  n u r tu ją ­
cym  ich p rob lem em  
j e s t  k a n a l iz a c ja .  Z 
w y p o w ie d z i pan ó w  
radnych m ożna było 
w y w n io s k o w a ć , że  
w szyscy chcą, ale nie 
m ogą  podać konkret­
nego term inu zakoń­
czenia budow y kana­
lizacji. Pow ód to brak 
ś ro d k ó w  f in a n s o ­
w y c h  i lo k a l iz a c ja  
przepom pow ni.

K ole jny  tem at to 
rów nanie dróg grun­

tow ych. W szyscy byli zgodni, co do nie- 
fachow ości, nierzetelności i n ieskuteczno­
śc i ty ch  p rac . M ie sz k ań c y  p y ta li , k to  
ponosi odpow iedzialność za niew łaściw e 
ich w ykonyw anie. N adm ien iam y też, że 
chodzi przecież o nasze publiczne pienią-

w racając  do dom u ja k  do sypialni, ale z ja ­
w isko  to -  choć pow szechne  -  n ie było 
m aso w e , p rz y n a jm n ie j w  sen sie  liczb , 
w ielkości skup isk  ludzi. T ypow ym  kra­
jo b razem  Lubonia by ły  bow iem  ciche uli-

B ezru ch  
w
syp ia ln i
ce z  dom am i jed n o rodz innym i, w których 
lu d z ie  m ieszk ali „z  d z iad a  p ra d z iad a ” . 
D opiero  w po łow ie lat d z iew ięćdziesią ­
tych  zaczął się  w L uboniu  boom  inw esty­
cji m ieszkaniow ych, co  spraw iło, że obec­
nie w m ieśc ie  je s t  ju ż  k ilkanaście  (jeśli 
n ie k ilkadziesią t) osiedli dom ów  w ie lo ­
rodzinnych i budynków  w zabudow ie sze­
regow ej. W  re jon ie  u licy  W schodniej po- 
w s ta je  tak  z w an e  „N o w e  C e n tru m ” z 
typow ym i b lokam i, k tóre w jeszcze  w ięk­
szym  stopniu  tw orzy  „syp ialn iany” cha­
rak ter m iasta. C zy  to  źle? W cale  tak nie 
uw ażam  -  i to  n ie z tego  w zględu, że sam  
od p o n a d  c z te re c h  lat je s te m  n o w y m

dze. N a zadanie pytanie n ie udzielono żad­
nej odpowiedzi.

Pow stał też problem  bezpieczeństw a na 
ulicach w  zw iązku z  nadm iernąprędkością

Organizatorzy i radni

pojazdów. M ieszkańcy zaproponow ali za­
instalow anie m uld na drogach o dużym  na­
tężeniu ruchu. W  odpow iedzi usłyszeliśm y 
o zakupie przez U rząd M iasta fotoradaru 
dla naszej straży  m iejskiej. Uważam y, że 
je s t to trafiony pom ysł. Pieniądze z tytułu 
nałożonych m andatów  będą  zasilać bezpo­
średnio kasę m iejską.

Pragniem y podkreślić, że w przypadku 
tej debaty m ieliśm y do czynienia z fachow ą 
g ru p ą  radnych, ich w ypow iedzi były w y­
czerpujące i na tem at. Z arów no radni jak  i 
m ieszkańcy wyrazili zadow olenie ze spo­
tkania, sugerując kontynuacje.

Serdecznie zapraszam y m ieszkańców  
naszego m iasta do brania udziału w kolej­
nych debatach.

Z arząd L ubońskiego Stow arzysze­
nia C EN TR U M

Następna debata -  okręg wyborczy nr 1 -  
25 maja godz. 18.00 -  Szkoła Podstawo­
wa nr I ul. Poniatowskiego

m ieszkańcem  L ubonia  w jed n y m  z szere­
gow ców . N apływ  m ieszkańców  to p rze­
cież  oznaka rozw oju  m iasta, w zbogaca­
nia jeg o  po tencjału  dem ograficznego , ale 
także in te lek tualnego  i finansow ego. N ie 

je s t bow iem  odkryciem , że w 
p o lsk ic h  w a ru n k a c h  n o w e  
m ie sz k an ia  i d o m y  k u p u ją  
lub b u d u ją  ludzie usy tuow a­
ni pow yżej średniej krajow ej. 
To w pew nym  stopniu uogól­
nienie, ale  nie u lega w ątp li­
w ości, że  w osta tn ich  latach 
do L ubonia  sp ro w ad zają  się 
o so b y  s to su n k o w o  m ło d e ,

zam ożne i w ykszta łcone. O takiej struk ­
turze  ludnościow ej m ogą  obecn ie  m arzyć 
w ładze  w ie lk ich  m iast p rzem ysłow ych , 
g d z ie  n a s tę p u je  z ja w is k o  o d w ro tn e :  
w z ro st lic zb y  o só b  w s ta rszy m  w iek u  
(em erytów , ren cistów ), gorzej sy tuow a­
nych (b ezro b o tn i) i słabiej w y k sz ta łco ­
nych. D laczego  się tak  dzie je?  To ogól­
nopolska tendencja , trw a (i z roku na rok 
nasila  się) ucieczka z  w ielk ich  m iast do 
n ied u ży ch  m ie jscow ości p o d m ie jsk ich , 
takich  w łaśn ie  jak  Luboń. L udzie skon­
cen trow ani na codziennej pogoni za p ie­
niędzm i i k a rie rąw  m iejskich  m olochach, 

cd. na  str. 37

nieobecni we w ładzy Lubonia

S p o tk an ie  
z posłem

W  środę 26 m aja  o godz. 18.00 w ka­
w ia rn i „ M o n tan a ” przy ul. Poniatow­
skiego 14 odbędzie się z inicjatywy prze­
wodniczącego Kola PiS „Praworządny 
Luboń" Zygm unta Kukuly spotkanie z 
posłem  W itoldem  Tom czakiem  z Ligi 
Polskich Rodzin. Tematem będą wybory 
do E uroparlam entu. Poseł przedstaw i 
rów nież program , który Liga Polskich 
Rodzin zam ierza realizować w  Parlamen­
cie Europejskim . Ponadto om ówi rolę 
Polski jako nowego członka Unii w świe­
tle negocjowanego traktatu konstytucyj­
nego. Serdecznie zapraszamy.

Z y g m u n t K uku la  -  przew odniczą­
cy PiS „ P raw o rząd n y  L ub o ń ”

obecn i we w ładzy Lubonia  
- opozycja

W ystąp ien ie  
z partii
R a d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń  -  
A d a m  D w o ra c z y k  -  w y b ra n y  w  
w y b o ra c h  s a m o rz ą d o w y c h  z l is ty  
k o a l ic j i  S L D -U P  ( je d y n y  re p r e ­
z e n ta n t w  R M L) w  o k rę g u  n r  2 -  
L u b o n ia n c e  -  27 k w ie tn ia  o f ic ja l­
n ie  w y c o fa ł s ię  z S o ju s z u  L e w i­
c y  D e m o k r a ty c z n e j .  J a k  n a s  
p o in fo rm o w a ł,  z o s ta je  ra d n y m  
b e z p a rty jn y m .

Z  ro zm ow y przep row adzonej z  p rze­
w od n iczący m  SL D  w L uboniu  -  M aria­
nem  S erb ą  w ynika, że  rozum ie on s tano­
w is k o  r a d n e g o  D w o ra c z y k a .  Z 
in form acji, ja k ie  p o siada  i zaan g ażo w a­
niu się radnego  w  zb ieran ie  d la  tego  u g ru ­
p o w an ia  po d p isó w  do  parlam en tu  Unii 

E u ro p ejsk ie j, u w aża , że  A dam  D w ora­
czyk  sk łan ia  się  ku now ej, pow stającej 

obecn ie  partii lew icow ej -  S o c ja ld em o ­
k ra c ji P o lsk ie j. O f ic ja ln e  s ta n o w isk o  
zw iązane  z da lszym  poparciem  partii dla 
radnego  zostanie  p rzedstaw ione po zebra­
niu, k tó re  p rzew idu je  się  je szc ze  w  m aju. 
Jak  nas po in fo rm o w ał p rzew o d n iczący  
ko la  SL D  w  L uboniu , A dam  D w oraczyk 
zy sk a ł też  na  tym  k ilk ad z ie sią t zł. Nio 

m usi poddaw ać się  rygorom  do tychcza­
sow ej partii, czyli op łacać sk ładek  cz ło n ­
kow sk ich , k tó re  w ynosiły  5 zl m iesięcz­
nie, i o dprow adzać  7%  udziału  od  diety 
radnego  (15,'l~l z l) na konto  SLD . (I)
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O statn i d zw o n ek
Nowe zasady  św ia d cze ń  p rze d e m e ry ta ln ych  o d  1 s ie rp n ia

O becne regulacje dotyczące św iadczeń 
przedem erytalnych będą  obow iązyw ać ty l­
ko do końca lipca br. W szystk ie  osoby, 
spełniające w arunki konieczne do nabycia 
św iadczenia przedem erytalnego określone 
w ustaw ie o zatrudnieniu i przeciw działa­
niu bezrobociu, które z ło żąw  pow iatow ym  
urzędzie pracy w niosek o przyznanie tego 
św iadczenia do końca lipca br., o trzym ają  
je  na zasadach przew idzianych w tej usta­
wie.

N ow e zasady przyznaw ania, w ypłaca­
nia i zaw ieszania św iadczeń przedem ery­
talnych będą  obow iązyw ały  od l sierpnia 
br. Zm iana art. 39 kodeksu pracy polega 
na tym, że  pracodaw ca n ie będzie m ógł 
wym ów ić um ow y o pracę pracow nikow i, 
którem u brakuje nie w ięcej n iż cztery, a 
nie jak  obecnie, dw a lata do osiągnięcia 
w ieku em erytalnego, jeże li okres zatrud­

D o rad za ł P o w ia to w y  
R zeczn ik  K o n s u m e n tó w
“ P ytan ia  i  o d p o w ie d z i” -  p o d  tak im  has łem  o d b y ło  s ię  w ś ro d ę  28 k w ie t­
n ia  w B ib lio te c e  M ie js k ie j s p o tk a n ie  z M ark iem  R adw ańsk im  -  p o w ia ­
tow ym  rze czn ik ie m  kon su m e n tó w .

Marek Radwański na początku przy­
pomniał, czym jest umowa sprzedaży. 
Wskazał, że klient jest w takiej umowie 
słabszą stroną. Stąd w Unii Europejskiej 
chroni się konsumenta. Zwrócił uwagę 
na pewne niebezpieczeństwa, na jakie 
napotyka klient, korzystając ze sprzeda­
ży nie w sklepie, ale domokrążnej, po­
przez katalogi, internet. Ostrzegał przed 
Podpisywaniem umów sprzedaży bez 
dok ładnego  ich
Przeczytania. Wy­
m ienił też p rzy ­
padki, gdy konsu­
mentowi podsuwa 
się kilka egzem ­
plarzy umowy, z 
czego nie wszyst­
kie są o jednako­
wej treści.

M arek R a­
dw ański zw rócił 
Uwagę, iż niektóre 
umowy zawierane 
na podstawie goto- 
wego formularza :g 
m ożna negocjo- s 
wać. Poinform o- ż 
wał też o tzw. abu- “ 
żyw nych — 
uiedozw olonych 
klauzulach stoso­
w anych przez
sPrzedających. Klauzule te nie obwiązują 
klienta, nawet jeżeli podpisze umowę, 
Jednak swoich praw musi dochodzić w 
sadzie, co jest długotrwałe. Jeżeli sprze­
dający chce podpisania umowy poza lo­
kalem sprzedaży, można się uchylić od 
JeJ Podpisywania. Marek Radwański do- 
mdzał, by przed podpisaniem umowy 
skorzystać z porady.

Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
Przestrzegał przed podpisywaniem we­

Marek Radwański

nienia um ożliw ia m u uzyskanie praw a do 
em erytury z  osiągnięciem  tego wieku. Tym 
sam ym  okres ochronny pracow ników  bę­
dących przed em ery turą  zostanie w ydłu­
żony z dw óch do czterech lat.

W  ustaw ie o św iadczeniach przedem e­
rytalnych ustalono, że b ęd ą  one w alory­
zow ane  tak , ja k  em ery tu ry  i ren ty  oraz 
p rzyznaw ane  i w yp łacane  p rzez  organy  
ren to w e  Z U S. W pro w ad zo n o  też  now e 
przepisy o ich zm niejszaniu i zaw ieszaniu. 
Św iadczenia (rów nież zasiłki) przedem e­
rytalne przyznane na zasadach obow iązu­
jący ch  do dnia w ejścia  w  życie now ych 
przepisów  będ ą  w ypłacane w dotychcza­
so w ej w y s o k o śc i,  a le  w a lo ry z o w a n e , 
zm niejszane i zaw ieszane zgodnie z  prze­
pisami ustaw y o św iadczeniach przedem e­
rytalnych.

O prać. W. Dutka

ksla in blanco, co stosuje się w tzw. sys­
temie argentyńskim.

Po podpisaniu um ow y nie w olno 
zmieniać regulaminu. Gdy taki regulamin 
ulegnie zmianie, klient może rozwiązać 
umowę. M. Radwański mówił też o tym, 
że sprzedawca ma obowiązek przekazać 
klientowi wszystkie informacje dotyczą­
ce towaru, nie może ukrywać, manipulo­
wać ceną.

W trakcie rozmowy z 
rzecznikiem pytano, czy 
tylko paragon jest dowo­
dem sprzedaży w przy­
padku reklam acji. 
Rzecznik wyjaśnił, że 
dopuszczalne są również 
inne dowody, np. karty 
gwarancyjne, a także ze­
znania świadków. Omó­
w ił rów nież kw estię 
możliwości reklamowa­
nia towaru, gdy jest on 
niezgodny z umową.

Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów miał ze 
sobą  tek st U staw y o 
sprzedaży konsumenc­
kiej, który można było 
otrzymać. Przypomniał, 
że siedziba rzecznika 
znajduje się w Staro­
stwie Powiatowym na

ul. Jackowskiego 18 w Poznaniu, pok. 
202, tel.:8410-547, adres internetowy: 
rz.konsumentow@wokiss.pl.

Niewątpliwie spotkanie to było nie­
zwykle przydatne dla konsumentów, któ­
rzy uzyskali szereg informacji. Rzecznik 
udzielił też jednej indywidualnej porady. 
Szkoda, że na spotkanie przybyło tylko 
kilka osób, bo omawiano na nim ważne 
dla wszystkich sprawy.

R obert W rzesińsk i

R o d zin n e
d la  lu b o n ian in a
O d m aja 2004 ro ku  n ie  w s zyscy  b ę d z iem y  o d b ie ra ć  zas iek  ro d z in n y  z 
ZUS-u. C zęść tego  ob o w ią zku  p rze jm u ją  gm iny .

Dla kogo św iadczenia rodzinne?
P rzysługują  każdej rodzinie, w której 

m iesięczny dochód na osobę n ie przekra­
cza 504 z ł netto  (lub 583 zł netto  z  dziec­
kiem  niepełnospraw nym ). Z asiłek  rodzin­
ny przysługuje na  dziecko poniżej 18. roku 
życia lub do 21. roku życia -  jeś li się uczy 
(uczące się dziecko niepełnospraw ne -  do 
24. roku życia). O zasiłek starać się m oże 
rów nież osoba pełnoletn ia ucząca się, j e ­
śli spełnia kryterium  w iekow e i dochodo­
we.

Jak liczyć dochód do zasiłku?
N ależy  w ykazać  w szy stk ie  dochody  

(bez św iadczeń z  pom ocy społecznej), czy­
li: w ynagrodzenie za pracę, z  działalności 
gospodarcze j, em ery tu ry  i renty, zasiłk i 
chorobow e, stypendia, alim enty, ekw iw a­
lenty, ryczałty, d iety -  w szystko w  w arto­
ści netto  tj. „na rękę” . W  roku  2004, skła­
d a jąc  w n io se k , n a le ż y  w y k a za ć  ty lk o  
dochód za rok 2002. Do w niosku należy 
rów nież dołączyć kopię dow odu tożsam o­
ści, odpis aktu urodzenia dziecka, ew en­
tualnie orzeczenie o jeg o  niespraw ności.

Ile w ynos i zasiłek ?
W  tzw . o k re s ie  p rz e jśc io w y m  -  od  

1.05.2004 do 31.08.2005 r. -  m iesięcznie
43 zł na p ierw sze i drugie dziecko, 53 zł 
na trzecie, 66 zł na czw arte i kolejne dziec­
ko. Od 1.09.2005 r. m iesięczna w ysokość 
zasiłku  będzie zależała od w ieku dziecka:
44 zł na dziecko poniżej 5. roku życia, 56 zł 
-  od 5. do 18. roku życia, 65 zł za dzieci 
pełnoletnie uczące się do 24. roku życia. 
Zasiłki b ęd ą  w aloryzow ane co 3 lata.

Kto będzie sk łada ł w n iosek  w 
M iejskim  O środku Pom ocy S po­
łecznej w  Lubon iu?

M ieszkaniec Lubonia, jeśli:
- stara się o zasiłek rodzinny z  dodat­

D o rab ian ie  za b ro n io n e
Praca a lbo  za s iłe k

B lisko 170 tys. osób przebyw ających  
na urlopach w ychow aw czych i pobierają­
cych z tego tytu łu  zasiłek  w ychow aw czy 
m usi zaprzestać, pod g roźbą  jeg o  utraty, 
jak ie jko lw iek  pracy zarobkow ej. Ponadto 
osoby starające się o takie św iadczenie z 
now ego system u pom ocy rodzinie m uszą 
przepracow ać m inim um  pół roku.

Z m iany te w prow adziła  now a ustaw a 
o św iadczeniach rodzinnych, która w eszła 
w  życie w  kw ietniu br. D otychczas osoba 
przebyw ająca na urlopie w ychow aw czym  
i pobierająca z tego tytułu zasiłek m ogła 
bez groźby utraty św iadczenia z tytułu p ra­
cy, prow adzenia własnej działalności (lub 
p o b ie ran ia  em e ry tu ry  i ren ty ) do rob ić . 
K w ota tego „dorobienia” lub dodatkow ych 
w pływ ów  do budżetu dom ow ego nie m o­
gła jed n ak  przekroczyć 60 proc, przecięt­
nego m iesięcznego w ynagrodzenia w po­
przednim  roku kalendarzow ym  (obecnie 
około 1300 zł).

T aką m ożliw ość likw iduje now a usta­
wa o św iadczeniach rodzinnych. Z asiłek 
w ychow aw czy zastępuje dodatek do zasił­
ku rodzinnego z  tytułu opieki nad dziec­

kam i z tytułu opieki nad dzieckiem  w okre­
sie korzystania z  urlopu w ychow aw czego,

- je s t  o so b ą  sam o tn ie  w y c h o w u jąc ą  
dziecko,

- j est o so b ą  bezrobotną (zarej estro w aną  
w  U rzędzie Pracy),

p o b ie ra jącą  zas iłek  p rzed em ery ta ln y  
lub św iadczenia przedem erytalne,

- do 30.04.2004 pobierał zasiłek rodzin­
ny lub p ielęgnacyjny z  pom ocy społecz­
nej,

- pracodaw ca w nioskodaw cy zatrudnia 
n ie w ięcej n iż czterech pracowników,

- ubiegający je s t posłem  lub senatorem ,
- osoba m a ustalone po 1.05.2004 pra­

wo do emerytury, renty, renty rodzinnej łub 
socjalnej.

Pozostali sk ładają  w nioski odpow ied­
nio: u  pracodaw cy, w  Z U S-ie lub K RU S- 
ie.

Ważne 1
Kw estionariusze m ożna ju ż  teraz pobie­

rać i należy je  złożyć koniecznie w m aju 
w  M iejskim  O środku Pom ocy Społecznej 
na  ul. Źródlanej w  Luboniu. Z asiłek m ajo­

w y, m im o  o p ó źn ien ia  w y n ik a jąceg o  ze 
w zględów  proceduralnych, będzie spłaco­
ny. Jeśli natom iast w niosek w płynie z  d a tą  
cze rw co w ą, to  w y p ła ta  za  m aj n ies te ty  
przepadnie. W arto tez pam iętać, że na  dzie­
ci uczące się w  szkołach podstaw ow ych 
przysługuje w ypraw ka, która jednorazow o 
(we w rześniu) będzie w ypłacana razem  z 
zasiłkiem  rodzinnym  autom atycznie. N a­
tom iast jeśli dziecko uczy się w gim nazjum  
i w yżej, należy dołączyć do w niosku od­
pow iednie ośw iadczenie lub ew entualnie 
udokum entow ać naukę dziecka poza m iej­
scem  zam ieszkania.

Z e w szystkim i pytaniam i należy zw ra­
cać się do pracow nika M O PS-u odpow ie­
dzialnego za zasiłki rodzinne.

K atarzyna F rąckow iak

kiem  w  okresie korzystania z  urlopu w y­
chow aw czego. B ędzie on w ynosić 400 zł 
m iesięcznie.

U staw a przew iduje jed n ak  w iele oko­
liczności, k iedy dodatek  nie będzie przy­
sługiw ał. Przede w szystkim  nie będzie on 
w ypłacany tym , k tórzy w  okresie korzy­
stania z  urlopu w ychow aw czego  podjęli 
jak ieko lw iek  zatrudnienie. O znacza to, że 
osoby, które do tej pory dorabiały sobie, 
w ychow ując  rów nocześn ie  dz iecko , np. 
prow adziły  działalność gospodarczą i han ­
dlow ały kosm etykam i, nie będą  m ogły ju ż  
tego robić.

Ponadto dodatek n ie zostanie w ypłaco­
ny  (podobnie  ja k  obecnie) tym , k tórych  
dzieci p rzebyw ają  w  placów kach zapew ­
n ia jący ch  c a ło d o b o w ą  o p iek ę  p rzez  co 
na jm n ie j 5 dni w  ty g o d n iu , w  ż ło b k u , 
p rz ed sz k o lu  lub  innej tak ie j in sty tu c ji. 
U tracą  do  n iego  p raw o także  ci, k tó rzy  
zap rzestaną  osob iście  spraw ow ać opiekę 
nad dzieckiem  i ci, k tórzy w  okresie urlo­
pu w ychow aw czego korzystają  z  zasiłku 
m acierzyńskiego.

O prać. W ojciech Dutka

mailto:rz.konsumentow@wokiss.pl
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W i d m o  g a z o c i ą g u

WIEŚCI
L_ u b o  n s k i e

N ierozw iązane kw estie  spo łeczne  poku tu ją . Jedną z n ich  je s t  n iedokończona  gazyfikac ja  Lasku.

P roblem  dotyczy  s tosunkow o odległych czasów , bo  p rzełom u 
lat 80. i 90. ubiegłego stu lecia o raz  popularnej w ów czas form y 
w spółtw orzen ia  infrastruktury  m iasta  p rzez  kom itety  społeczne. 
W  ów czesnym  D o m u  R o ln ika  przy  ul. Sobieskiego m ieszkańcy  
pow ołali w  drugiej po łow ie lat 80. kom ite t do  b udow y  gazociągu. 
N a  je g o  czele  stanął A ndrzej M alinow ski, zas tępcą  został S tani­
sław  K ordylew ski, a  funkcję  skarbn ika pow ierzono  Z ofii Skok- 
Ł ukom skięj (radna Lubonia). Teren ob jęty  dzia łan iem  kom itetu  
podzie lono  n a  trzy  re jony  po łożone  pom iędzy  rów noleg łym i uli­
cam i Fabryczną, W alki M łodych, P odgórną
i K rętą. W  każdym  funkcjonow ała  osoba 
do  k on tak tów  z  zain teresow anym i b u d o w ą  
g a zo c ią g u  m ie szk a ń c am i, z b ie ra ją c a  od  
nich p ieniądze na  inwestycję. W płaty  m iesz­
kańców  trafiały  następnie  d o  skarbn ika ko­
m itetu , k tó ry  um ieszczał je  na  koncie  ban­
kow ym . Z e  zg rom adzonych  w  ten  sposób  
funduszy  kup o w an o  po trzebne  m ateriały, 
o p ła c a n o  p ro je k ty  i ro b o ty  b u d o w la n e .
D ziałalność  kom ite tu  c ieszy ła  s ię  d użym  
w sparc iem  ów czesnych  w ładz. P oprzedn ik  
obecnego  w łodarza  m iasta  -  naczeln ik  L u ­
bon ia  w  latach 19 8 1 - 1990, K azim ierz  S w i­
de rsk i p o d p isa ł z  k o m ite te m  u m o w ę, w  
m yśl k tórej m iasto  d o tow ało  bu d o w ę  la- 
skow skiego  gazociągu w  80 procentach. In­
w estyc ja  pow staw ała  odcinkam i.

N a  p o c zą tk u  la t 90 . k o m ite t ro z w ią za n o . G a zy fik ac ji n ie  
d o k o ń c zo n o . K ilk a n a śc ie  p o sesji z  u lic : S o b ie sk ie g o , K rę te j i 
P o lne j, m im o  d o k o n a n y ch  w p ła t, d o  d z iś  n ie  d o c ze k a ło  s ię  p o d ­
łą c ze n ia  d o  s iec i g azo w ej.

Z kwitkiem
W ła śc ic ie le  n ie z g az y fik o w a n y c h  d o m o s tw  „ u to p ili”  w  la- 

sk o w sk im  g a zo c ią g u  ś ro d k i, k tó ry c h  n ik t im  n ig d y  n ie  z w ró ­
c ił. W p łac ili na  p o c ze t k o m ite tu  k w o ty  w y so k o śc i k ilku  ó w ­
c z e s n y c h  p e n s ji .  N ie k tó rz y  w n ie ś li  n a w e t p e łn e  w k ła d y  -  
2 ,5  m in  z ł (n a le ż y  w z iąć  p o p ra w k ę  n a  in flac ję ). D o  d z iś  n ie 
w ied zą , co  s ta ło  się  z  ich  p ie n ię d zm i. B a, d o  n ie k tó ry c h  n a w et 
n ie  d o ta rła  w  ta m ty c h  cza sac h  w ia d o m o ść , że  k o m ite t ro z w ią ­
zan o . C i, k tó rz y  p ró b o w a li szu k ać  p o m o c y  w  u rz ę d z ie  m ias ta , 
ró w n ie ż  w  g a b in e c ie  b u rm is trza , o d c h o d zili z  p rz y s ło w io w y m  
k w itk ie m . T ru d n o  się  d z iw ić , ż e  s n u ją  ró ż n e  dom ysły ...

C h o ć  w z d łu ż  p raw e j k ra w ę d z i u l. S o b ie sk ie g o  b ie g n ie  g a ­
z o c iąg , 7 d o m ó w  po  p rz e c iw n e j s tron ie , tu ż  p rz e d  sk rz y ż o w a ­
n ie m  z  u l. K r ę tą  n ie  p o s ia d a  p rzy łączy . P o  ro z w ią za n iu  k o m i­
te tu  ż a d e n  z  ich  w ła śc ic ie li n ie  z d e c y d o w a ł s ię  na  sam o d z ie ln e  
p o d łą c z e n ie  d o  is tn ie jące j rury . P o n ie ś li j u ż  p rz e c ie ż  k o sz ty  
z w iąz a n e  z  g a ze m , a  e w en tu a ln e  d a lsz e  w y d a tk i też  n ie  b y ły b y  
m ałe . M etr p rz y łą c za  w a rt b y ł w ó w cz a s  ok. 10 0  z ł, a  p o ses je  
o d d a lo n e  s ą  o d  g łó w n e j in s ta lac ji ś red n io  o  15 m . N ie  b e z  w p ły ­
w u  na k o sz ty  b u d o w y  b y ły b y  też  tru d n o śc i z w iąz a n e  z  p ra c a ­
m i na  ru ch liw e j u l. S o b ie sk ie g o , k tó rą  w  tra k c ie  ro b ó t n a le ża ­
ło b y  p r a w d o p o d o b n ie  z a m k n ą ć  i z a b e z p ie c z y ć ,  a  p o  ich  
z a k o ń c z e n iu  o d n o w ić  sp o re  p o ła c ie  a s ­
fa ltow e j n a w ie rzc h n i d rog i.

Z  d o w o d a m i w p ła t ja k o  je d y n y m i d o ­
k u m e n ta m i u d z ia łu  w  in w e s ty c ji i b e z  
gazu  pozosta li też  m ieszk ań cy  5 -6  d o m ó w  
n a  u l. K rę te j, p o ło ż o n y c h  n a  p ra w o  od  
sk rz y ż o w a n ia  z  u l ic ą  S o b ie sk ie g o . C h o ć  
m in ę ło  p o n a d  10 lat, p o d o b n ie  j a k  ich  są- 
s ied z i, w c ią ż  l ic z ą  n a  z a k o ń c z e n ie  p rz e d ­
s ięw z ię c ia , k tó re  w sp ó łf in a n so w a li, d o ­
m a g a ją c  s ię  d o p ły w u  g a z u  d o  s w o ic h  
po ses ji.

G ru p a  m ie s z k a ń c ó w  z  u l .  P o ln e j,  
g d z ie  p o d c za s  g a zy fik a c ji ró w n ie ż  p o m i­
n ię to  k ilk a  d o m o s tw  (6 ) p o d ję ła  p ró b ę  z a ­
k o ń c ze n ia  zad aw n io n e j sp raw y. W e w rz e ­
ś n iu  2 0 0 2  r. z ło ż y ła  w o b e c  c z ło n k ó w  
k o m ite tu  i g m in y  L u b o ń  p o z ew  d o  sądu , 
d o m a g a jąc  się  sp ła ty  w n ie s io n y c h  u d z ia ­
łów . P o n ie w a ż  je d n a k  k o sz ty  k o n ty n u ­
o w a n ia  sp ra w y  sąd o w e j o k a z a ły  się  d la  
m ie szk a ń c ó w  (g łó w n ie  e m e ry tó w  i re n c is tó w ) z b y t w y so k ie , 
p o szk o d o w a n i w y co fa li się  z  d a lsz e g o  p o stęp o w a n ia .

Z bagażem doświadczeń
C z ło n k o w ie  k o m ite tu  n ie c h ę tn ie  w ra c a ją  do  sp raw  sp rzed  

k ilk u n a s tu  lat. M a ją  żal, ż e  n ik t n a w et n ie  p o d z ię k o w a ł im  za 
p o ś w ię c o n y  c za s , z a a n g a ż o w a n ie  i z d ro w ie , a  z a m ia s t teg o

k rą ż ą  n a  ich  te m a t p o m ó w ie n ia  o  d o ro b ie n iu  s ię  k o sz te m  sp o ­
łe c z n y c h  p ien iędzy . N ie k tó rz y  w rę c z  z raz ili s ię  do  p ra c y  sp o ­
łec zn e j.

N ie  p o s ia d a ją  o rie n ta c ji c o  d o  lic z b y  i lo k a lizac ji n ie z g az y - 
fik o w a n y c h  p rzed  la ty  p o sesji. W ie d z ą je d y n ie  o n ie p o d łą cz o - 
n ych  d o  g a zo c ią g u  d o m a c h  na  koń cu  ul. P o lne j, o  p o z o sta ły c h  
u lic a ch  n ie  s ły sze li. P o  lik w id ac ji k o m ite tu  d o k u m e n ta c ję  i m a ­
te ria ły , k tó re  p ozosta ły , p rz e ją ł u rząd  m ias ta . S ą  zd an ia , ż e  m a ­
g is tra t p o w in ie n  b y ł k o n ty n u o w a ć  in w esty c ję .

Ul. Sobieskiego

-  Nic nie wiem, żeby Kręta była nie zrobiona. Nie ma takiej 
ulicy, w  której nie byłoby rury. Jeśli ktoś nie ma gazu to znaczy, 
że  kiedy kładziono gazociąg, nie miał wpłaconej pełnej sumy. 
-  w y ja śn ia  S. K o rd y lew sk i.

Z d a n ie m  z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m ite tu , m ie s z k a ń ­
c y  p o d p isy w a li d e k la ra c je , w  k tó ry c h  z o b o w ią z y w a li s ię , że

Ul. Kręta

d o  ro z p o c z ę c ia  b u d o w y  w  c a ło śc i lub  w  ra ta c h  w p ła c ą  p e łn e  
kw o ty . K to  te g o  n ie  z ro b ił,  t ra c ił w n ie s io n y  w k ła d , k tó ry  w y ­
k o rz y s ty w a n o  n a s tę p n ie  na  p o k ry c ie  k o sz tó w  ca łe j in w e sty -

Ul. Polna

c ji. N ie k tó rz y  m ie s z k a ń c y  n ie  b y li z a in te re so w a n i p rz y łą c z e ­
n ie m  d o  s iec i. Z  o rie n ta c ji S . K o rd y le w sk ie g o  w y n ik a , ż e  n a ­
le ż e li d o  n ic h  ró w n ie ż  w ła śc ic ie le  p o se s ji n a  u l. S o b ie s k ie g o  
i P o ln e j. B yli tacy , k tó rz y  w id z ą c  p o s tę p  ro b ó t, z m ie n ia li z d a ­
n ie .

-  N a  K w ia to w ej z  p o c zą tk u  b a rd z o  m ało  ludzi c h c ia ło  gaz. 
Jak  z o b ac z y li ru rę  w  ulicy , to  p rz y b ieg a li i w p łaca li.

„ S p ó ź n ia lsc y ”  u iszcza li p o d w ó jn ą  staw kę. Ich  w k ła d  w y ­
n o s ił 5 m in  zł.

S. K ordy lew sk i je s t  p rzekonany , ż e  m ieszk ań cy  z  ul. P olnej, 
k tó rzy  dokonali w pła t, o trzym ali z w ro t pon iesio n y ch  kosztów .

-  O d kogo dostali i kiedy, nie wiem. Burmistrz to załatwiał. 
Zosia Łukomska musi wiedzieć. Wiem, że  ona to z  burmistrzem 
załatwiała. -  w y jaśn ia .

P rzew o d n iczący  kom ite tu , A . M alinow sk i tw ierdz i, że  z w ro ­
tó w  p ie n ię d zy  n ie  by ło . N ie  is tn ia ły  te ż  d e k la ra c je  m ie szk a ń ­
ców , ich  ro lę  p e łn iły  w p ła ty  p o tw ie rd z a n e  k w itam i. N ie c h ę t­
n ie  ro z m a w ia  o d o św ia d c z e n ia c h  z w ią z a n y c h  z  k o m ite te m . 
C h c ia łb y  o  n ich  zap o m n ieć . Z  p e w n o śc ią  n ie  u ła tw ił m u  tego  
n ie d a w n y  p o z ew  d o  sądu . Z ło ż y ł w y c z e rp u ją c e  z e z n a n ia  w  
k o m isa ria c ie  p o lic ji, d o k ą d  i nas o d e s ła ł po  in fo rm acje . U b o ­
le w a  n ad  tym , ż e  w  p o p rz e d n im  u s tro ju  b y ły  p ie n ią d ze  d la  s p o ­
łec ze ń s tw a , a  k ie d y  p rz y sz ła  d em o k ra c ja , n ie  b ra k u je  ich d la  
ra d n y c h  i u rzęd n ik ó w , a  o  lud z iach  zap o m n ian o .

- N i e  w iem , czy  b y ła  p o d staw a  p raw n a  do  likw idacji k o m i­
te tu , a le  u rząd  d ecy d o w a ł w te d y  o  tym , co  dzia ło  się  w  m ieście . 
P ow iedzia ł tak  i kon iec , m u sie liśm y  w y w iesić  b ia łą  flagę...

Z  re lac ji p rz e w o d n icz ą ce g o  k o m ite tu  w y n ik a , ż e  b u rm is trz  
(W ło d z im ie rz  K acz m a re k ) k aza ł p rz ek azać  d o kum en ty , z ap e w ­
n ia jąc , ż e  m ia s to  będ zie  k o n ty n u o w a ło  p race  k o m ite tu . To, że  
n ie k tó re  p o sesje  n ie  z o sta ły  p o d łą c zo n e  d o  g a zo c ią g u , je s t  w ięc  
z a n ied b a n ie m  in w e sto ra  (m ias ta ), k tó ry  p rz e ją ł z ad a n ie  k o m i­
te tu  i g o  n ie  z ak o ń c z y ł.

D o  ro z w ią za n ia  k o m ite t p o d e jm o w a ł s ta ran ia  o  z w ięk sz e ­
n ie  d o fin a n so w an ia  z  u rzęd u , k tó re  w c ią ż  m a la ło . -  Pięliśmy 
do tego, żeby było takie, ja k  na początku (80% -  przyp. red.). 
N ie s te ty  z e  s tro n y  m ia s ta  zab rak ło  w o li w spó łp racy .

O fic ja ln e  p rz e ję c ie  sch e d y  p o  la sk o w sk im  k o m ite c ie  g a z o ­
w y m  o d b y ło  się  w  K lu b ie  R o ln ik a  w  o b e cn o śc i bu rm istrza , 
p ra c o w n ik a  u rzęd u  i g ru p y  m ieszk ań có w . N ik t n ie  p a m ię ta  ju ż  
d a ty  te g o  zd a rze n ia . N ie  b y ło  ż a d n e g o  p ro to k o łu  z d aw c z eg o  
ani k o m is ji lik w id acy jn e j, co  z aró w n o  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m i­
te tu  j a k  i j e g o  sk a rb n ik  u w a ż a ją  z a  b łąd .

-  Nastał krach pieniężny, zmiana pieniędzy i nie mogliśmy 
r f a ć ra r /y - w s p o m in a  oko liczn o śc i likw idacji na jlep iej zo rie n to ­

w a n a  w  f in a n s a c h  k o m i te tu  Z . S k o k -  
Ł u k o m sk a . J e s t o szc z ęd n a  w  s łow ach :

-  P rzy sz ła  in n a  o p c ja  i n a s  ro z w ią za n o . 
W ie lu  b y ło  w  ra d z ie  ty c h , k tó rz y  to  z ro b i­
li... N ie  w iem , c z y  d o b rz e  m y ślę , a le  u w a ­
ż am , ż e  ten , k to  ro z w ią za ł k o m ite t, p o w i­
n ien  b y ł k o n ty n u o w a ć  je g o  p race.

Umywam ręce
-  Władze nie rozwiązały komitetu, bo nie 

miały takich uprawnień. W tamtych czasach 
miasto rejestrowało komitety, ale ich nie 
zakładało. Kom itet był stowarzyszeniem  
mieszkańców. Miasto dofinansowywało jego  
działalność, bo takie były wówczas zasady 
. -  w y ja śn ia  W ło d z im ie rz  K a c z m a re k , ju ż  
w te d y  b u rm istrz  L u b o n ia . -Z r e s z tą p ó ź n /ę /  

okazało się, że przepisy, na podstawie któ­
rych działały społeczne komitety, uznano za  

nieobowiązujące, wydane w  stanie wojennym bez podstawy 
prawnej -  d o rz u c a  b u rm istrz  ja k o  c ie k aw o stk ę .

Z m ian a  p rzep isó w , k tó ra  n astąp iła  n a  p o c zą tk u  lat 9 0 ., z w o l­
n iła  m ia s to  z  f in a n so w an ia  ko m ite tó w . Z a c z ę to  w p ro w a d za ć  
n o w e  zasa d y  g o sp o d a ro w a n ia  sp o łec z n y m i p ie n ię d zm i, g łó w ­
n ie  p rz e ta rg  ja k o  o b o w ią z u ją c ą  fo rm ę  ich w y k o rz y stan ia . B ur­
m is trz  p o d ją ł w ię c  d e cy z ję  o z ak o ń c z e n iu  w sp ó łp ra c y  z  k o m i­
te tem  g a z o w y m , bo  ten , ja k  m ó w i, b y ł b e z  środków . U zn ał, że  
je ś l i  m ia łb y  fin a n so w ać  je g o  d z ia ła ln o ść  w  c a ło śc i, n ie  będ z ie  
teg o  rob ił. P rze d te m  d o to w a ł k o m ite t z n ac z n ie  p o n a d  5 0 % , w  
z a leż n o śc i od  s to p n ia  z aa w a n so w a n ia  p rac.

Jak  d o w ie d z ie liśm y  się  o d  b u rm istrza , p rz e z  p ew ien  o k res  
m ias to  b u d u ją c  sieć  g a z o w ą  w  L asku , p rz y łą c za ło  c z ło n k ó w  
k o m ite tu , z an iża ją c  im  (po  n e g o c jac ja ch ) o d p ła tn o ść  w  z a le ż ­
ności od  d o k o n a n y ch  w cześn ie j w k ładów . W ed ług  o rien tac ji 
g o sp o d a rz a  m ia s ta  d z ia ło  s ię  tak  np . na ul. K rę te j. Je g o  z d a ­
n iem  ci, k tó rzy  n ie  z o sta li p rzy łączen i do  g a zo c ią g u  (b u rm istrz  
n ie  m a  o rie n ta c ji co  do  ich lo k a lizac ji) a lb o  n ie  byli ty m  z a in ­
te re so w a n i, a lb o  te ż  ich p o ses je  le ż ą  po  p rzec iw n e j od  p rz e b ie ­
g u  ru ry  s tro n ie  u licy . N ik o m u  z  k o m ite tu  b u rm istrz  n ie  z w ra ­

c a ł p ien ięd zy , bo  n ie  m ia ł ku  te m u  p o d staw : Komitet nie był 
tworem miasta, jego  majątek do miasta nie należał.

C zę ść  p rz e ję ty ch  od  k o m ite tu  m a te ria łó w  (b u rm is trz  K a cz ­
m a re k  o kreśli! j e  ja k o  „ p a rę  ru rek ” ) sp rz ed a n o , p o k ry w a ją c  d łu ­
g i k o m ite tu . R esz tę  w y k o rz y stan o  p o d c za s  b u d o w y  sk rz y żo ­
w an ia  p rzy  ul. Ż ab ik o w sk ie j na p rzepusty , m .in . d la  sygnalizac ji 

św ie tln e j.
W  p o ło w ie  lat 90 . n o w e  p ra w o  e n erg e ty cz n e  o d e b ra ło  sa ­

m o rz ą d o m  m o ż liw o ść  b u d o w a n ia  g a zo c ią g ó w , a  ich zad a n ia  
w  tej d z ie d z in ie  p rz e ję ły  p a ń stw o w e  z a k ła d y  g a zo w n ic tw a .

H anna S ia tka
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S taro ść  (n ie )ra d o ść
W ybiła 6.00 -  ja k  co dzień oznajm ił mi 

to m ój „w ró g ” -  budzik . O d m om entu  
w ygrzebania się z  cieplutkiego łóżeczka do 
chwili, gdy w yszłam  z  dom u, m inęła do­
bra godzina. C hcąc dotrzeć do m ojej uczel­
ni, od poniedziałku  do piątku korzystam  
ze środków  kom unikacji m iejskiej. N igdy 
bym  nie p rzypuszczała, ilu c iekaw ych rze­
czy m ożna się dow iedzieć i ile m ożna zo­
baczyć w  autobusach firm y Translub. To 
jed n a  z najlepszych m etod pozyskania in­
form acji: w iem , co wczoraj K rysia pow ie­
działa Z enkow i, ile żona S tacha m a renty i 
na co j ą  przeznacza lub też ja k  w yglądał 
„ten  p ierw szy  raz” dziew czyny  o blond 
w ło sk a c h , s to ją c e j  p rz y  ś ro d k o w y c h  
drzw iach L - l.  Z a  n ic n ie zam ien iłabym  
podróży autobusem  na sw oje w łasne „czte­
ry kółka”. Radio sam ochodow e jes t niczym  
w p o ró w n a n iu  z n ew sam i sz e p ta n y m i 
przez pasażerów  L-2, L-4 czy też L-B. I 
tak w ygląda mój tydzień: w siadam , słu­
cham , w ysiadam  - je s te m  na uczelni. Tego 
dnia było podobnie.

O m iejscu  siedzącym  m ogłam  zap o ­
m nieć. G dy  au to b u s p o d jec h a ł na  m ój 
p rzystanek , n ie  by ło  ju ż  gdzie  w cisnąć 
palca. A jednak  się zm ieściłam . Stałam  w 
dość dziwnej pozycji: trzym ając je d n ą  ręką 
gó rną  poręcz, starałam  się utrzym ać rów ­
now agę, d ru g ą  obejm ow ałam  kurczow o

torbę, gdyż n ie chciałam , aby mój portfel 
znalazł się w innych łapskach. W  takich 
chw ilach zazdroszczę tym , k tórzy  „zała­
pali się na m iejsce siedzące. Do takich osób 
w  tym  dniu  na leża ła  dz iew czyna, k tó ra  
m ogła m ieć 23 lata. Pod nogam i trzym ała 
du żą  torbę podróżną  -  z pew nośc ią  w y­
jeżdżała  na dłużej gdzieś poza Luboń. N ie­
stety, n iek tórzy  pasaże­
rowie patrzyli na m iejsce 
zajm ow ane przez m łodą 
kob ietę  n ie  ty lk o  z  za ­
zdrością , ale  rów nież z 
wrogością! Do nich za­
liczała się pew na starusz­
ka, która w ytw orzyła w 
autobusie n ie tylko nie­
m iły nastrój, ale rów nież 
zapach! Stała za siedze­
niem  plecam i siedzącej 
dziewczyny. G dy po od­
cze k an iu  m in u tk i sp o ­
strzegła, że nikt nie chce je j ustąpić m iej­
sca, postanow iła w yrazić sw o ją  opinię na 
ten tem at. Z aczęła „delikatn ie” -  je j od­
dech św iszczał, potem  było sapanie, a  na 
końcu m ruczenie pod nosem . D ziw ne, że 
gdy w biegła do L-A, potrącając w szystko 
i w szystkich stojących na je j drodze, tych 
dolegliw ości nie m iała. N a nic zdały się te 
„odgłosy” -  n ik t nie zareagow ał -  naw et

d z iew czy n a  p o d ą ża ją c a  n a  w y c ieczk ę . 
B abcia postanow iła przejść do planu „B ” . 
S topniow o zaczęła podnosić głos.

-  C z ło w ie k  m o że  b y ć  sc h o ro w a n y , 
um ierać z  bólu, a  m łodzież je s t  ślepa! -  
krzyknęła. -  Żeby na starość n ie dośw iad­
czyli tego, co  j a  teraz!

Ta w ypow iedź n ie w yw ołała żadnej re­
akcji o toczen ia ... B abcia postanow iła się 
nie poddaw ać.

-  J e s te m  zm ęc zo n a ,  
ja d ę  do przychodni i na­
w et n ie m ogę usiąść, bo  
nikt nie widzi, ż e  to j a  na j­
bardziej p o trzebuję  m iej­
sca. M am  j u ż  63 lata, a  
nie 20, j a k  co n iektórzy — 
stw ierdziła, w patrując się 
w plecy m łodej kobiety.

A u to b u s o b ieg ł s tłu ­
m iony śm iech. Staruszka 
chyba zrozum iała, że nie 
osiągnie celu. W idząc tę 
sy tuację, pow iedziałam , 
do babci.

-  Ta dziew czyna  p a n i nie usłyszy, bo  
m a walkmana.

K obiecina spojrzała na m nie ja k  na  ko­
sm itę. Jej w yraz tw arzy zdaw ał się m ówić: 
„C o? Jaki w alkm an? C zy to jak a ś  now a 
choroba? Jeszcze o niej nie słyszałam ” .

-  Walkman to takie urządzenie, do k tó ­
rego p o d łą c zo n e  są  s łu c h a w ki i „ le c i"  
p rzez  n ie  muzyka. C hociażby n ie  w iem ja k

p a n i krzyczała, ona tego n ie usłyszy -  w y­
tłum aczyłam . -  D laczego  p o  p ro stu  n ie  
p o prosi j e j  p a n i o ustąpienie m iejsca? Czy  
to nie byłoby bardziej kulturalne? Jak  może  
p a n i mówić, że  m łodzież je s t  niew ychow a- 
na skoro p a n i rów nież? -  pow iedziałam .

Pasażerow ie całkow icie zgodzili się z 
m oim  zdaniem . Babcia, nie m ogąc znieść 
p resji in n y ch  p o d ró żn y ch , w y siad ła  na 
najbliższym  przystanku.

D ziew czyna z  to rbą  nic n ie w iedziała o 
incydencie za  je j plecam i. W  końcu nie m a 
oczu z  tyłu głowy.

C zasem  jes tem  zdum iona  postaw am i 
starszych pasażerów  Translubu. Uw ażają, 
że m łodzi ludzie celow o zajm ują  im m iej­
sca siedzące. N ic bardziej m ylnego! Czy 
w ykrzyk iw an ie  na cały  au tobus krytyki 
pod naszym  adresem  to przejaw  dobrego 
w ychow ania? C zy je s t  nim  rów nież trąca­
nie siedzącej m łodzieży siatkam i z zaku­
pam i i szeptanie pod nosem  niezrozum ia­
ły ch  uw ag?  Sądzę, że n ie. N astęp n y m  
ra ze m , g d y  P a ń s tw o  z m ę cz e n i i ch ce  
usiąść, a  m y nie zauw ażym y Państwa, to 
w ystarczy poprosić, a na pew no w stanie­
my.

Patrząc na n iektóre podróżujące babcie 
czy dziadków , aż dziw ię się, że m o gąm ieć  
w  sobie ty le w igoru  i w italności. O by każ­
dy z nas na stare lata był rów nie w aleczny 
i kulturalny. Starość to rów nież radość...?

M agda W oźniak

S ekty  -  rea ln e  za g ro że n ie
Poza p ro f ila k ty k ą  i  te rap ią , d o ty c z ą c y m i zag rożeń  w y n ik a ją c y c h  ze sp o żyw a n ia  a lko h o lu , G m inna K o m is ja  
R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  w L u b o n iu  za jm u je  s ię  także in n y m i u za leżn ien iam i, do  k tó ry c h  
na leży  też p s y c h o m a n ip u la c ja  s to so w a n a  p rze z  sek ty . P o n iższy  m a te ria ł ma za zadan ie  p rz y b liż y ć  m ie sz ­
kańcom  L u b o n ia  ten  p ro b le m .

W Polsce działa obecnie ok. 300 różne­
go rodzaju sekt, nowych ruchów religijnych 
1 parareligijnych. Szacuje się, że w kręgu 
zainteresowań tych grup znajduje się ok. m i­
liona osób. Poznań należy niestety do miast 
przodujących pod względem  ilości aktyw­
nych sekt.

Co to są sekty?
Sektam i są  w szelk ie grupy, które dla 

zdobycia i utrzymania członków stosują w 
systematyczny sposób narzędzia manipula­
cji psychologicznej. D ążą do zredukowania 
wolnej woli osoby i zdobycia w ładzy nad 
JeJ m yślam i, u czu c iam i, zach o w an iem . 
Schemat ich działań jes t bardzo podobny. 
Ich reprezentanci początkowo „bom bardują 
miłością”, oferują poczucie bezpieczeństwa. 
Wszystko to jest złudne i trwa do momentu 
Wciągnięcia w szeregi sekty. Potem adepci 
m uszą w ykonyw ać w szystko, co nakaże 
Przyw ódca grupy. O g ran iczo n a  zo sta je  
możliwość sam odzielnego podejm ow ania 
decyzji. W ydostanie się z sekty jest bardzo 
trudne, a pobyt w niej pozostawia w psy- 
ehice ślad nierzadko na całe życie. „Dzia­
łalność destruktyw nych sekt nie wzbudza 

mepokoju do chwili, gdy ju ż  jes t za póź­
no".

Trzeba uważać wszędzie
C zas w zm ożonej dzia łalności rozm a­

c h  sekt to okres wakacji. Organizowane 
s4 wtedy różne spotkania i zjazdy, często w 
atrakcyjnych m iejscowościach w ypoczyn­
kowych, wabiące osoby, które nie m ają po­

mysłu na spędzenie w olnego czasu. Wer­
bowników do sekt można spotkać wszędzie: 

”a ulicy, przed kościołem, w pociągach, w 
marketach... Policja odnotowała przypadki

wmieszania się członków sekt w tłum m ło­
dych pielgrzym ów zdążających do Często­
chowy. Potrafili rozpoznać tych, którzy trud 
pielgrzym owania podjęli po raz pierw szy i 
nie czuli się jeszcze zbyt pewnie lub prze­
żywali okres załam ania wiary i wybrali piel­
grzymkę, jak o  sposób na odnowienie utra­
conych więzi z Bogiem.

Schemat ich działania jest bardzo podob­
ny. N ikt nie namawia wprost do zmiany w ia­
ry. C zęsto  m ó w ią  o B ib lii, C h ry stu sie , 
Bogu... Sekty pod różnymi formami zgro­
madzeń m askują swój prawdziwy cel.

Z początkiem  roku szkolnego i akade­
m ickiego w erbow nicy w zm agają  aktyw ­
ność na ulicach w ielk ich  m iast. R ozpo­
z n a ją  b e z b łę d n ie  m ło d z ie ż  
ro zp o czy n ającą  naukę w szko łach  śred ­
nich lub na studiach, zagubioną w dużym  
m ieśc ie  w p ierw szy ch  dn iach  pobytu  z 
dala od dom u rodzinnego. To także czas, 
kiedy sekty  zastaw iają  sieci p rzez  banal­
ne og łoszenia  prasow e. N ależy być czu j­
nym  w o b ec  sz c z e g ó ln ie  a tra k c y jn y c h  
ofert typu: „N auka języków  obcych -  ta­
n io”, „Sztuka w alk W schodu -  atrakcy j­
ne ceny” . Sekty często  ukryw ają  się pod 
p łaszczykiem  grup oferujących cele po- 
zarelig ijne, np. rozwój osobow ości, tera­
p ię , p o praw ę pam ięc i, k o rep e ty c je  itp. 
Przygotow yw ana w 2001 r. U staw a o psy­
chologu, nie w eszła w życie. Psychotera­
p e u tą  p ro w ad zący m  g ab in e t p sy c h o lo ­
giczny m oże być każdy, kto zarejestru je 
dzia łalność  gospodarczą.

Ofiarą może być każdy
G rupą najbardziej podatną na oddzia­

ływ anie sekt i now ych ruchów  religijnych 
są  ludzie m łodzi, gdyż najczęściej p rze­

żyw ają  rozterki życiow e i szukają  sensu 
życia. Z darza się rów nież, że nie znajdu ją  
m iłości i zrozum ienia w sw oich w łasnych 
rodzinach. Sekty w ykorzystu ją  to, o feru­
jąc  sw o ją  „pom oc” . Z kolei identyfikacja 
z  g ru p ą  pow oduje, że ktoś dotąd anoni­
m ow y i niedoceniony w sw oim  środow i­
sku staje  się w ażny i potrzebny. To w stęp­
ne „ o c z a ro w a n ie ” j e s t  ró w n o c z e śn ie  
n iebezp ieczną  pułapką. N ieodpow iednie  
przygotow anie m łodych do życia pow o­
duje, że bo ją  się podejm ow ać w ażne de­
cyzje  życiow e. Ż yjąc  w sekcie , u n ik ają  
tego rodzaju obciążeń, gdyż s ta ją  się m a­
rionetkam i w rękach sw oich pseudow y- 
chow aw ców . Sekty  p o szu k u ją  też  ludzi 
w rażliw ych, inteligentnych i w ykszta łco­
nych altruistów . P rzyciągają  rów nież do­
rosłych, znanych i dobrze sytuow anych. 
Oni bow iem  u w ia ry g o d n ia ją  sek tę  i są  
ź ró d łe m  f in a n so w a n ia . K o le jn ą  p rz y ­
czyną, dla której ludzie w stępu ją  do sekt, 
je s t  ciągłe  podw ażanie w szystk ich  m oż­
liw y ch  a u to ry te tó w : ro d z icó w , szko ły , 
państw a i K ościoła. N iejednokrotnie sami 
się do tego przyczyniam y, krytykując w 
obecności dzieci księży, nauczycieli czy 
ludzi o w ysokim  m orale.

Pamiętaj!
W iększość zwyczajnych werbowników 

nie kłamie z premedytacją, aby osobiście cię 
w jak iś sposób wykorzystać. Są  oni tak zm a­
nipulowani, że sami w ierzą w to, co mówią. 
N ie potrafią dostrzec, że zostały oszukane 
przez założycieli grupy, którzy tak napraw­
dę nie liczą się zupełnie z prawdziwymi po­
trzebam i i pragnieniam i sw oich w yznaw ­
ców . Do re a l iz a c j i  sw o ic h  ce ló w  
(finansow ych lub zaspokojenia wybujałej

potrzeby władzy) w ykorzystują m łodzień­
czy zapał.

Jeśli poznasz osobę, która bezintere­
sownie oferuje ci wszelką pomoc w roz­
wiązaniu wszystkich twych problemów -  
uważaj!

Dopóki nie dowiesz się, z  kim m asz do 
czynienia:

-  nie zwierzaj się ze swoich trudności, 
z ran ień  em o c jo n aln y ch , n iespełn ionych  
m arzeń;

-  nie udostępniaj swojego numeru tele­
fonu i adresu.

Jeśli osoby (które polubiłeś niem alże od 
pierwszego kontaktu z nimi) zapraszają cię 
na jakieś „ważne dla ciebie” spotkanie i nie 
udzielają ci konkretnych informacji na jego 
temat, ale: posługują się ogólnikam i, szyb­
ko i zręcznie zm ieniają tem at rozmowy, tłu­
m aczą  że nie są  zbyt zorientowane w kwe­
stiach, o które pytasz; ponadto zapew niają  
że najlepiej jeśli sam udasz się na spotka­
nie i zapytasz osoby bardziej kompetentne, 
dobrze zrobisz, gdy zachowasz ostrożność 
i skontaktujesz się z  którymś z ośrodków  
inform acyjno-konsultacyjnych, zajm ują­
cym się problematy ką tzw. sekt.

Gdzie można szukać pomocy?

D om inikańsk ie C entrum  Inform acji o 
Sektach i Nowych Ruchach Religijnych

61 -  716 Poznań, ul. Kościuszki 99
tel. (061) 853 00 67
e-mail, sekty-sl@ dom inikanie.pl

Ośrodki dom inikańskie pom agają nieza­
leżnie od ideologii, jaka stoi za grupą sto­
sującą psychom anipulację. Pom agają rów­
n ie ż  n ie z a le ż n ie  od  p o g lą d ó w  o so b y  
poszukującej pomocy. Ich celem  jest pomoc 
poszkodow anym  i po trzebującym , a nie 
nakłanianie do w iary katolickiej.

Ewa Rogowicz 
wiceprzew odnicząca GKRPA

mailto:sekty-sl@dominikanie.pl
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Dziennie pokonuje dystans około 50 ki­
lometrów, nocując każdorazow o pod na­
miotem, nigdy nie korzystając z noclegów 
pod dachem! Jego bagaż stanowi plecak o 
wadze blisko 15 kilogram ów! Obliczył, że 
do celu dotrze po  około 7 1 dniach, czyli pod 
koniec czerwca. Pilnie przestrzega term i­
nów, poniew aż ju ż  5 lipca prow adzić bę­
dzie sw oją grupę na coroczną pielgrzym kę 
z Poznania do Częstochowy. M a żelazne 
zasady. Podczas jednej z poprzednich piel­
grzym ek, z pow odu obfitych opadów desz­
czu, m usiał chw ilow o zaw rócić z  trasy  i 
nocować u mieszkającej w pobliżu rodzi­
ny. Gdy warunki pogodow e uległy popra­

M ag d a len a  i “ ro d z in k a ”
Część n ie p e łn o s p ra w n y c h  je s t  skazana na p rze b yw a n ie  w  dom u. N aw e t je ż e li uda je  s ię  im  zd o b y ć  zaw ód, 
to  p ro b le m e m  p o z o s ta je  u zyska n ie  p racy . N ie k tó rz y  są do  n ie j n ie zd o ln i. P o zo s ta w ie n ie  ta k ich  lu d z i w cz te ­
re ch  śc ia n a ch  m ie szka n ia  p o w o d u je , że s ta n  ic h  zd ro w ia  s ię  poga rsza . D obrze, je ś l i  uda je  s ię  im  zna leźć  
m ie jsce  w  p la có w ce  o p ie k u ń c z e j i  te rap ię .

Magdalena z  parą wykonanych z  
drewna Indian

M agdalena
Tak na szczęście stało się w przypadku 

Magdaleny Zgoły z  Lubonia. N a skutek dzie­
cięcego porażenia m ózgow ego nie je s t w 
pełni sprawna. Uczęszczała do klas specjal­
nych w Szkole Podstawo­
wej nr 4, którą ukończyła 
w  1993 r. Następnie cho­
dziła do szkoły zaw odo­
wej na ul. Ż niw ną w  Po­
znaniu . Z do b y ła  zaw ód 
krawcow ej. Znalazła za­
t ru d n ie n ie , je d n a k  po  
trzech m iesiącach została 
zwolniona. Potem ju ż  ni­
gdzie nie pracowała. Prze­
bywała w  domu, co nieko­
rzystnie wpływało na stan 
jej zdrowia.

Od kilku m iesięcy  jej 
sytuacja się poprawiła. W  
p a ź d z ie rn ik u  ub. ro k u  
ro z p o c z ę ła  z a ję c ia  w  ._
D om u Pom ocy  M altań- s 
sk iej w  P u szczy k o w ie . J  
W ykonuje tam  różne pra- ę 
ce plastyczne z papieru, |  
m ateriału, drew na, rysu- Ś  
j e  i m a lu je . Je j d z ie ła  
m ożna obejrzeć w  w yda­
w anym  w  D PM  „K w ar­
talniku M altańskim ” oraz 
zb io rze  ko lęd . R odzice
M agdaleny -  państw o Elżbieta i H enryk 
są  bardzo zadow oleni z tego, że ich córka 
uczęszcza na codzienne zajęcia w  Dom u, 
g d z ie  z o s ta ła  o to c z o n a  b a rd z o  d o b rą  
op ieką  pracow ników , k tórzy z  sercem  od­
noszą  się do sw oich podopiecznych. Elż­
bieta Zgoła jes t w dzięczna doktor Urszuli 
R udzińskiej za to, że doradziła i pom ogła 
M agdalen ie  znaleźć  się w puszczykow - 
skim  DPM.

- Traktujem y się  j a k  rodzinka -  M ag­
dalena opow iada o atm osferze panującej 
w  D om u Pom ocy M altańskiej, z  którego 
nie chciałaby odejść.

Pani Elżbieta Zgoła podkreśla, że po tym 
jak  córka zaczęła uczęszczać do Domu, m o­
gła przestać brać lekarstwa. Prowadzona tam 
terapia odniosła pozytyw ny skutek. Przed­
tem M agdalena długo spała, teraz chętnie 
wstąje przed 7.00 rano i jedzie do Puszczy­
kowa. Pani Elżbieta zaznacza, jak  ważna jest 
dla takich osób jak  jej córka terapia. Dodaje, 
że w  Luboniu brakuje odpowiedniej placów­

wie dojechał w to samo miejsce, w którym 
przerw ał swój m arsz i ruszył dalej!

Trudno zliczyć odbyte przez Krzyszto­
fa pielgrzym ki. Jego ojciec, pan B ogdan 
Ję d rz e je w sk i żartu je naw et, że  syn pod 
w zględem  pokonanych kilom etrów spokoj­
nie m ógłby rywalizować z Robertem  Ko­
rzeniow skim . Jest jed n ak  pew na różnica, 
„K orzeń” za swoje m arsze pobiera niem ałe 
pieniądze, K rzysztof czerpie z nich w yłącz­
nie przyjem ność, bez żadnych profitów.

W  ostatn ich  latach K rzy sz to f Jędrze­
jew sk i odbyw a corocznie je d n ą  prioryte­
to w ą  pielgrzym kę. O to dokąd w yruszał z 
L ubonia w  ostatnich latach:

1997 -  Barcelona;
1 9 9 8 -R z y m ;
1999 -  Paryż;

ki, w której byłyby prowadzone takie zaję-

W  sierpniu M agdalena pojedzie na  tur­
nus rehabilitacyjny do Darłowa.

„P ap ie rzyska ”
Pod takim  tytułem  do 

24 kw ietn ia czynna była 
III w ystaw a prac uczest­
n ik ó w  D o m u  P o m o cy  
M altańskiej w  Puszczy­
kow ie zorganizow ana w 
M o s iń s k im  O ś ro d k u  
K u ltu ry . Jej u ro c zy s te  
o tw arc ie  o d b y ło  się  w 
sobotę 17 kwietnia.

M ag d a len a  zn a laz ła  
s ię  w śró d  o só b , k tó re  
tw orzyły  eksponaty na tę 
w ystaw ę. W  pracach nad 
przygotow aniem  tej eks­
pozycji brał udział także 
lubonian in  M ic h a ł L e ­
w a n d o w s k i ,  w je g o  
im ieniu na  o tw arciu w y­
staw y byli rodzice -  pań­
stw o Janina i R om an Le­
w a n d o w s c y . W śró d  
obecnych pojaw ili się też 
m .in. d y rek to r Z arządu  
F u n d ac ji P o lsk ich  K a­
w alerów  M altańskich  -  
d r M ac ie j K o szu tsk i i

dyrektor Pow iatow ego C entrum  Pom ocy 
R odzinie w Poznaniu -  E lżbieta B ijaczew- 
ska.

Z g o d n ie  z  n a z w ą  ok . 40  
prac będących w spólnym  dzie­
łem  18 podopiecznych  D om u 
P o m o cy  M a ltań sk ie j zo sta ło  
w ykonanych  z papieru . Tw ór­
cy  w zorow ali się  na  naturze, 
s tw orzy li baśn io w y  św iat, w 
którym  nie zbrak ło  m .in. b u ­
d z ą c e g o  p o d z iw  w ie lk ie g o  
sm o k a , ró żn y ch  b aśn io w y ch  
postaci, a le  też m odeli sam o­
lotu i sam ochodu.

U czestn icy  za jęć  w DPM  
pracow ali pod k ierunkiem  ka­
dry: Lidii L ubińsk ie j, M ałgo­
rz a ty  K a c z m a re k -Ł u c z k i ,
A g n ie szk i P rzy n o g i, Jo a n n y
W ojtysiak, M agdaleny Szym ańskiej, To­
m asza K ujaw skiego i P rzem ysław a Ku- 
k iołczyńskiego.

2000 -  G niezno -  S tam buł -  Z iem ia 
Św ięta; (patrz „W L” 8 ’2000)

2001 -  Fatim a;
2002 -  Kowno;
2003 -  Rzym  -  Neapol -  Sycylia (Etna).
Ponadto uczestniczył także w 3 spotka­

niach m łodzieży z papieżem  Janem  Paw ­
łem  II, docierając na  nie oczywiście pieszo.

19 kwietnia wyruszył na kolejną wypra­
wę. Znając upór Krzysztofa, m ożem y być 
spokojni, że to, co sobie zaplanował, zreali­
zuje w 100 procentach. Trzymamy kciuki!

P rzem ysław  K w iatkow sk i

Z  o s ta tn ie j chw ili: Z pow odu choroby i 
z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  w 
N iem czech, w ypraw a została przerwana.

K rzyszto f Jędrzejewski przed  Ostrą Bramą 
(Wilno -  lipiec 2002)

W Domu Pom ocy M altańskiej
P o d czas  o tw a rc ia  w y s taw y  zeb ran i 

m ogli też  obejrzeć fo tografie  obrazujące 
dw ie poprzednie ekspozycje uczestników  
zajęć w  DPM , które od­
b y ły  s ię  w  2 0 0 2  i 
2003 r. Były też zdjęcia 
p rzed staw iające  pozo­
stałe form y działalności 
Dom u.

Dom  Pom ocy M al­
ta ń s k ie j je s t  d ru g im , 
ob o k  S pec ja lis ty czn e j 
P rz y c h o d n i O n k o lo ­
g ic z n e j  w  P o z n a n iu , 
d z ie łe m  c h a ry ta ty w ­
nych Fundacji Polskich 
K a w a le ró w  M a lta ń ­
skich „Pom oc M altań­
sk a” . Z n a jd u je  się  na 
terenie parafii św. Józe­
fa  w  P u s z c z y k o w ie .
Jego uroczyste otwarcie 
n a s tą p iło  21 cze rw c a  
2000 r.

Jest p laców ką dzien­
nego  pobytu  d la osób m .in

Rysunek Magdaleny Zgoly na okładce 
„Kwartalnika Maltańskiego"

z n iepe łno ­
spraw nością intelektualną. Obecnie uczest­
nikam i zajęć są  osoby zam ieszkujące teren 
gm in: M osina, Luboń, Puszczykow o.

W Dom u, oprócz zajęć z zakresu reha­
bilitacji indyw idualnej prow adzonej przez 
pedagoga i psychologa, są  organizow ane 
zajęcia w  grupach. U m ożliw iają  one n ie­
p e łn o s p ra w n y m  z d o b y w a n ie  n o w y c h

Kadr z  uroczystego otwarcia III wystawy prac podopiecznych 
Domu Pomocy Maltańskiej w  Mosińskim Ośrodku Kultury

um iejętności technicznych z  zakresu szy­
c ia , g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o , o b róbk i 
drew na i ogrodnictw a. U czestnicy m ają do

dyspozycji stół tenisow y, korzysta ją  z pły­
w alni, upraw iająponoszen ie  ciężarów. Z a­
ję c ia  w  p racow ni p lastycznej s tw arza ją  
szczególnąm ożliw ość w yrażania ukrytych 
doznań i p rzeżyć, ro zw ija ją  w rażliw ość 
em ocjonalną. Prace w ykonane przez pod­
opiecznych są  sprzedaw ane przed kościo­
łem  i na licytacjach, z  k tórych dochody idą  

n a  w s p a rc ie  D o m u  
Pom ocy M altańskiej.

W  DPM wydawany 
jes t “K w artalnik M al­
tański” . Z  okazji świąt 
Bożego Narodzenia w 
sp ec ja ln e j b ro szu rze  
publikowane są  kolędy. 
W  obu  p u b lik a c ja ch  
m ożna obejrzeć prace 
plastyczne podopiecz­
nych.

U czestnicy chętnie 
b io rą  u dz ia ł w z a ję ­
c iach  o d b y w a jący ch  
s ię  w g o d z . 8 .0 0 - 
1 6 .0 0 . S ą  o to c z e n i  
op ieką  życzliw ych im 
ludzi. W  tym  D om u 
c z u ją  s ię  j a k  je d n a  
w ielka rodzina... M ają 
w ła sn y  s a m o rz ą d .

Jego przew odniczącym  jes t Piotr Lew an­
dowski z Puszczykowa, zastępcam i -  M ag­
dalena Z goła i Ł ukasz M łyńczak.

Od 2000 r. działa w  D om u zespół m u­
zyczny „M alta B and”. C zęść uczestników  
zrzeszona w  Sekcji O lim piad Specjalnych 
zdobyw a liczne w yróżnienia m .in. w Wo­
jew ódzkich  Zaw odach Sportow ych O lim ­
piad Specjalnych.

W  2003 r. w ram ach spotkania 
z okazji X -lecia działalności Spe­
cjalistycznej Przychodni O nkolo­
g iczn ej i III ro czn icy  o tw arc ia  
D o m u  P o m o c y  M a lta ń sk ie j  
uczestnicy prezentow ali swe pra­
ce w  U rzędzie M iasta Poznania.

Dokum entacja osób starających 
§ się o przyznanie miejsca w placów­
ek ce grom adzona jest w Gm innych 
P Ośrodkach Pom ocy Społecznej, a 
o następnie przekazyw ana do Powia- 
s  tow ego C entrum  Pom ocy Rodzi­

nie w Poznaniu, gdzie podejm ują 
się jes t decyzję o skierowaniu da­
nej osoby do Dom u w Puszczyko­
w ie. W ięcej inform acji do tyczą­
cych  fu n k c jo n o w an ia  p laców ki

uzyskać m ożna pod num erem  tel.: 819-44-
46. Robert Wrzesiński
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L u b o ń s k ie  m a tk i
Z  okazji D nia  M atki przypadającego  26 maja, p rzedstaw iam y klim aty trzech ognisk  

domowych, które tw orzą  M am y z  różnych części Lubonia.

E lżb ie ta  B rzez inka  -  Lasek

„Jestem  taką zw yczajną m am ą. Tro­
chę pokrzyczę, szybko przytulę... Dzie­
ci są dla m nie sensem  życia” .

E lżbieta pochodzi z przepięknej, pod­
karpackiej m iejscow ości -  L ipnicy M uro­
w anej. Do L ubonia  m iała d a lek ą  drogę. 
N ajpierw  była szkoła zaw odow a w K ra­
kowie, później technikum  i jednocześn ie  
p ierw sza praca w e W rocław iu . Tam też 
poznała sw ojego przyszłego m ęża -  Lesz­
ka. W 1990 r. pobrali się i zam ieszkali w 
jeg o  rodzinnym  dom u w  Luboniu. D la Eli 
było to obce środow i­
sk o , in n e  z w y c z a je .
Trudno było się je j tu ­
taj zaaklim atyzow ać z 
da lek a  od ro d z in n y  i 
d o t y c h c z a s o w y c h  
przyjaciół. Po roku na 
świat przyszedł Hubert.
E lżbiecie nie dane je d ­
nak było nacieszyć się 
m aleństwem . W  trakcie 
porodu w ynik ły  kom ­
plikacje i m ały w alczył 
o ż y c ie  15 d łu g ic h , 
strasznych dni. Co czu­
ła m atka? -  „ Takie zd a ­
rzenie zostaw ia  ś la d  na 
długo. Tak n a p ra w d ę
obaw a o zdrow ie syna  tow arzyszy m i do  
dziś. A le  przed e  w szystkim  byiam  szczęśli­
wa i dum na -  p ierw szy  w nuk  w  rodzinie.

Z  rodziną

Kościółek w  rodzinnej Lipnicy

Grochem o ścianę
2  zeb ran ia  sp ra w o zd a w cze g o  
p OD „C h e m ik ”

W  świetlicy Pracowniczego Ogro­
du Działkowego „Chemik” w  Luboniu 
odbyło się w  sobotę 24 kwietnia zebra­
nie sprawozdawcze, na którym prezes 
^urządu przedstawił dokonania w roku 
-Ó03 i określi! plan pracy na rok bieżą­
cy.

W dyskusji działkowicze narzekali 
na uciążliwość licznych samochodów 
Cl?żarowych parkujących przy plocie 
"'zdłuż dziatek od ul. Granicznej. Sta­
nowią one duże zagrożenie dla środo­
wiska i niszczą pobocze nieutwardzo­
nej drogi. Pom im o w ie lok ro tnych  
interwencji ze strony zarządu w Urzę­
dzie M iejskim i u lubońskiej Straży 
Miejskiej sprawa ta nie znalazła rozwią­
zania. A wystarczy tylko ustawić odpo­
wiednie znaki zakazu dotyczące samo­
chodów ciężarowych i zadbać o ich 
Przestrzeganie.

za Zarząd POD „Chemik” - J a n  
Blaszczak

Oczko w głow ie  dziadków. Zresztą dzięki 
ich opiece m ogłam  szybko w rócić do p ra ­
cy  zawodowej. Po czterech latach urodzi­
ła się  N atalka, była  śliczna, a  co najw aż­
n ie jsze  ch o w a ła  s ię  zdrow o. W tedy też  
zam ieszkaliśm y  w  naszym  w łasnym  domu. 
D zieci są  dla m nie nie tylko sensem  życia, 
ale rów nież m otorem  napędow ym  ”, E lż­
bieta nigdy n ie zrezygnow ała ze sw oich 
am bicji zaw odow ych , k raw iec tw o  było 
zaw sze je j pasją. D ziś m ożna spokojnie 
pow iedzieć, że osiągnęła sukces zaw odo­
wy. Jest technologiem  firm y SO LA R  (jed­

nej z  przodujących w  tej 
chw ili na  rynku  odzie­
żo w y m ). Je j p ra c a  to  
ciągły ruch i nierzadkie 
w yjazdy. Jest osobą  n ie­
zw ykle energiczną i pra­
cow itą, pogodną i przy­
ja ź n ie  n a s ta w io n ą  do 
ludzi.

R az czy dw a razy do 
roku  udaje  się  je j  w y ­
rw ać w  rodzinne strony. 
D z iec i, g d y  ty lk o  p o ­
rz u c ą  ró w n in n y  k ra jo ­
braz, s ą w  sw oim  żyw io­
le . C z y  tę s k n i  za  
o śn ie ż o n y m i s to k a m i 
g ó rsk im i, za  czasam i,

gdy w szkole jeździła  na nartach b iegów ­
kach? -  „Tak, naw et bardzo. Jednak to, co 
kocham  najbardziej -  j e s t  tu... ” (K .F)

S p o tk a n ie  
u w o je w o d y

15 k w ie tn ia  n a  zap ro sz e n ie  w o je w o ­
d y  w ie lk o p o ls k ie g o  A n d rz e ja  N o w a ­
k o w sk ieg o  i p re z esa  W ie lk o p o lsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  K u ltu ra ln e g o  -  S ta n is ła ­
w a  S to p ien ia , d e le g a c ja  T o w a rz y s tw a  
M iło śn ik ó w  M iasta  L ubon ia  u cze s tn i­
c z y ła  w  sp o tk a n iu  w  W ie lk o p o lsk im  
U rz ę d zie  W o jew ó d zk im . Jeg o  tem atem  
b y ło  o k re ś le n ie  ro li o rg a n iz a c ji p o z a ­
rz ą d o w y c h  ja k o  o rg a n iz a c ji  p o ż y tk u  
p u b lic z n eg o  w  św ie tle  n o w y c h  p rz e p i­

sów .
W ojew o d a  w ie lk o p o lsk i p o d z ię k o ­

w a ł z e b ran y m  z a  d o ty c h c z a s o w ą  p racę  
na rz e cz  o b y w a te li n a sz e g o  w o je w ó d z ­
tw a  i z w ró c ił u w a g ę  na  p o trz e b ę  d z ia ­
łan ia  o rg an izac ji p o z a rzą d o w y c h  w  re­
g io n a c h  ja k o  c zy n n ik a  in te g ru ją c eg o  i 
m o b iliz u ją c eg o  o b y w a te li do  p o d e jm o ­
w a n ia  d z ia łań  i p rzed sięw z ięć .

Antoni Przybylski TMML

D anuta  F lie g e r -  L u boń

M a tk a  -  nauczyc ie lka
D o b ra , ła g o d n a , m ą d ra , o d w a ż n a , w ra ż liw a , 

o d d a n a  d z ie c io m  b e z  re sz ty . Je j w y ją tk o w e  z a a n ­
g a ż o w a n ie  w  w ychow  a n ie  sy n ó w  je s t  w y n ik ie m  
pow  a żn e j c h o ro b y  s ta r sz e g o  w  d z ie c iń s tw ie . J a k  
sa m a  m ó w i, je j  „ m a c ie rz y ń s tw o  m u s ia ło  b y ć  b a r­
dz ie j ro z w a ż n e  i o d p o w ie d z ia ln e ” . P o d ję ta  k ie ­
d y ś  d e c y z ja  o  re z y g n a c ji z  z a w o d o w y c h  a m b ic ji 
o k a z a ła  s ię  s łu sz n a . D z iś  ś w ie tn e  b iu ro  p ro je k ­
tów , w k tó ry m  b y ła  c e n io n y m  p ra c o w n ik ie m , ju ż  
n ie  is tn ie je , p o d o b n ie  j a k  liczn e
fa b ry k i, d la  k tó ry c h  o p ra c o w y ­
w a ła  p ro je k ty  s iec i w o d n o -k a n a ­
liz a c y jn y c h . N a to m ia s t  c za s  p o ­
ś w ię c o n y  d z ie c io m , o k a z a n e  im  
c ie p ło  i z ro z u m ie n ie  p ro c e n tu ją  
o d p ła c a n ą  p rz e z  n ic h  d o b ro c ią  
p rz y ja c ie ls k im  k o n ta k te m , o ra z  
e ru d y c ją  sy n ó w . P a n i D a n u s ia  
p r z y w i ą z y w a ł a  b o w ie m  
o g ro m n ą  w a g ę  d o  e d u k ac ji s w o ­
ich  d z ie c i. C h c ą c , b y  ich  w ie d z a  
o  ś w ie c ie  b y ła  s z e ro k a  i g ru n ­
to w n a , a  o d k ry w a n e  p rz e z  n ich  
d z ie d z in y  je s z c z e  c ie k a w sz e , od
d z ie c iń s tw a  d o b ie ra ła  im  lek tu ry , sp ra w ia ją c , ż e  
k s ię g a rn ia  j e s t  d z iś  ich  d ru g im  d o m e m . Z a b ie ra ła  
sy n ó w  d o  m u z e ó w , n a u c z y ła  ic h  m ą d rz e  k o rz y ­
s tać  z  te le w iz ji ,  p ro w a d z ą c  m .in . w y c z e rp u ją c e  
d y s k u s je  n a  te m a t w sp ó ln ie  o b e jrz a n y c h  film ó w  
c z y  p ro g ra m ó w  p o p u la rn o -n a u k o w y c h . Ś le d z ą c  

p o s tę p y  w  sz k o le  s ta r sz e g o  sy n a  z au w a ż y ła , że 
je g o  z a p a ł d o  n a u k i g a s ł. P ró b u jąc  z n a le ź ć  te g o  
p rz y c z y n ę  sp o s trz e g ła , ż e  je g o  w ie d z a  b y ła  n ie ­
sp ó jn a , a  p o d rę c z n ik i, z  k tó ry c h  s ię  u c zy ł, n ie c ie ­
k a w e , c h a o ty c z n e , a  c o  g o rs z a  z a w ie ra ją c e  is to t­
ne  b łędy . J a k  w ie lo k ro tn ie  w c z e śn ie j , i ty m  ra z em  
w z ię ła  s p ra w y  w  s w o je  ręce . I ta k  d o d a tk o w o  s ta ła  
s ię  m a tk ą  -  n a u c z y c ie lk ą . Z g ro m a d z iła  k s ią ż k i, 
k tó re  z as tą p iły  n ie u d a n e  p o d rę c zn ik i, n a u cz y ła  sy ­

M ario la  C za jkow ska  -  Ż ab ikow o

„N aszą karierą jest bycie dobrym i ro­
dzicam i, cieszym y się naszym i dziećm i”
-  m ów ią  zgodnie M ariola i M ariusz C zaj­
kowscy. I napraw dę m o g ą  czuć radość z 
całej udanej piątki.

Najstarsza, 15-letnia K arolinajest bardzo 
samodzielna i pom ocna w  domu. Potrafi za­
jąć  się młodszym  rodzeństwem, i jak  mówi 
mama, tworzy piękne prace malarskie. Da­
wid ma 13 lat i interesuje się b io logią  opie­
kuje się dom owym  akwarium (2 6 0 1), lubi z 
tatą  łowić ryby (jego rekord to 
70 -cen ty m etro w y  szczupak), 
świetnie gra w  piłkę i szybko bie­
ga, często uczestniczy w  zawo­
dach. Dziewięcioletnia M artyna 
lubi zwierzęta, szczególnie ko­
nie. „Jest komunikatywna, bez­
pośrednia, to chyba największa 
g a d u ła  w d o m u "  -  tw ie rd z i 
mama. W  tym roku przystąpiła 
do I Komunii Świętej. Bardzo to 

przeżywała, jak  w szyscy w  ro­
dzinie, jak o  że rodzina ta jest 
bardzo religijna. „O bojezm ężem  
sta ra m y  s ię  w pajać dzieciom  
wartości chrześcijańskie, chce- 
my, aby umiały odróżnić dobro o d  zła, wie­
dzieli, co wolno, a  czego nie... M am y nadzie­
ję , ż e  to zaow ocuje w przyszłości i nasze  
dzieci będąszczęśliwymi, dobrymi ludźmi..." 
W  domu obowiązują pewne zasady, np. nie 
ogląda się niektórych program ów (zresztą 
telewizor jes t rzadko włączany), czyta się 
wybrane czasopisma i książki itp. N ie jest to 
wymuszane; po prostu działa dobry przykład 
dorosłych. „Tak też m y zostaliśmy wychowa­
n i” -  m ówi pani Mariola. W  rodzinie jest 
jeszcze  W iktoria, żyw iołow a dw ulatka, i

„m ały aniołek”, jak  określa córkę mam a, 
czyli czteroletnia M arysia -  pogodną  sym­
patyczna blondyneczka. Dziećmi opiekuje 
się głównie m am ą  ale bardzo pomaga tato, 
który pracuje w  domu. Pan M ariusz, z za­
wodu kucharz (przygotow uje niedzielne 
obiady), na co dzień zajm uje się wyrabia­
niem pięknej biżuterii ze srebra.

Państw o C zajkow scy n a leżą  do W spól­
noty Przym ierza Rodzin („doładow ujem y 
na rekolekcjach i spotkaniach nasze reli­
gijne akum ulatory”). Tato M ariusz jes t sza­

Rodzina p. Czajkowskich
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farzem  w  kościele pw. św. Barbary, córka 
M artyna śpiew a w  kościelnym  chórku, a 
D aw id należy do m inistrantów . „Próbuje­
m y być ludźm i re ligijnym i i czujem y obec­
ność Boga w  naszym  życiu” -  m ówią.

Od niedaw na rodzina m ieszka w pięk­
nym  dom u, w ybudow anym  po  zburzeniu 
poprzedniego (na terenie obecnej autostra­
dy). Pani M ario la w  w olnym  czasie odpo­
czyw a w  ogródku (w  oczku w odnym  pły­
w ają  kolorow e karasie) i m arzy o tym , co 
będzie, gdy dzieci podrosną... K  A -P

nów , j a k  z  n ic h  e fe k ty w n ie  k o rz y s ta ć , b y  w ie d z a  
w y n ie s io n a  z e  szk o ły  n ie  b y ła  z le p k ie m  lu ź n y c h  
fa k tó w  i in fo rm a c ji z a p a m ię ty w a n y c h  je d y n ie  na  
spraw  d z ia n . P o s łu g u ją c  s ię  dew  iz ą  m a te m a ty k a  
-  K rz y sz to fa  D e p tu ły  z  p u s z c z y k o w sk ie g o  L O , 
k tó re  u k o ń c zy ła : „ N ie  m a  ta k ie g o  z a d a n ia , k tó ­
re g o  n ie  m o ż n a  ro z w ią z a ć ”  to w a rz y sz y ła  sy n o m  
p rz e z  w sz y s tk ie  la ta  e d u k a c ji w  sz k o le  ś re d n ie j, 
p o m a g a ją c  im  ró w n ie ż  w  p rz y g o to w a n ia c h  d o  
m atu ry . C z ę s to  w y k o rz y s ty w a n ą  p rz e z  n ic h  m e ­
to d ą  b y ły  d y sk u s je , głów  n ie  m a te m a ty c z n e , p ro ­

w a d z o n e  n ie rz a d k o  w ś ró d  c o ­
d z ie n n y c h  z a j ę ć  d o m o w y c h .  
S a m o d z ie ln ie  o p ra c o w a ła  k a ­
le n d a rz e  p o w tó re k  m a tu ra ln y c h  
z  ję z y k a  p o ls k ie g o  i u k o c h a n e j 
p rz e z  s ie b ie  m a te m a ty k i, d o s to - 
so w a n e  d o  n ie p rz e c ię tn y c h  p o ­
trz e b  s w o ic h  sy n ó w . K a ż d y  ty -  

. d z ie ń  b y ł  p o ś w i ę c o n y  in n e j 
g  e p o ce  lite rack ie j. N a  w sz y s tk ic h  
t  m o ż l iw y c h  m e b la c h  w is ia ły  
E w te d y  in fo rm a c je , k tó re  z  d a n e -  
12 g o  te m a tu  n a le ż a ło  z ap a m ię ta ć . 

O b o je  z  sy n em  p róbow  ali w c z u - 
w a ć  s ię  w' r e a lia  d a n e j e p o k i,

d y s k u tu ją c  w  k a żd e j chw  ili o  ż y c iu  i p ro b le m a c h  
lu d z i z  ta m ty c h  cza só w , d e d u k u ją c , a n a l iz u ją c  i 
w y c ią g a ją c  w n io sk i.

D z iś  P io tr  i M a rc in  s ą  s tu d e n ta m i P o li te c h n i­
k i P o z n a ń sk ie j, s a m o d z ie ln ie  i e fe k ty w n ie  k o rz y ­
s ta ją c y m i z  b o g a c tw  w ie d z y  o  ś w ie c ie ,  k tó ry  
o tw o rz y ła  p rz e d  n im i m a tk a . N a u c z e n i p rz e z  n ią  
s y s te m a ty c z n o ś c i n ie  „ z a ry w a ją ”  no cy , a  z a l ic z e ­
n ia  z d a ją  b e z  p o p ra w e k . P ie rw s z y  j e s t  s tu d e n te m  
in fo rm a ty k i. P o n a d to  p o s ia d a  g ru n to w n ą  w ie d z ę  
z  h is to r ii II w o jn y  św ia to w e j o ra z  czasów ' w s p ó ł­
c z e sn y c h . M a rc in  -  z  z a m iło w a n ia  e le k tro n ik  -  
j e s t  n a  p ie rw s z y m  ro k u  in ż y n ie r ii  środow  isk a , na  
k tó rą  k ie d y ś  „ n ie  c h c ie li p rz y ją ć ”  je g o  m am y. Z da ł 
z  n a jw y ż s z ą  lo k a tą . (H S )
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K a z im ie rz  
M a c ie je w s k i -
w iceprezes ds. 
m łodzieży  w  Kole  
P olskiego Zw iązku  
W ęd karsk ieg o  
„L u b o n ia n k a ”

Urodzony 8 sierpnia 1943 r. w Stusz- 
kowie (powiat kaliski). Żonaty, żona Na­
talia pracuje na stanowisku Naczelnika 
Urzędu Pocztowego w Poznaniu, mają 
dwie córki: Izabelę i Barbarę.

Po ukończeniu zaw odow ej szkoły bu­
dowlanej rozpoczął pracę jak o  instruktor 
budow lany. W tedy  m ieszkał ju ż  w raz  z 
rodziną w Poznaniu. W  w yuczonej branży 
pracow ał do 1987 r„ w którym  przeszedł 
na  rentę inw alidzką. Do Lubonia przepro­
w adził się w  1973 r., kiedy udało się pań­
stwu M aciejew skim  otrzym ać m ieszkanie 
w  naszym  m ieście. W tedy  m ija ło  5 lat, 
odkąd się pobrali.

Przygodę z w ędkarstw em  rozpoczął w 
1960 r., po  w stąpieniu do m acierzystego 
K oła „W ilda” w  Poznaniu . Tutaj zaczął

K to  je s t  K im  w  L u b o n iu ...

staw iać sw e pierw sze kroki jak o  wędkarz. 
W  1963 r., z  uwagi na  służbę w o jsk o w ą  
m iał krótki rozbrat ze sw ojążyciow ąpasją . 
Do w ildeck iego  koła na leżał do 1973 r. 
C ztery lata później, będąc ju ż  m ieszkań­
cem  Lubonia, w stąpił do „Lubonianki” . Po 
ponad 10 latach uczestnictw a został człon­
kiem  Z arządu i Kom isji Egzam inacyjnej. 
W  kolejnych w yborach, które m iały m iej­
sce w 1993 r. objął w iceprezesurę  koła. 
Jednocześnie  po rezygnacji Jerzego Ski­
bińskiego (brata obecnego prezesa koła -  
W ojciecha), przejął po nim schedę zw ią­

zan ą  ze szkoleniem  młodzieży. Cztery lata 
później spotkało go kolejne wyróżnienie. 
Podczas w alnego  zgrom adzenia  O kręgu 
Poznańskiego został delegow any do pra­
cy w Kom isji M łodzieżow ej przy Zarzą­
dzie Okręgu. Jego praca z  m łodzieżą po­
le g a  g łó w n ie  n a  p rz y g o to w a n iu  
teoretycznym  m łodych adeptów  w ędkar­
stwa, a że czyni to z dużym  pośw ięceniem  
i zaangażow aniem , niech św iadczy fakt, że 
w ostatnich latach m łodzi w ędkarze nasze­
go koła dom inują  w odbyw ającej się cy­
kliczn ie  im prezie „M łodzieżow y  turniej 
w iedzy w ędkarskie j” (czytaj też „Znow u 
najlepsi” na  str.34). Co ciekaw e, od blisko 
6 lat nie d a ją  szans zaw odnikom  z innych 
kół, w ygryw ając  tę p re stiżo w ą  zabaw ę. 
D o p ie ro  w ub ieg łym  roku  podop ieczn i 
pana K azim ierza znaleźli pogrom ców . Ich 
w iedza teoretyczna przekłada się na w ie­
dzę  p rak ty czn ą . P rzyk ładem  m o g ą  być 
chociażby ostatnie znakom ite w yniki D a­
m iana i M arcina Przybylskich, z którym i 
pracow ał. O bu z nich zresz tą  pan K azi­
m ierz bardzo ceni, uznając za jednych  z 
najw iększych talentów , jak ich  m iał przy­
jem ność szkolić. W arto dodać, że obydw o­
je  znaleźli się w szeregach kadry Okręgu, 
co dla w ędkarza jes t dużym  w yróżnieniem .

Pan K azim ierz bardzo rzadko startuje 
w turniejach wędkarskich, tw ierdzi, że taką 
sam ą przyjem ność spraw ia m u przygoto­

w anie zawodów. O rganizacja i zabezpie­
czenie niem al każdej im prezy w ym agają 
dużej ilości czasu, zbyt dużej, by dodat­
kow o jeszcze  w  nich startować.

K iedy czasu jest nieco więcej, uwielbia 
wybrać się nad jezioro, by w ciszy i spoko­
ju , w otoczeniu przyrody, powędkować. Za 
łowieniem  w  rzekach specjalnie nie prze­
pada, co nie znaczy, że nie potrafi. M ówi 
jednak, że rzeczne połow y w ym agają spe­
cjalistycznego sprzętu, a on nastaw ił się na 
w ody stojące. Z a swe ulubione łowisko w 
W ielkopolsce uw ażał niegdyś jezio ro  Wi- 
tobel. Jednak od m omentu, kiedy przeszło 
ono pod w ładanie W PN, ju ż  tam nie zaglą­
da. Obecnie bardzo ceni sobie zalew y Ra- 
dzyny oraz w Środzie W ielkopolskiej.

N ajw iększym  okazem , jak i udało mu 
się złow ić, był karp w ażący 7,5 kg. Jakiś 
czas tem u m ógł się także pochw alić poło­
w em  dorodnego am ura (o czym  pisaliśm y 
w  c z e rw c u  2 0 0 2  r.). Z d o b y c z  w aży ła  
5,7 kg.

N a w czasy zazw yczaj w yjeżdża w re­
jony, z  których pochodzi jeg o  żona, czyli 
okolice Puszczy N adnoteckiej. C zuje się 
tam ,, ja k  ryba w  w odzie, gdyż pasjonuje 
go  także  zb ie ran ie  g rzybów , a tych  we 
w spom nianej okolicy nie brakuje. O czy­
w iście nie om ija także pobliskich jezior, 
chętnie w  nich w ędkując.

Przem ysław  K wiatkowski

M iasta bliźniacze
W  1954 r. n ie ty lko  Luboń otrzym ał praw a m iejskie. 

R ozporządzeniem  ówczesnej Rady M inistrów  podpisanym  
przez H ilarego M inca m iastam i stało się dw anaście m iej­
scow ości. O siem  (z Luboniem ) -  B rzeg  Dolny, D ęblin , 
J a w o rz y n a  Ś ląsk a , P io n k i, R u m ia , Ś w id n ik , Ż a ró w  -  

do dziś zachow ało ciągłość praw  m iejskich. D w a m iasta 
-  Pszów  i R ad lin  -  z  przerw ą przez około 20 lat były w 
granicach W odzisław ia Śląskiego. Dwa m iasta -  N iedob- 

czyce i S trzem ieszyce  W ielk ie  -  zostały w chłonięte przez 
w iększe ośrodki, stając się dzieln icam i m iast śląskich, 
(patrz też str. 3)

E ncyklopedyczne in fo rm acje  o b liźn iakach 
Lubonia

B R Z E G  D O L N Y , m. w w oj. dolnośląskim  (pow iat 
wołowski), na Niz. Śląskiej, nad Odrą. — 13,2 tys. m ieszk. 
(1998). O sada targow a w zm iankow ana 1305; od 1327 pod 
panow an iem  C zech , d z ie lił losy  po lit. Ś ląska; m iasto  

1663-1945 i od 1954; w czasie II w ojny św iat. 2 podo­
bozy obozu koncentracyjnego G ross-R osen (w ięźniow ie 
pracow ali m .in. przy produkcji bojow ych środków  trują- 
cych); od 1945 w Polsce. O środek przem ysłu chem . (Nad- 
odrzańskie Z akłady  Przem ysłu Org. „O rganika-R okita”); 
w ytw órnia gazów  techn., m łyn, kaflam ia; na O drze sto­
pień w odny z e lek trow nią  o m ocy 9,7 MW.

D Ę B L IN , m. w woj. lubel. (pow iat rycki), w Dolinie 
Środk. Wisły, przy ujściu W ieprza do Wisły. —  19,3 tys. 

m ieszk. (1998). W  XV w. wieś; od 1772 w zaborze austr., 
od 1809 w Księstwie Warsz., od 1815 w Królestwie Pol.;
1838-47 budowa twierdzy ros.; od 19 18 w Polsce; 1941 -44 
niem. obóz dla jeńców, głównie radź, oraz franc. i wł. (zgi­
nęło ok. 80 tys. osób); 1940-42 getto (ok. 5,8 tys., zginęli 
w obozach zagłady w  Sobiborze i w Treblince); rejon dzia­
łalności oddziałów partyzanckich; 28 V II-6  VIII 1944 wal­
ki jednostek  1 armii WP; prawa m iejskie 1954. Ośrodek 
przem. i w ażny węzeł kol.; gł. centrum szkolenia pilotów 
i lotn. obsługi naziemnej; wojsk, zakłady lotn., inżynieryjne, 
remontowo-bud.; spółdzielnie —  odzież, i rękodzieła artyst.; 
drobne zakłady spoż.; Liceum Lotn., Wyższa Oficerska Szko­
ła Lotnictwa; nad W ieprzem —  stanica wodna.

JA W O R Z Y N A  ŚL Ą S K A , od I 1999 m. w woj. do l­
n o śląsk im  (p o w ia t św id n ick i), na p o g ran iczu  W zgórz 
S trzeg o m sk ich  i O b n iżen ia  P o d su d eck ieg o . O d 1742

w państw ie prus.; rozw ój J.Ś. zw iązany z  budow ą węzła 
kol. w poł. X IX  w. p.n. K ónigszelt (m .in. linia do W ro­
cław ia, Św iebodzic od 1843, W ałbrzycha, Legnicy) i ośr. 
przem .; od 1945 w  Polsce pod obecną nazw ą; praw a m iej­
skie 1954. —  5,4 tys. m ieszk . (1998); jeden  z w ażniej­
szych w ęzłów  kol. na D olnym  Ś ląsku; ośr. przem ysłu  

miner. (Z akłady Porcelany Stołowej „K arolina”); fabryka 
m ebli; Skansen L okom otyw  Parow ych (od 1991). W po­
blisk im  Pastuchow ie cukrow nia; w  okolicy  J.Ś. eksplo­
atacja piasku, iłów  i glinki ceram icznej.

P IO N K I, m . w  woj. m azow. (pow iat radom ski), na 
R ów ninie R adom skiej, w śród lasów Puszczy K ozienic- 
kiej. —  21,8 ty s. m ieszk . (1998). Rozwój P. zw iązany 
z w ybudow aniem  w  1923 najw iększej w  Polsce w ytw ór­
ni p rochu strzeln iczego; w  czasie okupacji niem . obóz 
pracy przym usow ej, 1942 getto  (ok. 5 tys. osób, część 
w yw ieziona do Zw olenia); ośr. konspiracji, gł. sabotaż 
w w ytw órni prochu; zginęło ponad 2 tys. m ieszk.; prawa 
m iejskie 1954. Z akłady tw orzyw  sztucznych, w ytw órnia 
m ateria łów  w ybuchow ych  i am un ic ji, d robne  zak ład y  
przem ysłu odzież., spoż.; zakład dośw iadczalny budow y 
i m ontażu instalacji nauk.-badaw czej C hem im etal; Zespół 
Szkół C hem icznych.

R U M IA , m. w woj. pomor. (pow iat w ejherow ski), na 
P obrzeżu  K aszubsk im , sąsiadu je  z G dynią . —  40 tys. 
m ieszk . (1998). W ieś w zm iankow ana 1220; do 1772 w ła­
sność cystersów  oliw skich; 1772-1920 w zaborze prus.; 
od 1870 połączenie kol.; w  okresie m iędzyw ojennym  lot­
nisko dla G dyni; podczas okupacji niem . 3 oddziały  ro­
bocze jeń có w  w ojennych i 3 obozy pracy przym usow ej; 
zniszczona w  70% , odbud.; praw a m iejskie 1954. Fabry­
ka kotłów, urządzeń okrętow ych; przem ysł skórz. (gar­
barski, obuw n.), m ateriałów  bud., spoż. (rybny, ow oco­
w o -w a rz y w n y ) ;  o śr . z a ry b ie n io w y  P o l. Z w ią z k u  
W ędkarskiego; ludność pracuje przew ażnie w G dyni (po­
łączenie ko leją  elektr.).

Ś W ID N IK , m. w woj. lubel., siedziba pow iatu św id­
nickiego, na Płaskowyżu Św idnickim . —  41 tys. m ieszk. 
(1998). W  X IV w. w ieś król.; w XV w. uposażenie preben- 
darza zam ku lubel.; od 1795 w  zaborze austr., od 1809 
w K sięstw ie Warsz., od 1815 w  Królestw ie Pol.; w  okresie 
m iędzyw ojennym  letnisko podm iejskie; w czasie II w ojny 
św iat, rejon działalności partyzanckiej; praw a m iejskie 
1954. W ytwórnia Sprzętu Kom unik. „PZL-Św idnik” (pro­
dukcja m.in. śm igłowców, szybowców, m otolotni, części 
do śm igłowców, sam olotów; do 1985 —  motocykli).

Ż A R Ó W , m. w woj. dolnośląskim  (pow iat św idnic­
k i), na o b sz a rz e  W zgórz  S trzeg o m sk ich . —  7,2 ty s . 
m ieszk. (1998). W ieś w państw ie prus. (zgerm anizow ana 
nazw a Saarau); 1843 odkryto tu złoża kaolinu; urucho­
m iono linię kol. z  W rocław ia do Św iebodzic; 1850 po­
w stała fabryka w yrobów  ogniotrw ałych, 1858 rozpoczę­
to p ro d u k c ję  su perfosfa tów ; rozw ój p rzem ysłu  chem . 
spow odow ał szybką rozbudow ę Ż arow a i w zrost zalud­
nienia (1843 —  170 m ieszk., 1905 —  ponad 3,3 tys.); od 
1945 w Polsce; praw a m iejskie 1954. O środek usługow y 
i przem .; zakłady chem ., m ateriałów  ogniotrw ałych; ko­
palnia kaolinu.

Miasta b liźn iacze Lubonia  z 20 le tn ią  przerwą

P S Z Ó W , m. w woj. śląskim  (pow iat w odzisław ski), 
na P łaskow yżu R ybnickim . O siedle w zm iankow ane 973; 
od XII w. w księstw ie raciborskim ; od pocz. XIV  w. pod 
zw ierzchnictw em  Czech, dzielił losy polit. Śląska; ośr. pol­
skości; w w yniku p lebiscytu  od 1922 w granicach Pol­
ski; praw a m iejskie 1954 i od 1995; 1975-94  dzielnica 
W odzisław ia Śląskiego. 14,8 tys. m ieszk. (1998); K opal­
nia W ęgla Kam. „A nna” ; osiedla górnicze; ośr. przem .- 
usługow y; elektrow nia, cegielnie, barok, kościół parafial­
ny (1 7 4 3 -4 6 , przebud. w poł. XIX w.).

R A D L IN , od 1996 m. w woj. katów ., od I 1999 m. 
w woj. śląskim  (pow iat w odzisław ski). W ieś w zm ianko­
w ana 1365, od 1742 w państw ie prus. —  18,6 tys. m ieszk. 
(1998); od pocz. XIX  w. górnictw o w ęgla; od 1922 w Pol­
sce; praw a m iejskie 1954, 1975-96 w granicach W odzi­
sławia Śląskiego; kopalnia w ęgla kam., koksow nia, w y­
tw órnia obuwia.

Miasta b liźn iacze Lubonia , które u trac iły  prawa 
m ie jsk ie

N IE D O B C Z Y C E , dzielnica przem. w pd.-zach. części 
R ybn ika  (woj. śląskie); kopalnia węgla kam.; przem ysł m a­
szyn. (sprzęt góm .); węzeł kolejowy. N iewielka osada roln. 
wzm iankow ana na pocz. XIII w.; od 1327 pod zw ierzch­
nictwem  Czech, dzieliły losy polit. Śląska; od 1742 w Pru­
sach; w końcu XV III w. w okolicy  N. odkry to  pokłady 
w ęgla kam.; pow stały kopalnie; udział m ieszkańców  N- 
w powstaniach śląskich 1919-21; w wyniku plebiscytu, od 
1922 w Polsce; 1930—33 strajki górników kopalni Ryniet 
i Ignacy; w czasie okupacji niem. 1942-45 oddział robo­
czy jeńców  radź, obozu w Łam binow icach; prawa miejskie 
1954, do  1975 sam odzielne  m iasto.

S T R Z E M IE S Z Y C E  W IE L K IE , dzie ln ica  przem  ; 
m ieszkan iow a w pd.-zach. części D ąb ro w y  G ó rn icze j
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N auka je s t k luczem  do św ia ta
W ram ach  o b c h o d ó w  100-lecia  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  4 o b e c n i u czn io w ie  s p o ty k a ją  s ię  z je j  
ab so lw e n ta m i. Z ap roszen ie  d y re k c ji o raz w ych o w a w czyn i k i. 5a p rzy ję ła  tym  razem  82 -le tn ia  
p a n i Z o fia  N o g a j (z dom u S to jecka ) i  12 m arca  p rzysz ła  do  s z k o ły  p o ro zm a w ia ć  z uczn iam i. 
Oto fra g m e n ty  w yw ia d u  sp isa n e  p rzez  p ią to k la s is tó w .

W  jakich latach uczęszczała Pani do szkoły podsta­
wow ej?

Naukę rozpoczęłam  w Żabikow ie w  1929 r. Ale wkrót­
ce rodzice kupili dom  przy ul. Sobieskiego i od 2 maja 
1930 r. uczęszczałam  do szkoły w Lasku, która w tedy je sz ­
cze m ieściła się w W irach. Później w ybudow ano jedno­
izbow ą szkołę przy ul. So­
b iesk iego . O b ecn ie  je s t  
tam Przedszkole nr 1. Do 
szkoły w  W irach było bar­
dzo daleko. Droga wiodła 
przez puste pola, w ędro­
w aliśm y  w ięc  g rupam i, 
było nam w tedy raźniej.

Czy wobec tego zda­
rzały się Pani sp óźn ie­
nia?

Dokładnie ju ż  nie pa­
miętam, ale raczej bardzo 
rzadko. N a św iadectw ie 
drugiej klasy odnotow a­
no, że nie opuściłam  ani 
jednego dnia. A  w  trzeciej 
i czwartej nie przyszłam  
do szkoły tylko jeden raz. Pani Zofia Nogaj z  wizytą  w  SP 4

(woj. śląskie). Pow stały z połączenia 2 wsi góm . —  Strze­
m ieszyc W ielkich i M ałych; od 1793 w  zaborze prus., od 
1807 w K sięstw ie  W arsz., od 1815 w K ró lestw ie  Pol.; 
w X IX  w. rozwój górnictw a (m .in. kopalnia galm anu); od 
1848 połączenie kol.; na przeł. XIX  i XX w. rozwój prze­
m ysłu chem .; w czasie  o k upacji niem . 1941-43  getto  
(w ięźniow ie w yw iezieni do obozu koncentracyjnego A u­
schwitz); praw a m iejskie 1954; 1975 w łączone  do D ą­
b row y  G ó rn icze j. —  H utniczy Z akład  D ośw iadczalny 
„M ikrohuta” (produkcja stali specjalnych), zakłady chem ., 
tłuszczow e, m ateriałów  bud., huta szkła; w ęzeł kolejowy.

R ów ieśnikiem  Lubonia są  rów nież Ł abędy m iasto po­
wstałe innym  dekretem  lecz w tym  sam ym  1954 r.

ŁA B ĘD Y , dzielnica przem. w pn.-zach. części Gliwic 
(woj. śląskie), nad K łodnicąi Kanałem Gliwickim. W ieśzał. 
w XIII w., zamieszkana początkowo przez garncarzy; w X V - 
XVI w. rozwój hutnictwa; od 1327 pod zwierzchnictwem  
Czech, dzieliły losy polit. Śląska; od 1742 w  państwie prus. 
(nazwa zgerm anizowana*— Laband); w końcu lat 40. XIX w. 
zbudowano hutę Hermina, następnie inne zakłady związane 
z przemysłem hutn., przeprowadzono linię kol.; w wyniku 
Plebiscytu 1921 pozostały w granicach Niemiec; w okresie 
II wojny świat. 6 oddziałów roboczych jeńców  bryt, i radź, 
z obozów w  Łam binowicach i Cieszynie, obóz kam y i obóz 
dla wysiedlonych Polaków; podczas działań wojennych za­
kłady przem. znacznie zniszczone; od 1945 w Polsce; prawa 
miejskie 1954; 1964 w łączone do  Gliwic. —  Huta żelaza, 
walcownia metali, zakłady mech, (produkcja zbrojeniowa); 
Port nad Kanałem Gliwickim; got. kościół (XV w., barok, 
rozbudowa 1716-19).

W iele m iast z 50-letn ią  h isto rią  m ożna znaleźć także 
w innych częściach św iata szczególnie na wchodzie. Są 
t0 często ośrodki o zdecydow anie w iększej liczbie m iesz­
kańców.

W O L Ż S K I , m. w Rosji, w obw odzie w olgogradzkim , 
Port nad Wołgą. —  286 tys. m ieszk. ( 1994)

A LI B A JR A M Ł Y , m. we wsch. części A zerbejdżanu
58 tys. m ieszk. (1989).
D Ż E Z K A Z G A N , m. obw odow e w środk. K azachsta- 

n’e —  109 tys. m ieszk. (1989). N a terenie o.dż. kosm o­
drom Bajkonur.

inta, m. w Federacji Ros., w rep. Korni —  60 tys. 
"rieszk. (1989).

•SSY K -K U L . do 1989 R y b acz je , m. w K irgistanie — 
43 tys. m ieszk. (1989).

SAŁAW AT, m. w  B aszkirii (Federacja Ros.) —  155 
tys. m ieszk. (1994).

U ST -K U T , m. w F ederacji Ros. —  61 tys. m iesz. 
(1989).

oprać. PPR i S.M .

uci« o<- «*odd łialu

Po prostu lubiłam szkołę i lubiłam się uczyć.
Ja k ie  p rzed m io ty  obow iązyw ały wów czas w szkole?
Podobne do obecnych, np. języ k  polski, historia, przy­

roda, tylko niektóre nosiły nieco inne nazwy. Zam iast m a­
tem atyki były rachunki z geom etrią. U czyłam  się także: 
rysunków, śpiewu, robót ręcznych, a od czwartej klasy ro­

bót kobiecych.
C zy p ro w ad zo n o  lekcje wf.?
Tak, ale  p rzedm iot nazyw ał się 

w ó w c z a s  „ ć w ic z e n ia  
cielesne” . M oje dzieci i 
w nuki bardzo śm ieją się 
z tej nazwy.

J a k  w y g lą d a ły  te  
lekcje?

C h ło p cy  g im n asty ­
kow ali się  na  dw orze, 
grali w  różne gry, czasa­
mi w piłkę. Dziewczyn­
ki ćw iczyły na korytarzu 
albo baw iły się w klasie.
Sali g im nastycznej nie 
mieliśmy.

C zy uczyła się Pan i 
z ty lu  p o d rę c z n ik ó w  
ja k  m y obecnie?

Och, nie. Ze zdum ieniem  oglądam  nieraz 
plecak swojej wnuczki. Jest w ypchany po brze­
gi i bardzo ciężki. K iedy ja  chodziłam  do szko­
ły, także korzystaliśm y z  podręczników , ale 
tylko do podstawowych przedmiotów. N ieste­
ty, książki były bardzo drogie i rzadko który 
uczeń m iał kom plet książek. C zęsto chodzi­
łam do koleżanki, by przepisać treść zadań z 
m atem atyki. O na z kolei korzystała z  m ojej 
książki do przyrody.

C hociaż m iałam  m łodsze rodzeństwo, moi 
rodzice nie m ogli pozwolić sobie na  to, by ku­
pić mi w szystkie potrzebne książki. Z  czasem
w  naszej rodzinie skom pletowano podręczniki szkolne, ale 
ja  -  najstarsza -  nie m iałam  jeszcze tak dobrze.

W  k tó ry m  ro k u  skończyła  P an i szkołę w L ask u ?
W 1937, na 2 lata przed w ybuchem  II w ojny światowej. 

Później w yuczyłam  się zawodu krawcowej. Chociaż m ia­
łam w szkole bardzo dobre stop­
nie, m usiałam  podjąć pracę, by  
pom óc rodzicom . Daw niej naj­
starsze dziecko w rodzinie czuło 
na sobie obowiązek, by w esprzeć 
rodzinę finansowo. Pracow ałam 
w  zakładzie krawieckim  przy Sta­
rym  Rynku w Poznaniu. Codzien­
nie pieszo chodziłam  tam  i z po­
w ro te m . R ó w n ie ż  p rz ez  c a łą  
w ojnę i okupację.

C zy w naszej szkole uczył się 
tak że  ktoś z P an i rodziny?

M oje m ło d sze  rodzeń stw o , 
trzej bracia i dw ie siostry (trzecia 
zmarła w wieku 8 lat), także uczy­
ło się w szkole w  Lasku. Później 
kolejno kształcili się w  Poznaniu 
w szko łach  średn ich . R odzice  
w ynajm ow ali dla nich  stancje.
Autobusów  w ów czas nie było i 
nie daliby rady chodzić codzien­
nie tyle kilometrów, bo nie zosta­
łoby im czasu na naukę. A w szy­
scy cen iliśm y  naukę i w iedzę.
Moi bracia ukończyli w yższe stu­
dia. Jeden został lekarzem, drugi 
sędzią, a trzeci inżynierem.

Kiedy założyłam  w łasną rodzinę, przeprow adziłam  się 
do Lubonianki. N aszym  rejonem  stała się SP 2 .  M oje dzieci 
i wnuki skończyły tam tą szkolę. Ale także lubiły się uczyć, 
pokończyły studia. Jedna z córek jes t nauczycielką w  po­
znańskiej szkole, druga skończyła Akadem ię Rolniczą, a

Akcja sadzenia drzewek  w  Lasku -  dokładnie 70 
lat temu

-klasowi Publiczna Szkoła Powszechna
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Świadectwo szkolne pani Zofii z  roku 1930

syn jes t profesorem  na W ydziale Fizyki U niwersytetu im. 
A. M ickiewicza w  Poznaniu.

Czy pam ięta Pani nazwiska swoich nauczycieli?
Oczywiście, pam iętam  wielu. K ierownikiem  szkoły był 

p. B olesław  R om anow ski. U czyli mnie: p. M aria Hiibe- 
równa, p. Rom an Lew andowicz, p. Karolina M azepianka, 
p, Ludw ika Dym kowska, p. Szafran, p. Całkówna, p. Neu- 
bauer, p. Szym ańska (później Neubauer).

Które przedm ioty lubiła Pani najbardziej?
Najchętniej uczyłam  się m atem atyki, historii i przyro­

dy. N ie m iałam  talentu do rysunków i śpiewu.
Czy m ówiło się w ów czas na lekcjach o ochronie przy­

rody?
Tak, w  szkole podstawowej nauczyłam  się kochać i sza­

nować przyrodę. Do dziś upraw iam  duży ogród z kw iata­
mi, m am  naw et dwie działki. R osną tam  także krzew y i 

drzewa owocowe. A z 
lat szkolnych zacho­
w a ło  s ię  z d ję c ie  z 
1934 r., z ro b io n e  
p o d c z a s  c o ro cz n e j 
akcji sadzenia d rze­
w ek. Fotografia  jes t 
p rzed a rta  -  to  „ p a ­
m iątka” pow ojennej 
rew izji R osjan, k tó ­
rzy podczas osw oba- 
d z a n ia  b ru ta ln ie  
wkroczyli do naszego 
dom u i zrobili prze­
szukania, wyrzucając 
w szystko z  sza f i szu­
flad  n a  p o d ło g ę . A 
w raca jąc  do sedna, 
bardzo często  anga­
żow ano uczniów  do 
akcji sadzenia d rze­
wek, nie tylko na te­
re n ie  L u b o n ia , a le  
także w  okolicy.

Proszę nam  jesz­
cze pow iedzieć, czy 
uczyła się  Pani ja ­
kiegoś obcego języ­
ka?

Z a m oich czasów,
to znaczy przed drugą w ojną św iatową, w  szkole podsta­
wowej nie uczono dzieci obcego języka. A le w y ju ż  m acie 
takie m ożliwości, w ięc korzystajcie z n ich i uczcie się. N a­
praw dę w arto znać niem iecki, angielski czy francuski. W  
ogóle w arto się uczyć. M acie teraz do tego św ietne w arun­

ki. M ożecie  korzystać z p ięk­
nych podręczników, z  licznych 
książek bogatych w  treść, z kom ­
puterów. U czcie się, bo nauka 
jest kluczem  do świata.

C zy pam ięta  Pani im iona  
i nazw iska sw oich koleżanek  
i kolegów* z klasy?

Tak, n iektóre  pam iętam , ale 
n ie  w szy s tk ie . S p ró b u ję  o d ­
tw orzyć listę  uczniów  w  naszej 
k lasie: L eokadia  K renz, T ere­
sa  K rz y ż a n ia k , W an d a  P io ­
tro w sk a , H a lin a  P io tro w sk a , 
A n ia  M ille r , T e re sa  G ra jek , 
M aria Pacyńska, G reta  R eling  
(lub R elink), M aria  K aw ecka, 
A n ia  Ś m ig ie lsk a , F ran c iszek  

W a w rz y n ia k , E d w a rd  C h u - 
dzicki, S tanisław  W ojciechow ­
ski. Im ion trzech  ko legów  nie 
p a m ię ta m , ty lk o  n a z w is k a :  
R atajczak, S tachow iak , Linke.

S e r d e c z n ie  d z ię k u je m y  
Pani za przybycie  do szkoły  i 
za bardzo ciekaw ą opow ieść.

F ragm enty  rozm ow y spisali uczn iow ie k lasy  Va SP 4 
pod k ierunkiem  w ychow aw czyni H aliny  S trzesak.

Korzystając z okazji, składamy Pani Zofii Nogajo- 
wej serdeczne życzenia imieninowe. Życzymy dużo zdro­
wia, energii i gratulujemy świetnej pamięci.
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IV  la ta ch  70. w ś ró d  m ie szka ń có w  L u b o n ia  z ro d z ił s ię  p o m y s ł zb u d o w a n ia  k o m p le ksu  
re k re a cy jn e g o  na te re n ie  d z ik ie g o  w ysyp iska  ś m ie c i p rz y  ul. R zecznej. P o w s ta ł p ro ­
je k t,  k tó ry  za k ła d a ł dw a e ta p y  budow y. Na p ie rw s z y  sk ła d a ć  s ię  m ia ły  o b ie k ty  s p o r to ­
w e: b o iska , tryb u n y , p o m ie szcze n ia  dla k lu b ó w  s p o rto w y c h  i  p a w ilo n  z ta rasem , w  
d ru g im  e tap ie  m ia ł p o w s ta ć  basen  o tw a rty , b ro d z ik  i  p la c  zabaw  dla d z ie c i o raz o g ó l­
na p laża  w są s ie d z tw ie  W arty. 30 k w ie tn ia  m in ę ła  30. ro c z n ic a  o d d a n ia  do  uży tku  
p ie rw sze g o  e tapu  b udow y, resz ta  zo s ta ła  ty lk o  w p lanach .

U r o d z i n y  s t a d i o n u

Ponad trzydzieści lat tem u 
pow stał kom itet społeczny, w 
sk ład  k tó reg o  w esz li: p rz e ­
w odniczący i au tor projektu -  
Jó ze f Pawlicki, zastępca -  Sta­
n isław  Pawlicki, sekretarz -  L. 
A dam ski oraz członkow ie: K. 
O p a liń sk i, A . P in iew sk i, H. 
Habura, Pietrzak, Kruszyński, 
J. K ochow icz, B. Brodziński, 
St. W olniewicz. W stępny plan 
przew idyw ał boisko, plac za­
baw  i teren  rek reacy jn y  d la  
ludności. Po p rzed staw ien iu  
w ładzom  m iejskim  i pow iato­
w y m  z o s ta ł  p o s z e rz o n y  o 
obiekty typow o sportowe.

D z ik ie  w y sy p isk o  z a g o ­
spod aro w an o  w czyn ie  sp o ­
łecznym . Pracow ali wszyscy, 
k tórzy  chcieli się przyczynić 
do pow stania now ego obiek­
tu: członkow ie kom itetu, oko­
liczni m ieszkańcy, radni, m ło­
dzież szkolna.

O becnie stadion w ykorzy­
styw any je s t  w yłącznie  przez 
LKS oraz raz w  roku podczas 
Dni Lubonia.

C orocznie m iasto przezna­
cza  n a  u trz y m a n ie  o b ie k tu  
60 tys. zł. W  zeszłym  roku zo­
stał m iejscam i odnow iony tak, 
by spełniać w ym ogi organiza­
cy jn e  m eczó w  c zw arto lig o - 
w ych (now e płoty, krzesełka 
na w idow ni). O becnie rem on­
tow any je s t budynek przy sta­
dionie, gdzie m .in. odbyw ają  
się  zeb ran ia  zarząd u . N adal 
dużo je s t do zrobienia.

N a początku  lat 90. w ybu­
dow ano ścianę do tenisa i kor­
ty  -  niestety w  Luboniu nie po­
w stała żadna sekcja tenisow a. 
A szkoda. W arto by rozw ijać 
zam iłow anie do sportu w śród 
m łodzieży i zaproponow ać im 
ja k ą ś  in n ą  d y sc y p lin ę  sp o r­
to w ą -  nie każdy in teresuje się 
p iłk ą  nożną.

B rak  b a se n u  w  L u b o n iu  
o d c zu w a m y  od d aw n a , n ie  
każdego bow iem  m ieszkańca 
s tać  na  c z ę s te  w y ja z d y  do 
Sw arzędza, Śrem u czy Lesz­

na.
P rzy  o kazji ro czn icy  p o ­

w stania naszego stadionu po­
m y ś lm y  o z a a n g a ż o w a n iu  
cz łonków  k om ite tu  i innych 
m ieszkańców, k tórzy społecz­
nie w ykonali „k aw a ł dobrej 
robo ty” i pew nie ze sm utkiem  
o g lą d a ją  o b ecn ie  n ied o k o ń ­
czony obiekt, n ie spełniający 
funkcji terenu  rekreacy jnego  
dla ludności.

Beata Jankow iak

Zaśmiecony jeszcze  teren p rzed  rozpoczęciem budowy.

Jednymi z  pierwszych, którzy zapoczątkowali czyn społeczny na terenie 
ośrodka, byli członkowie Komitetu Budowy. O d lewej: Hartung, Mełer, 

Habura, J ó ze f Pawlicki z  synem, Stanisław Pawlicki (pierwszy z  prawej)

Przy pom ocy sprzętu z  Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych i 
miejscowego Kotka Rolniczego zniwelowano teren p o d  przyszły obiekt

Przy budowie stadionu nie zabrakło młodzieży szkolnej. Szkota Podstawo­
wa nr 3 wykazała największy wkład.

Uczniowie z  SP  3

Młodzież ze  szkół nr 2 i 4 podczas czynu społecznego

Przy wszelkiego rodzaju pracach można było spotkać przyszłego 
dozorcę obiektu -  pana Broniarza (z lewej)

Niedzielny czyn partyjny członków P2PR (Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej) w  Luboniu

Jednocześnie z  przygotowaniem boisk sportowych Samodzielny Oddział 
Wykonawstwa Inwestycyjnego przy WPPZ przystąpił do budowy 

pawilonu (którego projektantem był inż. J. Pawlicki) nr
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P ie rw s z a  m a tu ra C h w a ła  w a le c z n y m
W  ty m  ro k u  m ija  50. ro czn ica  

pierw szej w  L u b o n iu  m a tu ry  w  Tech­
n ik u m  C h e m iczn ym  p o w o ła n y m  l 

w rześn ia  l9 5 0 r .  p rz y  Poznańskich  
Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h . T ę  
p ie rw szą  w  L u b o n iu  szkołę średnią 

u tw o rz y ło  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
C he m iczne g o  do  k s z ta łc e n ia  k a d r 

tzw . średniego dozoru  d la  przem ysłu  
chem icznego w  Polsce. R ok  w cze­
śniej w  tym . sam ym  m ie jscu  powsta­
ło  3 -le tn ie  G im n a z ju m  C hem iczne  

posiadające status szko ły  zaw odowej.
Te ch n iku m  d z ia ła ło  w  L u b o n iu  

przez 4  lata, w ypuszcza jąc w  św ia t 
jeden  ro c z n ik  m a tu rzys tó w . Potem 

przen ios ło  się do Poznania, na Staro- 
łękę, gdzie  do dz iś  fu n kc jo n u je  Z e ­

spó ł S z k ó ł C he m icznych . W  

trzech klasach ksz ta łc iło  się 45 
przysz łych  chem ików , w  tym  
11 z Lubon ia . P rogram  naucza­
nia w  TC h o be jm ow a ł ćw icze ­
nia w  p rzyszko lnych  labora to­
riach przez 2 d n i w  tygodn iu . 
Podczas w a k a c ji  u c z n io w ie  

o d b y w a li p ra k ty k i w  Z a k ła ­
dach C hem icznych , a po ukoń­

czeniu szko ły  dostaw a li nakaz 

pracy w e wskazanym  przez m i­
n isterstwo p rzedsięb iorstw ie  w  
Polsce, w  zależności od ówcze­

snych p o trze b  k a d ro w y c h  w  

przem yśle  chem iczn ym . W y ­
k ładow cam i w  techn ikum  b y li 

p ra c o w n ic y  m in is te r ia ln e g o  
Insty tu tu  K w asu  S iarkow ego i

S połeczny w kład
C zęść  p ra c  p rz y  b u d o w ie  s ta d io n u  
na  k w o tę  p ra w ie  3 m in  101 ty s . ó w ­

c z e sn y c h  z ł w y k o n y w a n y c h  z o s ta ­
ło  w  c z y n ie  sp o łe c z n y m .

O to  u d z ia ł p o s z c z e g ó ln y c h  ś ro ­
d o w isk  i o só b :

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  (P Z N F )  
7 7 9  0 0 0 ,  K o m i te ty  O s i e d lo w e  
560  0 0 0  zł, Z a k ła d y  Z ie m n ia c z a n e  
(W P P Z ) 4 5 0  0 0 0  zł. K o m ite t B u d o ­

w y 38 6  0 0 0  zł, N N  180  0 0 0  zł, P.Z. 
C e ra m ik i B u d o w la n e j 160 0 0 0  z ł, 
P Z P R  9 6  0 0 0  z ł. K ó łk o  R o ln ic z e  
82 0 00  z ł, R ad n i L u b o n ia  75 0 0 0  zł,

N aw ozów  Fos fo row ych  p rzy  luboń- 
skich Zakładach C hem icznych  -  zna­
czącej w  k ra ju  p la có w k i badawczej 
za łożonej przez profesora A n ton iego  
Sw inarskiego. D yrektorem  szko ły  b y ł 
pan C za rn e ck i, a w  o s ta tn im  ro k u  
funkc jonow an ia  techn ikum  w  Lubo ­

Od lewej w 1 rzędzie stoją: Fellman (+), Jagniątkowska, Zygan, Kalużna, 
Klabisz, Kędziora, Sochacka, Aleksander Pietrzak (dyrektor).
II rząd: Bossy, Zielke, Stelmaszewska, Goworska, Losiak, Dolatowska, 
Kujawa, Rogal.
III rząd: Schneider, Pelczyk, Sobkowiak, Czeszejko, Wawrzyniak, Szykula, 
Bieska (+), Sikorska (+), Ossowski (+).
IV  rząd: Lubicz, Silczak, Kowalski (+), Adamski, Młyńczak, Łukomski, 
Sobkowski, NN, Piskorski, Jankowski, Matyniak, Łasecki (+).
Na zdjęciu brakuje: Bartlewicz, Giera, Glabiszewski, Łojek, Mańczak, 
Michałowski, Miczan, Nyczak, Tomczak, Wojciechowski.

S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r 3 6 4  0 0 0 , 
S z k o ła  z a w o d o w a  p r z y  P Z N F  
4 4  500 , Z a k ła d  b e to n ó w  -  J. P a w ­
lick i 38  6 0 0  z ł, S P  2  36  0 0 0 , S P 4  
2 9  500 , S z k o ła  p rz y  W P P Z  20  800 , 
O c h ro n a  R o ślin  2 0  0 0 0 , P an  B ro- 
n ia rz  (d o z o rc a ) 18 7 5 0  z ł, O s ie d lo ­
w a  P.O.P. n r 3 16 000 , Z a k ła d y  R o ­
w e ro w e  15 0 0 0  zł, Z a k ła d  Ś lusarsk i 

-  L. A d a m sk i 12 20 0  zł, S P I 6 600 , 
Z a k ła d  E le k t r y c z n y  5 5 0 0 , Z S L  
(Z jed n o cz o n e  S tro n n ic tw o  L udow e) 
3 0 0 0 , Z M S  (Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  
S o c ja lis ty c z n e j)  3 0 0 0 , (Z d ję c ia  i

n iu  -  A leksander P ietrzak (m atem a­
ty k ;  p o c h o w a n y  na c m e n ta rz u  w  
Ż a b iko w ie ).

D z iś  w  m ie jscu , gdzie  fu n kc jo n o ­
w a ła  szkoła, m ieśc i się g łó w n y  m a­
gazyn Z ak ładów  C hem icznych.

(HS)

in fo rm a cje  p o c h o d z ą  z  p ry w a tn e g o  
a lb u m u  Jó ze fa  Paw lick ieg o  w y k o ­
n a n e g o  p rz e z  Z d z is ła w ę  F o ty s ia k )

In fo rm acje  te  p o d a je m y  n ie  ty lko  
d la  k ron ikarsk iego  zap isu  a le  też  ku 
refleksji -  ja k  dz iś  w y g ląd a  in tegra­
c ja  lubon ian?  Z  p e w n o śc ią n ie  o d b y ­
w a  się ona  przez pracę! Ile środow isk , 
ludzi dz iś  c o k o lw ie k  rob i spo łeczn ie .

Radni 
Lubonia 

zjawiali się 
gromadnie na 

czynach 
społecznych

Radni Lubonia 
pracujący przy  
form ow aniu  
widowni i 
tarasu 
pawilonu

Przy pracach 
wykończenio­
wych -  budowa 
bieżni -  dzieci 
z  SP  3 30 kwietnia 19741: oddano Ośrodek Sportow o-Rekreacyjny-w  ramach I etapu budowy. Przedsta­

wiciele władz wojewódzkich, powiatowych, miejskich, partyjnych i komitetu budowy podczas prze­
cięcia wstęgi. Jeśli ktoś z  Państwa rozpoznaje osoby na zdjęciu — prosimy o kontakt z  redakcją.

18 m aja br. p rzyp a d a  60. ro czn ica  b itw y  o M onte  C ass i­
no, w k tó re j żo łn ie rze  p o ls c y  w k rw a w ych  b o ja ch  p ro ­
w adzonych  p rzez  d yw iz je  i  p u łk i n aszych  S ił Z b ro jn ych  
na Z achodz ie , z a p is a li s ię  w a le czn ym i d o konan iam i.

K ilk u  bohaterów tamtych w a lk  było  
m ieszkańcam i Lubonia. Ich wojenne 
losy przedstawiłem w  artykułach opu­
b likow anych w  m iesięczniku „W ieśc i 
Lubońskie”  w  m in ionych latach. Przy 
okazji tegorocznej rocznicy b itw y  pod 
M onte  Cassino przypom nę sylw etkę  
następnego żołnierza.

Z  dawnej wsi K o tow o, graniczącej 
z Żab ikow em  pochodził Jan N ow ak  -  

gospodarz, k tó ry  w  1939 r. b rał udział 
w  w o jn ie  obronnej. Po dostaniu się do 
n iew o li radzieckiej przebyw ał na tere­
nach Zw iązku  Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich, gdzie w stąpił do tw o­
rzonej przez gen. W ładysława Andersa 
w  1942 r. a rm ii polskie j. Stamtąd prze­
szedł ca ły szlak b itew ny poprzez Irak,

Żołnierze Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie z  2 Batalionu Wartowni­
czego, którego dowódcą byt podpułkownik Bronisław Popiołek. Zdjęcie 
wykonano w Jerozolimie u Grobu M atki Boskiej ok. roku 1947. W  drugim  
rzędzie, pierwszy z  lewej Jan Nowak pochodzący z  Kotowa.

K to  i k iedy  w id z ia ł np . radnych  Lu­
bon ia  z  ło p a tą  w  m ieście , p iłka rzy  z  
g rab iam i n a  s tad ion ie  lub  m ło d z ież  z  
m io tła m i n a  b o is k a c h  s z k o ln y c h ?

Iran i całą kampanię w łoską. Po demo­
b ilizac ji Polskich S ił Zbro jnych na Za­
chodzie w stąpił do 2. Batalionu War­
tow niczego (Po lish  Guard Batta lion) 
stacjonującego w raz z w ojskam i b ry­
ty jsk im i w' Jerozolim ie.

Posiadał w iele odznaczeń bojowych 
i pam iątkowych. B y ł odznaczony m.in. 
K rzyżem  H onorow ym  ustanow ionym  
przez Papieża Leona X I I I  dla kato lików  
pielgrzym ujących do Z iem i Świętej.

P ow rócił do kraju w  stopniu kaprala 
w  1947 r. i zajął się rodzinnym  gospo­
darstwem w  K o tow ie , na któ rym  go­
spodarował aż do śm ierc i w  1961 r. 
Zosta ł pochowany na cmentarzu para­
fia lnym  w  Żabikow ie.

Ryszard Jaruszkiewicz

Jed y n e  o rg a n iz o w an e  dz iś  ak c je  to  
c h y b a  ty lk o  „ S p rz ą ta n ie  ś w ia ta ”  z 
udziałem  m łodzieży  szkolnej po lega­
ją c e  g łów n ie  na  zb ieran iu  śm ieci. (N )
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L o s y  B e rna rda  K o z ło w sk ie g o  z Ż ab ikow a  u s ta la łem  p rzez  b lis k o  ro k  o d  u zyska n ia  u s tn e j re la c ji m ie szka ń ­
có w  L u b o n ia  i  o trzym a n iu  d o ku m e n tó w  p o ś w ia d c z a ją c y c h  je g o  u d z ia ł w d z ia ła n ia ch  w o je n n ych  1939-1943  
ja k o  żo łn ie rza  P o ls k ic h  S ił Z b ro jn y c h  na Z a ch o d z ie  aż do  tra g ic z n e j ś m ie rc i w  1943 r. P od ją łem  s ię  o p isa n ia  
e p izo d ó w  w o je n n ych , w  k tó ry c h  b ra ł udz ia ł. C hoć za ję ło  m i to  s p o ro  czasu, p rze ś le d ze n ia  w ie lu  in n y c h  
d o k u m e n tó w  z ta m te g o  ok resu , p u b lik a c ji ź ró d ło w y c h , p a m ię tn ik ó w  p ilo tó w , c z ło n k ó w  za łóg , to  w p e łn i 
u d a ło  m i s ię  o d tw o rz y ć  je g o  d ro g ę  ż o łn ie rs k ą  rozp o czę tą  p o  o p u szcze n iu  Ż ab ikow a  je s ie n ią  1939 r.

Ż o łn ie rs k ie  d rog i

Bernard K ozłowski urodził się 11 m aja 
19 17 r. w  Poznaniu  w rodzinie piekarzy. 
Jego rodzicam i byli A ntoni i S tanisław a 
Kozłowscy. Od roku 1926 uczęszczał do 
Państwow ego G im nazjum  św. M arii M ag­
dalen y  w  P ozn an iu , k tó re  u k o ń czy ł po 
trzech  la tach  n auk i, a  n a s tęp n ie  zo s ta ł 
uczniem  Prywatnej Szkoły Przygotow aw ­
czej imienia M ikołaja Kopernika w  Pozna­
niu, k tó rą  skończył z  wyróżnieniem .

W  latach m iędzywojennych XX wieku 
rodzina poznańskich piekarzy przyw ędro­
wała do Żabikowa, gdzie prowadziła dobrze 
prosperującąpiekam ię przy ul. Poznańskiej 
4  (dziś ul. Żabikowska). Tu m łody Bernard 
zyskał przyjaźń i koleżeństw o żabikowskiej 
m łodzieży i do 1939 r. był działaczem  pa­
triotycznej organizacji poznańskiej, w któ­
rej udzielał się do w ybuchu wojny. Po wkro­
czeniu w ładz niem ieckich do Poznania w e 
w rześniu 1939 r. znalazł się na wcześniej 
przygotow anej liście osób do aresztowania. 
W  porę ostrzeżony opuścił Żabikowo, po­
dążając w głąb kraju, w  trakcie zaw ieruchy 
wojennej trafił aż do gra­
n icy  w ę g ie rsk ie j, k tó rą  
p rz e k ra c z a li  ż o łn ie rz e  
W ojska Polskiego w raz z 
cyw ilną ludnością. W śród 
tych  u chodźców  znalazł 
się rów nież Bernard K o­
złowski.

Po internowaniu na  te­
re n ie  W ę g ie r  t r a f i ł  do 
m ie jsco w o śc i V isegród , 
skąd 27 g rudn ia  1939 r. 
przesłał do Żabikow a (na 
p rzem ian o w an ą  na  H el­
m ut S ibert S trasse  ulicę 
Poznańską) w iadom ość do 
rodziców  na św ięta Boże­
go Narodzenia.

Jeszcze w  czasie w alk 
w rz e śn io w y c h  w  k ra ju
Kozłowski został ranny. Leczył się w Bu­
dapeszcie aż do 23 lutego 1940 r. Po pod­
leczeniu opuścił potajem nie W ęgry, skąd 
udał się do Francji. Tam tw orzyło się Woj­
sko Polskie pod w odzą  generała W ładysła­
wa Sikorskiego. Polskie jednostki w alczy­
ły bohatersko z niem ieckim  najeźdźcą aż 
do  kapitulacji Francji. Jeszcze w trakcie 
końcowych walk nastąpiła częściow a ew a­
kuacja  w o jsk  po lsk ich  d ro g ą  m o rsk ą  do 
Anglii, gdzie ponow nie utw orzyło się Woj­
sko Polskie. Bernard K ozłowski w stopniu 
plutonow ego trafił do lotnictwa, w którym  
form ow ały się polskie dywizjony. Ich skład 
rekrutow ał się przeważnie z  lotników przy­
byłych do Anglii po kapitulacji Francji. W 
Anglii Bernard Kozłowski został przydzie­
lony do 304 D yw izjonu B om bow ego im. 
Ziem i Śląskiej. D yw izjon ten został sfor­

m ow any 23 sierpnia 1940 r. na Stacji Lot­
niczej Bramcote. Od 1940 r. na terenie A n­
g lii z o rg a n iz o w a n o  p o lsk ie  lo tn ic tw o  
bom bow e w  sile czterech dywizjonów: 300, 
301, 304 i 305. Podlegały  one 1 G rupie 
Bombowej RAF.

D yw izjon 304, w  którym  służył Bernard 
Kozłowski, często zm ieniał lotniska bazo­
w an ia : od 1 .12 .1940  r. -  S y e rs to n , od  
20.07.1941 r. -  Lindholme, od 14.05.1942 r. 
-  Tirce, od 13.06.1942 r. -  Dale. Kozłow ­

ski w  tym  czasie był ju ż  w  stopniu sierżan­
ta. Ostatnie jego  lotnisko przed śm iercią to 
D ocking, gdzie bazow ały  sam olo ty  304 
Dyw izjonu.

W  drugiej połowie 1942 r. bitw a o Atlan­
tyk w eszła w  okres gwałtow nych ataków 
niem ieckich U -botów  na żeglugę konw o­
jó w  angielskich. Z grupow ania U -botów  i 
lotnictwa Luftwafe penetrowały przybrzeż­
ne przestrzenie wód od Finlandii na półno­
cy  p oprzez  N orw eg ię , D anię, H olandię, 
Belgię i Francję aż po brzegi Hiszpanii i 
dalej po brzegi zachodniej Afryki oraz ba­
senu M orza Śródziemnego. Przeciwstawia­

ły  się tym  zam iarom  niem ieckim  dywizjo­
ny RAF i dyw izjony polskich lotników. W  
jednej z takich załóg był rów nież Bernard 
Kozłowski. Loty jego  załogi m iały miejsce 
również nad Francją, Belgią i m iastami nie­
m ieckim i: K olonią, K ilo n ią  i M anheim . 
Polskie bom bow ce atakowały również bazy 
niem ieckiej floty w  Brest i Le Harre, Ro- 
terdamie, Ham burgu, Cherbourgu i Boulo- 
gne.

K o n s u la t  G e n e ra ln y  R .P .  w  L o n d y n ie  p r z e s y ła  w  z a łą c z e n iu  
m e try k ę  ś m ie r c i  ś p .  p l u t . l o t .  BERNARDA KOZŁOWSKIEGO n a d e s ła n y  do 
ł u t .  U rz ę d u  p r z e z  B r y t y j s k i e  L i n .  L o t n ic t w a .  -

Za  K o n s u la  G e n e ra ln e g o : _____________ ____

V ic e -K o n s u l-77 •

13 czerw ca 1942 r. D yw izjon 304 prze­
niósł się na lotnisko w Dale w południowej 
Walii nad Z atoką M ilford. N a now ym  lot­
nisku należał operacyjnie do 19 G rupy C o­
astal Com m and. G łównym  jeg o  zadaniem  
m iało było w ykryw anie i zwalczanie nie­
m ieckich okrętów  podw odnych w Zatoce 
B iskajskiej i na w odach A tlan tyku  oraz 
osłona konw ojów  m orskich zdążających do 
Anglii lub płynących na południe i na za­
chód. N a jeden  z takich lotów patrolowych 
w rejon A tlantyku z punktem  centralnym  
10 zachodniej długości geograficznej i 47 
północnej szerokości została w yznaczona 
załoga porucznika obserwatora A dolfa No­
w ickiego na sam olocie W ellington, ozna­
czonym  na kadłubie literą R. Rejon patrolu 
znajdow ał się o ponad 400 km na zachód 
od Brestu, a  więc na szlaku prowadzącym  
z kanału  La M anche  na sze ro k ie  w ody  
A tlan tyku  i stam tąd do n iem ieckich  baz 
m orskich. Załoga wystartow ała z lotniska 
Dale, długość trasy do tego rejonu nie prze­
kraczała 800 km. Trzy inne załogi również 
zostały skierow ane w  ten sam rejon A tlan­
tyku, m iały one patrolow ać pasy oddalone 
od siebie o kilkadziesiąt kilometrów. Punk­
tualnie o godzinie 16.00 z ładunkiem  ośmiu 
bom b głębinow ych na pokładzie, w ystar­
towała jak o  pierw sza załoga na sam olocie

R  -  dow ódcą załogi był porucznik obser­
w ator A do lf Nowicki, pilotami -  sierżanci: 
L. Gołębiow ski i B. Kozłowski, radiotele­
g ra fis tą -p o d p o ru czn ik  S. Franczak, strzel­
cami -  sierżant H enryk Gębicki i sierżant 
Stefan Lewkowicz. Przed startem  na lotni­
sku było słonecznie, ale kom unikat m ete­
orologiczny stwierdzał, że na trasie załoga 
napotka zachm urzenie całkowite z lokalny­
mi opadami. W idoczność powinna być jed ­
nak dobra. M orze, po silnych wichurach, 
uspokoiło się. N a trasie W ellingtona R roz­
ciągał się wielki obszar oceanu. Daleko na 
horyzoncie zarysow ywały się jasne warstwy 
chmur. Lecieli początkow o na wysokości 
3000 stóp, po godzinie obniżyli lot do 1500 
stóp, nad nimi w isiała ju ż  zwarta warstwa 
chmur, ale w idoczność była w ciąż dobra, 
co stwarzało warunki obserwacji zarów no 
powierzchni m orza, ja k  i przestrzeni. Lot 
był spokojny i nic nie zapowiadało zakłó­
cenia jego  m onotonności. Jak okiem  sięgnąć 
na oceanie nie było ani jednego statku. Do­
chodziła druga godzina lotu, gdy porucz­

nik Now icki przekazał pilo­
to m , że  z b liż a ją  s ię  do  
w yznaczonego  rejonu. Tu 
w id o c z n o ść  b y ła  tro c h ę  
ograniczona, bo zaczynała 
się strefa lokalnych opadów. 
W p ad a li to w g o rsz ą , to 
znów  lepszą pogodę. Dola­
tując na miejsce zaczęli pa­
trolowanie, skręcając w pra­
w o na k u rs 270 stopn i z 
czasem  15 minut. Tak lecieli 
godzinę , p rzed  n im i było 
puste morze. N agle z  przo­
du, z  lew ej strony na po­
wierzchni w ody coś się za­
c z e rn iło ,  ja k b y  g rz b ie t  
o lb rzym iej ryby. S ierżan t 
G o łę b io w sk i szy b k o  p o ­
dzielił się swoim  spostrze­

żeniem  z sierżantem  K ozłow skim , który 
w łaśnie pilotował samolot. Porucznik N o­
wicki był w  tym  czasie na podsłuchu, lecz 
zaraz w łączył się do próby zidentyfikow a­
nia ciem nego dużego przedm iotu pływ ają­
cego jakby  po powierzchni morza. O cenia­
no , że  j e s t  to  n ie m ie c k i U -b o t, k tó ry  
rozpoczynając w ynurzenie, nie zauw ażył 
jeszcze  sam olotu. T aką  sytuację m usiała 
wykorzystać załoga sam olotu, bo zdarzało 
się to bardzo rzadko.

W ellington oddalił się na pew ną odle­
głość, by gw ałtow nie zaw rócić w kierun­
ku ju ż  praw ie w ynurzonego niem ieckiego 
okrętu podw odnego. Z niżył się do celu po 
kursie przecinającym  się pod kątem  z trasą  
U-bota. Porucznik N ow icki w ydał odpo­
w ied n ie  k o m en d y  p ilo to w i B ernardow i 
K ozłow sk iem u , a tak  m usiał być udany. 
C a ła  za ło g a  b y ła  te raz  o g a rn ię ta  je d n ą  
m yślą: czy bom by uderzą  w cel, czy przy­
padkow o niem iecki okręt nie zanurzy się 
za  szybko. N ie zdążył. C ztery bom by ode­
rw ały  się od b rzucha  W ellingtona. N ie­
zw łocznie na pow ierzchni m orza zakotło­
w ało się, gejzery  w ytrysnęły  w górę, w ich 
środku zaś znajdow ał się niem iecki okręt. 
Fontanny w ody przykryły  go na kilka se­
kund, a gdy te opadły, okręt zanurzał się 
w praw dzie, ale pochylony na bok, na po­

w ierzchni pojaw iła się oleista plam a. Wel­
ling ton  zaw rócił do n astępnego  a taku  i 
znów  uderzył ładunkiem  czterech bom b, 
które okazały  się celne ja k  poprzednio . 
Plam a oleista w ciąż  pow iększała  się, na 
pow ierzchnię w ydobyw ały  się bańki po­
w ietrza, z rozbitego okrętu w ypływ ały róż­
ne części.

N iem iecki okręt podw odny U-321 zo­
stał zniszczony przez załogę polskiego Dy­
wizjonu 304 -  tak brzm iał werdykt Sztabu 
M orskiego Royal Nary. Zadow olona z do­
brze wykonanego zadania bojowego zało­
ga W ellingtona R powróciła na swoje lot­
n isk o  w  D ale  i tam  z ło ż y ła  d o k ład n y  
m eldunek w raz ze zdjęciami, który pow ę­
drował natychm iast przez specjalnego goń­
ca do Cosstal Com m and i dalej do sztabu 
Adm iralicji.

W  dw a dni później od dow ódcy Cosstal 
Com m and nadszedł do dowódcy D yw izjo­
nu 304, m ajora nawigatora Stanisława Po­
ziom ka, telegram  z podziękow aniam i dla 
załogi porucznika Now ickiego.

Wysiłek bojowy Dywizjonu 304 w lot­
nictwie Cosstal Com mand w latach 1942 -  
1943 był bardzo duży. Załogi wykonały 1181 
lotów bojowych, przeprowadziły 11 ataków 
na niem ieckie okręty podwodne. Zatopiły 1 
z nich, uszkodziły ciężko 2 i dwa lżej. Sto­
czyły 15 ciężkich walk z niemieckimi my­
śliwcami, zestrzeliły 2 niemieckie samoloty 
i liczne uszkodziły. Straty bojowe dywizjo­
nu wyniosły 9 samolotów i 42 lotników.

W  czasie bazow ania Dyw izjonu 304 w 
Anglii Bernard Kozłowski poznał Angiel­
kę, z k tó rą  zaw arł zw iązek m ałżeński i z 
którą m iał syna Adriana. Służba w lotnic­
twie wym agała stałego zakw aterow ania w 
dyw izjonie i na d łuższy czas K ozłow ski 
przebywał wśród załóg w stałej gotowości 
lotniczej. W  trakcie jednego  z lotów w yko­
nywanych 3 lutego 1943 r. cała załoga sa­
molotu, której członkiem  był również sier­
żant Bernard K ozłowski, zginęła. Jeszcze 
w czasie działań wojennych w  Anglii za­
stępca dow ódcy Dyw izjonu 304 im. Ziemi 
Śląskiej zaw iadom ił żonę B ernarda K o­

złow skiego o śm ierci męża. Dopiero w dwa 
lata później, po zakończonej w ojnie, do 
Żabikow a nadszedł list pisany przez w do­
w ę po Kozłowskim , w  którym  zawiadam ia­
ła ona teściów, a zarazem  rodziców Bernar­
d a , o sm u tn y m  z d a rz e n iu . O f ic ja ln ie  
m etrykę śm ierci B ernarda K ozłow skiego 
K onsulat G eneralny R zeczpospolitej Pol­
skiej w  Londynie przesłał dopiero 9 w rze­
śnia 1946 r. na adres zam ieszkałych w  Żabi- 
kowie rodziców. Podano w  niej, że Bernard 
K ozłow ski w stopniu sierżanta, pełniący 
służbę w Polskim Lotnictw ie w  A nglii, był 
zgłoszony jako  zaginiony i należy przypusz­
czać, w edług oficjalnych danych B rytyj­
skiego M inisterstw a Lotnictw a, że stracił 
życie 3 lutego 1943 r. na skutek operacji po­
wietrznych.

M ię d zy n a ro d o w y  C z e rw o n y  K rzy ż  
ustalił, że polski lotnik o nazw isku B er­
n a rd  K o z ło w sk i z o s ta ł  p o c h o w an y  na 
cm entarzu w  Frieslandii C osterm eer w gro­
bie n r 58, rząd 16.

Niech to w spom nienie żołnierskich dróg 
B ernarda K ozłow skiego -  bohaterskiego 
lotnika -  w 61. rocznicę jeg o  tragicznej 
śm ierci, z  dala od rodzinnej ziem i, pozo­
stanie w pamięci kolejnych pokoleń m iesz­
kańców naszego miasta.

N iestety nie zachow ało się żadne zdję­
cie Bernarda Kozłowskiego

Ryszard Jaruszkiew icz -  Sekcja 
H istoryczna Towarzystwa Miłośników  

M iasta Lubonia
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E dm und  H orow ski
R o zw ija ją cy  s ię  w  czas ie  o k u p a c ji h it le ro w s k ie j ru ch  o p o ru  w  W ie lko p o lsce  d o ta r ł też na te ren  
o b ecnego  Lubo n ia , s ką d  w y w o d z ili s ię  bądź u k ry w a li k o n sp ira to rzy .

N a początku 1941 r. za  pośrednictw em  C eliny G lady- 
szew skiej w ogrodnictw ie  Z ofii L esińskiej zam ieszkał 
Edm und Horow ski. D ostał pokój i pracow ał w  3,5-m or- 
gow ym  ogrodzie . O trzym yw ał za  to  po łow ę zbiorów . 
W arzywa i ow oce zaw oził do Poznania na sprzedaż. Zajął 
się też  w ytw arzaniem  w ódki. Z a pokątny handel został 
aresztow any przez n iem iecką policję i osadzony w celi 
w ięziennej w Żabikow ie. Ręce w ięźnia skrępow ano kaj­
danam i, a nogę przytw ierdzono do żelaznej obręczy w 
murze. W  korytarzu w ięziennym  znajdow ał się w tedy elek­
tryk Szachow ski i jeg o  22-letni syn. Obaj uw olnili Ed­
m unda H orow skiego z  kajdanek, rozbili w ięzienne drzwi. 
U w olniony w ięzień udał się do G łuchow a. C zy ty lko po­
kątny handel by, jedynym  przew inieniem  w obec okupan­
ta?

E dm und H orow ski ju ż  od jesien i 1939 r. był uczestn i­
kiem  ruchu oporu. U rodził się 22 czerw ca 1904 r. w  Her- 
ne w W estfallii. Uczęszczał tam  do szkoły realnej -  aż do 
niższej tercji. W  kw ietniu 1918 r. w raz z rodzicam i p rze­
prow adził się do Poznania. Z aczął uczyć się w  G im na­
zjum  im. Bergera. Do odbycia zasadniczej służby w o j­
skowej został pow ołany do 7. Pułku A rtylerii C iężkiej w 
Poznaniu, skąd skierow ano go do Szkoły Podchorążych 
w Śrem ie. Po odbyciu ćw iczeń w ojskow ych został m ia­

now any ppor. rezerwy. W  1928 r. był k ierow nikiem  kur­
sów kupieckich, potem  prow adził hurtow nię cukierków  
w Kaliszu. W latach 1931-1934 udzielał korepetycji kan­
dydatom  do gim nazjum . N a początku lat trzydziestych na 
w ydzierżaw ionym  placu przy ul. Przem ysłow ej w Pozna­
niu prow adził latem  kort tenisow y, a z im ą  lodow isko. N ie 
w ziął udziału w kam panii w rześniow ej. Przed w ybuchem  
w ojny jeg o  żona i córka w yjechały  z Poznania. O czkując 
na nie na dw orcu kolejow ym , Edm und Horow ski spotkał 
sw oich daw nych znajom ych: por. Leona Prusa (Piskorza) 
i Stefana K opeckiego (Stef). Z a ich pośrednictw em  po­
znał porucznika Lecha N ow ackiego (Orzeł), por. Edm un­
da W awra (G ert), praw nika K arola O strow skiego (M ogi­
leński). N a  przełom ie października i listopada 1939 E. 
Horow ski z  g ru p ą  tych znajom ych stw orzył Poznańską 
O rganizację Zbrojną, której został dow ódcą. Lecha N o­
w ackiego m ianow ał dow ódcą POZ na m iasto Poznań. Z a­
łożyciele organizacji zaprzysięgli się w zajem nie. Od Ed­
m unda H orow skiego (W idm os) przysięgę przyjął Karol 
O strow ski.

Do Poznańskiej O rganizacji Zbrojnej w erbow ano by­
łych w ojskow ych , m łodzież  z rzeszo n ą  w harcerstw ie  i 
K atolickim  Stow arzyszeniu  M łodzieży M ęskiej. P ierw ­
sze zebran ia  odbyw ały  się w m ieszkaniu rodziców  E d­
m unda H orow skiego przy ul. W ienerstrasse 4 (obecnie ul. 
Szym ańskiego). PO Z w ydaw ała czasopism o „Pobudka”, 
którego redaktorem  naczelnym  był Rom an K w iatkow ski. 
Struktura organizacyjna była oparta  na system ie p iątko­
wym , a  dw ie piątki tw orzyły dziesiątkę. W śród celów  POZ

było przygotow anie w arunków  do rozpoczęcia pow sta­
nia pow szechnego w  najbardziej dogodnym  m om encie do 
uzyskania zw ycięstw a i utw orzenia sam odzielnego pań­
stw a polskiego w  graniach rozszerzonych w porów naniu 
z  przedw ojennym i. Poznań był podzielony na rejony po ­
kryw ające się z  dzielnicam i. O rganizacja prow adziła  nie 
tylko akcję w erbunkow ą, lecz do je j zadań należało tak ­
że: organizow anie w yw iadu politycznego i w ojskow ego, 
zbieranie inform acji o nastro jach  ludności, szkolenie w 
zak resie  dz ia ła ln o śc i dyw ersy jn e j, sab o tażo w ej, akcji 
sz tu rm ow ych , bo jow ych , w a lk  u licznych , leśnych  i w 
otw artym  polu. Ponadto POZ udzielała  pom ocy żyw no­
ściowej i lekarskiej członkom  i rodzinom . N ie  była zw ią­
zana z żad n ą  p a rtią  polityczną. Szacuje się, iż n ie prze­
kroczyła liczby 170 osób.

29 m arca 1940 r. w  m ieszkaniu Leona K m iotka spo­
tkali się A leksander Kubski i Lech N ow acki. W  ten spo­
sób została  założona now a organizacja, w  skład  której 
w eszła POZ. Podczas zebrania 7 kw ietn ia 1940 r. Leon 
K m iotek  został dow ódcą, a je g o  zas tęp cą  był Edm und 
Horow ski. W O ZZ przejęła w ydaw anie „Pobudki” , zw ięk­
szając nakład pism a do 70 egzem plarzy. E dm und H orow ­
ski przedstaw ił Leonow i Km iotkow i redaktora naczelne­
go pism a R om ana K w iatkow skiego.

D ziałając jeszcze  w  PO Z, E dm und H orow ski stw orzył 
dział pom ocy w zajem nej. O sobiście dbał, by w spom agać 
chlebem  członków  cierpiących głód. Ten sam  rodzaj po ­
m ocy w prow adził w  W O ZZ, rozw ijając ten  dział do go­
spodarczego oddziału składającego się z  różnych sekcji. 
Zaprosił 1 m aja 1940 r. L eona K m iotka na posiedzenie 
leśnej i gospodarczej sekcji. Leon K m iotek zażądał, by 
zm agazynow ano żyw ność d la arm ii. O m aw iano też plan 
przejęcia urzędów, które w pierw szej kolejności m iały  być 
obsadzone przez członków  W O ZZ. Postanow iono u tw o­
rzyć W ydział Lasu i R olnictw a w  celu w yw łaszczenia n ie­
m ieckich posiadłości i przekazyw ania ich polskim  adm i­
nistratorom .

Edm und Horow ski zajm ow ał się także grom adzeniem  
broni. Pewnego dnia pokazał Leonow i K m iotkow i w  obec­
ności A leksandra  K ubskiego i K arola O strow skiego pi­
sto let o now oczesnej konstrukcji. O prócz  dz ia łalnośc i 
konspiracyjnej Horow ski zajm ow ał się też handlem .

W  m aju 1940 r. do m ieszkania E dm unda H orow skie­
go przyszła żona członka W O ZZ Stanisław a K ościuszki i 
pow iadom iła, że  je j m ąż został aresztow any. H orow ski 
natychm iast udał się do E dm unda W awera, ale także i ten 
konspira tor był ju ż  aresztow any (Stanisław  K ościuszko i 
E dm und W aw er zostali zatrzym ani 27 m aja). R ów nież 
żona Polcyna poinform ow ała go, że m ąż je s t  aresztow a­
ny. Edm und H orow ski pow iadom ił L eona K m iotka, iż 
N iem cy  są  na trop ie  W O Z Z. Jednak  ten  n ie  uw ierzy ł, 
w yśm iał E. H orow skiego, a naw et nazw ał tchórzem . N ie­
stety, w krótce przekonał się, że ta inform acja była praw ­

dziw a, sam  znalazł się w rękach gestapo. W padł również 
A leksander Kubski (6 VI 1940).

D o m arca  1941 r. E dm und  H orow ski uk ry w ał się, 
m ieszkając w  baraku na narożniku ul. Łukasiewicza. R zad­
ko odw ażył się pójść do żony lub pokazać w  Poznaniu. W  
celu zabezpieczenia się przed gestapo, w  polskiej cukier­
ni Łaja przy Starym  R ynku o trzym ał fałszyw y dow ód oso­
bisty. Z a cenę 10 m arek dostał od pew nego Polaka czysty 
b lan k ie t ze stem plem : „R eich fuehrer SS n ur C h e f  der 
D eutschen Polizei E inw ohnerefassung” . Polak m iał stary 
spis adresów  z powiatów . Z  tego spisu E dm und H orow ­
ski w yszukał sobie nazw isko polskiego ro ln ika K am iń- 
skiego z  L ubońca -  pow iat średzki -  to nazw isko w pisał 
na  w ykazie. W  ten sposób uzyskał fałszyw y dow ód toż­
sam ości na nazw isko Kam iński.

Po okresie zam ieszkiw ania w  Ż abikow ie i ucieczce z 
tu tejszego w ięzienia. Horow ski znalazł się w G łuchowie. 
Tam spotkał Jana K aczm arka, który  załatw ił m u schro­
nienie u sw oich kuzynów  -  braci -  A ndrzeja i M arcina 
A nio łów  w  G oluszkach . Edm und H orow ski chciał się 
dow iedzieć, gdzie m ieszkąjąby li polscy oficerow ie i pod­
oficerowie, którym  m ożna by zaufać. D opytyw ał się o licz­
bę koni znajdujących się w  okolicy. W yrażał pogląd, że 
N iem cy niedługo przeg ra ją  w ojnę, pow stająca arm ia po l­
ska będzie potrzebow ać dużo koni. Polscy  oficerow ie i 
podoficerow ie w inni w tedy dbać o spokój i porządek, gdy 
N iem cy będ ą  opuszczać tam tejsze tereny.

Praw dopodobnie E dm und H orow ski m iał pow ołać tam  
n o w ą  organizację w ojskow ą. Jednak  8 m aja 1942 r. zo­
stał aresztow any w  m ieszkaniu  A niołów . G dy żandarm  
przygotow yw ał sznur do skrępow ania w ięźnia, H orow ­
ski w ybiegł na u licę i schronił się w  sąsiedniej chacie. 
Tam chw ycił nóż leżący na stole, trzykrotnie ukłuł się w 
pierś i zasłabł. Ta próba sam obójcza n ie pow iodła się, być 
m oże H orow ski nie chciał zabić się, ty lko  skaleczyć, by 
m óc dostać się do szpitala, skąd byłoby m u łatw iej uciec. 
Tak też się stało. Z nalazł się w  Szpitalu M iejskim  na ul. 
Szkolnej w  Poznaniu. U m ieszczono go w w ięziennej celi 
posiadającej drzwi z zakratow anym  oknem . A żeby zapo­
biec ucieczce, został przym ocow any do łóżka żelaznym  
łańcuchem  o grubości 3 m m. Dzięki w sparciu  z  zew nątrz 
o trzym ał narzędzia, za p om ocą  k tórych przepiłow ał łań ­
cuch. W  nocy z  31 m aja na 1 czerw ca 1942 r. uciekł. Schro­
nienie otrzym ał u rodziny Tylkow skich, T hunertów  i D e­
glerów . N iestety , w  m ieszkan iu  D eglerów  19 czerw ca 
aresztow ało  go gestapo. Został osadzony w  Forcie VII, 
potem  w w iezięniu przy ul. M łyńskiej w  Poznaniu. W yż­
szy Sąd K rajow y w  Poznaniu w yrokiem  17 października 
skazał go za  zdradę stanu na karę śm ierci. Edm und H o­
row ski został zgilo tynow any 3 listopada 1942 r. w  w ie­
zieniu przy ul. M łyńskiej.

R obert W rzesiński

Sylw etkę Edm unda H orow skiego przedstaw iłem  w  opar­
ciu  o je g o  b iografię  napisaną p rzez  luboniankę prof. L u ­
bom irę B roąiarz-Press w  „E ncyklopedii konspiracji w iel­
kopolskiej 1939-1945 ” oraz m ateria ły udostępnione p rzez  
Autorkę, której sk ładam  podziękow anie  za  pom oc.

Luboń  p a c h n ie ...s m ro d e m !
Z a  o k n a m i w s zys tko  b u d z i s ię  do  życ ia . W reszc ie  p rz y s z ła  d łu g o  w yczek iw ana  w iosna . D rzew a s ię  zaz ie ­
le n iły , p ta k i p rz e p ię k n ie  śp ie w a ją  n a d  g ło w a m i i  s ło ń c e  p rzyg rze w a  co raz  m o cn ie j, sp ra w ia ją c , że ro d z i 
s ię  w  nas o c h o ta  p ó jś c ia  na spacer. W  L u b o n iu  n ie  m a je d n a k  gdzie .

Są pewne, wyznaczone specjalnie 
w tym celu, miejsca, ale to i tak kro­
pla w morzu potrzeb. Brakuje nam ale­
jek, tras rowerowych, parku! Te, któ­
re istnieją, czasem nie nadają się na 
Popołudniowe wyjście z dziećmi. Dla­
czego? Na murach wandale umiesz­
czają  w ulgarne teksty , w iększość 
ław eczek  je s t zdew astow ana, nie 
Wspominając już  o placach zabaw. 
Gdyby jednak udało się komuś prze­
zwyciężyć te trudności, to niestety 
napotka na inne -  równie nieprzyjem­

ne, zw iązane ze w szechobecnym  
smrodem.

Do niedawna najgorszą sytuację 
mieli mieszkańcy, których domy znaj­
dowały się w pobliżu Zakładów Ziem­
niaczanych. Odór wiszący w powie­
trzu odrzucał natychmiast. Robienie 
sobie pieszych czy rowerowych wy­
cieczek na tym terenie wymagało sa­
mozaparcia.

Gdy autostrada została wreszcie 
ukończona, Luboń dostarczył nam 
nowego miejsca na rekreacyjne spę­

dzanie wolnego czasu. Wzgórze, znaj­
dujące się przy ul. Żabikowskiej, cho­
ciaż imponujących rozmiarów, nie sa­
ty sfak c jo n u je  je d n a k  do końca . 
Powód? W dni robocze, gdy firmy 
wywozu nieczystości płynnych zle­
w a ją  nag rom adzony  „ to w a r” we 
wspomnianym miejscu, również nie 
można wytrzymać. Zapach ten także 
zniechęca.

Również w Lasku nie można upa­
jać się świeżym powietrzem. W oko­
licach ul. Poznańskiej nieprzyjemne

zapachy przeszkadzają nie tylko spa­
cerowiczom, lecz również i mieszkań­
com. Przyczyną tego stanu są hodo­
wane zwierzęta. Ich odchody rolnicy 
wyrzucają na pobliskie pola, co w kon­
sekwencji prowadzi do potwornego, 
nasilającego się fetoru. Uniemożliwia 
to otwarcie okna, nie mówiąc już o su­
szeniu  pran ia , gdyż m om entaln ie  
wszystko przesiąka tym „zapachem”.

Wniosek więc nasuwa się smutny 
-  mimo że pogoda zachęca nas do spę­
dzenia czasu na łonie natury, lepiej 
czasem z tego zaproszenia nie skorzy­
stać. W mieszkaniu możemy chociaż 
włączyć odświeżacz powietrza, na te­
renie Lubonia -  niestety n ie...

M a g d a le n a  W o ź n ia k
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Po p rze rw ie , z n ow ym  zapałem , n o w y m i lu d źm i, w n o w e j fo rm ie  i  z n o ­
w ym  ty tu łem , na łam ach  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  zn a jd z ie c ie  P aństw o  s tro ­
n y  redagow ane  p rzez  m łodz ież.

M ałgorzatą Kubiak, nauczycielką ze Szko­
ły  Podstaw ow ej n r 1. „ Q ltu ra ln e  z d an ie ” 
to W asze zdanie! Sonda, w  której na zada­
ny tem at, w ypow iedzą się, napotkane na 
lubońskich ulicach osoby -  m oże w przy­

szłości i W y w eźm ie- 
c ie  w  n ie j u d z ia ł?  
„ T e m a t  m ie s ią c a ” 
p o ja w i s ię  ju ż  w 
przyszłym  num erze i 
d o ty c z y ć  b ę d z ie  
spraw, które z  pew ­
nością w zbudzą zain­
teresow anie zarów no 
m łodszych ja k  i tych 
s ta rsz y c h  c z y te ln i­
ków . N a  s t ro n ie  
znajdą sw oje m iejsce 
ró w n ie ż  fe lie to n y . 
„ Q ltu ra ln ie  po  m o­
je m u ” oraz „eQ ali- 
z e r” , dostarczą  Wam 
inform acji o szarej, 
c z a se m  z a b a w n e j

rzeczyw istości. „ Q m a te  m yśli”  to  myśli 
troszkę niepow ażne, aczkolw iek niepozba- 
w ione sensu. Spróbujcie napisać taki mi- 
n i f e l i e to n ik .
W e so łe  t rz y  
zdanka opatrz- 
c ie  p o in tą  i 
p rześ lijc ie  na 
adres redakcji.
N a t o m i a s t  
„ C z y  w ie sz , 
ż e . . . ”  to  c ie ­
kaw ostki zaw ierające w iele interesujących 
i przydatnych inform acji.

Zachęcam y do czytania i redagow ania 
Q U LTU R A LN EG O  LU BO N IA N IN A ! 

M a g d a  W oźn iak  i A d am  B laszczak

Q lto w y g ość
M ałgorza ta  K u b ia k  -  o d  ukończenia s tu ­
diów  je s t  nauczycielką  w Szko le  P odsta­
wow ej nr I w  Luboniu. P oza przedm iotem : 
historia i społeczeństw o uczy plastyki, p ro ­
w adzi też kółko historyczne i S zkolny K lub  
E uropejski Europyra.

żow an ie  w spraw y, k tó re  nas d o ty czą  i 
kształtow anie św iadom ości, że w iele za­
leży od nas sam ych. Pew nie dlatego zaję­
łam  się organizow aniem  w yjazdów  na róż­
ne im p rezy , w y c ie c z k a m i, c ie k aw y m i 
lekcjam i w m uzeach, spotkaniam i z  inte­
resującym i ludźm i itp.

WIEŚCI 
LUBOŃSKIE

K iedyś szpalty  opracow yw ane przez 
m łodych  lu bon ian  n azy w ały  się  „ Ż a k ”
(N ieza leżn y  P ie rd u śn ik  M ieszkańców ).
Teraz proponujem y nazw ę Q LTU RA LN Y  
LU B O N IA N IN . Q lturalny, czyli taki, k tó­
ry  n ie  ty lko  zna p o ­
w szechnie obow iązu­
j ą c e  z a s a d y  i 
z w y c z a je ,  a le  te n , 
który  potrafi, w  spo­
sób kulturalny, w cie­
lić je  w życie. Lubo- 
n ianin  -  w iadom o -  
to krajan i autochton.
C h c em y , a b y  m ło ­
d z ie ż  na  ła m a c h  
„W ieści” m og ła  po ­
czytać o sobie, o sw o­
ich znajom ych, a tak­
że  ż e b y  s ta r s i  
m ieszkańcy  naszego  
m iasta m ogli poznać 
o p in ie  i p o g lą d y  
m łodszych lubonian.

N aszym  zadaniem  je s t zachęcenie Was 
do czytania prasy  lokalnej oraz pobudze­
nia „szarych kom órek” i pisania tekstów  
na tem aty, które uw ażacie za  interesujące.
Z apew niam y: ciekaw e je s t w szystko! M a­
cie hobby i chcielibyście, przedstaw ić je  
na  naszych łam ach? M oże w iecie j a k  po­
konać nudę? W  tym  celu  udostępn iam y 
W am m iejsce na  tej stronie. Jeżeli uzna­
cie, że  coś, co W am się przydarzyło, jes t 
godne  uw agi, bu lw ersu jące, śm ieszne -  
podzielcie się tym  z innymi.

N ow ym  pom ysłem  są  sta łe  elem enty  
Q LT U R A L N E G O  L U B O N IA N IN A . Co 
m iesiąc poznacie w ybranego przez nas ql- 
tow ego gościa -  m ieszkańca naszego m ia­
sta. N a  początek proponujem y rozm ow ę z

Q ltu ra ln e  zd an ie
Czy w  „W ie ś c ia c h  L u b o ń s k ic h ”  zn a jd o w a ła ś /e ś , do  te j 
p o ry , co ś  d la  s ie b ie ?

M ie sz k a m  w L u b o n iu  
o d .. .  urodzenia, w m oim  ro­
dzinnym  dom u przy ul. Woj­
ska Polskiego, w raz z có rką  
K laudyną, synem  M ichałem  
i trzem a kotam i. Przy dom u 
je s t ogród, w którym  trochę 
pracuję dla relaksu i oczyw i­
ście w ypoczyw am .

J a k o  d z ie c k o  n a jc h ę t ­
n ie j .. .  grałam  z chłopakam i 
w  piłkę nożną, chodziłam  po 
d rzew ach . L u b iłam  czy tać  
książki i słuchać m uzyki w 
jesienne  i zim ow e dni. Latem 
sp ęd za łam  w o ln e  c h w ile  z
rów ieśnikam i w ogrodzie  na w spólnych 
zabaw ach . Jako  licealis tk a  uw ie lb ia łam  
chodzić na dyskoteki, do klubów  studenc­
kich.

G d y  sp o g ląd am  w lu s t ro .. . ,  to tylko 
w  uzasadnionych przypadkach, np. pod­
czas porannej toalety.

W L ubo­
n iu  z m ie n i­
ła b y m ...  na­
s t a w i e n i e  
m i e s z k a ń ­
ców  do  p ro ­
blem ów m ia­
sta, które nie 
p o w i n n o

sprow adzać się tylko do krytyki, ale tw ór­
czego  zaan g ażo w an ia  w  je g o  życie. W 
swojej pracy dydaktycznej i pedagogicz­
nej staram  się zw racać uw agę m łodzieży 
na tw órcze podejście do życia, na zaanga­

Q m a te  m y ś li
Co cztery łapy  to n ie dwie.
Była sam otna. Kupiła psa. M a teraz z kim cho 

dzić na spacer.

Jagoda Ł ubniew icz (lat 18) -  tegorocz­
na m aturzystka X X V III LO w  Pozna­
niu: Nie kupuję „ W ieści Lubońskich ", robi 
to jed n a k  m oja  babcia. O d  czasu  do czasu  
przeg lądam  je . Sądzę, że  brakuje  w nich  
czegoś dla młodzieży. M ógłby s ię  w  g a ze ­
cie  pojaw ić, na  przykład, horoskop oraz  
różnego rodzaju poradniki.

C zy w ie sz , że...
... hym nem  U nii Europejskiej je s t czw arta część IX sym ­
fonii L udw ika van B eethovena -  „O da do R adości” , a 
flaga zjednoczonych narodów  m a niebieskie tło, na któ­
rym  w idnieje nie zm ieniająca się liczba 12 gw iazdek (na 
w zór 12 godzin, 12 m iesięcy, 12 apostołów  -  liczba 12, 
czyli tuzin oznacza harm onię oraz doskonałość). (AB)

Małgorzata Kubiak prywatnie  w  Tunezji

M łodzież  lu b o ń sk a .. .  jes t bardzo do­
bra, w rażliw a i tw órcza. D ostrzegam  te 
cechy  na p rzestrzen i m ojej d ługoletn ie j 
pracy. Z aw sze staram  się okazyw ać zaufa­
nie m oim  podopiecznym  i traktuję ich po­
ważnie, a ich problem y są  dla m nie bar­
d z o  w a ż n e . U w a ż a m , ż e  m ło d z ie ż y  
pow inno się stworzyć m ożliw ość sam ore­
alizacji.

P ien iąd ze  są  d la  m n ie .. .  ty lko środ­
kiem , a nie celem . D oskonale w iem  je d ­
nak, jak  trudno je s t sam ej zapew nić rodzi­
nie średni poziom  życia i jak  trudno na nie 
zapracow ać.

W  w olnym  cza s ie ... najbardziej lubię 
przebyw ać w  dom u mojej siostry i szw a­
gra, gdyż je s t  tam  zaw sze w spaniała, ro ­
dzinna atm osfera. Przepadam  też za  spo­
tk an iam i z p rzy jac ió łm i, w y jśc iam i do 
kina, teatru, a przede w szystkim  w yciecz­
kami.

C o  ro z u m iesz  po  p o jęc iem  „ w a k a ­
c je ” ? To okres oczekiw any z  n iecierp li­
w ością  nie tylko przez uczniów, ale rów ­
nież przez nauczycieli. O sobiście co roku 
pracuję w w akacje z  dziećm i, prow adząc 
p ó łko lon ie  i obozy, spraw ia  mi to  d u żą  
przyjem ność. W akacje to okazja do pozna­
nia now ych m iejsc i now ych ludzi.

Q ltu ra ln ie  po m o jem u
/ zn o w u  z a k w it ły  kasztany...
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Julia K aczm arek (lat 22) -  bezrobotna  
m ieszkanka Lubonia: Uważam, że  „ Wie­
śc i L ubońskie  ” dobrze  in form ują  m nie o 
w ydarzeniach w naszym  mieście, czytam  j e  
co m iesiąc. N iczego m i w gazecie  n ie  bra­
kuje, z  w yjątkiem  ofert pracy. Jes t ich p o  
prostu  za  mało.

Daniel W ojciechow ski (lat 17) -  uczeń  
szkoły w M osinie: „W ieści L ubońskich"  
nie czytam  regularnie, g d yż nie m a m nie  
za  często  w domu. Jednak  je ż e l i  j u ż  to ro­
bię, to zaczynam  o d  „K roniki po licy jne j" . 
C hcialbym  bardzo, aby  w naszym  m ieście  
były m iejsca, w  których m ogłaby się  spo ­
tykać m łodzież, np. p u b y  i różne kluby, ł  
w łaśnie o  takich inform acjach poczy tałbym  
w ,, W ieściach ”.

M atu ra  2 0 0 4  b y ła  o s ta tn ią  w  tra ­
d y c y jn e j fo rm ie . W  p rz y sz ły m  roku  
m a te m a ty k a  b ę d z ie  j u ż  o b o w ią z k o ­
w a!

K a sz ta n o w c ó w  w  L u b o n iu  je s t  
n ie w ie le , z a  to  m ło d y c h  lu b o ń sk ic h  
m a tu r z y s tó w  s p o r o .  T e g o ro c z n i  
m a tu rz y ś c i  b y li o s ta tn im i,  k tó rz y  
zd aw a li e g za m in  d o jrz a ło śc i na  tzw . 
s ta ry c h  z a sa d a c h . T en , k to  n ie  lubi 
s in u só w , c o s in u s ó w  i in n y c h  m a te ­
m a ty c z n y c h  k o m b in a c ji,  m ó g ł s ię  
c ie s z y ć .  T y le  s z c z ę ś c ia  n ie  b ę d ą  
m ie ć  p rz y sz li a b itu r ie n c i. M a te m a ­
ty k a  b y ła  p o  ra z  o s ta tn i p rz e d m io ­
te m  n ie o b o w ią z k o w y m . O d  p rz y ­
s z łe g o  ro k u  w sz y s tk o  s ię  z m ie n i. 
O b o w ią z k o w o  m a tu rz y śc i z d aw a ć  
b ę d ą  ję z y k  p o lsk i, m a te m a ty k ę , j ę ­
z y k  o b c y  i w y b ra n y  p rz e d m io t.

-  Wcale mi te nowe zasady nie 
odpowiadają, są  niesprawdzone.

Tak naprawdę nikt nie wie. ja k  to 
będzie. Gdybym miała dziś wybie­
rać, postąpiłabym takjak w zeszłym  
roku -  tw ie rd z i K a sia , u b ie g ło ro c z ­
na  m a tu rz y s tk a  z  Z e s p o łu  S z k ó ł 
H a n d lo w y c h  w  P o zn an iu .

In n e g o  /d a n ia  j e s t  S e b a s t ia n ,  
k tó ry  p isa ł e g z a m in  d o jrz a ło ś c i w 
2 0 0 2  r.

-  Pisałem  „po u o w cm u "'. W 
mojej szkole był wybór: stara lub 
nowa matura. -  P rzypom nijm y , z d a ­
ją c y  m a tu rę  w  20 0 2  r. m ieli w o ln ą  
rękę  c o  d o  fo rm y  sp raw d zen ia  w ie ­
dzy. To by t je d y n y  taki roczn ik . M a­

tu ra  w  form ie testu  lub  znana  nam  -  
na d o ty ch czaso w y ch  zasadach .

- Nie żałuję decyzji, nowa fo r ­
ma je s t o wiele łatwiejsza. P izy  po ­
miną większy test, tylko obejmuje 

-w ięcej przedm io tów  Ma jed n a k  
/edną wadę nie można ściągać, 
ja k  na zwykłym egzaminie, bo mc  
ma takiej potrzeby.

Ja k  w y p a d n ą  te g o ro c z n i lu b o ń - 
scy  m a tu rz y śc i, sp ra w d z ić  n ie  s p o ­
só b . J u ż  n ig d y  na  m a tu rz e  n ie  b ę ­
d z ie  „ ta k  j a k  z a w s z e ” , z a w s z e  
z a k w itn ą  ty lk o  ka sz ta n y ...

A d a m  B laszczak

O prać. M agda lena W oźn iak i  A dam  B laszczak
■MMMMMM

K o re s p o n d e n c ję  d o ty c z ą c ą  te j s t ro n y  z d o p is k ie m  „O ltu ra ln y  
lu b o n ia n in "p ro s im y  w rzu ca ć  do  s k rz y n e k  „W ie ś c iL u b o ń s k ic h "  
lu b  p rz e s y ła ć  p o c z tą  e le k tro n ic z n ą  na a d re s  re d a k c ji:  w ie ś c i.re -  
d a k c ja @ m a il. lu b o n .n e t

mailto:ci.re-dakcja@mail.lubon.net
mailto:ci.re-dakcja@mail.lubon.net
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- „ C ie s z ę  s ię , ż e  m o g ę  t w o r z y ć ”
„Cieszę się, że mogę tworzyć coś nowego, nie myślę wtedy o mijających latach”-  ttńćuni słow am i podsum ow ał prezentację swojej 
różnorodnej tw órczości Jerzy Skrok. Te słowa m ógłby pew nie w ypow iedzieć każdy z uczestników  organizow anego przez To­
w arzystw o M iłośników  M iasta L ubonia IV Przeglądu Twórczości N ieprofesjonalnej Luboń 2004, który odbył się 24 kwietnia  
w Lubońskim  O środku K ultury przy ul. A rm ii Poznań.

Z roku na rok pow iększa się liczba twór­
czych pasjonatów, biorących udział w Prze­
glądzie. W szystkich w itał i poszczególne 
osoby przedstawiał p rezes T M M L  A ntoni 
Przybylsk i, a w  przerwach m iędzy prezen­
tacjam i wystąpił żeński zespół artystyczny 
„Anes” (w składzie: Aleksandra Karlik, Bo­
żena Borowska, W eronika Kaczmarek), gra­
jąc  i śpiewając popularne m elodie i piosen­
ki.

tem  jej wierszy. Jeden z nich, „O św iersz­
czyku”, m ogliśm y usłyszeć w jej w ykona­
niu.

Sw oje ró żnorodne  p race  p rzedstaw ił 
Je rz y  S k ro k . Obejrzeć m ogliśm y ciekawe

S ch o en rad t, która pokazała pięknie m alo­
w ane jajka, haftow ane obrusy i krzyżyka­
mi haftowane obrazy, K ry s ty n a  L atosi pre­
zentująca m isternie wykonane szydełkiem  
aniołki i ja jka  oraz oryginalne kartki świą-

Podziw iać m ożna było około sto prac 
M a rian a  G rześk o w iak a , który prezento­
wał część sw ojego cyklu pt. „Sm utna i bo­
lesna twarz C hrystusa i Jego M atki” . Były 
to wykonane z  blachy alum iniowej kopie 
twarzy Jezusa i M arii oraz krucyfiksy i pie­
ty (m .in. z Katynia i M onte Cassino). A utor 
prac interesująco opow iadał o sw oich in­
spiracjach, o technice w ykonania dziel oraz 
o innych nie um ieszczonych na w ystawie 
pracach (m.in. o cyklu „Orzeł -  znak m ę­
stwa i chw ały oręża polskiego”).

O sw oim  ciekaw ym  i obfitym  w  dram a­
tyczne wydarzenia życiu opowiadał R om u­
ald  P rzy b y lak . „ To, co przeżyłem  i to, co 
m nie  bo li chcę  w yrazić  w sw o ich  w ier­
szach  " -p o w ie d z ia ł, odczytując utw ór „Pa­
trzym y na twarze”, traktujący o  rozstrzeli­
w aniach w  obozie żabikow skim . („W L ” 
drukująjego  „W spom nienia Sybi­
raka.” )

E lig iusz T o inkow iak  przyje­
chał z D op iew a razem  z có rk ą  
E w eliną  prezentując część swojej 
kolekcji historycznych pamiątek.
O bejrzeć m ożna było m undury, 
sztandary, ordery (m .in. order Re­
wolucji Październikowej czy chiń­
skie odznaczenie sprzed lat) oraz 
prace na tem aty historyczne, któ­
rych jes t autorem.

S tan isław  C h m u ra  (m ieszkał 
k iedyś w Luboniu) przyjechał z 
W rocławia, przywożąę w idoków ­
ki z  k ra jów  U nii E u ro p ejsk ie j.
Również z W rocławia dotarła M a­
r ian n a  Ja s iń sk a  -  pisze („od za­
w sze”) i m aluje („zaczęłam  w 68. 
roku życia”). O bejrzeliśm yjej olej­
ne pe jzaże  i usłysze liśm y  kilka 
w ierszy je j autorstw a w jej w yko­
naniu, m .in. „C złow ieku, posłu­
chaj poezji o Z iem i” i „O lśnienie”;
ten ostatni, o artystach i ich inspiracjach, 
pięknie podsum ow ał spotkanie.

S w o je  w ie rsze  re c y to w a ła  ró w n ie ż  
A nna M a jch rzak -C y b u lsk a ; były to m.in. 
teksty o matce, o miłości, o trudach życia. 
Pani M aria pisze również m uzykę do sw o­
ich tekstów. N a przeglądzie, m im o kłopo­
tów  ze zd row iem , zaśp iew ała  a capella  
..Rumbę m eksykańską w świetle księżyca” .

Po raz czwarty sw oje obrazy prezento­
wała Felicja  M ałecka. „Im jes te m  starsza, 
tym  w ięcej m aluję i bardziej to lubię ” -  
m ówi. P referu je  m alarstw o  sztalugow e, 
olejne, ale lubi także rysować. Jej obrazy 
są  pogodne, radosne, jak  ona sama.

K ry s ty n a  G ó rk a -K a e z m a rs k a  rów ­
nież maluje (najchętniej m iniaturki), śpie­
wa, pisze wiersze dla dzieci, a także ilustruje 
teksty i nuty dziecięce. Bardzo lubi zw ie­
rzęta i to właśnie one są  najczęściej tem a-

kraszanki, rzeźby z kory, gliny, rysunki tu­
szem  oraz tzw. „grawerkę w drewnie” -  jak  
sam  au to r ok reślił m in ia tu row e obrazki 
wyryte w  lipow ych deseczkach.

Pięknie prezentow ały się obrazy olejne 
oraz ołów kow e szkice K a ta rzy n y  N iem -

teczne i krzyżykam i „m alow ane” obrazy, 
K a ta rzy n a  Lew icka ze swoimi obrusami i 
obrazami w yszyw anym i krzyżykowym  ha­
ftem, a także pięknym i pastelam i (szczegól­
nie w yróżniały się „Tulipany”), szkicam i 
węglem  i ołówkiem  oraz B eata  Boholczyk,

w ykonująca haftem  krzyżykow ym  abstrak­
cy jn e  o b razy  in sp iro w an e  m ala rs tw em  
w spółczesnym . H aftu je rów nież H a n n a  
S tren k . Cała piątka pań wzajem nie sobie 
pom aga także przy... uprawianiu ogródków.

Gimnazjaliści: A n tek  S k ro k , A ndrzej 
J a k u b ia k  i F ilip  S k ro k  w trakcie trwania 
przeglądu malowali graffiti z okazji 50-le- 
cia naszego miasta. Podobno ćwiczyli tyl­
ko na m urach obok swoich domów, nigdy 
w  m iejscam i użyteczności publicznej.

Na przeglądzie nie zabrakło oczywiście 
znanego satyryka lubońskiego, Benasa, czy­
li B enona M ateck iego , który odczytał kil­
ka w esołych tekstów  w łasnego autorstw a 
(w  g w a rz e  p o z n a ń s k ie j) ,  w y w o łu ją c  
uśm iech w szystkich słuchających.

W  spotkaniu uczestniczyli też przedsta­
wiciele w ładz miasta: Ryszard Olszewski, 
Leon W awrzyniak i W łodzim ierz Kaczm a­
rek, który wręczył wszystkim  uczestnikom  
pam iątkow e dyplomy.

IV Przegląd Twórczości Nieprofesjonal­
nej Luboń 2004, organizowany przez To­
w arzystw o  M iłośn ików  M iasta  L ubonia  
zgromadził ponad dwudziestu uczestników: 
twórców, hobbystów, zbieraczy nie tylko z 
Lubonia. Po raz kolejny pozwolił twórcom  
zaprezentować się szerszem u gronu, opo­
wiedzieć o inspiracjach, o em ocjach tow a­
rzyszących procesowi tworzenia, o tym, jak  
zn a jdu ją  siły  i czas na  realizację sw oich 
tw órczych pasji. U dow odnił, że taki prze­
gląd jes t potrzebny, aby jak  powiedziała Fe­
lic ja  B rych , „być tu w śród was, w śród lu­
d z i, k tó rz y  lu b ią  to , co  ro b ią ” . A  m y 
dodajm y: rob ią  to profesjonalnie! K .A -P

Wyrazy uznania składają hobbystom prezes TMML i 
Burmistrz Lubonia

Z  p io s e n k ą  p rzez życ ie
W s ie d z ib ie  T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  M ias ta  L u b o n ia  o d  d łu ższe g o  
czasu sp o ty k a  s ię  g ro n o  p rz y ja c ió ł na ś p ie w a n iu  u lu b io n y c h  p ie ś n i i 
p io s e n e k : h a rce rsk ich , lu d o w ych , ż o łn ie rs k ic h , p o w s ta ń czych , b ie s ia d ­
nych , ju ż  dz iś  zap o m n ia n ych , a tak  w ym o w n ych . M iło ś n ic y  śp ie w u  m ają  
w sw o im  zb io rze  o k o ło  160 u tw o ró w  i d a le j je  ko m p le tu ją . P ie rw szy  
p u b lic z n y  w ys tę p  p la n u ją  na zako ń cze n ie  ra jd u  o rg a n izo w a n e g o  p rzez  
se kc ję  h is to ry c z n ą  TMML p o d  ko n ie c  m aja br.

czew sk ie j-P ap ierz , która m aluje i fotogra­
fuje od kilkunastu lat.

Fotografie (m .in. ze swojej w yprawy na 
subkontynent indyjski) prezentował M ichał 
S k ro k . W rażenie robiły w idoki przedsta­
wiające Himalaje, ale także zdjęcie z  Wolsz­
tyna, na którym  zobaczyć m ożna było pa­
rowóz, a w tle autostradę.

Również fotografie, tym razem  luboń­
skiego kam iennego ogrodu Jo la n ty  Ja n ic ­
kiej przedstawiła Felicja  B rych , która po­
kazała także swój obraz.

„W ir”, „Judo", „M otyle” to  tytuły kolo­
rowych kilim ów M ałg o rza ty  K o zary n , po 
raz p ierw szy  prezentującej sw oje prace. 
W idzieliśmy też dzieła Jo a n n y  S typerek , 
haftującej i tw orzącej p iękne gobeliny  z 
góralskim i motywami.

W spólnie swoje prace prezentowały' są­
siadki i p rzy jació łk i: M iro s ła w a  W iza-

P rzy p o m n im y  so­
b ie  ch w ile  p ach n ące  
d y m em  z o g n isk a , 
d źw ięk  stru n  g ita ro ­
w ych , szum  d rzew  i 
naszych głosów ulotny 
czar. Będzie to jak  za­
w sze  m iłe  i pogodne 
spotkanie, na które ju ż  
dziś serdecznie zapra­
szam y . O g n isk o w e j 
biesiadzie towarzyszyć 
będą  akordeony i gita­
ry. M oże i Ty dołączysz
do grona śpiewających przyjaciół?

Za szczególne zaangażowanie w  organi­
zację tych niezwykłych chwil trzeba w yróż­
nić panią Irenę Podżerek, grom adzącą utwo­

ry, oraz panów: Rom ana Kaczm arka i Beno­
na M ateckiego, ubarwiających instrumental­
nie każde nasze spotkanie.

Antoni Przybylski TM M L
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K o n c e rty  w  G im naz jum  n r  2 w L u b o n iu  z udz ia łem  u czn ió w  i  na u czy ­
c ie li  p o z n a ń s k ic h  s z k ó ł m u zyczn ych  s ta ły  s ię  ju ż  tra d yc ją . H o l szko ły , 
w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  la t u b ie g łych , w ype łn iła , tym  razem  „m u z y k a  le k ­
ka, ła tw a  i  p rz y je m n a ” , n a da jąc  te g o ro czn e m u  „K o n c e r to w i W iosenne­
m u "  n ie co  m n ie j p o w a ż n y  cha rakte r.

Nie ty lk o  sw ing

K oncert podzielony był na pięć bloków, 
w których na przem ian w ystąpili, w yko­
nując po kilka utw orów : Big Band z  Z e­
społu Szkół M uzycznych w  Poznaniu oraz 
zespół w okalny Piano-Forte. Prow adzący 
koncert W ojciech M ichalski przedstaw ił 
publiczności krótki rys h istoryczny form a­
cji m uzycznej zwanej z angielskiego „big- 
band”, czyli zespołu m uzycznego pow sta­
łe g o  p o d  k o n ie c  la t d w u d z ie s ty c h  
ubiegłego stulecia, a przeżyw ającego swój 
najw iększy rozw ój w latach trzydziestych, 
w skład którego w chodziło  (w  odróżnie­
niu od znacznie m niejszego com ba) p rzy­
najm niej kilkunastu m uzyków  tw orzących 
k ilka tzw. sekcji: saksofonów , puzonów , 
trąbek oraz sekcji rytm icznej, czyli perku­
sji, fo rtep ian u , „ b asu ” i, ja k  w naszym  
przypadku, g itary elektrycznej. M ogliśm y 
się rów nież dow iedzieć, na czym  w m uzy­
ce jazzow ej, po lega technika gry  zw ana 
sw in g iem - na pew nego rodzaju sw obodzie 
interpretacyjnej w  sferze rytm icznej dzie­
ła m uzycznego. G oście zaprezentow ali kil­
kanaście utw orów  (znanych tem atów  m u­
z y c z n y c h )  ró ż n y c h  k o m p o z y to ró w  w 
aran żac jach  op racow anych  na p o trzeby

w spom nianego big-bandu. Zespołow i zło­
żonem u w przew ażającej części z  uczniów  
Z SM  to w arzy szy ła  w o k a lis tk a  Pau lina  
L eśna -  słuchaczka  S tudium  P iosenkar­
skiego działającego przy tej szkole, nato­
m iast dyrygow ał jeg o  bandleader, czyli po 
prostu k ierow nik artystyczny zespołu: pan 
Stanisław  Gruszka.

M ogliśm y podziw iać n iezw ykłą  precy­
zję i w rażliw ość w ykonaw czą zespołu (z 
ang. feeling), która w  rezultacie oddała całe 
bogactw o granej m uzyki, ze w szystkim i 
niuansam i w  niej zawartym i.

Tak jak  dotychczas, głów nym i organi­
zatorkam i im prezy były siostry: pani Ju­
styna Szczodrak nauczycielka tutejszego 
gim nazjum  -  oraz pani Barbara Jarantow - 
ska -  rep rezen tu jąca  Z espół Szkół M u­
zycznych z Poznania. N a koniec dyrektor 
g im n a z ju m  p an i Iren a  F o jt, d z ię k u jąc  
w szystkim  w ykonaw com  i organizatorom  
za w spaniały  koncert, a  publiczności za 
przybycie, w spom niała o pierw szej płycie 
nagranej przez zespół „Piano-Forte” pod 
k ierow nictw em  pani D oroty M uchy, płyta 
ukaże się niebaw em .

Paweł Jankow iak

O zam ku  i fo rtach
„F o r ty f ik a c je ”  -  p o d  ta k im  ty tu łe m  w  ś ro d ę  7  kw ie tn ia  w s a li P oznań­
s k ie g o  Tow arzys tw a  P rz y ja c ió ł N auk o d b y ło  s ię  zo rg a n izo w a n e  p rzez  
P oznańską  K s ię g a rn ię  N aukow ą „K a p ita łk a "  sp o tk a n ie  ze Z b ig n ie w e m  
K a ro lcza k ie m  i  lu b o n ia n in e m  P rzem ys ław em  M aćkow iak iem .

Pierwszy wystąpił Zbigniew Karolczak -  
archeolog, pracow nik M uzeum  A rcheolo­
gicznego  w Poznaniu , pasjonat, znaw ca 
przede wszystkim średniowiecznych fortyfi­
kacji. Aktywnie związany z Towarzystwem 
Przyjaciół Fortyfikacji, członek i założyciel 
Oddziału Poznańskiego. Omówił publikacje 
wydane przez to Towarzystwo, szczegółowo 
przybliżył czasopism o „Fortyfikacje” . Jest 
ono ogólnopolskim periodykiem Towarzy­
stwa Przyjaciół Fortyfikacji poświęconym 
szeroko rozumianym zagadnieniom związa­
nym z fortyfikacjami. Jako że siedziba redak­
cji znajduje się w Poznaniu, ustalono, iż około 
jedna trzecia materiałów będzie poświęcona 
tematom poznańskim. Zbigniew Karolczak 
przypomniał, że sekretarzem redakcji „For­
tyfikacji” jes t obecny na sali Przemysław 
Maćkowiak. W ostatnim numerze periodyku 
ukazał się artykuł Zbigniew a Karolczaka 
poświęcony Zamkowi Królewskiemu w Po­

znaniu. Także w tym numerze zamieszczono 
obszerny tekst Przem ysława M aćkowiaka 
poświęcony poznańskiemu Fortowi Pośred­
niemu IX a.

Zbigniew Karolczak przedstaw ił stan ba­
dań Zamku Królewskiego i projekty jego re­
konstrukcji. Przemysław Maćkowiak obszer­
nie mówił o powstaniu i rozbudowie pruskich 
fortów w XIX-wiecznym Poznaniu, w tym 
Fortu W iniarskiego, zwanego Cytadelą. Dużo 
miejsca poświęcił Fortowi IX a. Polska sta­
nowi skansen budowli obronnych. Niestety, 
po 1990 roku są  one dewastowane.

Po obu wystąpieniach wywiązała się cie­
kawa dyskusja. Zbigniew Karolczak w od­
powiedzi na jedno z pytań szczegółowo omó­
wił sieć tuneli znajdujących się pod Zamkiem 
Królewskim. Przemysław Maćkowiak, odpo­
wiadając na pytanie, bliżej przedstawił Fort 
VI a.

R o b e rt W rze s iń sk i

D zieci i m u zyka
K olejny koncert z cyklu „M uzyka d la sm yka” pośw ięcony był gitarze i perkusji. 

Przed najm łodszą publicznością w ystąpili koledzy z Z espołu Szkół M uzycznych w Po­
znaniu. A leksandra Springer zagrała na g itarze M enuet ar. C. H ertog -  „Seiled w ith a 
k is” R. de Visee, natom iast M aksym ilian M ińczykow ski na perkusji w ykonał u tw ór S. 
F inka -  Progressiv Studies for Share Drum nr 11. K oncert zorganizow ała i prow adziła 
pani N atalia  K raus R om anow ska.

N astępny koncert -  finałow y odbędzie się w  bib liotece 19 m a ja  o godz.12.00. D zie­
ci serdecznie zapraszam y. (B M )

Z espó ł m uzyczny  „T o n ” d z ia ła jąc y  p rz y  L u b o ń sk im  O śro d k u  K u ltu ry  og ła­
sza  n a b ó r  now ych  członków . W szystkich chętnych serdecznie zapraszam y. Spotka­
nia odbyw ają  się w  każdy czw artek  o godz. 17.00 w O środku K ultury przy ul. Armii 
Poznań, w  sali na 1 piętrze.

Zgłoszenia i inform acje rów nież w O środku Kultury, tel. 813-00-72.

„ C a ły  L u b o ń  c z y ta  d z ie c io m ”
29 kw ie tn ia  g o ś ć m i ko le jn e g o  sp o tka n ia  w cyk lu  o rgan izow anym  przez  
B ib lio te kę  M ie jską  b y li:  C ezary B ide rm an  -  re d a k to r n a cze lny  „ In fo rm a ­
tora  M iasta  L u b o ń ”  o raz M arta P rzyb y ł z re d a k c ji „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” .

Pan C ezary  przeczytał m ilusińskim  bajkę „O śla Skórka” C harlesa Perrault, natom iast 
pani M arta w ybrała dw ie bajki Józefa Ondrusza: „O  ptaszku Z łotodzióbku” i „W ypraw a 
po św iatło” .

27 m a ja  o godz. 17.00 w B ibliotece M iejskiej odbędzie się zakończenie II edycji 
akcji g łośnego czytania dzieciom  z udziałem  dziennikarzy. M ali goście obejrzą  też spek­
takl pt. „W itam inow a przygoda” . Serdecznie zapraszam y najm łodszych czytelników .
(BM )

Biblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jska  w L u b o n iu  ul. Ż a b iko w ska  42 tel. 813-09-72 za ­
p rasza  i  in fo rm u je :

-1 0  V 2004 r. godz. 18 .00-„ W io s e n n e  n a s tro je ” -w e rn isaż . M alarstw o A gniesz­
ki Stefańskiej - M row ińskiej i Bożeny Fibik -  Beim.

- 11 V 2004 r. godz. 14.00 -  Spotkanie w K lubie Ludzi N iew idom ych i Słabowi- 
dzących „Prom yk” , przedstaw ienie w  w ykonaniu dzieci ze Szkoły Podstaw ow ej nr 
2 w Luboniu.

- 1 5  V 2004 r. godz. 9.00 i 11.00 -  „ K o lo ro w e  m alo w an ie” -  działania plastycz­
ne dla dzieci pod kierunkiem  plastyka A nny Przybylskiej

- 17 V 2004 r. godz. 19.00 -  „ P e rsw a z je ”  -  w ieczór piosenki poetyckiej Anny 
Z alew skiej-Pow alisz, akom paniam ent K rzysz to f Pow alisz; prom ocja śpiew nika po­
etyckiego Teresy Tomsi.

-  18 V 2004 r. godz. 17.00-20.00 -  W arsztaty plastyczne dla dorosłych pod kie­
runkiem  artysty plastyka M ieczysław a Hofy.

- 19 V 2004 r. godz.12.00 Z  cyklu „M u z y k a  d la  sm y k a ” -  k o n c ert finałow y.
- 25 V  2004 r. godz. 10.00 -  K o n k u rs  P ięknego  C zy tan ia
- 27 V 2004 r. godz. 9.00 -  X K o n k u rs  R e cy ta to rsk i
- 27 V 2004r. godz. 17.00 -  „W itam in o w a  p rz y g o d a ”  -  spektakl dla dzieci w 

w ykonaniu Piotra G rabow skiego i G rzegorza O ciepki. Zakończenie II Edycji „C ały  
L u b o ń  czy ta  dz iecio m ” .

- 29 V 2004 r. 9.00 i 11.00 -  „K o lo ro w e  m alo w an ie”  -  działania plastyczne dla 
dzieci pod k ierunkiem  plastyka A nny Przybylskiej.

- 1 VI 2004 r. godz. 17.00-20.00 -  W arsztaty plastyczne dla dorosłych pod kie­
runkiem  artysty  p lastyka M ieczysław a Hofy.

- 8 VI 2004 r. godz.14.00 -  Spotkanie w Klubie Ludzi N iew idom ych i Słabow i- 
dzących „Prom yk".

- 15 VI 2004 r. godz. 17.00-20.00 -  W arsztaty p lastyczne dla dorosłych pod 
kierunkiem  artysty p lastyka M ieczysław a Hofy.
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T rzykro tn y  pose ł
P a tryk  B a rtk o w ia k  -  a b s o lw e n t lizb o ń sk ie g o  G im nazjum  
n r 2, a o b e cn ie  uczeń LO n r  1 w  P oznan iu  -  p o  raz trze c i 
będzie  re p re ze n to w a ł L u b o ń  w  Sejm ie.

N ie co d z ie n n a  lekcja
P rzyg o to w u ją c  s ię  do  o b c h o d ó w  D n i E u ro p e jsk ich , k lasa  III b ze S zko ły  P o d s ta w o w e j 
n r  4 w raz z w ych o w a w czyn ią , B a rba rą  C yw ińską , o d w ie d z iła  27 kw ie tn ia  br. D u ń sk i 
In s ty tu t K u ltu ry  w  C entrum  K u ltu ry  ZAM EK  w  P oznan iu .

P osłem  na Sejm  m ło d z ieży  
zostać m oże uczeń szkoły ponad­
podstaw ow ej w  w ieku do 18 lat. 
W yboru dokonuje  W ojew ódzka 
Kom isja W yborcza pow oływ ana 
przez kuratora ośw iaty, na pod­
s taw ie  w y n ik ó w  n a d e s ła n y c h  
prac p isem nych na jed en  z w y­
branych tem atów . L iczba p rzy ­
znanych w ojew ództw u m iejsc w 
parlam encie je s t proporcjonalna 
do liczby uczniów  na jeg o  tere­
n ie . N a  4 6 0  m ło d y c h  p o słó w  
wielkopolskie posiada d ru g ą  pod 
w zględem  liczebności reprezen­
tację -  43 osoby (po m azow iec­
kim -  56). O brady Sejm u m ło­
dzieży odbyw ają  się tradycyjnie 
l czerwca.

Z  tem atam i tegorocznych prac 
konkursow ych Patryk  zapoznał 
się w in ternecie. W ybrał drugi, 
m ów iący o znaczen iu  p a trio ty ­
zmu po integracji Polski z U nią 
Europejską. Swój esej, odw ołu­
jący  się do przykładów  z historii 
1 literatury p isał przez tydzień.

Sesja z  jeg o  udziałem  będzie 
dziesiątą z  kolei -  jubileuszow ą. 
W przeddzień obrad odbędą się 
spotkania z  politykam i i członka­
mi parlam entu. W iodącą kw estią  
sesji 1 czerw ca będzie: „D obro 
Rzeczypospolitej jak o  najw yższe

E uropa z p y rą
W prze d d z ie ń  p rz y ję c ia  P o ls k i do  U n ii E u ro p e jsk ie j, p ią te k  30 kw ie tn ia , w  s a li h is to ­
ryczn e j S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  1 u ro c z y ś c ie  o tw a rto  K lu b  E u ro p e js k i „E u ro -p y ra " .

N a inaugurację K lubu E uro­
pejskiego w SP 1 przybyli: k ie­
rownik W ydziału Oświaty, Z dro­
w ia  i K u ltu ry  U rzęd u  M iasta , 
Pracownicy O środka 
Inform acji E uropej­
skiej, przedstawiciele 

m uzeum  o b o z u  w 
Babikowie, delegacja 

z zap rzy jaźn io n eg o  
Gimnazjum nr 2 oraz 
dyrekcja „Jedynki” i

Legitymacja honorowego 
członka nowego klubu

praw o”. Przedm iotem  obrad będą  
też  tem aty  prac  konkursow ych  
(p raw o  i o b o w iązek  tw o rzen ia  
w łaśc iw eg o  w izeru n k u  P olsk i, 
patriotyzm  po integracji Polski z

Patryk Bartkowiak

UE, być dobrym  obyw atelem ). 
R ep rezen tac ja  z w o jew ó d ztw a  
w ielkopolskiego zasiądzie trady­
cy jn ie  na  m ie jscach  do ro sły ch  
posłów  z SLD.

Do W arszawy, w  grupie repre­
z en tan tó w  z P o zn an ia , P a try k  
pojedzie ju ż  po raz drugi sam o­
dzielnie. W  2002 r. tow arzyszyła 
m u w y ch o w aw czy n i z  g im n a ­
zjum , pani Jolanta W alczak.

(HS)

sym bole unijne poprzedziły dzia­
łania proeuropejskie przeprow a- 
d z a o n e  na te re n ie  sz k o ły  w e 
w sp ó łp racy  z m iejsk im  O środ­

kiem  Informacji Eu­
ropejskiej. Od wrze­
śn ia  2 0 0 3  r. 
realizowany jes t po­
nadto  w  SP 1 pro­
g ram  „P oznaj em y 
kraje Unii Europej­
skiej” polegający na

O kraju, m ieszkańcach i zwy­
czajach D uńczyków  opow iadała 
nam  bardzo ciekaw ie pani Bogu­

III a  w  Duńskim Instytucie Kultury

sław a Sochańska. D ow iedzie li­
śm y się m.in. ja k  uczą  się w  Danii 
dzieci i -  uwaga! -  dorośli. Oka-

R o w eram i do  Unii
Dla uczczen ia  w e jśc ia  P o ls k i do  U n ii o d d z ia ł ro w e ro w y  S zko ln e g o  K o la  P TTK p rz y  
G im naz jum  n r  2 z o rg a n izo w a ł ra jd  row e row y.

1 m aja 20 -osobow ą g ru p ą  ru ­
szyliśm y spod gim nazjum  przez 
W iry w  kierunku jez io ra  Jarosła­
w iec. Tam rozegraliśm y pierw szą 
z kilku konkurencji przew idzia­
nych na trasie, polegającą  na roz-

cu. O p iekunkam i p ro g ram u  są  
panie H anna H nat i A leksandra 
Flagm ańska.

N ad p racą  E uro-pyry  czuw a 
nauczycielka historii -  pani M ał­
gorzata Kubiak. O twierając się na 
Europę, klub zajm ie się także pro­
m o cją  Lubonia i szkoły. W ido­
m ym  tego znakiem  będzie nawią­
zan a  n ied aw n o  w sp ó łp ra ca  ze 
szkołą spod Frankfurtu w m iejsco­
wości Furstewwald. (HS)

zuje się, że D uńczycy ogrom ną 
w agę przyw iązują do dokształca­
n ia  się  i z d o b y w a n ia  n o w y ch

u m ieję tnośc i. B ardzo  spraw nie  
działajątam  biblioteki m iejskie, w 
których bezustannie coś się dzie-

w ią zy w a n iu  te s tó w  z  z ak re su  
p rz e p isó w  ru c h u  d ro g o w e g o . 
N a jle p s z y  o k a z a ł  s ię  T o m e k  
G ra m z a , ale inni nie byli w cale 
gorsi. D rugim  zadaniem  była jaz ­
da row erem  na czas. A by  to za­
d a n ie  w y k o n a ć  p o je c h a liśm y  
trasą  w okół Jeziora  G óreckiego 
na stadion do Puszczykow a. Tu­
taj najlepszy czas uzyskał W oj­
te k  C w o jd z iń s k i. Z e  s tad ionu  
udaliśm y się na sm ażenie k iełba­
sek do O środka W ypoczynkow e­
go RDLP. Tam spotkaliśm y gru­
pę row erzystów  z  Lubonia. Byli 
to uczestnicy rajdu rodzinnego ze 
Szkoły Podstaw ow ej n r 4.

Po p o siłk u  u d a liśm y  się  na  
boisko do tenisa z iem nego, aby 
ro zegrać  o s ta tn ią  konku ren cję , 
p o le g a ją c ą  na  n a jw o ln ie jszy m  
p rze jeźd z ie  w y zn aczo n eg o  o d ­
cinka. I tutaj W ojtek znow u oka-

je  -  o rganizow ane są  w ystaw y, 
kursy, warsztaty, koła zaintereso­
w ań itp. Pani Sochańska z zado­
woleniem  stwierdziła, że Biblio­
teka M iejska w L uboniu śm iało 
m oże konkurować z  duńskimi!

Z  c ie k a w o s te k  p rz y ro d n i­
czych dow iedzieliśm y się o m iej­
scu u w ybrzeży północnej Danii, 
gdzie spo tykają  się dw a m orza: 
Północne i Bałtyckie. W idok zde­
rzających się fal jes t podobno nie­
zapom niany.

Do Insty tu tu  p rzyw ieź liśm y 
sam odzielnie w ykonane plakaty 
o D anii, a na  pożegnanie zostali­
śm y obdarow ani pięknym i i ko­
lorow ym i folderam i.

Pani B ogusław ie Sochańskiej 
bardzo serdecznie dziękujem y za 
to niezw ykłe spotkanie.

Barbara Cyw ińska

zał się bezkonkurencyjny. Prze­
jechan ie  odcinka 15 m zajęło mu 
ponad 9 m inut. On rów nież oka­
zał się najbardziej w szechstron­
nym  uczestn ik iem  rajdu , za  co 
został nagrodzony Pucharem  Pre­
zesa PTTK.

W  drodze pow rotnej nie oby­
ło się bez przygód. Tym razem  
Rafał „złapał panę” . I tutaj przy­
da ło  się  d o św iad czen ie  p. A n ­
drzeja Drgasa, który z p. Z bysz­
kiem  C zek a łą  szybko w ypchali 
oponę m chem  i tra w ą  dzięki cze­
m u Rafał m ógł kontynuow ać ja z ­
dę.

N ieco  spó źn ien i, zm ęczen i, 
a le  z a d o w o le n i, że  m o g liśm y  
p rzy łączy ć  się  do ty ch , k tó rzy  
św iętow ali p rzystąp ien ie  Polski 
do U nii w róciliśm y szczęśliw ie 
do dom u.

(Z .C .)
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Hymn UE -  zgodnym chórem

Zyj zd ro w o !
K o n k u rs y  zw iązane ze zd row iem , w  k tó ry c h  b ie rze  u d z ia ł sześć  za p rzy ja źn io n ych  g im ­
naz jów  z są s ie d n ich  gm in , s ta ły  s ię  ju ż  tradyc ją . Tym razem  15 kw ie tn ia  w  K o m o rn i­
k a c h  s p o tk a ły  s ię  re p re z e n ta c je  g im n a z jó w  lu b o ń s k ic h ,  p u s z c z y k o w s k ic h ,  
k o m o rn ick ie g o  i  m o s iń sk ie g o  na k o n ku rs ie  o zd ro w ym  s ty lu  życ ia  -  ra c jo n a ln ym  o d ży ­
w ian iu .

nauczyciele tej szkoły włączeni w 
W ygotow ania służące powołaniu 
Rlubu.

O tw arcie  k lubu  o sw ojsk ie j 
Nazwie i z  „pyrą" w rysow aną w

przedstawianiu krajów piętnastki 
przez poszczególne klasy w po­
m y sło w y ch  d w u ty g o d n io w y ch  
prezentacjach. Zwieńczeniem  cy­
klu będzie festyn unijny w czerw-

O rg an iza to rzy  przygo tow ali 
program  ziożony z  pięciu zadań. 
D w a p o le g a ły  na  p re z e n ta c ji  
wcześniej wykonanych prac. Był 
to plakat przedstawiający piram i­
dę żywności oraz dzienny jad ło ­
spis dla ucznia gimnazjum . Czę­
śc io w e g o , w c z e śn ie js z e g o  
przygotowania wym agały też dwa 
kolejne zadania: nakrycie stołu do 
posiłku i przyrządzenie surówki. 
O cenie podlegała m .in. estetyka 
wykonania, a w przypadku surów­
ki o c zy w iśc ie  ró w n ież  sm ak  i

przepis. D rużyny m usiały w yka­
zać się też w iedzą na tem at zdro­
wego stylu życia i odpow iedzieć 
na kilka pytań ocenianych przez 
w ym agającą komisję.

Celem  konkursu było pogłę­
bianie i upow szechnianie w iedzy 
dotyczącej zdrow ego stylu życia. 
Jak w każdym  konkursie, sum a 
zdobytych punktów  przyznaw a­
nych przez ju ry  ustaliła kolejność 
drużyn. N ajlepszy w ynik  zdoby­
ło nasze G im n az ju m  n r  1 repre­
zentow ane przez uczennice z k la­

sy I c: K a ta rz y n ę  K ęsy, B a rb a ­
rę  P ie t r a s z k ie w ic z  i J o a n n ę  
P rzy b y lę . D ziew częta  by ły  d o ­
sk o n a le  p rz y g o to w an e . S w o ją  
w iedzą  i um iejętnościam i zadzi­
w iły gości i kom isję.

W szyscy uczestn icy  w ykaza­
li się w ysokim  poziom em  św ia­
dom ości w zakresie profilaktyki 
zdrow otnej, a  o rganizatorzy  za ­
pew nili p rz y je m n ą  a tm o sfe rę  i 
a trakcyjne nagrody.

M a łg o rz a ta  S z a je k  i A licja  
W itu c k a -P isk o rsk a
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l/V tym  ro k u  X XV II P o w ia to w y  T u rn ie j B ezp ieczeńs tw a  w R uchu  D ro g o ­
w ym  ro ze g ra no  w SP 46 w  P oznan iu  (d la  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h ) i  K o ­
m o rn ik a c h  (d la  g im n a z jó w ). Z L u b o n ia  s ta r to w a ły  ty lk o  dw ie  s z k o ły : 
SP 1 i G im naz jum  n r  2.

M istrzo w ie  pow iatu
30 kw ie tn ia  w S zko le  P o d s ta w o w e j n r  3 uczczono  ro czn icę  K o n s ty tu c ji 
3 Maja. W szyscy  u czn io w ie  k la s y  Vc w sp o m a g a n i p rzez  trz y  re p re ze n ­
ta n tk i k l. IVa p rz y g o to w a li p ro g ra m  a rty s ty c z n y  te m a tyczn ie  zw iązany  
z tym  w ie lk im  aktem  dz ie jow ym .

P a trio ty czn ie

S zko ły  pod staw o w e ry w alizo w ały  6 
kw ietn ia w Poznaniu przy ul. Inow rocław ­
skiej. SP l reprezentow ali: M a teu sz  L e­
w a n d o w sk i, M a te u s z  K lecz  i S zym on  
E stk o w sk i. D rużyną  opiekow ał się Z b i­
gn iew  C zekała. Z adaniem  d rużyny  była 
obrona  p ierw szego  m ie jsca  z ub ieg łego  
roku. C hłopcy w ykazali się du żą  w iedzą  z 
z ak re su  p rzep isó w  ru ch u  d ro g o w eg o  i 
um iejętnościam i jazd y  na rowerze. W tur­
nieju zajęli trzecie m iejsce, ale pierw sze 
w  pow iecie grodzkim , co um ożliw iło im

B e z p ie c z n y  s a m o c h ó d
W  styczniu  b ieżącego  roku w  Szkole Pod­

staw ow ej n r I i G im nazjum  nr 2 odbyły  się eli­
m inacje k lasow e do IV edycji program u eduka­
cji k o m u n ik acy jn e j p t. „M o ja  ro d z in a  je ź d z i 
bezpiecznym  sam ochodem ”. O rganizatorem  tego 
konkursu  je s t firm a O P E L -S z p o t.  W zięli w  nim  
udział uczniow ie klas V, V I i I k lasy  g im nazjal­
ne. E tap ten polegał na napisaniu testu z łożone­
go z  30 pytań w  ciągu 30 m inut. N adzó r nad tym  
etapem  spraw ow ali dyrektorzy  szkół w raz z ko­
ordynatorem  szko lnym  (Z bigniew  C zekała). Z 
każdej k lasy  zosta ł w yłoniony jed en  uczeń, któ­
ry  reprezentow ał sw o ją  klasę w  II etapie.

Testy najlepiej napisali: Jak u b  O kupniak  -  
Va, A drianna D rgas -  V b, K ajetan K arczm arek

dalszy udział, tym  razem  na szczeblu w o­
jew ódzkim .

Dzień później, g im nazjaliści: T om ek 
G ra m z a , M aciej T ro ch a  i Z u z a n n a  W i- 
tu ls k a ,  ró w n ież  pod  o p iek ą  Z b ig n iew a  
Czekały, odnieśli jeszcze  w iększy sukces. 
Aw ansowali do szczebla w ojew ódzkiego, 
zajm ując  w  tu rn ie ju  drugie m iejsce, ale 
pierw sze w pow iecie grodzkim . O bydw ie 
drużyny będą  reprezentow ały pow iat po­
znański w Pile 7 i 8 maja.

Z .C .

-  V c, M ateusz Lew andow ski -  V Ia, K atarzyna 
W olna V Ib , K a ta rzy n a  W alczak  -  V Ic  o raz  
A dam  R ok -  la, R adosław  K okot -  Ib, K ata­
rzyna W a lig ó rs k a -  Ic, K rzy sz to f W ilczew ski -  
Id, M aciej T rocha  -  Ie, Jacek  M ichalak  -  If, 
K onrad  N ow ak  -  Ig, M ateusz W łodarski -  Ih.

D o  trz e c ie g o  e ta p u  z a k la s y fik o w a li s ię : 
M a te u s z  L e w a n d o w sk i z  SP  l i A d a m  R o k  z  
G im nazjum  n r 2. N a  tym  etapie  uczniow ie star­
tu ją  w raz  ze sw oim i rodzicam i. I tu znow u  n ie­
spodzianka. A dam  zajął p ie rw sze  m iejsce  i bę­
d z ie  u c z e s tn ic z y ł n ad a l w  k o n k u rs ie . M niej 
szczęścia  m iał M ateusz, zajął trzec ie  m ie jsce  i 
pożegnał się z  turn iejem .

Z.C.

W idzow ie zostali zaprosze­
ni na n iecodzienną w ędrów kę w 
czasie. Znaleźli się oto w  odle­
głym  w ieku X V III, w którego 
k lim at przen iosła  ich m uzyka 
m is trz a  M o z a rta . N a jp ie rw , 
dzięki inscenizacji fragm entów  
sa ty ry  I. K ra s ick ie g o  „Ż o n a  
m odna” , przyjrzeli się realiom  
e p o k i. P ó ź n ie j ze  sz la c h tą ,  
m ieszczanam i i chłopam i zgro­
m adzonym i przed w arszaw ską 
k a te d rą  św. Jan a  św ię tow ano  
uchw alenie K onstytucji.

U w aż n ie  p rz y g lą d an o  się  
pięknym  strojom  aktorów  -  dłu­
gim  sukniom , perukom , stosow­
nym  kaszkietom  i koronkom.

Publiczność

Aby przybliżyć uczniom  twórców tego 
zacnego dokum entu, przygotowano prezen­
tację m ultim edialną złożoną z reprodukcji 
obrazów M atejki, Bacciarellego, Canaletta

M inigazetka
Po wizycie w redakcji „Wieści Lubońskich” powstała szkolna gazetka „Miniwieści 

klasy I b”. Jest miesięcznikiem redagowanym przez całą klasę, ilustrowanym rysunkami 
wykonanymi przez tych uczniów.

Pierwszy num er ukazał się w  marcu br. Życzymy wytrwałości i zapału w pracy nad 
następnymi, (red.)

Aktorzy  w  oryginalnej scenerii i strojach

i portretów H. Kołłątaja, St. 
M a ła c h o w sk ie g o , J .U . 
N iem cew icza, króla St. A. 
Poniatow skiego. W idzowie 
dowiedzieli się również, że 
Konstytucja 3 M aja nie była 
ty lk o  u s ta w ą  zasad n iczą . 
C hociaż przeciw ności losu 
nie pozw oliły na je j w pro­
w adzenie w życie, stanowi­
ła źródło nadziei, pokrzepie­
n ia  i o tu c h y  d la  w ie lo  
Polaków. Była więc czymś 
znacznie w ażniejszym  niż 
dokum ent.

N a  z a k o ń c z e n ie  za- 
brzm iał przepiękny polonez 

W ojciecha Kilara, który porwał do tańca nie 
tylko aktorów, ale i widzów, co niezm ier­
nie ucieszyło twórców przedstawienia.

M arzena K owalczyk  
i H anna Ruszkowska

W zdrowym ciele zdrowy duch
P o d  ta k im  has łem  o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  z lu b o ń s k ic h  p o d s ta w ó w e k  zo rg a n izo w a n e  30 
kw ie tn ia  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  3 ce lem  p o d su m o w a n ia  m ie s ią ca  zd row ia .

Delegacje z poszczególnych szkól przy­
gotow ały z  tej okazji scenki na tem at d o ­
brej kondycji i zdrow ia. P rezentow ały je  
w  w yjątkow o kolorowej tego dnia sali g im ­
nastycznej.

Jak na p raw dziw e spo tkan ie  p rzysta­
ło , nie zab rak ło  gości: dyrek torów  szkół, 
pani k ierow nik  W ydziału O św iaty, Z d ro ­
w ia i K ultury U rzędu M iasta, p ielęgn ia­
rek szko lnych  oraz  nauczycieli.

R o zp o czę li g o sp o d a rze , p ro p ag u jąc  
ruch i zdrow e jedzenie. W pouczający spo­
sób odbyło się układanie potrzebnych na­
czyń do posiłku z określeniem  ich funk­
c ji ,  p o te m  d e k o ra c ja  s to łu  i w e so ła  
p rezen tacja  w artości odżyw czych  po ży ­
w ienia oraz uroczyste zaproszenie gości do 
stołu w  staropolskim  zw yczaju.

Tematem występu SP l była rekreacja w  
środowisku przyrodniczym, wypoczynek na

łonie natury, SP 2 zajęła się problemami: bezpiecz­
na szkoła, szkodliwość telewizora, bezpieczeństwo 
na drogach i zachowanie asertywne, a SP 4  bogac­
twem barw i estetyką stołu. W szystkie występy były 
bardzo ciekawe i humorystycznie zaprezentowane.

U czestn icy  zostali poczęstow ani ow ocam i i 
jogurtam i. N atom iast dla szkół pojaw iły się spe­
cjalne prezenty od m iasta w postaci encyklopedii 
przyrodniczych, które w ręczyła pani Ewa Swier- 
k iel-Szym ańska. (K .K .)
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G im n azja ln y  próg
5 i 6 m aja 327 uczniów  trzecich klas g im nazjalnych (174 w G l ,  153 w  G 2) pisało 

testy podsum ow ujące naukę. W  pierw szym  dniu zm agali się z problem am i hum anistycz­
nymi, w  drugim  rozw iązyw ali zadania przyrodniczo-m atem atyczne. Z a każdy test m oż­
na uzyskać m aksym alnie 50 punktów. Ich sum a, w raz z punktam i otrzym anym i dodat­
kowo za  wyniki i osiągnięcia w nauce (pula do 100 pkt.), decydow ać będzie o przyjęciu 
do w ybranej szkoły średniej. W yniki testów  zostaną  podane oficjalnie dopiero w czerw ­
cu. (HS)r-
Ś w ię to  Z iem i
2 2  kw ie tn ia  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  3 o b ch o d zo n o  D zień  Z iem i, od  
u b ie g łe g o  ro ku  w p is a n y  w  ka le n da rz  im p re z  s z k o ln y c h . J e s t to  c y k l 
za jęć d y d a k tyczn ych  p ro w a d z o n y c h  w fo rm ie  p ro je k tu .

W zeszłym  roku tem atem  przew odnim  
obchodów  były „Zw ierzęta chronione” , w 
bieżącym  -  „R ośliny chronione” a za rok 
„Parki N arodow e Polski” . Pom ysłodaw ­
czyniam i akcji s ą  nauczycielki przyrody: 
P- Ewa R uszkow ska i p. M agdalena Łobej- 
ko.

Każda klasa przygotow ała om ów ienie 
wylosow anej rośliny. Dzieci w yszukują  w 
literaturze i in tem ecie m ateriały, przygo­
tow ują plansze i prezen tu ją  zebrane w ia­
dom ości n a  s tan o w isk u  o b słu g iw an y m  
Przez 3 uczniów. O m aw iają  sw oją  roślinę 
kolejno każdej zw iedzającej w ystaw ę kla­
sie. W  ten sposób łatw iej u trw alają  sobie 
w iadom ości w form ie „żywej lekcji” .

Po o ficjalnym  o tw arciu  u roczystości 
Przez d y rek to ra  szk o ły  o d b y ły  się  dw a

p rzed staw ien ia  w  w y k o n an iu  n a jm ło d ­
szych uczniów  -  dzieci z  k las „0”A i „0”B, 
przygotow anych przez w ychow aw czynie 
-  p. M ałgorzatę H inz i p. E lżbietę Now ak. 
M łodzi w ykonaw cy z w ielkim  przejęciem  
i dużym  zaangażow aniem  przedstaw ili ro ­
dzaje sasanek i om ówili szczegółow o brzo­
zę ojcow ską, poprzebierani w białe szaty 
z ciem nym i sm ugam i, im itu jącym i korę 
brzozy. N a zakończenie uczniow ie z kół­
ka teatralnego pod kierunkiem  p. Renaty 
Sołtysiak odegrali scenki rodzajow e, m ó­
w iące o tym , ja k  chronić przyrodę, segre­
gow ać odpady i ratow ać zniszczony las.

W pajanie dzieciom  i m łodzieży od naj­
m łodszych lat poszanow ania  przyrody  i 
um iłow ania  o jczystego  krajobrazu p rzy ­
niesie w  przyszłości w ym ierne efekty.

Jan B łaszczak

Rajd ro w ero w y  „A le  ja ja ”
17 kw ie tn ia  S ekc ja  R ow erow a  S zko ln e g o  K o la  PTTK w  G im naz jum  n r  2, 
P row adzona  p rze z  Z b ig n ie w a  C zekalę  zo rg a n izo w a ła  k o le jn y  ra jd  ro ­
werowy. Tym razem  u c z e s tn ic y  p o k o n a li p o n a d  40 k ilo m e tró w  d ró g  po  
te renach W ie lko p o lsk ie g o  P arku  N arodow ego .

R atu jm y n a s zą  P lanetę!
O bcu jąc  na co dz ień  z p rzy ro d ą , p o d z iw ia ją c  je j  p ię k n o  i  ró ż n o ro d n o ś ć  
n ie  s p o s ó b  n ie  zauw ażyć, że s ta je  s ię  ona co raz  uboższa. W ym iera ją  
g a tu n k i zw ie rzą t, ro ś lin , w o d y  je z io r  i  rzek  są sys te m a ty c z n ie  za n ie ­
czyszczane. N a jb liższe  o to cze n ie  byw a  b e zm yś ln ie  zaśm iecane .

U czniow ie SP l m ają  św iadom ość, że 
zanieczyszczenia dokonyw ane przez czło­
w ieka stopniow o zaczynają  zagrażać nam  
sam ym . Dzieci, k tóre aktyw nie p racu ją  w  
kółkach ekologicznych, p ragną  m ieć swój 
udział w  ochronie środow iska. W iedzą, że 
są  je g o  częśc ią  i chroniąc je  p rzed  s ta łą  
d eg rad ac ją , g w a ran tu ją  sob ie  z d ro w ą  i 
lepszą przyszłość.

C złonkow ie kółka ekologicznego klas 
1 -  III pod k ierunkiem  p. E w y B łaszyk  
przygotow ali z okazji D nia Z iem i insceni­
zację -  sw oistą  lekcję edukacji ekologicz­
nej pod hasłem  „R atujm y naszą  Planetę” . 
U czniow ie z  w ielkim  zaangażow aniem  i 
przekonaniem  opowiadali sw oim  starszym  
kolegom  o tym , ja k  bardzo Z iem ia potrze­
buje czystych w ód, św ieżego pow ietrza,

złocistych prom ieni słońca. B ohaterow ie 
inscenizacji prow adzili z Z iem ią  ciekaw y 
i pouczający dialog. Przekonyw ali w szyst­
kich słuchaczy słowam i:
B o Ziem ia lo wyspa, w yspa nieznana  
w śró d  innych dalekich planet.
To dom  je s t  d la  ludzi, d la  ludzi i zw ierząt, 
w ięc m usi być bardzo zadbana!

D o o b chodów  D nia  Z iem i w  naszej 
szkole w łączyli się także uczniow ie klas 
starszych. K ółko ekologiczne prow adzo­
ne przez p. M ałgorzatę Pajkert przygoto­
w ało  h u m o rystyczne  scenki o tem atyce 
ekologicznej, które nie tylko pouczały, jak  
żyć w zgodzie z przyrodą, ale także w pro­
w adziły  zebranych w  w eso ły  nastrój.

Ewa B łaszyk -  opiekun koła 
ekologicznego klas I -  III

Inscenizacja „Ratujmy naszą P lanetę"  w  wykonaniu kota ekologicznego prowadzonego 
przez Ewę Błaszyk

Rajd, jak  zwykle, rozpoczęliśm y spod 
budynku G im nazjum  nr 2. Dalej udaliśm y 

Sl? p rzez W iry nad jez io ro  Jarosław iec. 
K ie ro w a liśm y  się  sz la k ie m  z ie lo n y m  
" 'zd łuż  jez io ra , aż dotarliśm y do m iejsco­
wości R osnów ko. Tam zm ieniliśm y szlak 
na czarny  i je c h a liśm y  w k ierunku  wsi 
Trzebaw, a  dalej niebieskim  szlakiem  do 
Jeziora G óreckiego i na O sow ąG órę, gdzie 

d e g e n e ro w a liśm y  s iły  i n a p raw iliśm y  
uszkodzone siodełko Zuzi. W czasie prze­
jazdu do Puszczykow a pom agaliśm y kie­
rowcy sam ochodu, który ugrzązł w lesie.

K ulm inacyjnym  punktem  naszego raj­
du było podzielenie się jajk iem  na polanie
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Drgas Andrzej, Drgas Adrianna, Gramza Tomek, Siuda Joanna, W itulska Zuzanna, 

Czartoszewski Wojtek, Ruszkowski Jan, Bobrowski Wojtek, Szepke Michał, Szpendowski F ilip  
Schmidtke Łukasz i  Przemek.

Zdjęcie wyk. Z. Czekała

w o k o licach  stad ionu  w Puszczykow ie. 
Będąc tam  nie m ożna nie w stąpić na lody 
do „K ostusiaka” . Z  Puszczykow a lasam i 
przez W iry dotarliśm y na m iejsce startu.

W  czasie  tej row erow ej p rzejażd żk i 
czynnie w ypoczyw aliśm y na św ieżym  po ­
w ietrzu , popu laryzow aliśm y  row er jak o  
najbardziej ekologiczny środek lokom ocji 
i zw iedzaliśm y piękne turystyczne okoli­
ce w ojew ództw a w ielkopolskiego.

S zczególe  p o d z ięk o w an ia  n a le żą  się 
Panu A ndrzejow i Drgasow i, który wybrał 
trasę i p row adził nas po pięknych zakąt­
kach W PN.

(Z .C .)

„Puszcza to zw ierząt w ielki dom ...”
P o d  tak im  hasłem  o d b y ł s ię  w  S P  4  k o n ­

ku rs recy tato rsk i, p rzy g o to w an y  p rzez  b ib lio ­
te k a rk ę  A n n ę  Z a m e ls k ą  i p o lo n is tk ę  H a lin ę  
S trzesak . D o p ierw szego  e tapu  zg łosiło  się  ok o ­
ło  9 0  uczestn ików , do  ścis łego  finału  zak w a li­
fikow ało  się 20  d ek lam atorów . A b y  o c en a  była 
w  pełn i ob iek tyw na, do  ju ry  zap ro szo n o  o soby  
sp o za  szkoły , św ie tn ie  zn a jące  się  na trudnej 
sz tu c e  re c y ta c ji: E w ę  S z y m a ń sk ą -Ś w ie rk ie l 

(W ydzia ł O św iaty , Z d ro w ia  i K u ltu ry  U rzędu  
M iasta ), dyr. E lżb ie tę  S tefan iak  i G ra ż y n ę  K aź- 
m ie rczak  (B ib lio teka  M ie jsk a  w  L ubon iu ) o raz  
ra d n ą  p o w ia to w ą  Irenę Skrzypczak .

P oziom  fina lis tów  by ł b a rd zo  w yrów nany . 
A le  p ro fesjona lne j ury szybko  i bez w ahań  og ło ­
s iło  w erd y k t. P ie rw sze  m ie jsce  za ją ł M a r k o  
K ro m ó ls k i (k l.V lc ), d ru g ie  m ie jsce  p rzyznano  
M a g d a le n ie  R ó ż a ń sk ie j (k l.V la ), a  trzec ie  -  
A d a m o w i B o g u c k ie m u  z  k l . lV c . L a u re a c i 
o trz y m a li n a g ro d y  k s ią ż k o w e  u fu n d o w a n e  
p rzez  ta jem n iczeg o  sponso ra , k tó ry  p rag n ie  p o ­

zo stać  a n on im ow y . (B a rd z o  d z ię k u jem y  dar­
c zy ń c y !) W szystk im  recy ta to rom  pam ią tkow e  
d y p lo m y  uczestn ic tw a  w ręczy ła  pani w izy ta ­
to r  A le k sa n d ra  R ychlew 'ska, k tó ra  teg o  d n ia  
o dw iedziła  n a sz ą  szkołę.

C elem  konkursu  by ło  m .in. uśw iadom ien ie  
uczn iom , że je steśm y  cząstką  przyrody, k tóra  od 
zaw sze  by ła  insp irac ją  d la tw órców  w ielu  dzie­
dzin sztuki, rów n ież  poezji. M łodzież  recy tow a­
ła  u tw o iy  B rzechw y, T uw im a, K ulm ow ej, B ro­
n iew sk iego , Ł ochock iej, R ym kiew icza i w ielu  
innych znakom itych  polskich  artystów  słow a.

W  p rze rw ie  k o n k u rsu  w id zo w ie  obe jrze li 
in te rp retac ję  „P an i T w ardow sk ie j”  o p ra c o w an ą  
w  g w a rz e  p o zn ań sk ie j p rz e z  Ju liu sz a  K ubła . 
D o m in ik  P rz y b y ls k i (k l.V a), A d a m  S ó w k a  
(k l.V a), M a g d a  R ó ż a ń s k a  (k l .V Ia ) ,  M ac ie j 
S w ie rk o w sk i (k l.V la )  o ra z  M ag d a  D a n ec k a  
(k l.V Ib )  u d o w o d n ili,  ż e  d z ie ło  M ick iew ic z a  
ró w n ie  p iękn ie  b rzm i w  g w arze. T rzeb a  dbać, 
by  je j  n ie  zap o m n ian o ... (S P 4 )

Uczestnicy konkursu
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Pom niki i rzeźby lubońskie (cz. 3)
D zis ie jszą  część  naszego  c y k lu  p o ś w ię c a m y  p o m n iko m , rzeźbom  i  ta b lico m  p a m ią tko w ym  
u sy tu o w a n ym  w  na te renach  n aszych  lu b o ń s k ic h  św ią tyń .

Parafia pw. św. B arbary

Ks. Marian Tomaszewski -  
proboszcz parafii św. Barba­
ry w iatach 1945-57. Pocho­
dził spod  Ostrowa. Zm arł 28 
kw ie tn ia  1957 r. P ogrzeb  
odbył się 1 maja. Jego grób 
znajduje się tuż przy wejściu 
na cmentarz w’ Zabikowie.

Tablica pośw ięcona pam ięci proboszcza ks. M ariana  
T om aszew skiego
A utor nieznany
Tablicę ufundow ali parafianie w  roku śm ierci proboszcza 

Tom aszew skiego (1957) i w  25. rocznicę jeg o  kapłań­
stw a w  dow ód w dzięczności za  trud w łożony w odno­
w ienie przejętej przez parafię  św. B arbary od ew ange­
lików  po  II w ojnie św iatow ej św iątyni.

R ok usytuow ania -  1957.
L okalizacja -  w schodnia zew nętrzna ściana kościoła.

K rzyż m isyjny
D a ta  u s ta w ie n ia  -  

1934 lub 1935 r. 
L o k a liz a c ja  -  p rz ed

w o jn ą  ś w ia to w ą  
stał na placu Wol­
ności (dziś Edm un­
da B ojanow skiego) 
tam , gdzie obecnie 
na park ingu  przed 
U rz ę d e m  M ia s ta  
w yznaczono  m ie j­
sca  d la  p o jaz d ó w  
o só b  n ie p e łn o ­
sp ra w n y c h . Tu w 
24 kw ietnia 1940 r. 
o d c z y ta n o  w y ro k  
śm ierc i na  luboń-

i

s k ie g o  k o le ja rz a  
K azim ierza Tom iaka, k tórego N iem cy rozstrzelali na­
stępnie publicznie przed kap licą  S ióstr Służebniczek.

W  1945 r. krzyż przeniesiono przed kośció ł św. Barbary. 
Stojący obecnie je s t drugim  z  kolei, podobnie jak  w i­
sząca na nim  pasyjka, w  2003 r. zam ieniona z żelaznej 
na figurę C hrystusa z  gipsu. W edług niektórych krzyż 
z placu przeniesiony został na cm entarz, a ten obok 
kościoła je s t innym  krzyżem .
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Figura M atki Bożej 
R óżańcow ej
W ykonana z betonu, 

na cokole.
R ok u sy tu o w an ia  -  

przed 1989 r.
L okalizacja -  praw a 

s t ro n a  k a p lic y  
s ió s t r  s łu ż e b n i ­
czek, m iejsce od ­
p ra w ia n ia  A p e li 
J a s n o g ó r s k i c h  
przez parafian.

S a n k tu a r iu m  b ł. E d ­
m unda B ojanow skie­
go

P om nik  E d m unda B o ja ­
now skiego

A u to r -  E u gen iusz  O le­
chow ski.

W ykonany ze sztucznego 
p ia s k o w c a  p o m n ik  
p rz e d s ta w ia  b ł. E d ­
m unda Bojanow skiego 
— z a ło ż y c ie la  p ie rw ­
szych w W ielkopolsce 
o c h ro n e k  d la  d z ie c i 
o ra z  Z g ro m a d z e n ia  
S ió s t r  S łu ż e b n ic z e k  
N a jś w ię ts z e j  M a rii 
Panny. Postać E. B oja­
n o w sk ie g o  p rz e d s ta ­
w iona  zosta ła  w raz  z
dw ó jk ą  dzieci. R azem  z cokołem  pom nik  m a w yso­
kość 4,20 m.

D ata usytuow ania -  21 sierpnia 1989, 175. rocznica u ro­
dzin E dm unda B ojanow skiego. Pośw ięcony 14 listo­
pada 1989 r. przez arcybiskupa Jerzego Strobę.

Lokalizacja -  przed w ejściem  do budynku Z grom adzenia 
Sióstr Służebniczek N M P na placu Edm unda B ojanow ­
skiego w Żabikow ie.

Pom nik w ykonany na zam ów ienie Z grom adzenia Sióstr 
S łużebniczek.

Rzeźba Edmunda 
B o ja n o w s k ie g o  
nad sarkofagiem
A utor-A dam  Chy- 

rek  (au to r p o ­
m n ik a  i całej 
krypty).

Rzeźba wykonana z 
gipsu, praw do­
podobnie nasą­
czonego żywicą.
Przedstawia Ed­
m unda  B o ja ­
n o w sk ie g o  w 
otoczeniu d z iec i.

Data usytuowania -  sierpień 1972 r. z okazji 100. rocznicy 
śmierci Edmunda Bojanowskiego (1871 r.)

Lokalizacja -  krypta z sarkofagiem bł. Edmunda Bojanow­
skiego w prawej nawie sanktuarium jego imienia na placu 
Edmunda Bojanowskiego w Żabikowie.

We wrześniu 1972 r. podczas uroczystych obchodów tego ju ­
bileuszu przed sarkofagiem bł. Edmunda modlił się Epi­
skopat Polski, z ks. prymasem Stefanem Wyszyńskim i 
kardynałem Karolem W ojty łą- dziś papieżem Janem Paw­
łem II.

Lokalizacja -  frontowa część 
placu przykościelnego od 
strony południowej.

Figura św. Józefa
A utor nieznany.
W ykonana z betonu, na co­

kole.
R ok ustaw ienia -  po  1989. 
Lokalizacja -  dziedzin iec za

k a p lic ą  s ió s tr  s łu ż e b n i­
czek.

P a ra fia  J a n a  B o s k o
Św. Jan Bosko
A utor -  K rzysz to f Tomczak 

(lubonianin)
R zeźba w ykonana w beto­

nie, na cokole, przedsta­
w ia  p a tro n a  p a ra fii w 
otoczeniu dzieci i psa.

R ok ustaw ienia -  początek 
|  1995

L o k alizacja  -  dz iedzin iec  
I  p rz y k o śc ie ln y , s tro n a  

a południow a, 
b Jest to dar artysty dla para- 
= fii

Krzyż misyjny
Rok ustawienia pierwszego 

krzyża prawdopodobnie 
1939. Obecny pochodzi z 
ołtarza głównego, gdzie 
był od lat powojennych 
do początku lat 60. XX w.

Wykonany z drewna, jest ko­
lejnym krzyżem w tym sa­
mym miejscu. Opatrzony 
sześciom a tab liczkam i 
mosiężnymi upamiętnia­
jącym i misje św. w para­
f i i  w latach: 1939; 1959; 
1968; 1977; 1987; 2000

G ró b  ks. S ta n is ła w a  
Streicha
G łaz z reliefem  polero­
w a n e g o  k rz y ż a , pod 
nim  tablica z czarnego 
granitu  z  napisem : Tu 
sp o c z y w a  p ro b o sz cz  
ks. St. S treich zastrze­
lony w kościele 27 H

|  1938 Ku pam ięci -  
fi parafianie 
«  Rok ustaw ienia lata 80. 
1  XX w.

s  L o k alizac ja  -  środek 
5  p o łu d n io w e j n aw y , 

przy m urze św iątyni.

M aryja z Nazaretu  
A u to r -  Sylw ia  W itkow ­

ska
Figura z tw orzyw a w ielko­

ści naturalnej przedsta­
w ia w dynam icznej for­
m ie  M ary ję  sp ieszącą  
do Nazaretu.

Rok usytuow ania  -  2003 
(pośw ięcona 3 m aja) 

Lokalizacja -  tył dziedziń­
ca przykościelnego, od 
strony północnej.

Dar Stanisław a Paw lickie­
go.

Ku czci O jca Św iętego
Tablica m arm urow a, przedstaw ia tablice m ojżeszow e. p°^ 

którym i cytat z pierw szej pielgrzym ki Jana Pawła II 
ojczyzny „N iech zstąpi duch Twój i odnowi oblicze zie* 

mi, tej ziem i” .
Rok pow stania sierpień 2001.
Lokalizacja -  kruchta kościoła, ściana w schodnia od stro­

ny bocznego wyjścia.
D ar Rom ana K lim asa z rodziną
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Z  k rzyżem  w  sercu  
i w  ręku
2 8  kw ie tn ia  150 m ło d ych  p a ra fia n  z ko ś c io ła  
pw. św. B a rb a ry  p rz y ję ło  s a k ra m e n t b ie rzm o ­
w ania.

U roczystość odbyła się w 47. rocznicę śm ierci pierw ­
szego proboszcza parafii w Ż abikow ie ks. M ariana To­
m aszew skiego z udziałem  biskupa M arka Jędraszew skie- 
go, dziekana dekanatu puszczykow skiego ks. kanonika 
Kazim ierza Szachowicza (proboszcza parafii w irowskiej), 
księży z parafii św. B arbary i przybyłych gościnnie ka­
płanów  z  parafii pw. św. Jana B osko w Luboniu.

M łodzież (w  w iększości uczniow ie klas pierw szych 
szkół średnich) złożyła przyrzeczenie m ężnego w yzna­
w ania wiary. Sens sakram entu dojrzałości chrześcijań­
skiej przybliżył b ierzm ow anym  celebrant uroczystej E u­
charystii bp  Jędraszew ski. E w angeliczne  zaparcie  się 
siebie i podjęcie sw ojego krzyża przyrów nał do w ycho­
dzenia ze skorupy egoizm u i troszczenia się o w spólbliź- 
nich. To, co oferuje św iat, je s t zadaniem  biskupa, bardzo 
często zaprzeczeniem  w iary chrześcijanina, którego dro­
ga prow adzić m usi niejednokrotnie pod prąd społecznych 
trendów, m ód i przekonań.

B iskup zaapelow ał do m łodych, by nam aszczeni prze­
zeń znakiem  krzyża, nosili czoła w ysoko i z godnością, 
dając w yraz m ężnego w yznaw ania wiary.

Sym boliczną pam iątką bierzm ow ania były w ręczane 
m łodzieży krzyże. Z  okazji przyjętego przez siebie sa­
kram entu m łodzi ludzie ofiarow ali parafii ośw ietlenie 
ołtarza kościoła, które po raz pierw szy uruchom iono pod­
czas u roczystości. Pom ogli też w  ustro jen iu  św iątyni. 
(HS)

M ajó w ka
Przedpołudnie 1 m aja m inistranci z  parafii pw. św. M . M. 

K olbego spędzili na sportow ych rozgryw kach. C hłopcy podzie­
leni na trzy grupy w iekow e pod okiem  czujnych sędziów  próbo­
wali sw ych sił m .in. w biegu na czas, skoku w  dal i rzutach do 
celu. N a  zakończenie najlepsi z  grup o trzym ali nagrody. M a­
jów ka odbyła się na probostw ie, a zaw ody na boisku szkolnym . 
D la w szystkich, ja k  na  p iknik  przystało, była k iełbaska z grilla i 
coś słodkiego. (B)

Z  p a ra fii Rozdanie nagród
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św . B a rb a ry
- W niedzielę 18 kwietnia, w św ięto M iłosier­

dzia Bożego, m inęła roczn ica  p e reg ry n ac ji ob­
razu  M iłosierdzia  Bożego, zapoczątkow ana w 
ub. roku z okazji 75-lecia parafii. 10 obrazów  z 
w izerunkiem  Jezusa M iłosiernego i podobizna­
mi: św. Barbary, bł. Edm unda Bojanow skiego, 
św. Faustyny oraz św. Urszuli Ledóchow skiej 
wędruje po dom ach wiernych, którzy m odlą się 
przy nich rodzinnie, a  następnie p rzekazu ją  je  
sąsiadom.

- N a m szy św. 1 m aja o godz. 9.00 p a ra f ia  
pw. św. B a rb a ry  o b ra ła  św. Jó ze fa  za  p a tro n a  
czekających j ą  w ażnych prac . W tym  roku sku­
p ią  się one na poszerzeniu cm entarza w  Żabiko­
wie oraz na budowie dom u parafialnego.

- W  pod porozum ieniu z R adą Ekonom iczną 
parafia św. Barbary urucham ia specjalne konta 
bankowe, na które w pływać będą  ofiary na za­
kup ziemi na poszerzen ie  cm en tarza . M iasto zo­
bowiązało się zabezpieczyć w  pow stającym  pla­
nie m iejscowym  Żabikowo-Północ now e tereny 

pod cmentarz, a ich w łaściciel zgodził się na za­
płatę za ziem ię w  ratach.

- W  parafii św. B arbary w prow adzono sta łe  
p o ra d y  p ra w n e  dla parafian. M ecenas dyżuro­
wać będzie w  świetlicy parafialnej w każdy pierw­
szy w torek m iesiąca po m szy wieczornej.

- W  niedzielę 9 m aja P ie rw szą  K o m unię  św. 
przyjęło 73 dzieci ze Szkoły Podstawow ej n r 1 
w Luboniu oraz nr 52 w  Fabianowie. (HS)

Już dziś zapraszam y wszystkich m ieszkańców  Lubonia i okolic na
V  F E S T Y N  P A R A F I A L N Y  L A S E K  2 0 0 4

w  niedzielę 6 cze rw ca  w  godzinach 14.00 -  22.00 
na bo isko  p rz y  Szkole P o d staw o w ej n r  4 -  u l.l M aja 10

Wielka impreza, której celem jest dobro rodziny, integracja parafii i 
społeczności miasta oraz gromadzenie funduszy na budowę kościoła.

W  jubileuszow ym  program ie m .in:
- w ystępy dzieci, m łodzieży i dorosłych,
- turniej rodzinny,
- pokaz tańca,
- pokaz m ody i fryzur,
- parafialny  kabareton,
- aukcja „Słoneczników ” w g Vincenta van G ogha
- specjalny plac zabaw  dla dzieci z  atrakcjam i,
- turnieje siatków ki i tenisa stołowego,
- bryczki i kucyki,
- strzelnica,
- kącik spraw ności fizycznej dla m łodzieży,
- punkt porad m edycznych,
- w ielka loteria fantow a z cennym i nagrodam i.

Uw aga!
N agroda głów na -  sam ochód niespodzianka oraz w ycieczka za­
graniczna.

O prócz tego w iele n iespodzianek zw iązanych z  jub ileuszow ym  fe­
stynem
- tzw. m agiczna „5” ,
- w iele atrakcji kulinarnych,
- w spaniała atm osfera,
- sposobność do tow arzyskich spotkań,
- okazja do m iłego spędzenia n iedzielnego popołudnia.

Szczegółow y p ro g ra m  festynu  w czasop iśm ie  p a ra f ia ln y m  
„ M a k sy m ilian e k ” o ra z  na  u lo tk ach , p la k a ta c h  i afiszach .

KSIĄDZ STANISŁAW STREICH 
PIERWSZY PASTERZ PARAFII 
LUBOŃSKIEJ DOSTAPIŁWTYM 

kościele palmy męczeńskiej 
dnia 27 LUTEGO 19381.

T a b lice  p a m ią tk o w e  w e ­
wnątrz kościoła
Tablica ku pamięci ks. Stanisła­
wa Streicha
A u to r-  Eugeniusz Olechowski 
Tablica upamiętniająca męczeń­
stw o pierw szego proboszcza. 
Pierwotna z  czarnego m arm u­
ru i m osiężnym  m edalionem  
przedstaw iającym  podobiznę 
proboszcza, z  tekstem ks. kar­
dynała Augusta Hlonda, zosta­
ła zniszczona podczas pożaru w 

1945 r. Obecna jest kopią na białym marmurze.
Rok powstania -  pierwotna w  1938, obecna w lutym 1998 r. 
Lokalizacja -  filar przy prezbiterium, pomiędzy naw ą środ­

kow ą i południową.
Ufundowana przez: Stanisława M alepszaka, Piotra Pawła 
___________________________  Ruszkowskiego, Krzysztofa

M olińskiego.

duszpasterze nasze) parafii

«» prol. STANISŁAW 5TMICH 1933-1938 
e U U M N C Z r KOSOOtA I NMK

P a ra fia  pw . św . M a k s y m ilia n a  
M a rii K o lb e g o
K apliczka św. M aksy­
m iliana M arii Kolbego
A utor -  n ieżyjący ju ż  pa­

rafianin W i. K rajniak
D rew niana kapliczka ku 

czc i p a tro n a  parafii 
laskow skiej z f ig u rą  
M a k s y m ilia n a  M . 
K olbego. N a tablicz­
ce  p o d  f ig u rą  w id ­
n ie ją  słow a: „N ik t z  
n a s  d la  s ie b ie  n ie  
źyje. ”

D a ta  u s ta w ie n ia  -  
1984 r.

L okalizacja  -  po  lew ej 
s tro n ie  k o śc io ła , od 
ul. Sobieskiego

l i  l»ob LUDWIK BIUIRZIWSKI I938I4W  
1 Al OMCZYl MITOWI HO5CI01A 
WULlUi DACHAU
wik. BRUNON STACHOWSKI 1038 (041 
(U M A I W DACHAU

* '  IkoD TIOOOR NOGALA 1945-1973 | 
JONIOOWAl SPALOW KOiCIOt

p o b . STU AN PATRYAS 1974-1997 
'•w inu wnnoi kościoła

*»■ pmb. KAROL BINIAŚ 1997

D uszpastarze naszej parafii
A utor -  Eugeniusz O lechow ski
Tablica upam iętniająca duszpasterzy parafii św. Jana Bosko, 
w ykonana z ciem nozielonego kam ienia naturalnego z nazw i­
skam i sześciu duszpasterzy, w ypisanym i latami, w których pro­

wadzili parafię oraz charakterystycznym  rysem.
Rok pow stania -  luty 2000.
Lokalizacja kruchta bazyliki, ściana północna.

Figura M atki Bożej 
N iepokalanej
Podarunek dla parafii od p iel­

grzym ów  z C zęstochowy.
D ata ustaw ienia -  lata 90. 
Lokalizacja -  obok Krzyża m i­

sy jn eg o , fro n tem  do k o ­
ścioła, tyłem  do ul. W alk 
M łodych

K rzyż m isyjny
W ykonany z  drew na.
Data ustaw ienia -  1984 r„ pośw ięcony na zakończenie 

m isji 16 grudnia 1984 r.
Lokalizacja -  po lewej stronie kościoła, frontem  do św ią­

tyni, tyłem  do ul. W alki M łodych

lo
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W ę d k a rz e  z a in a u g u ro w a li s e z o n
Koło PZW „Lubonianka”

M a ju ż  z a  s o b ą w  ty m  roku  2 im prezy  w ę d ­
k a rsk ie  -  ro z e g ra n e  2 4  k w ie tn ia  n a  z a lew ie  
K ocie  D o ły  z aw o d y  o  P u ch ar Z arząd u  K o ta  i w  
tydz ień  późn iej -  n a  Z a lew ie  S rem sk im  z aw o ­
d y  o  P u c h a r P rez e sa  K o ła . W cz e śn ie j, bo  3 
kw ie tn ia  o d b y ło  się  sp rzątan ie  te ren ó w  p o ło ­
ż o nych  w zd łuż  W arty ko to  stad ionu  L K S -u  oraz  
z alew u  K ocie  D oły. W  akcji sp o łeczn ie  u czest­
n iczy ło  p o n a d  30  o só b  z  ob u  lubońsk ich  kó ł 
w ędkarsk ich .

Im preza  inauguracy jna  na  K ocich  D ołach  
n ie  p rz y n io s ła  z a s k a k u ją c y c h  w y n ik ó w , na  
uw agę  je d n a k  z w ra ca  w śró d  ju n io ró w  2 . lokata  
A d a m a  D o m a ń s k ie g o  -  now ej postaci w  kole, 
zw y cię z c y  tego rocznej edycji K o nkursu  W ie­
d z y  W ędkarsk ie j (p iszem y  o  ty m  o b o k ) o raz  3. 
m ie jsce  A d r ia n a  A n d e rs z a  w  ka tegorii sen io ­
rów , k tó ry  b y ł n ieg d y ś  rew e lacy jn y m  ju n io rem , 
a  o  k tó ry m  osta tn io  słychać  by ło  n ieco  m niej.

Jun io rzy :
1. D am ian  P rzyby lsk i -  2 5 2 0  pkt;
2. A d a m  D yzm ańsk i -  4 5 0  pkt;
3. M ateusz  M alan k o w sk i -  4 4 0  pkt.
S en iorzy :
1. N o w ick i T adeusz  -  2 1 5 0  pkt;
2. Z b ig n iew  O rzechow sk i -  1764 pkt;
3. A drian  A n d ersz  -  9 6 0  pkt.
W  d n iu  Ś w ię ta  P rac y  o d b y ła  s ię  k o le jn a

im preza  -  P u c h a r  P rez e sa  K oła . N ie  b y ło  tu  
p o d z ia łu  i z aw o d n ic y  s ta r to w ali w  ka tego rii 
open . O to  w ynik i.

1. M arek  C ybu lsk i -  9 3 8  pkt;
2 . A rk ad iu sz  N aw ro ck i -  9 3 0  pkt;
3. M arcin  P rzyby lsk i -  880  pkt.
P onad to  nasi w ęd k arze  s tartow ali 18 k w ie t­

n ia  w  zaw o d ach  d ru ży n o w y ch  o  P u ch ar W io­
sny  na za lew ie  K oc ie  Doły, w  k tó rych  udział 
w zięło  6  kó ł o k ręgu  poznańsk iego . S ukces o d ­
n io s ła  p ie rw sza  d ru ży n a  k o ła  P Z W  „ L u b o n ia n ­
ka” , z a jm u jąc  1. m iejsce . W  sk ład  zesp o łu  w e­
szli: M a r iu s z  N o w o ry ta ,  T a d e u s z  N o w ic k i 
o raz  M a rc in  P rz y b y lsk i. D rugi zesp ó ł z d o b y ł 
4. lokatę.

Koło PZW przy WPPZ Luboń SA
Z rzesza jące  b lisko  160 c złonków  k o ło  w ę d ­

ka rsk ie  p rzy  Z ak ład ach  Z iem n ia c z an y c h  za in ­
a u g u ro w a ło  te g o ro c z n y  sezo n  w ę d k arsk i 17 
kw ie tn ia . P ie rw sza  z  im p rez  o d b y ła  się  na  od ­
n o d ze  W arty  w  o k o licach  Ś rem u  i zg rom adz iła  

37  uczestn ików , w  tym  9 ju n io ró w . O to  ja k ie  
z an o to w a n o  rezultaty .

Jun io rzy :
1. B artłom ie j K o m isch k e  -  20 0  pkt;
2. J ak u b  P rzysieck i -  180 pkt;
3. M icha ł W iśn iew sk i -  4 0  pkt.
S en iorzy :
1. T om asz  P sia rsk i -  2 9 8 0  pkt;
2. Je rzy  M icha łow sk i -  246 0  pkt;
3. B runon  R óżańsk i -  220 0  pkt.

L u b o ń  na tra s ie
Trzec i o d c in e k  V  R ajdu  S am o ch o d o w e g o  
„N o c n y  J a s trz ą b ”  p rz e b ie g a ł p rze z  L u b o ń

W  rajdz ie  -  z a b a w ie  zo rg a n iz o w a n y m  w  p ią tk o w y  
w ie cz ó r 16  k w ie tn ia  p rzez  firm ę „F X  p artn e rzy ”  w zięły  
udz ia ł 32  am ato rsk ie  załog i. W ysta rtow ały  z  ul. F ilip iń ­
skiej w  Poznan iu . Jeden  z  c zterech  o d c in k ó w  trasy, zd a ­
n ie m  k ie ro w có w  -  n ajtrudn iejszy , p rzeb ieg a ł p rzez  n asze  
m iasto . Z a łog i k rąży ły  w  ró żn y ch  k ie runkach  p o  u licach  
L ubonia  w  p o szuk iw an iu  zaszy fro w an y ch  pun k tó w  k o n ­
tro lnych . Po  po k o n an iu  pętli lubońsk iej zd ąż a ły  do  K o­
m o rn ik . M etę  ra jd u  u s y tu o w a n o  w  B a to ro w ie , g d z ie  
p ie rw sze  sam o c h o d y  d o ta rły  o k o ło  1.00 w  nocy. (H S )

Jeden z punktów  kontroli na trasie rajdu -  plac  
Edmunda Bojanowskiego  w  Luboniu

K ole jne  zaw o d y  rozeg ran o  2 m a ja  n a  za le ­
w ie  R adzyny, tym  razem  łow iono  m e to d ą  sp in ­
n ingow ą. O to  w ynik i.

Jun io rzy :
1. B artłom ie j K o m isch k e  -  830  pk t (9  o k o ­

ni);
2. M ich a ł K o m isch k e  -  170 pkt;
3. M aciej Ł ączyńsk i -  160 pkt.
S en iorzy :
ł . Jerzy  K renc -  26 3 0  pk t (14  okoni, 1 szczu­

pak);
2. T om asz  Psiarsk i -  1900 pkt;
3. T adeusz  W aśkow icz  -  1390 pkt.
N ag ro d am i w  z aw o d ach  by ły  ta lony  n a  za­

ku p y  w  sk lep ie  w ęd k arsk im  pp. M azurczaków  
na  ul. S ob iesk iego  w  L uboniu .

K oło , k tó reg o  p rezesem  je s t  pan  T a d e u sz  
K a b a t ,  liczy  o ko ło  160 członków . N a  ten  rok 
z ap lan o w ało  8 im prez. O to  p lan  ko le jnych  z a ­
w odów :

- 22  m a ja  -  M istrzostw a K o ła  -  rzeka  C yb i- 
na;

-  2 6  c ze rw ca  -  Z a w o d y  S p ław ikow e  o  M i­
s trzostw o  śp. K aro la  S z u lc a - je z io r o  T rzasko- 
w o;

- 24  lipca -  Z a w o d y  S p ław ikow e  o  P uchar 
śp. S te fan a  S tach o w iak a  -  z a lew  R adzyny;

-  7 s ierpn ia  -  Z a w o d y  S p ław ikow e  o  Pu­
c h a r  śp. W łodzim ierza  M o raw sk ieg o  -  W arta;

- 21 s ierpn ia  -  P u ch ar P rezesa  W P P Z  L u ­
bo ń  -  S zo łdry

P uchar D ziesią tk i R oku  (da ta  o raz  m ie jsce  
po ło w u  zostan ie  u s ta lona  w  późn ie jszy m  ter­
m in ie).

Przem ysław  K w ia tko w sk i

A k ty w  w  p len erze
N arada s z k o le n io w a  K o m is ji O c h ro n y  P rz y ro d y  P TTK  w o je w ó d z tw a  
w ie lk o p o ls k ie g o

O ddział PT T K  Poznań-N ow e M iasto 
im. Franciszka Jaśkow iaka przy  w spółpra­
cy z W ielkopolskąK om isjąO chrony  Przy­
rody przy W ielkopolskiej Korporacji O d­
działów  PTTK  w  Poznaniu zorganizow ał 
w yjazdow ą naradę aktyw u działającego w 
O ddziałow ych K om isjach O chrony Przy­
rody, która odbyła się w  R ogalinie na  te­
renie gospodarstw a rolnego. W  naradzie 
udział w zięła rów nież K om isja O chrony 
Przyrody z  lubońskiego O ddziału PTTK 
im. C yryla R atajskiego.

Sprzed „dw orca letniego” PKP w Po­
znan iu  17 k w ie tn ia  br. au to k ar zaw iózł 
uczestn ików  do K órnika. Tam zw iedzili­
śm y zam ek i zapoznaliśm y się z  jeg o  hi­
storią. G łów nym  celem  zw iedzan ia  było

Z n o w u  n a jle p s i!
N ie m a m ocnych na m łodych w ędkarzy K oła PZW  „L ubonianka” w  „K onkursie 

W iedzy W ędkarskiej O kręgu PZW  Poznań” . Po raz kolejny w ychow ankow ie w icepre­
zesa koła K az im ie rza  M aciejew skiego  zdom inow ali im prezę, zajm ując czołow e loka­
ty, zw yciężając także w klasyfikacji drużynow ej:

- Adam  D yzm ański -  koło PZW  „Lubonianka” -  1. m iejsce,
- M ateusz M alankow ski -  koło PZW  „Lubonianka” -  4. m iejsce,
- M ateusz C hojnacki -  koło PZW  „Lubonianka” -  5. m iejsce,
- Zbyszko Fibiger -  koło PZW  „Lubonianka” -  6. m iejsce,
- Jarosław  B andosz -  koło PZW  „Lubonianka” -  21. miejsce.
K onkurs odbył się 17 kw ietnia w auli UA M  (sala im. Lubrańskiego). O gółem  starto­

w ało 47 uczestników  z kół okręgu poznańskiego. P.K.

D ru ż y n a  K o ta  P Z W
Lubonianka, od  

lewej stoją:
Mateusz Malan­
kowski, Mateusz 

Chojnacki,
Jarosław Bandosz, 

wiceprezes do 
spraw młodzieży -  

Kazimierz 
Maciejewski,

Zbyszko Fibiger,
Adam Dyzmański 

(zwycięzca). fo
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F e s ty n  w ę d k a rs k i d la  d z ie c i
5 czerw ca nad zalew em  Kocie Doły w  L uboniu zarząd Koła PZW  „Lubonianka” 
organizuje festyn w ędkarski dla dzieci.
Zaw ody będą  przeprow adzone w  trzech kategoriach w iekow ych:
- dziew częta i chłopcy rocznik 90 -  zbiórka i zapisy od godz. 7.00 do 8.00;
- dziew częta rocznik  91-94 -  zbiórka i zapisy od godz. 11.00 do 12.00;
- chłopcy rocznik 91-94 -  zbiórka i zapisy od godz. 7.00 do 8.00;
- dziew częta i chłopcy rocznik  95-97 zbiórka i zapisy  od godz. 11.00 do 12.00. 
Z arząd koła prosi o ścisłe przestrzeganie term inów  zbiórek.
Na zaw ody należy przynieść legitym ację szkolną, w ędkę, siatkę na ryby i przynęty. 
Dzieci do lat 13-stu przychodzą pod op ieką  rodziców  bądź opiekunów.
Dla najlepszych przew idziane są  upom inki!

Przem ysław  K w iatkow ski

A rboretum  K órnickie należące do Insty­
tutu Dendrologii Polskiej A kadem ii Nauk. 
Zebrano tutaj bogatą  kolekcję drzew  i k rze­
w ów  pochodzących z um iarkow anej stre­

Uczestnicy narady przed  pałacem  w  Rogalinie

fy pó łku li pó łnocnej. S zczegó ln ie  dużo 
ga tu n k ó w  je s t  rep rezen to w an y ch  p rzez  
drzew a pochodzące z Azji W schodniej (Ja­
ponia, K orea, C hiny) i A m eryki Północ­
nej. R osną tutaj drzew a i krzew y z obsza­
rów  górskich Azji Środkow ej i Kaukazu. 

W  kolekcjach arboretum  liczba gatunków  
i o d m ian  w y n o si o b ecn ie  o k o ło  3500 . 
S z czeg ó ln ie  b o g a to  rep rezen to w an e  są  
brzozy, topo le , suchodrzew y, bzy-lilak i, 
taw uły  oraz d rzew a i krzew y iglaste, a tak­
że krzew y ozdobne (różaneczniki, forsy­

cje, jab łon ie, w iśnie, m agnolie, jaśm inow ­
ce, krzew uszki, żylistki i inne). A rboretum  
pow stało dzięki pracy w ielu pokoleń, a na 
sz c ze g ó ln ą  uw agę  z a s łu g u ją  w sp an ia łe  
okazy obcych drzew  posadzone w  czasach 
Tytusa i Jana D ziałyńskich.

N astępn ie  w R ogalin ie  zw iedziliśm y 
neoklasyczną kaplicę  św. M arcelina zbu­
dow aną  w  latach 1870-1820 oraz zespól 

p a ła c o w o - p a r k o w y .  
d a w n ą  s ie d z ib ę  rodu  
R aczyńskich . N a tere­
nie gosp o d arstw a  ro l­
n e g o  p rz y  o g n isk u  i 
kiełbaskach odbyło się 
zebranie  kom isji w iel­
kopolsk iej, na którym  
p rzed staw io n o  d z ia ła ­
nia poszczególnych ko­
m isji oddzia łow ych  w 
2003 r. i określono za­
d a n ia  na  p rz y sz ło ś ć . 
U zupełniono skład ko­
m is ji w ie lk o p o lsk ie j-  
D odatkow ą a trakcjąd la  
uczestników  była prze­

jażd żk a  bryczką  po okolicy. W  drodze po­
wrotnej zw iedziliśm y w R ogalinku zabyt­
kow y drew niany kościół św. M ichała i MB 
W spom ożenia W iernych z lat 1682-1712, 
kryty gontam i z barokow ą w ieżyczką na 
dachu.

Im prezę prow adził E ugeniusz Jacek - 
w iceprzew odniczący W ielkopolskiej Ko­
m isji O chrony  Przyrody, a finansow ego 
w sparcia udzieli! D epartam ent Kultury Fi­
zyczn e j i Turystyki U rzędu M arszałkow ­
skiego w Poznaniu. J a n  B łaszezak
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P o w itan ie  w io s n y  
w  Ż arn o w cu
IV  tym  ro k u  p o  raz k o le jn y  b u k o w s k i O ddz ia ł PTTK z o rg a n iz o w a ł Z lo t 
T u rys tyczn y  „P o w ita n ie  w io s n y  -  Ż a rn o w ie c  2004 ’’. T rzydz ies ta  druga  
edyc ja  Z lo tu  o d b y ła  s ię  18 kw ie tn ia  na te re n ie  z ie m i b u k o w s k ie j i s tę - 
szew sk ie j. W zię ło  w n im  u d z ia ł p o n a d  500 osób . N ie za b ra k ło  też tu ry ­
s tó w  z Lubo n ia .

P isanki, k raszank i, 
skro b an k i
Co ro ku  k ilk a n a ś c ie  osób  z lu b o ń s k ie g o  O ddz ia łu  PTTK im . C yry la  Ra­
ta jsk ie g o  b ie rze  u d z ia ł w  m a lo w a n iu  ja je k . K ie ro w n iczka  Ś w ie tlic y  Ś ro ­
d o w is k o w e j w  R o g a lin ku  p. L u cyn a  S m ok u c z y  ró żn ych  s p o s o b ó w  ich  
zd o b ien ia .

Tradycyjny bukowski rajd stanowi sw o­
istą  form ę św iętow ania wiosny. Prom uje 
piękne okolice Buku oraz rozwój turystyki 
wśród m łodzieży i turystyki rodzinnej. Po­
pularyzuje odznaki turystyczne, je s t rów ­
nież je d n ą  z form  aktyw nego spędzania 
wolnego czasu na łonie natury. N a w szyst­
kich zainteresowanych w spólną w ędrów ką 
czekało 5 tras, zarów no pieszych, rowero­
wych jak  i sam ochodow ych o różnym  stop­
niu trudności, od 4 do 12 km długości. N a 
metę zlotu, usytuow aną w Żarnowcu (przy 
Źródełku -  pom niku przyrody), przybyli
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Uczestnicy rajdu na mecie  w  Żarnowcu

uczestnicy tras ze Stęszewa, Dopiewa, Otu- 
sza, N iepruszew a i Buku.

Uczniowie lubońskich szkół podstawo­
wych i gimnazjum  pod opieką nauczycieli i 
przodowników turystyki pieszej PTTK po­
konali trasę długości ponad 11 km, oznako­

waną szlakiem niebieskim i prowadzącą ze 
Stęszewa przez Krąplewo, Mirosławki, To­
mice do Żarnowca. Grupę liczącą 55 osób 
Prowadził Jan Błaszczak. Przybyli też luboń- 
scy kolarze i turyści zmotoryzowani, którzy 
Wybrali trasy dowolne. W ędrujących urze- 
kła budząca się do życia przyroda, wiosenne 
kwiaty na łąkach oraz w przydom ow ych 

ogródkach, a także skąpane w  słońcu zielo­
ne pąki drzew i krzewów. Przy leśnych ścież­
kach szczególnie pięknie prezentowały się 
białe i fioletowe kwiaty kokoryczy pustej 

oraz żółte i białe kobierce zawilców gajo­

I W io s e n n y  
R ajd  R o w e ro w y

Przy Lubońskim Oddziale PTTK po- 
"'staje z inicjatywy pani Barbary Cy­
wińskiej sekcja kolarska. Pierwsza ro­
werowa impreza odbyła się 16 kwietnia 
br. Uczestnicy rajdu mieli do pokona­
nia trasę z Lubonia przez Puszczykow­
ie  do Rogalina.

Trudy podróży opłaciły się, bo zarów­
no malownicze okolice WPN jak i wi­
dok wspaniałych dębów rogalińskich 
dobiły  na wszystkich wielkie wrażenie.

Zapraszamy chętnych do uczestnic­
z ą  w następnych imprezach kolarskich. 
Wkrótce szczegółowe informacje.

A n na  K op czyń ska

wych. Po dro­
d ze  m o żn a  
było zauwa­
żyć wiele ga­
tunków  pta­
ków , a 
w śró d  n ich  
tak że  ż u ra ­
wie.

O rg a n iz a to ­
rzy im prezy złożyli Prezesow i O ddziału 
PTTK w Luboniu p. Eugeniuszowi Kowal­
skiemu specjalne podziękowanie za udział i 

w ystaw ien ie  
najliczniejszej 
drużyny bio- 
rącej udział w 
Z lo c ie . W 
Ż a r n o w c u ,  
przy ognisku 
t u r y s t y c z ­
nym , na  
uczestn ików  
rajdu czekało 
wiele niespo­
d z ian ek . W 
p r o g r a m i e  
zn a laz ły  się  
k o n k u rsy  z 
n a g r o d a m i

dla młodzieży i dorosłych, występy Orkiestry 
Dętej przy OSP w  Buku i Kapeli Podwórko­
wej , Jonki z Buku” oraz pokazy „cheerleade- 
rek”. W  ramach wpisowego uczestnicy otrzy­
m ali: zn ac ze k  Z lo tu , stem p e l
okolicznościowy, dyplom dla drużyny oraz 
posiłek turystyczny. M ożna też było zdobyć 
punkty na odznaki turystyki kwalifikowanej. 
Punkty te weryfikowali zasłużeni działacze 
Oddziału PTTK w Buku z 52-letnim stażem 
działalności w tej organizacji -  panowie Eu­
geniusz Koralewski i Jan Sikorski, na co dzień 
współpracujący z naszym oddziałem.

Z lot zorganizow ano przy współudziale 
Wavin M etalplast -  Buk sp. z o.o. i Departa­
m entu Kultury Fizycznej i Turystyki Urzę­
du M arszałkowskiego w Poznaniu. Organi­
zatorzy zapraszają na następny Zlot za rok.

M aria i Jan Błaszczakowie

M ajó w ka  na cześć  L u b o n ia
O d d z ia ł P TTK im . C yry la  R a ta jsk ie g o  w L u b o n iu  z o rg a n iz o w a ł 1 m aja  ra jd  „M a jó w k a ", czcząc w  ten s p o s ó b  
50 le c ie  m ias ta  i  w e jśc ie  P o ls k i do  U n ii E u ro p e jsk ie j.

M ajówkę rozpoczęto w W ielkopolskim 
Parku Narodow ym  spacerem  szlakiem  tu­
rystycznym  wzdłuż brzegu Jeziora G órec­
kiego. Uczestnicy m ajówki zwiedzili M u­
zeum W PN, a w nim w ystawę fotograficzną 
przygotow aną przez O ddziałow ą Kom isję 
O chrony Przyrody. Była to ta sama w ysta­
wa, k tórą wcześniej prezentowano w  Biblio­
tece M iejskiej w  Luboniu.

Dalszym  etapem  „M ajów ki” było od­
w iedzen ie  M uzeum  Pracow ni A rkadego 
Fiedlera w Puszczykow ie. Spotkanie z sy­
nam i p isarza  by ło  u rocze. W rażenie  na 
uczestn ikach  zrob ił w ykład  A rkadego  o 
skutkach przebyw ania w piram idzie i o je j

Malowanie ja je k  w  Rogalinku
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Jajko, uważane od setek lat za siłę prze­
ciwdziałającą złym m ocom  oraz za symbol 
życia, niedawno gościło na naszym wielka­
nocnym stole. Kolorowe, pięknie zdobione 
jajka dekorują święcone, upiększają święta, 
są  ich nieodłącznym atrybutem. Trudno okre­
ślić początek malowania jaj. Jest w iele le­
g en d  i podań
n a  ten  tem at.
H an n a  S z y ­
m an d e rsk a  w 
swojej książce 
„Polskie trady­
cje  św ią te c z ­
ne” p rzy tacza 
podanie  grec­
kie z X w., któ­
re  m ó w i, że 
zwyczaj malo­
w a n ia  ja je k  
wielkanocnych 
w p ro w a d z iła  
święta M agda­
len a : P o n o ć  
Maria M agda­
lena, przyszedłszy do Heroda z  prośbą, aby  
ulitował się  nad  Jezusem, podarow ała mu 
kilka malowanych ja jek. Ta opowieść dala 
początek przekonaniu, że  wyłącznie dziew­
częta pow inny malować jajka, a  najładniej­
sze z  nich ofiarowywać sw oim  chłopcom, co 
miało zjednać ich miłość.

Z  pisankami związanych było wiele wiel­
kanocnych gier i zabaw, na przykład ude­
rzanie p isankąo pisankę tzw. -  wolatka (wy­
g ryw ała  ta  osoba, k tó ra  stłuk ła  p isankę 
przeciwnika i brała cały jeg o  zapas) czy rzu­
canie do siebie pisanek. N a uwagę zasługuje 
piękny w ielkanocny zwyczaj obdarowywa­
nia pisankami najbliższych w  dowód przy­
jaźni - ja k o  wyraz dobrych życzeń lub m iło­
ści.

Tradycja zdobienia ja j je s t zw iązana z 
W ielkim Piątkiem. W  tym  dniu gotow ano i 
m alow ano jajka , a  w wodzie, w  której się 
gotowały, ponoć m łode dziew częta m yły 
włosy, aby były gęste i lśniące.

Jest w iele sposobów  m alow ania i zdo­
bienia ja jek  w ielkanocnych, od nich też po­
chodzą ich nazwy. Jajka pom alow ane na

zdrow otnym  działaniu.
W  R o g a lin k u  p o w ita ły

u c z e s tn ik ó w  k o le ż a n k i  z 
Kota PTTK  im. K rzysztofa 
A rciszew skiego (K oło nale­
ży do O /PTTK  w Luboniu),
R eg in a  Z a ją c z e k  -  p re ze s  
koła i Lucyna Sm ok, znana z 
organizow ania plenerów  m a­
larskich . L ucyna Sm ok za ­
prezen tow ała  w ystaw ę m a­
larstw a dębów  rogalińskich  
sw ego autorstw a.

Po rogalińskim  parku oprow adzał W i­
told K ordylew ski, zapoznając nas z przy-

jed en  kolor to kraszanki, zaś pom alow ane 
i pokryte w oskiem , a następnie gotow ane 
w barw nikach -  to pisanki, z kolei pom a­
low ane n a  jed e n  k o lo r z w y skrobanym  
w zorem  no szą  nazw ę skrobanek. Do bar­
w ienia ja j używ ano naturalnych barw ni­
ków, np.: łusek  cebuli (kolor żółty), m ło­

dych pędów  zbóż i traw  (kolor zielony), 
kw iatów  ciem nej m alw y (kolor fioletowy), 
odw aru  z ow adów  zw anych  czerw cam i 
(kolor czerw ony).

D ziś pisanki i kraszanki w ykonyw ane 
przez twórców ludowych m ożna nabyć na 
bazarach i jarm arkach w ielkanocnych, np. 
na corocznym  jarm arku w ielkanocnym  w 
Szreniawie. Zanika piękna tradycja m alo­
wania pisanek w  dom ach, głównie z  pow o­
du braku znajom ości sposobów ich w yko­
n y w a n ia . C i, k tó rz y  po  ra z  p ie rw sz y  
zmierzyli się z tym zadaniem , tw ierdzą, że 
nie jes t to takie łatwe. Przekonali się o tym  
lubonianie, którzy w  W ielką Środę licznie 

przybyli do Rogalinka na lekcje m alow a­
nia jajek. Pod bacznym  okiem  p. Lucyny i 
z je j instruktażem , przy w ierszach i opo­
w iastkach zw iązanych z tradycją  W ielka­
nocy powstały pisanki, kraszanki i skroban­
ki. M oże nie tak piękne jak  te z  Cepelii, ale 
w łasnoręcznie wykonane były powodem  do 
dum y i satysfakcji. N a  pew no dodały uro­
ku wielkanocnym  stołom.

M aria i Jan Błaszczakowie

ł f  rogalińskim paru

ro d ą i h istorią  w spaniałego obiektu. Z w ie­
dzanie zaczęliśm y od kaplicy, dalej podzi- 

cd. na  str. 41
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R o w er na ce lo w n iku
Pod takim  hasłem  odbył się 2 m aja w 

strzelnicy pneum atycznej „Snajper paradi­
se” w  Pajo C entrum  na piętrze konkurs fi­
nałowy. W zięło w  nim  udział 30 finalistów  
w yłonionych w  tygodniow ych zaw odach 
strzelniczych z broni pneum atycznej dłu­
giej ze standardowym i przyrządam i celow ­
niczym i. N ależało oddać
po 5 strzałów  do 2 tar­
czy, razem  10 strzałów.
M a k s y m a ln ie  m o ż n a  
było uzyskać 100 pkt.

Zw ycięzcam i zostali:
P rz e m y s ła w  W ó jt  - 1 
m iejsce, 91 pkt. (nagro­
da -  row er), K rz y sz to f 
A niszew ski - II m iejsce,
84 pk t. (d y p lo m  i m e­
dal), T om asz K osm olski 
- III m iejsce, po zaciętej 
ry w a liz ac ji z  R afa łem  
Z ie m liń s k im  i T a d e ­
uszem  K w iatkow skim  i 
dodatkow ych 5 strzałach

F ran cu ska  za b a w a
W  sobotę 24 kw ietnia na placu O środ­

ka K ultury przy ul. Sobieskiego odbył się 
n iecodzienny turniej -  gry w  boule (po­
chodzącej z  F rancji). Z organ izow ało  go 
S to w arzyszen ie  C en trum  W sp ó łp racy  z 
Z ag ran icą  „L uboń bez g ran ic” , k tó rego  
p rezesem  je s t  P rzem ysław  G ó rn iaczyk , 
w spóln ie  z O środkiem  Kultury. Im preza 
trw ała od 10.00 do 15.00. Zgłosiło  się 25 
uczestników  w różnym  w ieku, k tórzy star­
tow ali w  dw uosobow ych zespołach (jeden 
trzyosobow y). Ł adna pogoda i dobre hu­
m ory  zaw o d n ik ó w  sp raw iły , że  tu rn ie j 
odbył sie w miłej atm osferze. N ad praw i­
dłow ym  p rzeb ieg iem  gry  czuw ali dw aj 
sędziow ie z Tow arzystw a K rzew ienia K ul­

Laureaci 
nagrody 

pocieszenia -  
ojciec i syn 
K rzysztof i 

Aleksander 
Brych

W y k o rz y s ta n y  p o m y s ł
Pierw sze betonow e stoły do ping-ponga stanęły przed kilku laty z in icjatyw y G rze­

gorza G ablera w Luboniance. Pom ysł przyjął się i w kw ietniu na boisku SP 4 i SP 3 
zam ontow ano kolej­
ne stoliki do  gry na 
św ieżym  pow ietrzu. 
Podobny stoi też na 
p la c u  z a b a w  za  
O środkiem  Kultury. 
U )
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z broni krótkiej (dyplom  i m edal).
„Snajper paradise” planuje co m iesiąc

m iłą  niespodziankę w  form ie konkursu, na 
który zaprasza dorosłych i m łodzież, tak­
że  w  grupach zorganizow anych (gw aran­
tu je  o p iek ę  d o św iad czo n y ch  in s tru k to ­
rów). (K .K .)

Laureaci, od  lewej zwycięzca -  Przemysław Wójt

tury Fizycznej: g łów ny -  Ryszard Jankie­
w icz  i M iro sław  Z ie liń sk i -  sek re ta rz . 
Pierw sze m iejsce zajęli E lżb ie ta  i A r tu r  
D o m ań scy  i tym  sam ym  zdobyli Puchar 
B u rm is trz a  L u b o n ia , d ru g ie  -  M ic h a ł  
H irsch  i Ł u k a sz  G ó rn ia cz y k , a trzecie 
M a ria  i M ik o ła j Popław scy . W  turnieju 
pocieszenia najlepsi byli K rzy sz to f i A lek­
sa n d e r  B ry ch , natom iast pozostali uczest­
nicy zajęli m iejsce czw arte, poniew aż w 
tych rozgryw kach nie było przegranych. 
Puchar wręczyli zw ycięzcom  przedstaw i­
ciele w ładz Lubonia: Ew a Św ierkiel-Szy- 

m ańska (W ydział O światy, Z drow ia i Kul­
tu ry )  i z a s tę p c a  b u rm is tr z a  L u b o n ia  
Ryszard O lszew ski. (B)

Stolik do ping- 
ponga na boisku 
S P 4

IV  liga
L u b o ń s k i K lu b  S p o rto w y  nada l n ie p o k o n a n y  w  ru n d z ie  w iosenne j. Są 
na d ru g ie j p o z y c ji w lig o w e j tabe li, tra cą c  do  reze rw  Lecha  P oznań 6 
p u n k tó w . C zy m ożna  je  o d ro b ić ?

W  piłce m ożliw e je s t w szystko, żyje- 
m y w ięc nadzieją, że lubonianie zn iw elu ją  
tę stratę i pow alczą  o prym at w rozgryw ­
kach i ew entualny udział w m eczu bara- 
żow ym  o III ligę, choć ju ż  n ie w szystko 
zależy od nich sam ych...

M ecz  w y jazd o w y  z  W artą  Śrem  był 

początkiem  serii potyczek z zespołam i z 
górnej części tabeli. M iał on też dać odpo­
w iedź jak  LKS poradzi sobie z silniejszy­
mi przeciw nikam i, bo dotychczasow i ry­
w ale  w rundzie w iosennej n ie byli zbyt 
w ysoko notow ani.

P ierw sza  po łow a była bardzo  n ieu d a­
na d la  n aszego  zespo łu . M ecz ten  ro z ­
g ry w an y  by ł w  W ie lk ą  S obotę  i tren e r 
L K S -u , Z b ig n iew  F ran iak  p rzy zn a ł po 
spotkaniu , że w pierw szych  45 m inutach 
jeg o  podopieczni byli ju ż  chyba m yślam i 
przy św iątecznym  stole. Po uderzeniach 
D a w id a  G rz e ś k o w ia k a  i M a r k a  Szy-

Mecz ze  Spartą Oborniki
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m a n d e ry  (z  rzutu  karnego) gospodarze  
prow adzili 2:0. N a szczęście  d ruga odsło ­
na była w w ykonaniu  L ubonskiego K lu­
bu S p o rto w eg o  k o n k re tn ie jsza  i dzięki 
tra f ie n io m  M ic h a ła  T ab o rsk ie g o  w  73. 
m inucie  oraz S e b a s tia n a  W alk o w iak a  w 
83. m inucie udało  się  zrem isow ać i u trzy­
m ać sta tus d rużyny n iepokonanej w ru n ­
dzie  w iosennej.

W  21. k o le jce  d o sz ło  do  m eczu  na 
szczycie. Do Lubonia przyjechała bowiem  
Sparta O borniki, ekipa, która w ostatnim  
czasie k ilkakrotnie zam ieniała się m iejsca­
mi z LK S-em , a w chwili m eczu zajm o­
w ała pozycję w icelidera. Spotkanie oka­
zało się n iezw ykle em ocjonujące. G dyby 
w  3. m inucie S eb astian  W alk o w iak  ciut 
precyzyjniej przym ierzył z rzutu w olnego, 
m ecz m ógłby potoczyć się zupełnie ina­
czej. Z re sz tą  p rzed staw ił zap ew n e  sam  
strzelec, którego m eczow e odczucia pre­
zentujem y poniżej.

G oście nie stw orzyli w tym  m eczu zbyt 
w ielu sytuacji, ale byli za to skuteczni. W 
18. m inucie A n d rz e j W u jew sk i otrzym ał 
znakom ite długie podanie i po błędzie de­
fensyw y LKS-u um ieścił piłkę w bram ce. 
Pom im o kilku ciekaw ych akcji gospoda­
rzy (strzały R a fa ła  Soleckiego i S e b a s tia ­
n a  W alk o w iak a) do przerw y było 0:1.

T rzeba p rzyznać, że p iłk a rze  LK S-u 
grali w tym  spo tkan iu  n iezw ykle  am bit­
n ie i z dużym  zaangażow aniem . Efektem  
tego  była chociażby  46. m inuta i fenom e­
nalne  u d erzen ie  z  30  m etrów  Ł u k a s z a  
Ju je c z k i. Piłka po strzale tego zaw odn i­

ka w padla  w  sam o okienko, kom pletn ie 
zaskakując  b ram karza gości! Potem  ro z­
p o czą ł się  k o n c ert n iew y k o rzy sta n y ch  
sytuacji w w ykonaniu  m iejscow ych. Z a­
rów no M ichał T aborski czy Ju jeczka spo­
kojnie m ogli zapew nić  LK S-ow i n iezw y­
kle w ażne zw ycięstw o. N ieste ty  to się nie 
udało, ale n a leżą  się  ch łopakom  ogrom ­
ne braw a za am b itn ą  postaw ę w  tej po­
tyczce.

Kolejnym  ryw alem  lubonian był zespół 
M KP G oliat Piła. Było to dobre spotkanie 
w w ykonaniu naszej ekipy i po bram kach 
A la in a  N g am ay am y  oraz S ław k a  U rb a ­
n iak a  udało się w yw ieźć z  gorącego tere­
nu w Pile trzy  punkty.

W 23. ko lejce  p iłkarze  trenera  F rania- 
ka ryw alizow ali na w łasnym  boisku z So­
kołem  Pniew y. K o le jny  raz p o tw ierd z iła  
s ię  o p in ia ,  ż e  n a sz  z e s p ó ł  n a  sw o im  
o b iek c ie  je s t  n ie  do  z a trz y m a n ia  i po

bram kach  n iezw y k le  sku teczn eg o  o s ta t­
n io  S e b a s t ia n a  W a lk o w ia k a , D a n ie la  
M a g d z iń sk ie g o  (z rzu tu  k arnego) o raz  
n a js k u te c z n ie js z e g o  S trze lca  d ru ż y n y  
A la in a  N g a m a y a m y  LK S z w y c ię ż y ł 
3:0.

Tabela IV ligi północnej po 23 kolej­
kach:
1. Lech 11 Poznań 23 55 72:20
2. Luboński KS 23 49 47:15
3. Sparta Oborniki 23 48 53:27
4. Nielba Wągrowiec 23 46 50:20
5. Sokół Pniewy 23 42 38:25
6. Warta Śrem 23 42 46:35
7. 1920 Mosina 23 32 35:31
8. MKP Goliat Pila 23 31 38:28
9. Sokół Rakoniewice 23 30 44:44
10. Polonia Środa 23 28 43:40
11. Huragan Pobiedziska 23 27 33:41
12. Polonia Chodzież 23 26 26:43
13. Wełna Rogoźno 23 21 22:40
14. TPS Winogrady Poznań 23 19 16:37
15. Patria Buk 23 11 18:67
16. Unia Lechpol Wapno 23 6 16:87

W najbliższych m eczach LKS zm ierzy 
się z następującym i rywalam i:

- 9 m aja godz. 15.00: Sokół R akonie­
w ice -  LKS,

- 15 m aja godz. 16.00: LKS -  N ielba 
W ągrow iec,

- 22 m aja godz. 17.00: U nia/Lechpol 
W apno -  LKS,

- 29 m aja godz. 16.00: LKS -  W ełna 
Rogoźno.

P rzem y sław  K w iatkow sk i
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R em ont
w  LKS-ie

W raz ze wznowieniem rozgrywek IV ligi 
dokonano także kilku remontów w pomiesz­
czeniach Lubońskiego Klubu Sportowego. 
I tak pom alowano ściany, okna oraz drzwi 
w salce konferencyjnej, kuchni, w  korytarzu 
oraz w nowo powstałym gabinecie prezesa 
(niegdyś znajdow ała się tam  siedziba sę­
dziowska). Ponadto przeprowadzono gene­
ralny rem ont łazienki (uk ładan ie  płytek, 
w ym iana instalacji wodnej, założenie no­
wych umywalek, grzejnika, muszli klozeto­
wej, kabiny natryskowej itp.). Dodatkowo 
w szatni gospodarzy wymieniono wykładzi­
nę podłogow ą na płytki oraz wym alowano 
pomieszczenie. W  planie jest jeszcze odno­
wienie szatni dla gości. Koszt remontu w y­
niesie około 12 tys. zł. Jego zakończenie pla­
nowane jest na koniec maja. Pieniądze na tę 
inwestycję pochodząz Urzędu Miasta. P.K.
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B ezruch  w  syp ia ln i
cd. ze s tr. 14

szukają  spokoju  i w y tchnien ia  w  kam e­
ra ln y c h  m ie js c o w o ś c ia c h . Ju ż  n a w e t 
G łów ny U rząd  S ta tystyczny  zauw ażył, że 
ag lom eracjom  ubyło  2 %  m ieszkańców , 
a zw ięk szy ło  się  za lu d n ien ie  ośrodków  
podm iejskich . Poznań, k tó ry  „nie m oże 
się  d o lic z y ć ” k ilk u n astu  ty s ięc y  ludzi, 
należy  (obok  W arszaw y) do m etropolii, 
gdzie to z jaw isko  je s t  szczególn ie  zauw a­
żalne. G dyby  w Luboniu  przeprow adzić  
sondę w śród  now ych m ieszkańców , oka­
załoby  się , że  w iększość  z nich  w ypro ­
w adziła  się z poznańsk ich  b loków  i ka ­
m ienic.

C zęść  z nich  zak ładą  w Luboniu  fir­
my a lbo  przenosi tutaj sw o ją  działalność 
(b iu ra  rach u n k o w e, k an ce la rie  p raw ne, 
sklepy, zak łady  usługow e), ale  zdecydo­
w ana w iększość nadal pracuje  (i będzie 
pracow ać) w  sto licy  W ielkopolski. N ow i 
m ieszkańcy do L ubonia  będ ą  w racać, aby 
odpocząć po trudach  dnia. I tu p rzecho­
dzę  d o  se d n a  sp raw y . L uboń  w co raz  
W iększym  sto p n iu  sta je  się  „ sy p ia ln ią ” 
Poznania, ale  to abso lu tn ie  nie oznacza, 
że p o w in ien  być je d y n ie  „ k o łd rą  i p o ­
duszką” d la k ilku  ty sięcy  ludzi. W  dz i­
siejszym  św iec ie  -  p rzynajm niej w śród 
n a jb ardzie j in n o w acy jn e j części sp o łe ­
czeństw a, która, jak  w spom niałem , nap ły­
wa do  naszego  m iasta  -  w ypoczynek  po 
Pracy n ie ko jarzy  się  ju ż  ty lko  z ja ło w y m  
siedzeniem  przed telew izorem  i spaniem . 
Ludzie chcą, i to też tendencja  o g ó ln o ­
krajow a, korzystać  z ak tyw nych form  re­
kreacji, zabaw y, relaksu . Po pracy  chcą  
Pójść do  sali sportow ej lub w id o w isk o ­
wej, na basen (kryty  lub o tw arty ), do krę­
gielni, k ina, klubu z m uzyką, pracow ni 
tw órczej. M ają  ochotę  skorzystać  z  tras 
row erow ych, śc ieżek zdrow ia, p ropozy­
cji rozm aitych klubów, kółek, towarzystw , 
d la c z e g o  o  tym  p iszę?  Bo w L ubon iu  
oferta w tym  zakresie  je s t  bardzo  uboga.

Odnowiona łazienka 

W  gabinecie prezesa -  trofea klubowe

M am  oczyw iście  św iadom ość, że w  du­
żym  sto p n iu  zależy  to od ak tyw nośc i i 
przedsięb iorczości sam ych m ieszkańców . 
To oni pow inni sam i dla siebie (i sw oich 
k lientów  -  d la zarobku) tw orzyć k aw ia­
renk i in te rn e to w e , lo k a le  ro z ry w k o w e, 
kluby, siłow nie czy gabinety  odnow y b io­
logicznej. To się  z resz tą  dzieje, bo  takich  
p rzybytków  je s t  w  Luboniu  coraz  w ięcej 
i zap ew n e  będ zie  ich p rzy b y w ać . Jeśli 
m nie coś n iepokoi, to  przede w szystk im  
postaw a w ładz m iasta, k tó re  zd a ją  się nie 
zauw ażać zm ian dem ograficznych  w  Lu­
boniu , a ściślej -  w yzw ań, jak ie  one ze 
so b ą  niosą. M ów iąc w prost -  obserw uję  
w  tej m ierze bezruch. N ie  oczekuję , aby 
by ła  ja s n o ść , że sam o rząd  p o m y śli za 
m ieszkańców  i zafunduje  im kaw iarn ię  z 
sa lą  do tańca a lbo  w ypożyczaln ię  sprzętu  
sportow ego. C hodzi mi o inw estycje, k tó ­
re p rzek raczają  m ożliw ości pojedynczych 
osób czy naw et ich grup. N ie m am y w 
L uboniu ani m iejskiej sali w idow iskow ej, 
ani hali sportow ej, ani basenu , ani naw et 
po rząd n eg o  terenu  rek reacy jnego . Tego 
ludzie sam i sobie nie zb u d u ją  -  to  zada­
nie o raz  kw estia  w oli i p rio ry te tów  w ładz 
s a m o rz ą d o w y c h . S a la  w id o w isk o w o -  
sp o rto w a  m a n ib y  p o w stać  p rz y  u lic y  
K o łła ta ją (o b o k  G im nazjum  nr 2), ale  ju ż  
w stępne p rob lem y proceduralno-przetar- 
gow e pokazu ją, że to inw estycja  ciągle  
bardziej w irtualna niż rzeczyw ista. O p ły­
w alni n ik t naw et nie w spom ina, a tym ­
czasem  Sw arzędz po w schodniej stronie 
Poznania ma j ą  ju ż  od  paru lat, ku ucie­
sze nie ty lko  m ieszkańców  tego m iasta. 
Podobne przedsięw zięcia  -  ja k  słyszę - .  
szykuje  Suchy Las i inne podpoznańsk ie  
m iejscow ości. A L uboń? Luboń śpi. W 
m yśl przekonania , że ty lko  to m ożna ro­
bić w „syp ialn i”?

Sław om ir K m iecik

P u nkt w id zen ia
Echa m eczu  na szczyc ie

S e b a s tia n  W alk o w iak  z  LK S-u oraz 
M acie j B ra u z a  ze Sparty O borniki to za­
w odnicy, których łączy to, że oboje grali 
niedaw no w  Iłł-ligow ym  dziś M ieszku/Fa- 
be r G niezno. Ponadto M aciej w  począt­
kach swej kariery reprezentow ał Luboń- 
ski K lub Sportow y, natom iast Sebastian 
gra w nim  obecnie. Postanow iłem  dow ie­
dzieć się, ja k  w ich oczach w yglądała ro ­
zegrana 18 kw ietnia potyczka dw óch czo­
ło w y c h  d ru ż y n  IV  l ig i ,  z a k o ń c z o n a  
rem isem  1:1. O to co obaj pow iedzieli.

Przed meczem
S e b a s t i a n  W a lk o ­

w iak : Trener F raniak nie  
m u sia l nas m ob ilizow ać  
do  tego meczu. Sam i m ie­
liśm y św iadom ość, że  za ­
gram y z  w ice liderem tabe­
l i  i w  p r z y p a d k u  
zw y c ię s tw a  m o żem y  g o  
przeskoczyć. Ta p ersp ek­
tyw a była wystarczającym  
bodźcem  do walki.

M acie j B rau za : W  na­
szym  klubie  je s t  taka  za ­
sada. ż e  każdy  m ecz je s t  
ważny. Fakt, że  Luboński 
K lu b  S p o r to w y  j e s t  n a ­
szym  sąsiadem  w  tabeli, dodatkow o nas 
podbudow yw ał. W yszliśmy na  m uraw ę z  
nastaw ieniem , że  czeka  nas c iężka  p rze ­
praw a.

Pierwsza połowa
S.W .: Po raz p ierw szy  zagra łem  ja k o  

napastnik, n ie  ukrywam , że  ta p o zyc ja  na  
boisku  bardzo m i odpow iada. M ecz był 
niezw ykle emocjonujący. P oczątek spo tka ­
n ia  m ó g ł być d la  nas, a  szczegó ln ie  dla  
mnie, wymarzony. W ykonywałem rzut wol­
ny  z  około 18 metrów. S trza ł m i wyszedł, 
ale p iłk a  uderzyła  w’ słu ­
pek, a  następnie odbiw szy  
się  o d  bram karza, wyszła  
na rzu t rożny. P otem  m ia­
łem  je s z c z e  je d n ą  s y tu ­
ację, a le  u p rzed z ił m nie  
obrońca Sparty. N ieste ty  
na przerw ę schodziliśm y z  
bagażem  je d n e j bramki...

M .B.: Z  m ojego p u n k ­
tu w id ze n ia  g ra liśm y  w 
p ierw sze j p o ło w ie  słabo.
G dybym  b y ł k ib icem , to  
p e w n ie  n ie  o g lą d a łb y m  
tego m eczu z  w ielką chę­
cią. B yła  kopanina. N ie ­
m niej uważam, że  do  p rze ­
rw y  p o w in n iśm y  p ro w a d z ić  2:0, w ted y  
p ew n ie  byśm y tego m eczu n ie  zrem isow a­
li...

Przerwa
S .W .: W  p rzerw ie  trener bardzo nas 

zm obilizow ał do  dalszej walki, zrob ił to też 
kierow nik P io tr Bral, k tóry  zadeklarow ał, 
że  w  przypadku  zw ycięstw a, sam  postara  
się  o p ien iądze  na prem ię  m eczową, czym  
nas bardzo rozochocił (śm iech).

M .B.: W  sza tn i trener uczulał nas, że  
gospodarze  ruszą do ataku i będą chcieli 
w yrów nać. N a  dru g ą  p o ło w ę  w yszliśm y  
w ięc inaczej ustaw ieni taktycznie. Szko le­
niow iec zauważy'/, ż e  należy w ybić z  ude­
rzenia lubonian i utrzym ać prow adzenie.

Sebastian Walkowiak -  LKS

M a c ie j B r a u z a  -  S p a r ta

Druga połowa
S.W.: Drugie 45 m inut rozpoczęliśmy z  

dużym impetem. Efektem był fenomenalny gol 
Łukasza Jujeczki. Przyznam szczerze, że  ta­
kiego gola to chyba jeszcze  w życiu nie wi­
działem, naw et w L idze M istrzów! Potem  
mieliśmy sporo sytuacji, ale pech  chciał, że  
nic nie chcialo wejść. Uważam jednak, że  
byliśmy lepsi w rpz; meczu i to m y zasłużyli­
śm y na trzy’ punkty. Cóż nie udało się...

M .B.: Szybko stracona bramka spowo­
dowała, że  z  każdą minutą było coraz trud­
niej. LK S zwietrzył szansę i osiągnął prze­

wagę. M nie osobiście ciężko 
się  grało  w  tym meczu, bo 
walczyłem przeciwko rosłym  
za w o d n ik o m  g o sp o d a rzy  
(M ichał Taborski i Łukasz  
J u je c z k a  -  p r zy p . P .K .). 
Skończyło się  na remisie.

Po meczu
S.W.: N iedosyt p o  spo­

tkaniu byl niesamowity. D łu­
go p o  meczu miałem przed  
o c za m i m o m en t sw o jeg o  
rzutu wolnego. Gdybym wte­
dy zdobył bramkę, pojedynek  
mógłby potoczyć się  zupeł­
nie inaczej. Pomimo wyniku,

uważam, że  to był chyba nasz najlepszy mecz 
w  tej rundzie, niewiele zabrakło do zwycię­
stwa...

M.B.: Po meczu trener Janusz Włodarek 
m iał do nas sporo pretensji. Zaznaczył, że  
mało walczyliśmy i nie włożyliśmy maksi­
mum zaangażowania  w  to spotkanie. Oso­
biście miałem spory niedosyt, bo mogliśmy  
spokojnie wywieźć z  gorącego terenu w  L u­
boniu trzy punkty.

Jak w idać każdy z zaw odników  broni 
swoich racji. Napisałem  w tytule „Punkt w i­

dzenia zależy od punktu sie­
dzenia” i ta m aksym a pasu­
je  tu ta j ja k  u la ł. T ru d n o  
dziwić się jednak zawodni­
kom, że tak reagują, bo każ­
dy z nich przystąpił do m e­
czu z innym i zadan iam i i 
stąd być m oże tak  skrajne 
odczucia.

N a koniec  p o prosiłem  
szkoleniowca LKS-u, Z b i­
gniew a F ra n iak a  o porów­
nanie obu zawodników.

-  Sebastian W alkowiak  
je s t  zawodnikiem dobrze wy­
szkolonym technicznie ja k  na  
ten poziom  rozgrywek. D o­

brze wykonuje stale fragm en ty  gry, ma nie­
zły  przeg ląd  sytuacji na boisku. Jego m an­
kam entem jest to, że  mógłby być trochę lepszy 
m otorycznie. G dyby p o p ra w ił szybkość  i 
zwrotność, z  pew nością pow alczyłby o grę  
w  wyższej lidze niż obecnie.

M acieja nie miałem  nigdy przyjemności 
trenować. Oceniając jego  grę na podstawie 
m eczu z m ojądrużyną, stwierdzam, że Brau­
za bardziej widoczny był w  drugiej połowie, 
w pierwszej zniknął praktycznie z  pola wi­
dzenia.

Reasum ując porów nanie obu zaw odni­
ków, twierdzę, że  grali na podobnym  pozio­
mie, troszkę w yżej oceniłbym  je d n a k  grę  
Walusia, z  racji stworzonych p rzez niego sy­
tuacji. P rzem y sław  K w ia tk o w sk i
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Stella rozpoczęła rewanże

I  W l » l l2004 usonsK ie

Stella rozpoczęła rozgrywki rewanżowe 
4 kwietnia wyjazdowym  m eczem  z Czar­
nymi Czerniejewo. Trzykrotnie obejmowała 
prow adzenie: (w  14. m in. b ram ka M aj­
chrzaka, 44. min. -  Pluciński z  karnego i w 
59. min. ponownie M ajchrzak), a  gospoda­
rze za każdym  razem  wyrównywali. Koń­
cow y w ynik 3:3 nie krzywdzi żadnej z  d ra­
ży n.

11 kwietnia Stella rozegrała m ecz z Po­
gonią  Książ w  Luboniu. M im o wielu sytu­
acji, np. Kleibra, Plucińskiego, M ajchrza­
ka, bramki padły dopiero w  końcówce:

70. min. -  1:0 Pluciński
85. min. -  2:0 Karwasiński.
Jak zw ykle były ciekaw e sytuacje tylko 

brakowało skuteczności.
17 kwietnia zespół wyjechał do sąsia­

dów zza miedzy, czyli do Lasu Puszczyko­
wo. W  pierwszej połow ie Stella miała bar­
dzo dużą przewagę, lecz nie wykorzystała 
wielu wybornych sytuacji. W  drugiej poło­
w ie gra się wyrów nała, a jedna z akcji ze­
społu gospodarzy  zakończyła się zdoby­
c iem  b ra m k i. N ie  b ez  w in y  b y ł tu ta j 
bram karz Stelli Filipiak. Stella przegrała w 
Puszczykowie 0:1.

25 kwietnia odbył się m ecz z  zespołem  
gm iny M ieleszyn. Po pechow o przegranym  
spotkaniu z  Lasem, stellowcy wykazali się 
dobrą  skutecznością i strzelili gościom  6 
bramek:

20. min. Pluciński -  1:0,
33. min. M ajchrzak -  2:0,
49. min. bram ka kontaktowa gości -2 :1 ,
56. min. Karwasiński z  18 m  - 3 :1 ,
73. min. M ajchrzak -  4:1,
75. min. M ajchrzak -  5:1.
W 76. m in. debiutujący w pierw szym  

zespole ju n io r Jan Grzegorzewski ograł sto­
pera i strzelił sw ą pierw szą bram kę w  dru­

T rz e c i ra z  z  rzę d u !
D o m in a c ja  ze sp o łu  Viara Gra w ro z g ry w k a c h  L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i H a lo w e j trw a. 17 kw ie tn ia  d rużyna , 
k tó re j ka p ita n e m  je s t  P rzem ek G robe lny , p o  raz trz e c i z rzędu  s ię g n ę ła  p o  m is trz o s tw o .  W  te j c h w ili n ie  
w idać  ekipy, k tó ra  b y ła b y  w  s ta n ie  ryw a lizo w a ć  z V iarą o p ry m a t w lidze . M oże k to ś  ta k i p o ja w i s ię  w p rz y ­
sz łym  ro k u ?

Nim wspomnę o rozgrywkach ligowych, 
słów kilka o Pucharze Ligi, który rozegrano 
3 kwietnia. W meczach eliminacyjnych do­
szło do niespodzianki, Żabikow o bowiem 
uporało się z Grunwaldem, zwyciężając 2: l . 
Również Żabikowo stoczyło najciekawszą 
batalię w półfinale. Ich rywalizacja z ekipą 
Przyjaciół była niezwykle zacięta i ostatecz­
nie zakończyła się remisem 2:2. Regulamin 
przewiduje w takich wypadkach rzuty karne 
i tutaj ambitną drużynę Żabikowa opuściło 
szczęście, gdyż przegrała tę loterię 0:2.

Oprócz Przyjaciół do finału zakwalifiko­
wały się zespoły Warty Luboń i Viary Gra. 
Po raz kolejny potwierdziło się, że prymat 
tej ostatniej drużyny jes t niezaprzeczalny. 
Najpierw Viara rozprawiła się z Przyjaciół­
mi 3 : l ,  a potem  nie pozostaw iła złudzeń 
Warcie, gromiąc j ą  4:0. Puchar Ligi trafił więc 
w godne ręce.

Ostatnia kolejka ligowych zmagań także 
bardzo szybko data odpowiedź, kto będzie 
najlepszy. Viara Gra nie musiała długo cze­
kać na tytuł, ju ż  bowiem w swym pierwszym 
meczu Warta Luboń przegrała z Polonią l :2, 
żegnając się z marzeniami o triumfie. N ie­
mniej druga lokata to i tak wielki sukces dla 
tego zespołu. Trochę zawiedziony może być 
Grunwald, choć lokata na pudle też ma swoją 
wymowę.

Kolejną rewelacją rozgrywek była nato­
miast ekipa DA P’92. Dzięki znakomitej po­
stawie w ostatniej kolejce zespół ten awan­

żynie seniorów -  6:1. Na 5 m inut przed za­
kończeniem  spotkania goście po błędzie 
obrony strzelili drugiego gola. W ynik koń­
cow y 6:2.

T erm iny po zo sta ły ch  m eczów  rundy  
w iosennej:

- 1 m aja godz. 11.00, Piast Kobylnica -  
Stella,

- 9 m aja godz. 12.00 ,Stella -  Przem y­
sław Poznań,

- 16 m aja godz. 15.00, Concordia M u­
row ana Goślina -  Stella,

- 23 m aja godz. 12.00, Stella -  Vitcovia 
W itkowo,

- 30 m aja godz. 15.00, Kłos Zaniem yśl 
-  Stella,

- 6 czerw ca godz. 12.00, Stella -  G ułto­
wy,

- 13 czerw ca godz. 15.00, Zaw isza Do­
lsk -  Stella,

- 20 czerwca godz. 15.00, Stella -  Fara 
Żydowo.

W  imieniu zarządu klubu i zawodników 
zapraszam  na m ecze i proszę o doping.

A. Sznajder

M ie s z a n e  o d c z u c ia
Zespół A -klasow ej Stelli Luboń nie najlepiej spisuje się w  rundzie w iosennej. 

Podopieczni trenera T eo d o ra  N apierały ', pom im o niezw ykle dogodnych w arunków  
do przygotow ań w  przerw ie rozgryw kow ej (obóz piłkarski w M otelu „A & B ”), stra­
cili punkty z zespołam i plasującym i się w dolnych rejonach tabeli (rem is z C zernie­
jew em  i porażki z Puszczykow em  i K obylnicą). Spoglądając na tabelę i panujący w 
niej ścisk (co dotyczy g łów nie ekip w alczących o  utrzym anie), trudno pogodzić się 
ze straconym i przez Stellę punktam i. Szczególnie dotyczy to m eczu w yjazdow ego z 
Lasem  Puszczykow o: kiedy drużyna traci bram kę w ostatnich m inutach, a w dodat­
ku golem  sam obójczym , to m ożna m ieć m ieszane odczucia.

Patrząc na skład drużyny, m am y nadzieję, że w kolejnych m eczach zaw odnicy 
trenera T eo d o ra  N ap ie ra ły  zaczn ąg rać  skuteczniej i n ie będą  głupio tracić punktów.

W ład y sław  S zczep an iak

sował aż na 4. miejsce! To duży sukces, zwa­
żywszy, że w poprzedniej edycji Dap’92 byl 
jednym  z najsłabszych uczestników ligi.

Najwaleczniejszym zespołem ligi byli nie­
wątpliwie Przyjaciele. Występujący praktycz­

Zwycięska drużyna

nie zawsze bez graczy rezerwowych, a cza­
sem nawet w czwórkę, zawodnicy zdołali 
zająć bardzo wysoką 5. lokatę!

Nadzwyczaj ciekaw ą drużynę miało tak­

P oznańska klasa A  
grupa 1 (na dzień 4 

m aja)
Las -  Pogoń 0:2 
C oncordia -  Z aw isza 2:3 
Przem ysław  -  Fara/Pelikan 7:1 
Piast -  Stella 4:1 
G m ina -  Czarni 1:4 
V itcovia -  G K S G ułtow y 4:2 
K łos -  pauzuje

l. Kłos Zaniemyśl 17 48 59:12
2. Fara/Pelikan Żydowo I8 32 35:29
3. Vitcovia Witkowo I7 31 44:32
4. Stella Luboń 17 30 42:29
5. Las Puszczykowo 18 26 34:46
6. Piast Kobylnica 18 25 33:31
7. Pogoń Książ Wlkp. 17 25 28:30
8. Concordia M. Goślina I7 24 27:27
9. Przemyslaw/Pewność P-ń I8 22 27:36
10. Czarni Czerniejewo 17 18 36:37
U . GKS Gułtowy 18 17 27:33
i 2. Gmina Mieleszyn 18 17 26:48
13. Zawisza Dolsk 18 10 23:51

że Żabikowo, które dało się wyprzedzić Przy­
jaciołom  tylko dzięki gorszem u bilansowi 
bramkowemu. Na uwagę zasługuje także zda­
rzenie z meczu Żabikowa właśnie z Przyja­
ciółm i. Otóż bram karz tych pierwszych -  

D a re k  S to la r ­
czyk, przyznając 
się do m uśnięcia 
piłki zagranej po 
rzucie wolnym ry­
wali, co w efekcie 
spowodowało stra­
tę bramki, zasłużył 
na słowa uznania 
za p o staw ę  fa ir 
p lay  w w ażnym  
przecież dla koń- 

;  cowego układu ta- 
beli meczu. Niech 

ź  zachowanie Darka 
J  będzie przykładem 
ś dla innych zespo- 
£  łów, że nawet pod- 
3  czas ważnych spo­

tkań  m ożna 
postępować zgod­
nie z duchem gry.

W racając  do 
m is trzó w , pora 

przedstawić zawodników, którzy przyczyni­
li się do końcowego triumfu: M arek  R a ta j­
czak , D aniel C iećko, A rk ad iu sz  L ib era , 
Dariusz. Sonim erfeld, Dariusz. Jasiew icz,

K o b ie ty  
na au c ie
S łabo s p is u je  s ię  ja k  d o tych cza s  
K o b ie cy  P iłk a rs k i K lu b  S p o rto w y  z 
Lubon ia . E kipa  rozegra ła  3 m ecze  
w I lidze, p o n o szą c  w ysok ie  p o ra ż ­
k i i  n ie  s trze la ją c  a n i je d n e g o  go la . 
Co je s t  tego p rzyczyn ą ?  P o s ta n o ­
w iliś m y  o to  z a p y ta ć  k ie ro w n ik a  
d ru żyn y  -  R enatę Mańkę.

Pani R enata narzeka, że d rużyna  nie 
m iała warunków  do w łaściw ego przygoto­
w ania się do rozgryw ek w  przerw ie zim o­
wej. Do ligi przystąpiła praktycznie z  mar­
szu, nie trenując prawie w  ogóle. U dało się 
jedynie za sym boliczną opłatą  przeprow a­
dzić kilka treningów na boisku Przem ysła­
wa Poznań. To jednak  niewiele w porów­
n a n iu  z in n y m i p ie rw sz o lig o w y m i 
drużynam i. N a efekty nie trzeba było dłu­
go czekać. Pierwsze trzy m ecze zakończy­
ły się srom otnymi porażkami:

KPKS Luboń -  M edyk Konin 0:8,
AZS W rocław -  KPKS Luboń 12:0,
Podgórze Kraków -  KPKS Luboń 2:0.
Pani M ańka ubolew a, że p raktycznie 

wszyscy sponsorzy (poza M arkiem  Bem a- 
siem), którzy deklarowali pom oc w chwili 
powstawania sekcji, odwrócili się od dru­
żyny kobiecej. Ta zaś, próbując nadrobić 
stracony czas, trenuje obecnie w Poznaniu.

Szkoda, że sekcja KPKS Luboń nie zna­
lazła możliwości trenow ania na obiektach 
w Luboniu. O nieporozum ieniach z LKS- 
em pisaliśm y ju ż  wcześniej, żeński zespół 
nie znalazł też wsparcia w  drugim  luboń- 
skim  klubie -  Stella, który poproszony o 
udostępnienie sw ojego boiska -  odm ówi,.

W ładysław  Szczepaniak

D ariusz  S u rd y k , K aro l W ojciechow ski, 
Ł ukasz K om ar, R obert R ata jczak , P io tr 
M usia l, M arc in  M ateck i i P rzem ysław  
G robelny (kapitan).

W imieniu redakcji wszystkim triumfa­
torom serdecznie gratulujemy!

Po rozegraniu wszystkich spotkań doszło 
do uroczystego zakończenia Ligi. Wystąpił 
m.in. zespół taneczny Superstars z Gimna­
zjum nr 2 w Luboniu pod kierownictwem p. 
Katarzyny Pilarskiej i p. Klaudii Lamch. 
Dyplomy oraz puchary wręczali: przewodni­
czący Rady Miasta Zdzisław Szafrański, za­
stępca burmistrza Lechosław Kędra oraz dy­
rektor SP 2 Teresa Zygm anow ska. Warto 
zaznaczyć, że każda z drużyn, uczestnicząca 
w lidze otrzymała puchar oraz dyplom.

Sędzią ostatniej kolejki byl Tomasz Ba­
je r ,  w poprzednich R o b e rt T om kow iak. 
Zarówno jem u jak  również Andrzejowi Chy­
lińskiem u organizator LPLH Przem ek G ro­
belny serdecznie dziękuje za udzielenie nie­
zbędnej pomocy przy organizacji imprez.

A oto końcowa tabela 5. edycji rozgry­
wek LPLH:
1. Viara Gra 20 49 108:40
2. Warta Luboń 20 43 90:36
3. Grunwald 20 42 61:35
4. DAP’92 20 32 67:68
5. Przyjaciele 20 30 66:50
6. Żabikowo 20 30 64:56
7. Polonia Luboń 20 28 52:47
8. Ragazzi 20 23 45:60
9. Luboński KS 20 23 46:65
10. Translub 20 9 27:105
11. Firma Malicki 20 7 20:84

P rzem ysław  K w ia tk o w s k i
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Z  SERCA
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  Z okazji 50. rocznicy urodzin M a r­
kowi D udzińsk iem u dużo zdrowia i zado­
wolenia z  życia osobistego ży c zy  siostra 
Elżbieta z mężem.

& Z  okazji urodzin Paw iow i Jan k o w ia - 
kowi dużo zdrowia, pogody ducha, niega- 
snącej nadziei, szczęścia i spełnienia m a­
rzeń życzą żona Beata i synowie.

*  Z okazji im ienin B artoszow i C h er- 
•nule dużo zdrowia, spełnienia m arzeń oraz 
ukończenia szkoły życzą M. W. W alczako- 
wie z  M ateuszem  i M ichałem  oraz dziad­
kowie.

*  S a n d rz e  S u b a rto w icz  z okazji 10. 
urodzin sto lat w  zdrowiu i radości, samych 
szóstek w szkole życzą rodzice z babcią.

M onisiu , w dniu 8. urodzin uśm iech 
1 szczęście niech w Twym  sercu zawsze go­
ści i każdy poranek słońcem  Cię w ita -  tego 
życzą rodzice z Ju lią  Ciążyńscy.

*  Z okazji Dnia M atki kochanej M a- 
•nie Teresie, dużo zdrowia, pogody ducha i 
wiele cierpliwości życzy córka M agda i zięć 
Bartek.

Sam ych szczęśliw ych dni w życiu, 
uśmiechu na twarzy, słonecznych prom y­
ków w pochm urne dni, lata zim ą, w iosny 

Jesienią, to o czym  marzysz, by Twoje było, 
a czego pragniesz, by się spełniło. W 18. 
Urodziny Twoje życzę Ci, serce m oje, m i­
łości i kochania aż do sam ego zwariowania 

'  kochanej M arci T roszczyńskiej - Twój 
Grzesiu.

'»  Naszej kochanej M arc i T roszczyń­
skiej z okazji 18. urodzinek spełnienia naj­
skrytszego m arzenia, dużo zdrowia, szczę­
śc ia , s ło n e c z n y c h  dn i i m ą d ro śc i w 
dorosłym życiu życzą siostra Natalia z ro­
dzicami i resztą rodzinki.

5

21
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ZA P R A S ZA
- NA D O BR Ą KAWĘ 

- O R G A N IZU JE  
PR ZYJĘCIA  

O KO LIC ZN O ŚC IO W E

LU B O Ń , UL. P O N IA TO W S K IE G O  14 

TEL. 8 1 0 -3 4 -2 1

2 3

w  Droga M arc iu  T roszczyńska, każdego roku o tej 
samej porze, każdy Ci życzy, co tylko m oże, a  m y ko­
rzystam y z  tej sposobności, życzym y Ci zdrowia, szczę­
ścia i radości. Z  okazji 18. urodzin spełnienia marzeń 
życzą  kuzynki: M alwina i Karina z rodzicami.

& Z  okazji 18. urodzin synowi B artoszow i B ąkow - 
sk iem u  udanego startu  w dorosłe życie, ukończenia 
szkoły, zdrowia i spełnienia m arzeń oraz błogosław ień­
stwa Bożego życzą kochający rodzice z  siostrą  Agatą.

& Kochanej M am ie Iw onie S ieb ert z okazji Dnia 
M atki dużo zdrowia, uśm iechu na tw arzy oraz spełnie­
nia m arzeń życzą córki: Kasia i Natalia.

& Kochanej Żonie i M am ie, Iw onie S iebert, z  oka­
zji im ienin najlepsze życzenia dobrego zdrow ia, uśm ie­
chu na twarzy, powodzenia w pracy oraz spełnienia m a­
rzeń życzą m ąż M ietek z córkam i K asią  i Natalią.

*  Kochanem u M isiowi Jęd rze jo w i Szczepańskie­
m u najlepsze życzenia z okazji im ienin dużo zdrowia, 
pow odzenia w  pracy oraz spełnienia m arzeń życzy ko­
chająca Cię Kasia.

tfe Kochanej Cioci Iren ie  D om iniak  najlepsze życze­
nia z  okazji imienin, dużo zdrowia, spełnienia marzeń 
oraz uśm iechu na tw arzy życzą  Kasia i Natalia.

*  Kochanej Asi i S tasiow i moc gorących życzeń z 
okazji im ienin składają kuzynki: Ania, W eronika i M ag­
da z  rodzicami.

& Kochanym M amom: Zosi i Lodzi serdeczne życze­
nia z okazji Dnia M atki składają kochające dzieci.

& Przewodniczącem u Rady M iasta, panu Z dzisła­
wowi S zafrań sk iem u  życzym y satysfakcji z  rozwoju 
Lubonia oraz pom yślności w życiu osobistym .

& M ag d a len ie  M ik o ła jczak  spokoju zieleni, nie­
nasycenia błękitu, ciepła jaskrów  i radości słońca.

& D yrektor Przedszkola n r 5, pani Vio- 
leteie T om czak  życzym y m iłych i satysfak- 
cjonujących kontaktów' z  najm łodszymi lu- 
b o n ian a m i o ra z  sp e łn ie n ia  o so b is ty c h  

marzeń.
*  D yrektor G im nazjum  nr 2, pani Ire ­

n ie  F o jt  życzym y sa tysfakcji z  rozw oju  
szkoły, spokojnej i twórczej pracy oraz po­
m yślności w  życiu osobistym.

*  Kom endantce ZH P w Luboniu, pani 
A lek san d rze  L orenc  życzym y dum y z pod­
ległych je j drużyn, a drużynom  dum y ze 
swojej komendantki.

B a w  z  n a m i  -  V ’  2 . 0 0 4 -
imię i 

nazwisko.

Urażam zgorfp na opubHkomie 
moich biofch osobowych na tamach 

“Wieści Lubońskich” w przypadku wygrane/.

N a s z a  k rz y ż ó w k a
L itery z pól ponum erow anych od 1 do 23 u tw orzą rozw iązanie, które po 

w pisaniu do kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy do k ońca  m a ja  dostar­
czyć do redakcji (ul. S ikorskiego 46) lub w rzucić do którejś z n iebieskich 
skrzynek „W ieści Lubońskich” na terenie m iasta. W śród osób, które popraw ­
nie o d g adną  hasło, w ylosu jem y odbiorcę  nagrody ufundow anej przez lu- 
bońską firm ę V IL L A  M O N T A N A .

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w  ub. m iesiącu brzm iało: „N ie­
dziela W ielkanocna Z m artw ychw stan ia  Pańsk iego” . N agrody  w ylosow ali 
R y sz a rd  G ra je k  z ul. Piaskowej oraz E lżb ie ta  B o b e r z ul. W awrzyniaka. 
G ratulujem y! Po odbiór niespodzianek zapraszam y do redakcji (ul. S ikor­
skiego 46) w  godzinach dyżurów.

Poziomo:
I) posiadłość hr. A. C ieszkow skiego 
(przy ul. Puszkina)
5) tow arzysz rycerza
9) doręczyciel
10) służy do kopiowania pism a
I I )  dowódca kozacki
12) pow oduje spadek wartości pienią­
dza i w zrost cen 
14) zaw iadom ienie o przesyłce 
16) letnia lub zim ow a
18) napój alkoholowy
19) wytw orna pani
21) członek wyższej izby
22) przy butach kowboja
23) część przedstaw ienia scenicznego
24) uwierzytelnienie dyplom atyczne

WKolacja 
we dwoje

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

Z okazji porcelanow ych 
godów  E w y i W iesław a  R o- 
gow iczów  najlepsze życzenia 
szczęścia, spełnienia m arzeń, 
b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  
o raz  d o c zek an ia  w  zd ro w iu  
dalszych ju b ileuszy  ży czą  ro­
dzice Irena i Tadeusz.

a? N ajdroższym  R odzicom  
-  W andzie  i A d am o w i B ucz- 
ma z okazji 35. rocznicy ślubu 
dużo zdrow ia, szczęścia oraz 
b łogosław ieństw a B ożego na

2 SERCA/KOLACJA WE DWOJE ■ MAJ 2004

a d re s  J u b ila tó w  (K o lac ja  we dwoje)

IM IO N A  I N A Z W IS K A  P R O S IM Y  P IS A Ć  D R U K O W A N Y M I L ITE R A M I

PUBLIKACJA BEZPŁATNA

Pionowo:
1) m arszczone obszycie u spódnicy
2) spis
3) wielbiciel
4) kłoda
5) tosty
6) w m itologii rzymskiej bożek sztu­
ki lekarskiej
7) poprzednik policji
8) uroda
13) w artylerii starszy szeregowiec 
15) przywilej nietykalności 
17) w ykonyw anie trudnych ćwiczeń 
sportowych
19) satrapa -  tyran
20) niejedna w  książce (B.S.)

dalsze w spólne lata ż y czą  dzie­
ci i wnuki.

& K ochanej E w ie i W iesio­
w i R o g o w ic z o m  se rd e c z n e  
życzenia z  okazji 20. rocznicy

ślubu sk ładają  A gata  i W ojtek z córkam i 
, oraz rodzice.

K o la cję  „W e d w o je "  do  re sta u ra c ji  
„ N o v a ” w ylosow ali w  tym  m iesiącu p a ń ­
stw o  W anda i  A d a m  B  ucznia.

Przepraszam  Pana W ładysław a A ugu­
styniaka zam ieszkałego w L uboniu na 
ul. P ia sk o w e j 24  za  n ie p ra w d z iw e  
stw ierdzenie, jak o b y  rzucił butelki na 
m oją  posesję.

Rom an K aszub
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M ożna s ię  p o d łączać
Do wybudowanego przed kilkoma laty kolektora kanalizacji sanitarnej 

w starym Luboniu (ulice: Armii Poznań, 3 Maja, Dożynkowa i boczne), 
można się już podłączyć i spuszczać ścieki. Nagromadzone nieczystości 
przerzucane będą do Poznania po zapełnieniu się przepompowni. (I)

ŚLUBY
05 .04.2004 r. 
17.04.2004 r.

OGŁOSZENIA DROBNE

19.04.2004 r. 
23 .04.2004 r. 
24 .04.2004 r.

V Karol K lupczyński i K arolina Siwka
V D am ian Foltynow icz i A leksandra M alujda
*  M arek K am abal i K atarzyna W osik
V Jacek G um ny i Sylw ia B rem bor
*  A ndrzej Vogel i K atarzyna G rudzińska
V M arek M ajer i Dorota S ierpow ska
V K rzysz to f Przybylski i Izabela K onieczna
V M ichał W ilczek i Sylw ia Jarm uzek

ZG ONY
♦  Kawalerkę w łasnościow ą zam ienię na 

w iększe w „Luboniance”, tel. 813-11-18;
♦  Spółdzielnia M ieszkaniow a zleci na­

praw ę urządzeń zabaw ow ych na osiedlu 
w Luboniu. Z głoszenia proszę kierow ać do 
adm inistracji osiedla lub pod nr tel. 899- 
46-98;

♦  K om puteropisanie, tel. 810-37-17;
♦ K ierow ca B CE podejm ie pracę, tak ­

że produkcja, m agazyn, stróżow anie, tel. 
810-43-22;

♦  C hcesz  zarobić! Z ostań konsultant- 
ką(tem ) AVON. B ezpłatna dostaw a, spe­
cjalne ceny, opust do 35% , tel. 813 13 34, 
kom . 0-502 47 18 19

♦  M atem atyka i F izyka - korepetycji 
udzie la  student Politechniki Poznańskiej 
tel. 813 07 15, kom . 0-606 443 379

♦  C h em ia , tel. 813 07 15, kom . 0- 
606 443 379

♦  C hem ia - korepetycji udziela student­
ka Politechniki Poznańskiej tel. 810 51 59, 
kom. 0-602 595 710

♦ O ddam  za darm o osiem  przęseł do 
p ło tu  -  b e to n o w y c h , a ż u ro w y c h , te l .  
893 14 71

♦  Podejm ę pracę w  księgow ości, każdą  
biurow ą, tel. 810 30 13.

♦  Zaopiekuję się dzieckiem . D ośw iad­
c z e n ie  -  d y s p o z y c y jn o ś ć ,  te l.O - 
694 645 731.

♦  W ykonam  szybko, dobrze, tanio pra­
ce: m alarskie, w ykończeniow e, porządko­
we, ogrodow e, tel. 0-609 3 18 207.

♦  S p rz e d a m  m o d em  z e w n ę trz n y  
A S M A X , c e n a  do  u z g o d n ie n ia ,  te l .  
813 16 24.

♦  Z akład  szklarski -  szklenie okien u 
klienta w  dom u i w  w arsztacie. Luboń, ul. 
M azurka 8, tel. 813-16-31 (p)

♦ Pani posprząta m ieszkanie, św iadczy 
także usługi kulinarne tel. 810-57-85 (p)

♦  M atem atyka i F izyka -  korepetycji 
udziela student Politechniki Poznańskiej 
tel. 813-07-15, 0606-44-33-79 (h)

♦  Chem ia, tel. 813-07-15 ,0606-44-33- 
79 (h)

♦  C hem ia -  korepetycji udziela student­
ka Politechniki Poznańskiej tel. 810-51 -59, 
0602-595-710 (h)

♦  Instalacje grzew cze co. -  wod. -  kan.; 
teł. 0-607 109 961 (h034)

♦  N iem iecki -  korepetycje, tel. 0607- 
548-194 (002)

♦  Junkersy , ko tły  gazow e, kuchenki, 
se rw is-w y m ian a , sprzedaż, instalatorstw o 
-  aw arie , tel. 0602-299-146 ; 813-14-22 
(003)

♦ Z espół m uzyczny „R epertuar” -  co­
untry, zabawy, biesiady, w esela, tel. 810- 
50-86 (008)

♦ M a te m a ty k a , te l .  0 5 0 3 -7 0 3 -5 4 4  
(028)

♦ K orepetycje z  fizyki, tel. 810-36-28, 
0693-435-868. (034)

♦  S trzyżenie, kąpanie psów, tel. 813- 
13-21 (040)

♦  Potrzebny przedstaw iciel -  handlo­
w iec. W ym agania: p raw o jaz d y  i sam o­
chód. O ferty  składać w B iurze O głoszeń 
w B ibliotece M iejskiej. (038)

♦  Język polski -  korepetycje, tel. 0606- 
902-493 (045)

♦  Sp rzed am  g a raż  (p rzen o śn y ), tel. 
0606-622-383 (046)

♦ Układanie parkietów  -  cyklinow anie, 
te l.8 1 3 -3 9 -4 5  (047)

♦  Zarządzanie nieruchom ościam i, tel. 
0607-112-454 (048)

♦ N auczyciel akadem icki udziela ko­
repetycji z  m atem atyk i (s ta tystyk i), tel. 
0504-240-356 (049)

♦  W yprzedaż m aszyn do szycia , tel. 
813-02-88 (050)

♦  M łode m ałżeństw o poszukuje m ałe­
go  tan ie g o  m ieszk an ia , te l. 8 1 0 -2 3 -5 6  
(051)

♦  Tw orzenie stron www, serw is sprzę­
tu k o m p u te ro w e g o , te ł. 0 6 9 3 -5 9 0 -5 3 7  
(052)

♦ M atem atyka -  korepetycje, rozw ią­
zyw anie zadań, dojeżdżam , tel. 0608-289- 
609 (053)

♦  K orepetycje z  m atem atyki i chem ii, 
tel. 0607-091-681 (054)

♦  Zaopiekuję się troskliw ie dzieckiem  
(od lipca) -  dośw iadczenie, dyspozycyj­
ność, tel. 810-24-28;

♦  C hętn ie  p rzy jm ę sprzątanie , m ycie 
okien, tel. 0661-54-61;

♦ N iania -  opieka, tel. 0505-288-124;
♦ Zaopiekuję się dzieckiem , w zględnie 

s ta rsz ą  o s o b ą  tel. 810 -3 8 -5 6  po godz. 
20.00; K om puterop isan ie  0608 037 267 
(k)

♦ Projekty  autom atyki oraz instalacji 
elektrycznych. Tanio i fachow o, tel. 0600 
03 86 89 (k)

♦  Język angielski - tłum aczenie tekstów  
technicznych, prac dyplom ow ych, um ów  
i pism  urzędow ych, tel. 821-95-97 (18.00- 
22.00), 0600 03 86 89 (k)

♦ Przyjm ę ucznia w naukę zaw odu m e­
chanik poj. sam ochodow ych, specjalność 
m ercedes, tel. 8106-786

♦  Sprzedam  organy Yam aha PSR 320 
+  czytnik Yam aha M D F 3; tel. 0608-798- 
478, 8103-303 (h035)

♦ M asaż leczniczy, rehab ilitac ja  -  w 
dom u pacjenta, tel. 825-80-57, 0693-574- 
232 (h036)

P R A C A b e z p ł a t n e  

o g ł o s z e n i e  d r o b n e V' 2004

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ, I WRZUI 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

+  02.04.2004 r. Jacek  M atczyński lat 53
+  10.04.2004 r. Pelagia M ichalak lat 91 +  22.04.2004 r. Jó ze f Pawłow ski lat 56 
+  15.04.2004 r. Robert Tom czak lat 22 +  25.04.2004 r. Joanna Kaczm arek lat 94

Pani Marii Fibiger
wiceprzewodniczącej Rady Rodziców Szkoły Podstawowej nr 2 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci ojca 
śp. Władysława Bartkowiaka 

składa dyrekcja, grono pedagogiczne i Rada Rodziców 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. A. lir. Cieszkowskiego.

23 m a ja  tra d y ­

c y jn ie  w  s a l i  
g im n a s ty c z n e j 

S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  1 o d ­
będz ie  się k o le j­

na akc ja  k rw io d a w cza .

Z apraszam y w  godz inach  od 

8.00 do 15.00.

J e rz y  Z ie l iń s k i  -  prezes 

HDK „ L u b o n ia n k a ”

U waga k lasa  8a -  ro c z n ik  1972

Chcę zorganizow ać spotkanie byłej 
klasy 8a ze  Szkoły Podstaw ow ej n r 2. 
C h ę tn e  osoby  proszę  o k o n tak t pod 
num erem  telefonu 893-37-37 lub 0602- 
706-864. K asia

s z k o ła  ję z y k o w a

GERMAN
ul. D w o rc o w a  2 , L U B O Ń  

te l.8 1 0 -2 3 -9 9 ,  0601 16 9 9  0 8

In te n syw n y  w akacy jn y  
kurs j. n iem ie ck ieg o

na  p o z io m ie  M itte l- /O b e rs tu fe

prowadzący: 2 lektorów z Niemiec
(k3146a)

i lo ś ć  m ie js c  o g ra n ic z o n a

K ierow nik USC W iesław a Yoelkel

Polski Związek Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów Koło nr 61 w 
Luboniu informuje, że 21 m aja o 
godz. 16.00 w świetlicy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „L ubonianka" 
odbędzie się zebranie koła.

Ze względu na wagę spraw pro­
simy o liczny udział.

Bogumiła Koźlik -  przew od­
nicząca Koła n r 61

Związek Kom batantów RP i 
Byłych W ięźniów Politycznych 
zaprasza członków i podopiecz­
nych na zebranie plenarne przy 
herbacie 22 m aja  o godz. 15.00 
w sali Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Luboniu przy ul. Żabikow- 
skiej.

O g ło sze n ie

Przedszkole „C alineczka” przy ul. Po­
niatow skiego 42 a przyjm uje zapisy dzie­
ci na  rok szk o ln y  200 4 /2 0 0 5  do  grupy  
przedszkolnej i do grupy zerow ej, tel. 813- 
95-55.

W a k a c je  z  Z H P
K om enda O środka ZH P w Luboniu in­

form uje o obozach letnich:
- nad m orzeni w  O stro w ie  w term inie 

14-28 lipca (zm iana o 4 dni w  stosunku 
do term inu podanego wcześniej). W yjazd 
autokarem  z Lubonia, koszt 680 zł, w pro­
gram ie: dw ie w ycieczki autokarow e, ką­
piel w m orzu pod op ieką ratow nika m or­
skiego i kadry instruktorskiej, zapew nione 
4 posiłki dziennie.

- w Z a k o p a n e m  w te rm in ie  15-28 
s ie rp n ia .  K oszt 600  z ł, p rzejazd  pocią­
g iem , pokoje  3- i 4 -osobow e, 4 posiłki 
dziennie, codzienne w ycieczki w góry szla­
kam i turystycznym i.

O bozy przeznaczone są  dla w szystkich 
dzieci. B liższe inform acje pod telefonem
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M a jó w k a  na  
c z e ś ć  L u b o n ia
cd. ze s tr. 35

wiając wspaniały pałac, a skończyliśmy na 
krótkim  odpoczynku w parku pod dębem 
Edwarda. Pogoda dopisała, stąd też histo­
ryczne dęby: Lech, Czech i Rus, choć stare, 
urzekały swymi pięknymi sylwetkami jak  na 
obrazach naszej koleżanki Lucyny.

Następnym  etapem był Buk. Już po dro­
dze historię  tej niezw ykłej m iejscow ości 
opowiedział Jan Sikorski -  działacz OZPTTK 
w Buku. M ówił też o ciekawych ludziach i o 
tym, czym Buk m oże się pochwalić obec­
nie. N a miejscu czekała na nas Elżbieta Ci­
cha, która wspierana przez Annę Pietras za­
prezen tow ała  zb io ry  M uzeum  O ddziału  
Bukowskiego PTTK. Było co oglądać. Po 
mieście oprowadziła Irena Kamyszek, pre­
zentując obiekty ważne, związane z historią 
miejscowości, od pom nika powstańców po­
czynając, a na tablicach pamiątkowych koń­
cząc.

Podsumowanie „M ajówki” odbyło się w 
Stanicy Wodnej O/PTTK nad Jeziorem Nie- 
pruszewskim. Tu spotkali się wszyscy z dzia­
łaczami m iejscowego Oddziału Ziemi Bu­
kow skie j, by  w y m ien ić  p o g ląd y  i przy  
ognisku pogawędzić i pośpiewać. Dodać też 
należy to, że oddziały luboński i bukowski 
od dawna ze sobą współpracują. Członko­
wie oddziałów biorą udział w organizowa­
nych przez siebie imprezach turystycznych.

W  „M ajówce” brało udział dwóch gości 
z Wołowa: Janusz Jakubowicz (urodzony w 
Bitkowie na Huculszczyźnie) i jeg o  syn Je­
rzy. Obaj zwiedzili Luboń, z czego byli bar­
dzo zadowoleni.

Eugeniusz Kowalski

K a w a ł m ie s ią c a
W  tym  m ie jscu  p rezen tu jem y d o w c ip y  nadesłane przez czyte ln ików . W ybrany w  g ro ­
n ie  redakcy jnym  na jlepszy  kaw a ł m ies iąca  h o n o ru je m y  nagrodą -  n iespodzianką , 
u fundow aną  przez P rzeds ięb io rs tw o  H andlow e „S k rz a t"  z ul. Ż ab iko w sk ie j 47. 

Z a ch ę ca m y  do  za b a w y  w s z y s tk ic h . M ożna n a d s y ła ć  k a w a ły  za s łysza n e , w y c z y ­
tane, a także ... w y m y ś lo n e . N a jc h ę tn ie j w id z ia n e  i  n a g ra d za n e  będą d o w c ip y  
d o ty c z ą c e  L u b o n ia . Na p ro p o z y c je  cze ka m y  do  k o ń c a  m ie s ią c a !

D w ie dz iew czyny  s to ją  p rzed  k inem . Jedna
m ów i:

- N ie  w p u szczą  nas na ten  film  od 18 lat.
- N ie  szkodzi i ta k  bym  n ie  poszła  -  n ie m am  

z kim  zostaw ić dziecka.
* * *

S z e f do  sprzątaczki -  blondynki:
- Pani K rysiu, p roszę posprzątać  w indę.
- N a  każdym  p iętrze?

* * *

Ż ona pyta  m ęża:
- Józek , będziesz  ja d ł tę  zupę? B o ja k  n ie, to 

p rzypraw ię, do leję  śm ie tany  i psu  zaniosę.
A leksandra  N ow icka  

***

N a g ran icy  je d e n  celn ik  py ta  drugiego:
- L ubisz  śliw ki?
-T a k .
- To chodź, m am  dw ie W ęgierki do  kontroli.

K azim ierz W ełnicki
* * *

M ała żabka pyta m am y:
- Skąd ja  się w z ię łam ?
Z akłopo tana  żaba odpow iada:
- Jak  ci pow iem , że p rzyn iósł c ię  bocian , to 

pew nie  n ie uw ierzysz.
B asia  Frąckow iak, lat 9 
***

S p o tk a ły  się  trz y  b o c ian y : stary, ś re d n i i 
m łody, i o p o w ia d a ją  co  o s tatn io  robiły.

- Ja  uszczęśliw iałem  staruszków  -  m ów i sta­

ry-
- Ja  trzydziesto la tków  -  m ów i średni.
- A j a  straszy łem  studentów ' -  m ów i m łody.

B ogdan  Naw rocki

* * *

L eży p ijak  w  p arku  S iew cy w  L uboniu . Pod­
chodzi do  n iego  policjant:

- O byw atelu , tutaj n ie  w olno  leżeć!
- P an ie  w ładzo , a czy  części od row eru  m o g ą  

leżeć?
- Ew entualn ie...
- B o j a  je s tem  dętka -  odpow iada  pijak.

(W.Sz.)
* * *

W ybrane dow cipy  nadesłane  p rzez  uczniów  
ki. III d ze S zkoły  Podstaw ow ej n r 2:

Słoń i m rów ka kradną w  ogrodzie czereśnie. 
N agle idzie gospodarz. M rówka m ów i do słonia:

-  S łoniu , schow aj się za  m ną. Jestem  m niej 
w idoczna!

* * *

M ichał w'raca z  kursu  praw a ja z d y  i m ów i 
do  rodziców ':

-  C hcecie , żebym  w am  opow iedział, ja k  mi 
poszło , czy  w olic ie  ju tro  p rzeczy tać  o tym  w 
gaze tach?

* * *

Telefon do  sk lepu  z  obuw iem :
-  Sklep  obuw niczy, słucham ?
-  O , p rzepraszam  chyba  pom yliłem  num er.
- N i c  n ie  szkodzi, p roszę przy jść, to  w ym ie­

nim y.
* * *

T urysta  py ta  bacę:
-  B aco , cze m u  p o w ie siliśc ie  p rz e d  c h a tą  

kartkę: „  U W A G A - P IE S !” , skoro  m acie  m ałe­
go  pieska?

-  B o  m i ju ż  go  3 razy  zdeptali!
* * *

Statek  przepływ  a o bok  w yspy, na k tórej stoi 
facet i m acha rękam i. Pasażerka pyta kapitana:

-  C zem u on tak  m acha?
-  B o ja  w iem , 11 lat p ływ am  po  tej rafie i 

je szcze  m u się n ie znudziło .
* * *

K azio  w raca  do dom u z  u roczystości zakoń­
czen ia  roku  szkolnego.

-  Pokaż św iadectw o! -  w’oła tato.
-  Tato, co  tam  św iadectw o! W ażne, żeby- 

ście byli zdrow i!
* * *

Jasio  m ów i do  taty:
-  C hcialbym , żeby nasza szko ła  znajdow a­

ła  się na  K siężycu.
-  D laczego?  -  py ta  tato .
-  M iałbym  lepsze stopnie. W czoraj w  te le ­

w izji m ów ili, że na K siężycu w szystk ie  p rzed ­
m io ty  s ą  lżejsze!

* * *

M ieszkający  o d  lat w  S tanach s tary  A rab m a 
5-hek tarow e pole. N adszed ł czas sadzenia , ale 
je g o  je d y n y  syn zo sta ł w ła śn ie  a resz tow any . 
Z ałam any  A rab w ysy ła  te legram  do  w ięzienia:

„D rogi A bdulu , tu p isze  tw ój o jc iec. Jak  co 
roku p rzyszedł czas sadzen ia  ziem niaków , ale 
ja  ju ż je s te m  za stary, żeby  kopać. W iem , że  ja k ­
byś tu był, to  byś mi pom ógł. K ochający  cię 
o jc iec, M uham m ad.”

Po k ilku  godzinach p rzychodzi te legram  z 
w ięzien ia:

„T ato!!! N ie  ko p  po la!!! S ch o w ałem  tam  
cały  tro ty l oraz  butle  z gazem  i bak teriam i!!!”

Pięć m inu t po  te leg ram ie  na  fa rm ę A raba 
p rzy jeżdża  300-osobow a ek ipa z  FB I. P rzeszu­
k iw ali po le  p rzez  dw a tygodnie . N ic  n ie  zna­
leźli, w ięc przeprosili i od jechali. N a następny 
dzień  p rzychodzi telegram :

„D rog i O jcze, po le  p rzekopane, m ożesz sa­
d z ić  z ie m n iak i. Zw 'ażyw 'szy n a  o k o lic z n o śc i 
w ięcej zrob ić  n ie  m ogłem . K ochający  cię syn 
A bdu l.”

M ire lla  i R afał M arkow ie

( f  tym miesiącu nagrodzony został dowcip 
o Arabie nadesłany przez państwa Marków.

IN F O R M A T O R  L U B O Ń S K I
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.3Ó - 15.30

BURM ISTRZ LUBO N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISA R IA T POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE W OD. - KAN . .
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0 0602 618 428

S TRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska 36, tel. 813-09-98

PO STERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Zabikowska 60 - pon. 17 .15-19 .00

K O M U N IK AC JA  A UTO BU SO W A 
Spółka z o.o "T R A N S L U B " 
ul. P rzem ysłowa 13. tel. 813-01-45

S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

K O M -LUB
ul. N iepodległości 1T, te l78 l3 -05-51  
e-mail: kom -lub@ kom .lub.com .pl

LUBO Ń SKI O ŚR O D EK KULTURY
ul. Sobieskiego 97. tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

M UZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłom nych 2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1. tel. 810-50-85

KOŚCIO ŁY
św. Jana  B osko
ul. Jagie łły 11. tel. 813-04-51
św . M aks. K o lbe
ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70
św . B arba ry
PI. Bojanow skiego 12, tel. 813-04-21

♦  B IB L IO TE K A  M IE JSK A  - http://www.bib lub.com  
ul. Żabikowska 42. tel. 8 13 -0 F 72
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE  B IBL IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 - 19,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 - 15, czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 - 19, pt 9 -1 5

♦  przychodnie 
P rzych od n ia  Lekarza  R o dz inn e go
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza  R o dz inn e go
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab in e t Lekarza  R o dz inn e go
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

♦  P ie lę a n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
R o dz inn e j "P A N A C E U M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00. w  soboty 9.00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8 .00 -1 8 .0 0 . w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K re ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9 .00 -1 3 .0 0  
C e n trum  Pajo. pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9  
u l. Ks. S tre icha  27, tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00. soboty 8.00-14.00

♦  G ABINETY S PE C JA LISTYCZNE P O S IADAJĄCE 
K O N TR A KT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
GIN-POL.
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17
u ? P o n i ' a » g eo n/ó ,  pok. 204. tel. 0602-571-848 

Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01 
Przychodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

4 POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0 , sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

♦  S ZKO ŁY  PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40. tel. 813-03-92 
N r 3. ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM N A ZJA
N r 1. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2. ul. Kołłąta ja  1, tel. 893-23-16

♦  LICEUM  O G Ó LN O K SZTAŁC Ą C E  
Z aoczne  L iceu m  O g ó ln o ksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4  PUNKT KON SU LT.-TERAPEU TYC ZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 - 19, wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

♦  PO R AD NIA  PSYCHOLO GICZNO  PED AG O G IC ZNA
te l.813-01 -73

▲ POLSKI KO M ITET POM OCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

>  G M INNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  A LKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

♦  S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A "
ul. Zabikowska 62. tel. 813-01-71

♦  TO W . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LU B O N IA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HISTORYCZNA.
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE H ISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦  BAN KO M A TY  CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki. PKO BP. ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A.. ul. Zabikowska 66 (Centrum Pajo)

♦  SAN KTU AR IU M  B Ł. EDM UNDA BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

♦  PRZEDSZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole , .Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole ..Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Przedszkole nr 5 , .Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole nr 1, ul. Sobieskiego 19. tel.813-09-02
Przedszkole, ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦  POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOW EGO
te l.856-17 -22

♦ Dyżury 
redakcyjne:

p n .  1 3 .0 0 - 1 4 . 0 0 --------- —
w t. 1 1 .0 0 - 1 2 .0 0  
ś r .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
c z . 1 3 .0 0  - 1 4 . 0 0  
p t .  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

*  Reklamy przyjmuję: AM^ :
Przemysław Kwiatkowski - tel. 813-09-96, 0600-214-135 

Kazimiera Kubiak - tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak - tel. 813-09-46 

Redakcja „W L" - tel. 810-43-35, kom. 0609-616-290. 0609-616-277

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska
ul. Zabikowska 42 (piętro) - tel. 813-09-72
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mailto:przemyslaw.mackowiak@wp.pl
mailto:wiesci.redakcja@mail.lubon.net


LU B O N S K IE S to w a rz y s z e n ie

Radzeniu cbzetueięftj

fo tografia  p rzed

K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e  
Forum Lubońskie  

i redakc ja  „W ieśc i Lubońskich  

Oferują: regenerację staryc
{podajem y przykład obrobki materia łu do  bieżącego n

W y k o n y w a n ie  k o p ii w  ró ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h  r—
o ra z  o d c ie n ia c h

K a d ro w a n ie  p o r t re tó w  ze  z d ję ^ b io r o w y c h  

Także za p isy  na  p ły tk a c h  CD d o  p re z e n ta c ji 
m u lt im e d ia ln e j!

USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T
B O X E R M A X I (B6003)

Piotr Goryniak 810 55 20
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

P ły tk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k l in k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ l is tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 9°°-13”

X.. IsSStiei.

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k
u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  

k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  J ,

•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  k o n ku re n cy jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT.

GESA (naprzeciw PAJO centrum) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18  

62-031 Luboń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -4 3  (K6095! Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11

C E N Y
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. Kręta ►  W IR Y

2  ul. W ie jska

oS Al>~tA
1 ul Wiciska2

ul. K w ia tow a

loka l
Jan  Ili S o b iesk i

OFERUJEMY:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki aluminiowe itp.
* Uszczelki do okien i drzwi

(b3014)

Święto Sadzenia. cłYzeueK.
w&asKu. 133H x  ŁWtjj

fo tografia  po reg enerac ji 
M M B H K K K  . f lb H l j jW

W s z y s tk ic h ,  k tó r z y  c h c te l ib y :

- o d n o w ić  z n is z c z o n e  z d ję c ia  b lis k ic h  

- s k o m p le to w a ć  k ro n ik ę  ro d z in n ą  

-  z ro b ić  p o r t r e c ik  p r z o d k ó w  

Z g ło ś  s ię  z  p o m y s łe m  i o r y g in a łe m  

d o  re d a k c ji „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” , u l.  S ik o rs k ie g o  4 6  

P io tr  P a w e ł R u s z k o w s k i te l.  8 I 0  4 3  3 5 , k o m  0 - 6 0 9  6 1 6  2 7 7  
Dla arch iw a lnych zdjęć lubońsk ich  specja lne upusty 

a naw et usługa darm ow a
k< 'H S E L S ł

. I HURTOWNIA FIRAN
P.P.H.U.

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNE}:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

T E L . 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7
7A P R  A S 7 A M Y

P O N , W T , C Z W , P IĄ T E K  9 . 0 0  - 1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 .0 0  - 2 0 .0 0  

S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

L O D O W K I 
ZAMRAŻARKI 
P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K L IE N TA

TE L. 83 2 -3 3 -4 9 ,

1
/

KANTOR

r

8 139 212
RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum
Pajo

GESA

(K6141a)

CZYNNY 830- 1830 SOBOTY 9-15



PLast8UD KOŚCIAŃSKA FABRYKA OKIEN 
SYSTEM a lu p la s t

OFERUJEMY:
■ OKNA I DRZWI Z PCV BIAŁE I “ DREWNOPODOBNE” ■ SZEROKA GAMA KOLORÓW 

■ PARAPETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

-ROLETY ZEWNĘTRZNE świadczymy usługi

NAJNIŻSZE CENY!!! W KREDYCIE!

Jakość, terminowość dostaw i serwis to atuty okien z widokiem na przyszłość.

Autoryzow any przedstawiciel:

WEGA - u l. M azurka 1, Luboń, tel. 810-25-73, kom . 0600-818-287

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
J e rz y  S a sse k

kom. 0-608 369 652 
v (b 3 0 3 i)  tel. (061) 863-65-25

K O M P U T E R Y  D O W O L N E J  X O N f =  IC 3 L J R A C J l

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA
► MODERNIZACJA

. E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. W ojska Polskiego 3 a 
tel./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie! 
Nie blokowana linia telefoniczna! 

Kontakt ze światem 24h! 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a  S o ftD esk  
kom . 0 60 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd e s k x o m .p l (P3oiOa)

Sklep Instalacyjno-Metalowy
Luboń , u l. S ko w ro n ko w a  4

tel. 810-18-95

P O L E C A :

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
m iedz iane , ka n a liza cy jn e , 

s a n ita rn e , itp .

a r ty k u ły  m e ta lo w e :
w krę ty , ś ru b y , 
n ity , g w o źd z ie , 

w ie rtła , itp .

u s łu g i:
in s ta la c je  w o d -ka n -co  
ś lu s a rs tw o -re m o n ty  

tel. 0502-582-311

p ie c e  w ę g lo w e  i m ia ło w e

Z apraszam y!!! (K6031)
pon-p t.: 8 .00 - 18.00 
sobota : 8 .00  - 14.00

- o p ra w a  p rac dyp lom ow ow ych , 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie

E
- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

tel. 8 1 0 -2 4 -3 5 ,0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6
czynne d o  g od z . 2 0 .0 0  (P6 0 i8)

P C V

PR O M O C JA  
na profil 

zaokrąglony

f  l

| B I I O M 2 2 |  □  1 u l. S z k o ln a  62

© © □ O P C J E ]  62-031 L u b o ń  .
r7=~> a lu p la s t
®  B 9 3 2 - O O 9

.... ...i

(p6049)

(k6035)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

W
PUSZCZYKOWO 

UL. POZNAŃSKA 47 
< b 6 0 i2 )  TEL. 813-30-12

l i s a m u i

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w la n e  ,p3004,

Luboń, ul. Nowa Ic 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L . " , ^ ! ^

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
-  piece gazowe, junkersy

PORECZYCIEU

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(P3011J

W yw óz  
ś m ie c i ,  
gru zu  itp .

(K6099a)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

DREWNO
0PAŁ0WE*K0MINK0WE
Dowóz gratis!
Zapraszamy do letnich zakupoów 

po promocyjnych cenach!

te l.819 -35 -08  
kom. 0605-981-958

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

PANELE B O A ZE R YJN E
D ESKA B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z

AR M ATUR A SANITAR NA
KABINY N AT., BATERIE ŁAZ.-KUCH. 
LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E  
M O N TA Ż PANELI I 4 Z L /M 2

R A TY !!! R A B A T Y

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZA PR A SZA M Y: 
p n -p t 9 .0 0 -1  8 .0 0  
sob 9 .0 0 - 1 3 .0 0

LUBOŃ
ul, Fabryczna 21

te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

SKLEP fie s z m a r ( p 3 0 2 0 )

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.softdeskxom.pl


TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
W S Z Y S T K IE  M O D E L E  

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

Sklep KAM A  poleca P i e c e  k a f l o w e

WYKŁADZINY PCV k o m i n k i

szer. 1,5, 2, 3 i 4m P r a c e

L u b o ń , R E M n N T O W C -
u l.  W a lk i M ło d y c h  17 - B U D O W L A N E

c z y n n y :  p n - p t  1 0 -1 7  

____ cnh 1 n-13 Z A k t a d  R e m o n t o w o  -  B u d o w l A N y

t e le fo n  8 1 3 -0 7 -7 8
W a W em ar  L e Iim a n n

1 u h o Ń  u l  7 A h ik n u / < ; k A  9  5

N a  te r e n ie  L u b o n ia  d o w ó z  g r a t is !
L .U U 'J I'P  U l.  Z _nL /l r\\JVv J l \ n  z_ z

^ teI.  8 1 5 - 1  9 ' 6 O  (b3035)y

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PRODUCENT:

P A R P L A S T

w w w .tlum iki-m otor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 (p*003’

(d o ja z d  u l. P a n k a  - p ie rw s z a  w  p ra w o  z a  s ta c ją  O R L E N , k ie ru n e k  W iry )

H U R T  - D E T A L
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(63036)

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- m apy zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
b u d ynków , p rzyłączy gazow ych , 

w o d n ych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (b3033>

BOAZERIA
W Y R Ó B -S P R Z E D A Ż

s z e ro k o ś ć  k r y c ia  85  m m  (112)

s z e ro k o ś ć  z  p ió r e m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STOLARSKI <sć00ó)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-?3

(FRZYJMĘ UC ZN IÓ W )

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI 
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW 
KOLOROWE PASEMKA, WARKOCZYKI

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005b)

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA 
PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI - promocja!!!
SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA SERDECZNIE ZAPRASZAMY
-  p o  6  w iz y c ie  r a b a t  1 5% Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00

,  (»6003)

LUBOŃ, UL MAZURKA 1, tek 810-25-73

NAGROBKI Z GRANITU 
L A S T R I K O W E
(C IE M N E  I Z PO ŁYSK IEM ) 
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW

MARMUROWYCH
dla budownictwa 

i architektury ogrodowej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel.813-08-04 (k 3 1 3 8 )y

Ż w ir ,  p ia s e k ,  

z ie m ia  i tp .
(z transportem ) 
Usługi transportowe  
(samochód (K6100«
sam owyładowczy)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

D ocieplanie
budynków
(styropian, wełna mineralna)

Firma z
10-letn im  stażem
(możliwość obejrzenia 
dotychczasowych prac)

<K9140a)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

S K L € P

o  u  v i  n
ODZIEŻ, BIELIZNO, RAJSTOPY 

ATRAKCYJNE CENY!

Joanna Pelczar 
62-051  Łęczyca, ul. Leśna 2 

(wejście od ul. Poznańskiej)
TEL. 0602-769-817

Polecamy również usługi transportowe 
tel. 0602-462-687 <płoa8)

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. Wart^ ć,'°*a™ ;oooz. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE. w S tp o  ioÓz.

tel. sklep 662-30-50 
dom 810-57-53 

kom. 0602-30-66-77
RATY bez odsetek • Sprzęto towarów i usług' Mifiram iomtalności ’ 12% Wpłaty satclub@onet.pl

LU Z a p r a s z a m y
.....................  S A L O N  F IR M O W Y

P r o d u c e n t  o d z ie ż y  p n -p t 8.00-15.00
m ę s k ie j  i m ło d z ie ż o w e j

k o le k c ja  w io s e n n a
Puszczykowo, ul. Wczasowa 8a 

(200m za przejazdem kole jow ym  w Puszczykowie) (K3H9s)
tel. 813-34-21, fax 819-44-59 www.almar.poznan.pl

___________

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
mailto:satclub@onet.pl
http://www.almar.poznan.pl


L O M B A R D
N A T Y C H M IA S T O W E  P O Ż Y C Z K I PO D  Z A S T A W

TELEFONY GSM
SKUP - SPRZEDAŻ - ZAM IAN A

Luboń, ul. Sobieskiego 34, czynne: 10-18
te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (p10435

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O
I M E T A L I  K O L O R O W Y C H

- rozbiórki ob iektów  na złom  
- skup złom u kab low ego 

- w łasny transport 
- duża rozp ię tość cen skupu

C ZYN N E: 8.00-16.00, SO BO TA: 8.00-13.00 (k6O04)

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

M O S K IT IE R Y
S IA T K I O K IE N N E
P R Z E C IW  O W A D O M

(P6045a)

p ro d u k c ja
m o n ta ż

L u b o ń ,  u l.  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

CIUCHO LAND
O D Z I E Ż  H O L E N D E R S K A

Nowa i używana

czynne od poniedziałku do piątku 10-18, 
(-30123) soboty 10-14

ZAPRASZAMY!!! Luboń, ul. Kościuszki 90

E L B L . . Ą 0 K A  F A B R Y K A  O K I E N

D R E W E K . M  
O K N A  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O
NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

C Z Y S Z C Z Ę  N I E  
O D Z I E Ż Y

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

CK
cu
A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y

I . u b o ń ___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
»  8 1 3 9  4 9 0 , 0 5 0 1 - 5 7 7 - 0 9 7

^ P r o c o  z u r t i a ,  
a

P a w e ł  K o r t u s
* USŁUCI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 
* SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Zabikowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń czw.-pt. 10-17
Ul. 0602-337-146 lp o47 ) sob. 10-13

UBEZPIECZ!
SW Ó J
DOM COMPEMSA

I SAM OCHÓD
L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c h a  2 8  

te l .  0 5 0 5 - 4 1 9 - 0 7 2 ,  8 1 0 - 2 5 - 1 3
Z A P R A S Z A M Y  |K3o89

WYROBY HUTNICZE -  WĘGIEL
PROMOCYJNE CENY!

PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKLEP NARZĘDZIOWY
-  p i ły  d ia m e n t o w e
-  t a r c z e  k o r u n d o w e
-  w ie r t ła
-  b r z e s z c z o t y
-  m ło tk i
-  k lu c z e
-  p i ln ik i
-  p a p ie r y  ś c ie r n e  
- ł o m y

(P1027a)

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

Zaprasza na 
CAR kurs nauki jazdy

_____  kat. “B”
TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707

początek kursu: 18.05.,01.06. i 15.06.2004r. 
Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 5 5 0 z ł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

-  plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (K6038l;)

OLEJ OPAŁOWY
EKOTERM plus -  PKN ORLEN

D E T A L -  k a n is t r y  1 0 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w
WŁASNY TRANSPORT + RATY

( c ® r m [ D ) ( n ) [ R i
P O L S K A  S p .  z: o . o .

Luboń, ul. Dworcowa 15 
czynne codziennie od 7.30 do 17.00 

tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249

NAPRAWA
PRALEK

WSZYSTKIE
koni. 0504-274-213 

teł. 833-12-96

czyszczen ie  dyuuanóuu, 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
(ż a lu z je  p io n o u ie ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GAATIS <kóO86)

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1  - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ lpóO25)
UL PO NIATO W SKIEG O  3 9

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0 60 2 -276 -034

Luboń, ul. M a te jk i 9 A

N A P R A W A  R T V
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

©3021)

Eugeniusz Namysłowski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

tel. 810-25-43, kom. 0505-584-276



USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Gożdziewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

WEOFILM

śluby,wes>ela,uroczystości rodzinne... j|> &

CYFROM 0BR0BK.40BR.Jp

NAGRYWANIE PŁYT DVD '

NISKIECENY

Mosina iel.lW5l.13O™

ul. Knjwisiecołt 813281l/1 I V 1
I

BIURO RACHUNKOWE 
„PODATNIK”
Luboń , u l. K o łłą ta ja  4 

te l.8 1 0 -3 2 -8 5 , kom . 0 5 0 1 -6 1 2 -3 7 5

- księgi handlowe
- księgi przychodów i rozchodów

- ryczałty
- deklaracje ZUS - przekaz elektr.

-rozliczenia roczne
(B6051a)

nr zezw- 00343021_____

Ę  (kińiu) [ L
OŚRODEK 

SZKOLENIA 
KIEROWCÓW

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 02.06.04, 14.06.04., 
02.07.04. oraz 14.07.04. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

OD MAJA JESZCZE DROŻEJ ,N tt 1300zł
Naszym atutem:
- nauka na nowym samochodzie Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (B1022c)

W YW ÓZ
NIECZYSTOŚCI

PŁYNNYCH
* faktury V AT
* um ow y sta łe
* po jedyncze zlecen ia

(B6015

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

IZA££LL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lory
ROLETKI MATERIAŁOWE 

230 w zo rów  
ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (kćoiz

Firma Remontowo-Budowlana
Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel.893-23-32  
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i m ontaż okien PCV-VEKA

B iuro  O b rotu  N ieru ch o m o ścia m i

“ L E G A T ”
m gr Elżbieta M izerka-Szm yt

K u p n o , sprzedaż, zam iana ,
n a je m , p o d z ia ł lo k a li,
n ie ru c h o m o ś c i.
P e łna  obs łu g a  p raw na ,
n o ta r ia ln a , geodezy jna .

°  (1(6128)

Luboń, ul. Drzymały3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

(AP-lHl'1 AtL) KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM 

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
ter. (061) 8102-938, fax 8933-476 (B3024)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

tel. 810-75-30 kom. 0501-482-221

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3050)

TEL. 0602-672-815

ELEKTROMECHANIKA
-  p r z e w i j a n i e  s i l n i k ó w

-  n a p r a w a  e l e k t r o n a r z ę d z i  

o r a z  s p r z ę t u  A G D

Poznań, ul. W ronczyńska 12
(rów no leg ła  do ul. O sta tn ie j)

tel.830-54-16
(R3010)

LODOW KI
KOSTKARKI

ZAM RAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

<p3051)

TEL. 810-74-54

KOMIS 6SM ZAPRASZA
T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E

~ SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA
-  SIMLOCK

-  NAPRAWA
~ KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE Tel. 813-98-93

LUBOŃ
001)61 ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

Z g ia n t
S H L E P 
ROWEROWY

Luboń
ul. Sobieskiego 100D  

te l. 8 1 0 -5 2 -2 5  

C Z Ę Ś C I, O G U M IE N IE

Raty bez żyrantów ! 
S erw is, napraw y!

KUPIĘ 
GARAŻ 

MUROWANY 
w Luboniu « 

te/. 0505-064-798

0BR0BK.40BR.Jp


„O SC A R ”
ul. 11 L is to p a d a  103

DELIKATESY

z a p ra s z a ją

Dla szanownych Klientów 
dużo promocji mają 
i prezenty rozdają!

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS

Rowery: , UNIBIKE

Części: S h im a n o , S R A M , R S T , S U N T O U R  
Ogumienie: M ic h e lin , C o n tin e n ta l 

Stroje rowerowe
Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel.813-18-18 (P304iaj Sobota 10-14

Polecamy:
- s ze ro k i a s o rty m e n t 

art. s p o ż y w c z y c h  w  tym  n a b ia łu ,
- „ ta n io ”  ku p isz  a lko h o l i p iw o  o ra z  sm a c z n e  p ie czyw o !
- co d z ie n n ie  ś w ie ż e  w ę d lin y  i su ró w k i
- a r ty k u ły  d ro g e ry jn e , m ro żo n k i, lody  i p yszn e  c ia s ta
- p rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  od  K lie n tó w  (R3(

Obsłuży Cię zawsze mity i uśmiechnięty personel!

Godziny otwarcia: pn.-sob. 6.00-23.00, nd. i św. 9.00-21.00

rożen T e r e s a  G ie r c z y k  
u l. O k r z e i  1 6  

6 2 -0 3 0  L u b o ń  
te l .  8 1 3 -0 5 -8 9

(P3035)

p o le c a
S z a n o w n y m  K lie n to m  

Z D R O W Ą  Ż Y W N O Ś Ć ! ! !

P o l i g r a f i a
r e k l a m a

o d  p r o je k t u  
d o  d r u k u

w y k o n u j e m y :

• w izy tó w k i
• z a p ro s z e n ia
• k a ta lo g i  

’ • fo ld e ry
• g a z e ty
•  o p a k o w a n ia  

ta b l ic e  re k la m o w e
• o z n a k o w a n ie  firm
•  fo to g ra f ia  c y fro w a

J e s te ś m y  d o  P a ń s tw a  
d y sp o z y c ji  1 d n i w  ty g o d n iu  
te l./fa x  899 12 12
te l. k om . 604 933 792 «w*»

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

Andrzej Lar
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l.  11 L i s t o p a d a  3 A  

t e l .  ( 0  6 1 )  6 9 3 - 2 6 - 7 3 ,  

<IB604AO) k o m .  0 6 0 1 - 6 2 2 - 0 3 1

W M M i l E

Maciej Bańczaszek (p<m»7)

62-032 Luboń, ul. Juranda “i k  
tel. 810-55-61, kom. 050V725-«&

BIURO RACHUNKOWE^!
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940

e-mail: cash@ sote.poznan.pl
czyn n e  od  10.00 do  16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚW IAD EC TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w ydane przez M inistra Finansów nr 8314/98

Inspektor BHP
P R Z E P R O W A D Z I:

-  s z k o le n ia  
-  o b s łu g ę  B H P

- d o k u m e n ta c ję  p o w y p a d k o w ą  
-  p rz e g lą d y  s ta n o w is k  p ra c y

t e l .  O G O G - 1 7 9 - 9 4 7
IB3047Ó1

fZ A K Ł A D  MALARSKIMI

M a lo w a n ie  * T a p e t o w a n ie  
S z p a c h lo w a n ie  * P ły ty  G K  
S u f ity  p o d w ie s z a n e

Janusz Kołodziej
mistrz malarski

62-032 L u b o ń  (b m m ii

ul. G ro d z k a  5
^ te i .  810-58-13, ko m , 0605-436-789 >

Pełna p ro fe s jo n a ln a  o b s łu g a  firm
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ew idencja płac
- kadry
- ZUS wysyłany e lektronicznie
- kapita ł początkow y

w  za k re s ie :

(R6009a)

M ożliw ość
do jazdu

do ko n trahenta!

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

• Gotówka na konto klienta,
• Minimum formalności,
• Korzystne raty, procenty,
• Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych.

P racow nia odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym w yborze  
w zo ró w  i ko lorów

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

Luboń
ul. A kacjow a 17 

te l. 813-02-19 (b6044]

ALFA FITNESS CLUB
S O L A R I U M  1 m in .  -  0 ,6 0  g r . 1 0  o p a la n ie  g r a t is !  
S I Ł O W N I A  D L A  P A Ń  z a ję c ia  z  in s t r u k t o r k ą  

A E R O B I C ,  S T E P ,  C A L L A N E T I C S  
J O G A
S A U N A  Z a p r a s z a m y  r ó w n ie ż  P a n ó w  i d z ie c i !  
T L E N O T E R A P I A  1 m in .  -  0 ,5 0  g r  
D IE T A  C A M B R I G E
O D Z I E Ż  S P O R T O W A
M IN I  B A R  n a p o je ,  o d ż y w k i

WIOSENNE PROMOCJE!
na p rzyk ład , k o m p le tn y  p ro g ram  odchudzający  

AEROBIC+SIŁOW NIA= 1 OOzII i inne

u l. K s . S t r e ic h a  1 4 b  te l.  8 1 3 - 1 7 - 4 5
6 2 - 0 3 0  L u b o ń  (kll35a) k o m .  0 6 0 2 - 4 3 3 - 2 8 3

mailto:cash@sote.poznan.pl


JU LIU S Z  M IC H ALAK  

wynób ' spRzcdAŻ
m o to ry z a c y jn e  i  s p e c ja ln e  

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
le l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l.  8 9 9 -4 1 -3 2  

otwarte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  niedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

SALON OPTYCZNO-OKULI STYCZNY ERENSRA

CtUOOAJJCTWO

KOMPLEKSOWE B A D A N IE  OKULISTYCZNE
- kom puterowe badanie wzroku A T R A K C Y J N E  I I I

- badanie dna oka C E N Y  •  *  •
- m ie rzen ie  c iśn ie n ia  wewnątrzgałkowego A D T \ / A 7 k l C

- a p lika c ja  soczewek kontaktow ych U o L U b l  U r l Y G Z N Ł
- soczewki okularow e, s fe ryczne, cy lind ryczn e , 
dwuogniskowe, progresywne (w ie loogn iskow e)

- drobne naprawy okularów  
- oku la ry  do kom putera

1 0 %  Z N IŻ K I P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  6 5 z ł !
DLA EM ER YTÓ W  I R E N C IS TÓ W

In fo rm ac ja  
te le fo n iczn a
8 9 9 -4 1 -3 2  •

r r r

K LIM A X
(k3150)

P O L E C A :
-  p r o je k t
-  d o s t a w a
-  m o n t a ż
-  k o n s e r w a c ja

te l./ fa x  8 6 7 -7 5 -1 6  

k o m . 0 6 0 6 -4 2 7 -9 9 5  

kom . 0 5 0 4 -2 1 1 -8 6 5  

e -m a il: k lim a x 2 @ o p .p l 

A rm ii P o z n a ń  105 /11 9  
P O Z N A Ń

U S Ł U G I
K O P A R K O

- Ł A D O W A R K Ą

* wykopy
* roboty ziemne
* rozbiórki
* sprzedaż żwiru, piasku
* faktury VAT
TE L 0501-346-113 |b,054)

K R E  D  Y T  Y
- go tów kow e
- sam ochodowe
- hipoteczne

U B E Z P IE C Z E N IA
- kom unikacyjne
- m ieszkaniowe
- życiowe

L u b o ń ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9 0
t e l .  6 6 2 - 3 3 - 5 5  (K6122)

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13.00

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato lo g iczn a

PROTETYKA O RTO DO NCJA
•  P ro tezy  szk ie le to w e  

akry lan o w e
•  K orony, m osty  

p orce lano w e, m e ta lo w e , 
akry lan o w e

•  W k ła d y  d o ko rzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
ko rekcy jn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

( SKLEP FIRMOWY “AURELIA,?\
Luboń, ul. ks. Streicha 33, tel. 810-23-14

oferuje:
■garsonki-już od 80zł 

■ bluzki • 50zł
■ spodnie
■ spódnice

T E IM IS  Z I E M N Y
ROM UALD PALMOW SKI

* N A U K A
* W Y N A J E M  K O R TÓ W

* SERW IS
PUSZCZYKOW O, UL. NADW ARCIAŃSKA 31

te l. 8 1 3 -3 1 -5 8 , kom . 0 6 0 0 -8 0 1 -5 6 7

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  bezp ła tneg o  d o p asow an ia  
lub  s k ró ce n ia  za ku p io n e j odz ieży  

P o lecam y SZYCIE M IAROW E 
oraz PRZERÓBKI ODZIEŻY 

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn c y h  cenach

(k i 148)

J

s c h o d y  .. d rzw i .. o kn a

ZAKŁAD
STOLARSKI
A N D R Z E J  S T A C H O W IA K

ul. J u ra n d a  24 
62-032 L u b o ń  
te l. 810-53-33

www.8tolar8two-stachowlak.poinan.pl

mailto:klimax2@op.pl
http://www.8tolar8two-stachowlak.poinan.pl


d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr n. med. Anna Hornowska - Banach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h , 

b a ln e o k lim a to lo g ii i m e d y c y n y  fiz y k a ln e j

OSTEOPOROZA
•  kom puterow e oznaczanie gęstości kości 

(densytom etria)
•  kom pleksowe leczenie

U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s t a t y ,  E K G
•  konsultacje in ternistyczne

R e je s tra c ja ,te le fo n ic z n a  8 3 2 -1 7 -0 8
P oznań , u l Ś w ie rk o w a  5 (D ę b ie c )

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58 

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej 
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„Gin-Pol"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
te l.813 -09 -17

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
ikói32i U m o w a  z  N F Z

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 kilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator Oddziału O rtoped ii i  Traum ato log ii w Centrum M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k3 0 0 7 ^ r

LEKARZ STOMATOLOG

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia w ykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanowe 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

LuboŃ , u l. C en. S ikoR skiego  4 2  
REjESTRACjA TElEfoNiCZNA 81 5 -9 4 -8 0 , O 6 O 2 -5 2 4 -5 1 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C I E M "  q>>028)̂

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta  
tel. (061) 813-14-87 (k6129)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18.00-19.30

G ABINET OKULISTYCZNY
A N N A  W O ŹN IAK  

SPECJALISTA CHORÓB OCZU

ŚRODY:
16.00-18.00

LUBOŃ, UL. ŻABIKOWSKA 62

LECZENIE CHORÓB O CZU

LASEROWA KOREKCJA 
W A D  W ZROKU

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e -  w n ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 -18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

R en a ta  P rz y b y ls k a

Luboń, ul. Dr. R. Maya Ja 
(przy Zakładach Chemicznych)

te/. 8 99 -48 -62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y j ę ć :  

p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 - 1  3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3032a)

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u t i s t y c z n  y  

„ o k o ”

62-031 LUBOŃ 
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

(budynek  Przychodni)

Leczenie w ramach umowy z NFZ

Dr. K rys tyna  Koźlik 
specja lista chorób oczu  

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna

od 8 do 18 w przychodni 
tel.810-48-31

' Tel. kontaktow y: 0602-571-848

Łzo m ies iąc 
- now a p rom oc ja !

’ zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

(grupy po 5-6 osób)
* masaż - 25zł
' irydodiagnostyka
" akupunktura
‘ apiterapia
’  homeopatia
* botyformer - 25zł
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

u l .  K o ł ł ą t a j a  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

(kgo69) t e l .  8 1 0  4 , 1 0 5
O  6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o d e s s o s . m e r i x . c o m  .p l  
e - i u a i l  : o d e s s o s @ m e r ix .c o m  .p l

KWALIFIKACJA 
DO OPERACJI ZA Ć M Y

KRÓTKIE TERMINY OCZEKIW ANIA 
N A  OPERACJE ZA Ć M Y  

W  R A M AC H  NFZ 
M ETODA FACO ORAZ E/C 
SZPITAL PUSZCZYKOW O

IB3013I

WIZYTY DOMOWE
K O M . O -5O 4-O 7O -9O 5 
TEL.D O M . 8 9 3 -2 2 -4 8
TEL.SLUŻB. 8 6 3 -6 3 -5 4

NAPRAWA
O B U W I A

Hieronim  B ielawski 
Luboń

http://www.odessos
merix.com
mailto:odessos@merix.com


G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  • PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożnik-g inekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
tel. 813 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

CHIRURG STOMATOLOG
D R  IG O R  M E IS S N E R

specja listyczna klinika 
stom ato log iczna "GOS-M ED"

(BI043o)
Poznań, ul. Sieradzka 8b 

(boczna od ul. Grunwaldzkiej) 

Rejestracja tel. 661-88-99

Ja k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19  4 5

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista ch iru rg

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n su lta c je , za b ieg i
-  g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig n ia h h tsk n p ia

- e li im r g iu  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ż y la k ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  e s p c r a lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e

- m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
-  te r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
- lę k i n d z iec i  

i d o r o s ły c h

>
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

U U O Ś . u l. l ip o w a  6 1  
te l . $ 1 0 -3 3 -1 4 - ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (moosi

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

biuro@drukarniatom.pl; www.DrukarniaTom.pl

Foldery, katalogi, czasop ism a,...

listow niki, w izytów ki, etykiety, i inne druki.

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
D o c . J a c e k  K o ź l ik

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. MEd. JAN B A N A S IU K

ul. dii. Romana Maya 1 a(pRzy ZAklAdAck OoiczNyck), teI. 815̂ 02̂ 51 w. 252, teL 8994841

- po rady in te rn is tyczne 
-E K G

badan ia  pro filak tyczne  (w stępne, 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki 

lekarskie j (pro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)
GABINET CZYNNY od poMirdziAłku do piĄiku: 8.00-12.00, 15.50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7.30-9.30

PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A
ul. KOŚCIUSZKI 64A, ul. KARŁOWICZA 16 

telefony: 893-16-97, 813-13-05, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATALOGICZNA ■ IMPLANTY
♦  USUWANIE ZĘBÓW IWWYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM; 0608 03 07 60

P R Z Y JM U J E
lek. s to rn . M a łg o rza ta  K O R S A K -F R Ą T C Z A K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-13.00

C S f f P IN E T  L E K A R S K I
D r n. m ed.

Lukrecja S IT flR Z -W flS IE W IC Z
* Porady ogólnolekarskie 

* Profilaktyka i leczenie alergii 
" Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

• Homeopatia .
" Zwolnienia ZUS (b’° ’0)

* Recepty na kasę chorych 
* Wizyty domowe * Fototerapia 

■ Akupresura * Inhalacje 
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07. tel. kom. 0602-595-708

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

(k602,) 17.00 - 19.30

te l. :8 9 9 -2 3 -0 7 ,0602-3 4 1 -5 6 3

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - \

♦  schorzenia 
pulmonologiczne 
i gastroenterologiczne

♦  poradnictwo żywieniowe

dr m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07  
te l. k o m . 0602-78-00-31
(b3019)

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

M IL M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzyjęc ia :
pn.-pt.:9-20, sob. 9-13

Um owa z N F Z
L u b o ń -Ż a b ik o w o , u l. L e ś m ia n a  10 

(w ja z d  od P o n ia to w s k ie g o )
le i. 8 9 3 -12 -50  (KflOlj I

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


Firma

* oferujemy wyrobygotowe na różnego typu imprezy: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, paczki, elementy z  dziczyzny

* zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do klienta

* zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

pobeca atrakcyjnągarmażer^ bankietową
w szerokim asortymencie

Firma „Sepii ux"
Piotr M ańczak

Zakład Produkcji Garmażeryjnej 
Luboń, ul. Romana Maya 1 

tel.(061)893-47-87
(H3005a)



O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

A u d i

B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

PRO JEKTY TYTOWE l INDYW IDUALNE

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z o .o .

P.P.H.U. SIATKOLAND Jo lanta  K rupińska 
LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 71, tel. (061) 810 -28-04

APTEKA 
„U JANA” s.c.

62-030  LU B O Ń , ul. Ks. S tre ich a  27  

te l. 061 - 813-07-81

o dwoje 
zdrowiel

Za p rasza m y w  godzin ach :
p o n .-p t.:  8 .0 0 -1 9 .0 0  

s b ..-8 .0 0 -1 4 .0 0  Z a d b a m y

P olecam y:
* le k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e ,
* le k i re c e p tu ro w e ,
* le k i h o m e o p a ty c z n e ,
* k o s m e ty k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e .w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l <reoi3a)

L U B O Ń  

Leśmiana 3

T e ł.
893 17 23

s il  o n
F r y z j e r s k o  o - s  

K o s m e t y c z n y  n £ U A

nowość! REWOLUCJA W KOLORYZACJI! 
F r y z je r s tw o  pasemka MAGMATIC LIGHTS!

-  d a m s k ie
- m ę s k ie

J a n s s e n
C O S M E C E U T IC A L  CaRE

K osm e tyka
- guam od 4 5 z ł
-  m a n ic u r e ,  p e d ic u r e
- p r z e d łu ż a n ie  p a z n o k c i  ( a k r y lo w e )
- z ł u s z c z a n ie  n a s k ó r k a  NEODERMA

Masaż c i a ł a
P ie r c in g  - p r z e k łu w a n ie  c ia ła

ZADZWOŃ

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
* koszt cołej rozmowy telefonicznej wynosi 036 zł

P R O Y 1 D E N T

PO LSKA

Zapraszamy 
8 - 2 0  ' 
S o b o t a  
8 - 1 4  1

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(P3053)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e zp o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ży ra n tó w .

pn • nieczynne 
w t-p t • 9-17, sb 7-14

R Y Z J E R S K I

(kl I49|

MANICURE & PEDICURE 
TIPSY ALESSADRO 

z d o b ie n ie  paznock i

pn - nieczynne 
w t-p t - 9-22, sb 7-14

L u b o ń , 'u l.  J a ś m in o w a  8 , te l.  8 1 0 -3 1 -4 8 , 0 6 9 5 -6 1 3 -0 4 5

M E B L E  K U C H E N N E

P o z n a ń ,  u l .  G ó r n a  W ild a  6 6 .  te l. 8 3 3 - 3 4 - 4 6  
W r z e ś n ia ,  R y n e k  1 2 .  te l. 4 3 6 - 0 0 - 3 4

S T U D I O
M E B L I

K U C H E N N Y C H
r» R O D U < = EN -r

SZAFY, GARDEROBY SENATOR 
SPRZĘT AGD, KRZESŁA, STOŁY 

ARANŻACJE WNĘTRZ I WYKONAWSTWO 
EKSLUZYWNE NIEMIECKIE MEBLE KUCHENNE

u l .  I ło w s k a  1 2 ,  6 1 - 3 1 1  P o z n a ń
te l. 8 7 0 - 5 0 - 7 8 .  fa x  8 7 9 - 8 9 - 2 4 ,  k o m . 6 0 1 - 8 2 4 - 0 5 5
m et>ie?zajc(§>o2,pl
S A L O N Y  F IR M O W E :

(P3040a)

http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - łel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła , kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy
(h6OO3) pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

Luboń, ul. Jodłowa 3 
tel. 813-03-96 

tel. 0602-251-005

Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 
20.05.04 r. w Szkole Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

KREDYT ŻAGIEL

Ośrodek Szkolenia Kierowców

P r a w o  J a z d y  w e d łu g  n o w y c h  z a s a d :  
- 3 0  g o d z .  z a j ę ć  t e o r e t y c z n y c h
- 3 0  g o d z ,  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h

"Wszystko dla ogrodu" 
ul. Parkowa 18, tel. 813-08-85

/ ----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY
TEL. 0 6 0 4 -4 6 7 - 8 2 5

(p3022)

BISTRO ROTI

W miesigcu maju polecamy;
•wszystko do podlewania ogrodu 

•podziemne systemy nawadniania

LOKAL GASTRONOMICZNY

' l e s t a k a  POLECA:

P r z y k ła d o w e
a r a n ż a c je

IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE 
WESELA, KOMUNIE, LECIA, IMINEINY, 

URODZINY, STYPY itp,

Zapraszamy (s6008) 
Luboń, ul. 11 Listopada 158, tel. fax 813-04-80

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 ) 8 1 3 - 1 2 - 4 6 , 8 1 3 - 0 2 - 4 1

k e b a b
h a m b u rg e ry
h o t-d o g i

Luboń, ul. Zab iko w ska
(vis avis Centrum Pajo)

- z a p ie k a n k i
- p o t ra w y  z  g r il la
- s z a s z ły k i

Gorąco zapraszam y  
przez całą dobę!!!

(K6127)

Filia b istra w  Poznaniu  przy ul. D ąbrow skiego  “R O T I”

firm a  M A G D A  zaprasza
do sklepów: przy ul. W ojska Polskiego 2 oraz do sklepu przy u l. Sobieskiego 16

(K6136a)

S k le p y  p o le ca ją :
- szeroki asortym ent a rty k u łó w  
spożyw czych , m o no p o lo w ych
- ry b y  w  konserw ach, m arynatach 
i file tach  m rożonych
-  w ę d lin y  K o n k u re n c y jn e
-  w arzyw a , ow oce ', J , ceny!
- a r ty k u ły  d rogery jne
-  p ie czyw o  w  d n i św iąteczne
-  su rów k i

.©
Wo|. Polskiego

O tw a r te :  po n -so b  6 -21 , n ied z  i św ię ta  10-18 
te l. 8 1 0 -5 1 -8 4 , k o m . 0507 -4 4 6 -5 3 6

ROAAgrD u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. (0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 CPPŁAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

K teber
BFGoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (W 60 0 3 a )

G O O D Y E A R

$>d u n l o p

WJFUwSi
G E R M A N  H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIEŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13



godziny otwarcia: 
pon.-pt. 12.00-17.00 

sob. 9.00-13.00

S K LE P
A R T . IN S T A L A C Y J N 0  

-S A N IT A R N E
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

ZAPRASZAMY DO NOWEGO PUNKTU OBSŁUGI
KREDYTÓW  GOTÓW KOW YCH

Luboń, ul. Żabikowska 23

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!

(h1011)

ZA P R A SZA M Y  
NA ZA K U P Y!!!

tel. 893-14-22  (P3012)

TO NAJLEPSZE  

MIEJSCE
NA TW OJĄ REKLAMĘ!

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

A l P T K A

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie:
* cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety * obsługi sprzętu

(R6003) t e l .  8 1 3 -0 8 -1 1 ,  8 1 0 - 1 8 - 4 4

Przedsiębiorstwo W ielobranżo we

z u w o
ul. Sobieskiego 19, 62-031 Luboń 

tel./fax 813-01-09 
www.zuwo.com .pl

Możliwość doboru krzeseł, siedzisk, blatów  e-m ail: firm a@ zuwo.com .pl 
i  postumentów w wybranym stylu i kolorze.

STOŁYIKRZESŁA DO:
- kaw iarn i
- pubów
- b is tr
- restauracji
- m ieszkań

KRZESŁA:
- chrom owane
- mosiądzowane
- lakierowane
- postum en ty  do s to łów

Sklep firmowy:
(P036t» Centrum meblowe TOP SHOPPING, Komorniki k. Poznania, SALON nr 19

W A R S ZTA T Ś LU SAR SKI 
T adeusz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

w  (P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

Pajp Centrum 
ul. Żabikowska 66 
te l. prefiks-61 -899-41 -51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00-19.00

SEN ATO R

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,

Raty bez straty 
oprocentowane

0 %

6 x promocja
(K3050a)

Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

Luboń, ul. Chem ików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl

W
^ d ^ ^ - ^ P Ł Y T K I  C

S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  
D A C H Ó W K I 

E G ŁY  K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

O d z ie ż
S z y c ie

m ia r o w e

Zapraszamy
p n - p t  9 - 1 7 ,  s o b  9 - 1 4  

Luboń
ul. Powstańców Wlkp. 52

(wejście od ul. Źabikowskiej - Ryneczek)

n a p r a w y
POGOTOWIE

krawieckie

p r z e r ó b k i  ~
•  w s z y w a n ie  

z a m k ó w
•  z w ę ż a n ie
•  s k r a c a n i e

S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A M O C H  O D Ó  W
S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż

K o m o r n i k i  R o z n a r t
Ż a b i k o w s k a  7 1  K o t o w o  1 1
t e l .  8 1 0 - 7 2 - 8 2  t e l .  8 3 9 - 0 3 - 1  2
t e l . / f a x  0 1 0 - 7 0 - 0 0  P N - P T  0 - 1 7 ,  S B  « -  1 -4
P N - P T  a - l  8 ,  S B  0 - 1  N D  0 - 1  5 ______________________________________________

http://www.zuwo.com.pl
mailto:firma@zuwo.com.pl
http://www.hermann.pl


J. & A. N aw rocki L u b o ń ,  u l. F a b ry c z n a  4 9  ( 4 0 0 m  o d  s ta c ji O R L E N )  
k o m . 0 5 0 2 -3 9 0 -8 4 6 ,  te l.  8 1 3 -0 6 -4 6

Zakład Stolarski
PPH „fajn” sc

P ro d u k c ja  m e b li (p o n a d  5 0  w z o ró w )
zestawy bibliotek, komody, witryny, 

szafki rtv, biurka, meble stylizowane z 
naturalnych oklein oraz meble 

wg projektu klienta (także z laminatów)

P o le c a m y  m e b le  k u c h e n n e , g a rd e ro b y ]  
i s z a fy  z d rz w ia m i p rz e s u w n y m i ty p u  S e n a to r '

Drugie poko len ie  w  branży m eb larsk ie j - gw arancją  so lid n o śc i w ykonan ia JR6006W

W O D A N
A i \d R Z E j  SzypuRA

IN S T A L A C J E
S A N IT A R N E

62-051 LUBOŃ, ul. LipowA 20 TeI. (0 6 1 ) 81 5-09-88, 0502 -6 0 -4 5 -0 0

Przyjmuje zlecenia  
na wykonanie przyłqcz 

wodno-kanalizacyjnych
(k3143a)

TEL. 810-34-21, 810-33-43

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 02  186 167

projekty indywidualne i typowe 
adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk. 
nadzór naa bud. - odbiory - kier. insp. 
dec. pozwoleń na (różne obiekty) 
mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prgd, woda, 
podziały działek - zapisy notarialne 
nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

(b3027)

gaz UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M D E N T

A. & M. M a r c in k o w s c y  

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- S TO M A TO LO G IA  ZAC H O W A W C ZA  
- D ZIECIĘCA 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N ., W T., ŚR . - 1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

C ZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TE LE FO N IC ZN Y M  

T E L . k o m . 06 01-82 -93 -52  t e l . 810-21-56

ZA PR A SZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 
STYPY.

(W 6014a)

C Ą T  O N  D E K O R A C J I
V E N (IS

Z a s ł o n y .  W o a l e ,
m w . venus. welin.pl

F i r a n y ,
Z a p r a s z a m y ^
Poznań: 
pn.-pt. 10' -20' 
sob. 1 0 '- lti  
n d  1 0 '- l f

K a r  n i s z a

P o z n a ń ,  C<

K o ł a t y

O K IE N
i m r .  venus. poznan.pl

G i p i u r y

Meble kiifR

i f s s i
* !

_ ,  ń s k ie z u l .  G ł o g o w s k a  T 3 O - T 4 2  
i e  A l b e r t ) ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 6 A - 1 6 4 3  
s k a l  6 2 ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 0 - 3 0 - 7 5

e b l o w e  P a n o r a m a ,  u l .  G ó r e c k a  3 0 ,  t e l .  ( 0 6 1 )  6 5 O - A 7 - O 2  
P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -  t e l .  0 6 0 6 - 2 7 9 - 6 5 3

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych

Z a p ra sza m y :
LUBOŃ
ul. S o b ie sk ie g o  126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m

PANELE
PO DŁOGO W E o k o u c y t t t

ŚCIENNE
BO AZER IA  PCV

rT /PROMOCJA!!!
Z D R ZW IA M I (  Montaż50% |  

PRZESUWNYMI
S p rze d a ż : Pn-Pt 10 -18 . Sob. 10-14  I

P io tr  G o ry n ia k  810 55 20
L ub o ń , u l. D łu g a  6 0601 719 742
(do jazd  od C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e y

CHATA POLSKA A A  
KASANORA

Luboń
ul. 11 Listopada 51

P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  
6 .0 0 - 2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0

S e rd e c z n ie  za p ra s za m y  
n a  zaku p y !

( K 6 0 7 4 )

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

SKLEP 200 W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment! 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-048-174

sobota , niedziele

RABAT!!!!

welin.pl
poznan.pl
http://www.panele.ney


Rozben
CERAM IKA BUDOW LANA

100.000 DACHÓW EK
w ciągłej sprzedaży 

magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty
CREATOhO
„ D A C H Y  D L A  P O L S K I ' "

I-B-F
B O L E S Ł A W IE C

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
iow e  p ły ty  b itu m ic z n e  

o k n a  d a cn o w e  
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły ty  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  dacl 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in g i
k o s tk a  b ru k o

Tlopłl Ru d l P°znai1 ul. Samotna 4U  <1V I I“Ł> UVI tel. 83-20-709,83-21-736,83-21-734
w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h -b u d .c o m .p l

yj QZ P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
0 >  ul. Nadwarciańska 11,62-041 PuszczykowoW

^ O N O 0

ro k  z a ł .  1 9 9 1

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e łe k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o s o b o w e  i in ne ) W M iF
- u s łu g i a u to k a ro w e

Z a d zw o ń

B* 813-30-15
ekorondo@go2.pl

WIELKOPOLSKA

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S klep  T y to n io w y  

centrum "GESA"g. 8.30-17.00

C e r ty f ik a t

Polecamy nieodpłatnie
Certyfikat

D O B R E

BO P O L S K IE

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

emniki

(K6028)

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B ank  L u d o w y  w  P o znan iu  
R o k  za ł. 1894  _______

wygraj jeden z dwóch samochodów TOYOTA YARIS! 
lub jedną ze 157 nagród w postaci sprzętu AGD

- za łóż w  placów ce naszego Banku
Lokatę SGB na 3 m iesiące m inim um  500 PLN,

- lokaty za łożone w  dniach od 15.04 do 15.06.2004 r. 
w ezm ą udzia ł w  losowaniu nagród,

- regulam in loterii dostępny w  placówkach naszego Banku.

O d d z ia ł w  Lu b o n iu
PI. E .B o ja n o w sk ie g o  2, te l./fa x  813  01 31

www.sbl.poznan.pl

U L . 11  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

M . storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu
najnowsze m ateriały wypełnia jące .
stom atologia estetyczna
leczenie  kanałowe 
wybie lanie zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceram iczne 
protezy szkie letowe i bezklam rowe 
protezy całkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

zn ie c z u le n ia  o g ó ln e  (na rko zy )
usuwanie zębów
leczenie  dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
leczenie paradontozy 

' r usuwanie kamienia
(ultradźw ięki, piaskowanie)

o r to d o n c ja
aparaty ruchome

profilaktyt

S obota  9 c h iru r

PrQP5nyjęrny : bezp/a(ne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy
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http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
mailto:ekorondo@go2.pl
http://www.sbl.poznan.pl

